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N i e s i e m y  w m a s y
pro jekt

WV f  DN IU  27 stycznia br. ogłoszony został projekt Konsty
tuc ji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Prezydent Bolesław Bierut w przemówieniu wygłoszonym na po
siedzeniu Kom isji Konstytucyjnej, wskazał na historyczne znacze
nie nowej ustawy zasadniczej Narodu Polskiego, stwierdzając, że 
nowa Konstytucja będzie „W ie lką Kartą zwycięstwa w walce o w y
zwolenie narodowe i społeczne, o zrzucenie kajdan obcej niewoli,
0 zrzucenie kajdan kapitalizmu, o sprawiedliwość społeczną, o so
cjalizm“ . \

Masy pracujące wykazują najżywsze zainteresowanie dla ogło
szonego projektu, rozumiejąc, że na nich, jako gospodarzach kra ju , 
„spoczywa odpowiedzialność za dalszy rozwój Narodu, za ustano
wienie form państiaowych oraz praw i oboioiązków obywatelskich, 
najlepiej zabezpieczających wolność, silę i rozkwit Ojczyzny“ .

Redakcja ,,Przeglądu Zagadnień Socjalnych“  omówi szczegółowo 
Projekt Konstytucji w najbliższym numerze pisma.

Równocześnie, w myśl uchwały Kom isji Konstytucyjnej, której 
dążeniem jest, aby Konstytucja była wyrazem woli całego Narodu
1 aby jak najszersze masy pracujących wzięły udział w ogólnonaro- 

0lVej  dyskusji nad je j projektem, Redakcja wzywa Czytelników
Pisma do nadsyłania Redakcji (Warszawa 1, Jasna 26) swoich uwag, 
wniosków i poprawek, które zostaną następnie przekazane Komisji 

°nstytucyjnej do rozpatrzenia.
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PIOTR R Y B A K

R ealizac ja  p rogram u socjalnego  
Polskiej P artii Robotniczej

W dziesiątą rocznicę powstania PPR  
„ T , ,  . v.«ctQ+w w t  w k ład  Polskie j P a rtii Robotniczej w  narodowe

i  ^ . l v" i  ™  »  r s » "
zagacimema ^ “ ^ “ ' f ^ y l a b y  to S a M re m  “ e iS to r e m N o n ty n ia to r e m  
garda klasy ^ b ^ ^  T ^ S a  zjednoczonej k lasy robotniczej Polski, 
tego dzieła stała się PZPR P Narodu Polskiego z n ie w o li rodzi-

j; „ ? r e 6r t kP̂ r ~ > e —  ^ < ^ 0  - « . «
ryczne zwycięstwo i  h istoryczna zasługa r r u .

O wyzwolenie społeczne

W  odezwie PPR-u ze stycznia 1942/ zy t*™y: . w  k tó re i robotn ikom
„Polska P a rtia  Robotnicza w zyw a do w a lk i o Polskę, 1

• u o rrnri7in n v  dzień pracy, praw aziw e ubezpieczenie uzapewniony będzie 8-go dzn ny  d ' należeć będzie do po l-
łeczne i  wolność orghmzacp,, w  'r6wność , b ra te rstw o współżycia wszy-

S S S  ~ dla ” szystkicb’ °
k tó ra  zapewni N arodow i chleb • Qna w  październiku

R ozw ija jąc ten  program , tienw  j
1943 r . s tw ie rd za ła : , , . „  „u rn w ie  i  tężyznęy j . , - „ i no w in n o  b yc  w zo rem  tro s k i o z d ro w ie  h ■> ^„U s ta w o d a w stw o  socja lne  w in n o  ^  
fizyczną i  ro zw ó j na rodu , a szczególnie w in n o  zabezp ieczyć

1. P raw o do pracy w szystk im  obyw atelom  k ra ju  i  p rawo odpoczyn y

s tk im  Pracującym ; tkim> k tó rzy  je j potrzebują; da się to

' urzZePczay w is tn T  przez rozbudowę lecznic publicznych i  u trzym anie  ich

W s z S t r o n ^ o ^ r ^ ? ® ^  \ dziecl“ em oraz P°m° C dl& “ f ‘
społecznych do takiego poziomu a b ,

zapewniały one św iatu  dostateczną pomoc m ateria lną i  opiekę na w y  
nadek c h o ć b y  inw a lidz tw a, niezdolności do pracy i  na starosc; sanatoria 
r  uzdrow iska przekazuje się na w lasnośi m atytucp  ubezpieczeń spo-

S z c S Ł  opiekę roztacza państwo nad » tia ram i obecnej w o jn y  i  gwa- 
ran tu fe  dostateczną pomoc rodzinom, k tó rych  żyw icie le  padł, na polu

3.

4.

5.
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w a lk i z okupantem  lu b  też w  in n y  sposób s tra c ili vswe życie w  te j 
walce“ .

Uspołecznienie i rozwój przemysłu

Przeprowadzając po w yzw olen iu  wywłaszczenie w ars tw  pasożytniczych p ro 
le ta ria t s tw o rzy ł podstawy dla zniesienia w yzysku człowieka przez człowieka, 
zaś przejęcie przez państwo ludowe podstawowych gałęzi gospodarki naro
dowej dało Polsce praw dziw ą  wolność ekonomiczną i  polityczną. Pam ięta jm y 
bowiem, że w  Polsce sanacyjnej wszystkie kluczowe pozycje gospodarcze b y ły  
w  rękach ka p ita łu  zagranicznego.

Oto dane, które ilustrują ówczesny stan rzeczy: *)

K a p ita ł zagraniczny jy  przemyśle polskim  w  1935 r.

gałęzie przemysłu cały kap ita ł w tym  ka - 
w  m il. z ł p ita ł zagr.

odsetek 
udziału 

kap. żagr.

górn ictw o i  hu tn ic tw o 1.063,1 784,2 74
elektryczność 199,3 161,1 80,8
naftow y i 250,9 217,7 i 87,1
chemiczny 306,7 187,4 61,1

Od ch w ili wyzw olen ia  zaczyna się b u rz liw y  wzrost liczebny klasy robo tn i
czej. L iczba pracow ników  ubezpieczonych w ynosiła  w  r. 1937 —  1.851.600 osób; 
w  r. 1949 —  liczba ubezpieczonych w ynosiła  już 4.284.300, w  r. 1950 —  w zro
sła do 5.467.800 osób, a w  roku  1951 nastąpił dalszy znaczny wzrost za trudn io 
nych.

P rzypom nijm y, że wzrost ten nastąpił m imo, iż s tra ty  spowodowane dzia
łan iam i w o jennym i i  okupacją sięgały kw o ty  62 m ilia rd ó w  z ł w  złocie.

P ierwszy zjazd PPR-u po w yzw olen iu  (w r. 1945) uchw a lił p lan odbudowy 
naszego przem ysłu i  ro ln ic tw a . D zięki bohaterskim  w ys iłkom  k lasy robotniczej 
i  pomocy Zw iązku Radzieckiego 3 -le tn i p lan odbudowy w ykona liśm y przed
term inowo.

„U m o ż liw iło  to przejście do nowego etapu budow nictw a socjalistycznego i  po
staw ienie gospodarce narodowej nowych zadań w  dziedzinie rozw o ju  s ił w y 
twórczych oraz przebudowy społecznej“ . (Ustawa o 6-le tn im  p lanie  rozw oju  
gospodarczego i  budow y podstaw socjalizm u na la ta  1950— 1955).

L ikw id a c ja  z in ic ja ty w y  PPR rozbicia k lasy robotniczej zm obilizowała masy 
Pracujące do nowych czynów produkcy jnych : „Tam  gdzie wczoraj b y ły  lasy 
1 piaski, tam  dziś w yrasta ją  fa b ry k i i  miasta. Zm ienia się geografia ekono
miczna Polski. W raz z ty m i zm ianam i rośnie siła naszego k ra ju “ . (H. M inc).

Likwidacja głodu mieszkaniowego

Szczególnie w ie lk ie  b y ły  nasze s tra ty  wojenne w  dziedzinie m ieszkaniowej; 
oc.eniano ł e ns 3,5 m in. izb. W  miastach zniszczonych zostało 150 000 budynków  
m ieszkalnych —  t j.  około 40% stanu przedwojennego. W  Warszawie zniszcze- 
w fu^6U^erZC^ n i m êsz^;an'-owej sięgały 75% stanu przedwojennego, we W rocła-

b i’n i? r ne,zac2erpnt(?te z książki H. G liw ica : „K a p ita ł w ędrow ny“ , cytowane w  „T ry -  
le Ludu“  z 15.1.1952 r.
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S S S “  Sprócz ¿ »  Budow nictw a b u d ó w , m ieszkań za jm ow ały s i ,  p ra -
w fp wszystkie resorty, ins ty tuc je  i  samorządy, a także osoby pryw atne, 
w ie  ws y  . , j  j  inw estycyjne  na budow nictw o w zrosły

W  okresie p lanu  3-letmego y  , • v p 0j sce 723 tys izb, z czego
o 233%, zaś p lan 6 -le tn i p rzew idu je  w ybudow anie w  Polsce tys. iz ,

w  W arszawie 120 tys. marnej Warszawie 312 nowych bu-

«¿e k m £ *  ***•»2—
“ D ifd z ie la  odbudowy i  budow y „ o w y A  »cjabstyoznych

cenna jest pomoc, jaką  okaza li k ie  maSz y n y 'i radzieckie m etody bu-
radzieccy inżyn ierow ie  1 technicy, ■ iest budowa m etra  warszawskiego, 
dowlane. Symbolem te j b ra te rsk ie j P zm ienia ją sytuację m ieszkaniową

Budowane osiedla robotmcze c a ft- «  f  “  p rzypadały

f S b f C r S t m *  S a d z a j ,  a tm osfe r, ciepła rodzinnego, co jest pod- 

stawą nowej socjalistycznej rodziny.

Podniesienie oświaty i kultury 

Pod k ie row n ic tw em  PPR zostałoświaty i  k u ltu ry . Niski pozio n ^o sw a^w ^o łs i^p rzedw rzesn ^

że w arstw a in te lig e n c ji b y ła  u  zechnychj b t  p raw ie  zupełnie zam knięty 
i  wyższych, a często i  dc szk P l f  b / t  na w si i  w  m iastach ogarn ia ł 
dla dzieci robo tm kow  i  chłopow. J
m ilio n y  o byw ate li ^  zakończona w ie lka  akcja  lik w id a c ji anal-

fabetyzmu11 te g T  straszliwego dziedzictwa Polski Pyzf w rZ®S“ °ẑ e j  wiedzy 
iabety , g umrtnćH oracuiącej wsi i miast zdobycia potrz J yDla umozhwienialudnc^scipracuj ą g ^  dorosłych. W  roku 1950/51
ogólnej i zawodowej tw o rzo n o  m  których uczyło się 7 tys. pracowni-

uczniów. W  m iastach by ło  484 szkoły wieczorowe dla dorosłych, 

uczęszczało 61| 45 uczmow. związanej z ustro jem  socjalistycz

nym, ^ r g a ^ S w a n o  sieć ogólnokształcących szkół licea lnych dla pracujących 

oraz szko ln ictw o k o re ^o n d e n c y jn e ^  nie nauczania zm ienia się z roku

« * * *  “ - * •  wzrasta *  -
dentów i  wyższych uczelni. p racow ników  m iast i  w si bursy i  in te r-

Państwo ludow e zaP ™  Stypendiów  państwowych. Tak np. w  szkołach 
naty. M  o ziez °  ta ło  w  1950/51 ze stypendiów 40.500 uczniów, a w  za-
ogolnoksz a cący na l,czvciel i  35 100 uczniów, co stanow i około 90% wszyst-

korzysta ją  w  rb  ze stypendiów  „k o ło
S t u d e n t ó w ,  S L P - d v f «  ^  a—  ^ s z k o k

robotnkzo-cb łóPskjm  stanow iła  TO% ogółu uczących Sie w  szkołach licea lnych, 

a 66% w  szkołach wyższych.
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P orów na jm y te wspaniałe osiągnięcia ze stanem k u ltu ry  i  ośw ia ty w  Polsce 
sanacyjno-kapita listycznej, gdzie rokrocznie ok. 1 m iliona  dzieci n ie  znaj
dowało miejsca w  szkołach powszechnych, ty lk o  27% dzieci w ie jsk ich  koń
czyło 7-klasową szkołę powszechną, 11% dzieci z klas V I i  V I I  m ogło się uczyć 
dalej, a 15% dzieci o pochodzeniu robotniczo-chłopskim , żyjąc w  strasznych 
warunkach, dając korepetycje za obiady lub  nocleg, mogło u trzym ać się na 
wyższych uczelniach.

Przebudowa struktury rolnej

Zdobycie w ładzy przez klasę robotniczą przyn iosło  także zasadniczą prze
budowę s tru k tu ry  ro lne j.

W  w y n ik u  re fo rm y ro lne j w  ręce chłopów przeszło 6 m in  ha ziem i i  730 tys. 
rodzin  chłopskich o trzym ało  ziemię. D w ory  polskich magnatów zamieniono 
na szkoły, przedszkola i  k lu b y  w ie jskie, a w  dawnych m ajątkach obszarni- 
czych pow sta ły  pierwsze socjalistyczne przedsiębiorstwa na w si — PGR-y.

W  latach 1946— 1950 rząd ludow y w yda tkow a ł na potrzeby w si ogromne 
sumy. Z tego przypadło:

na m eliorację 
„  e le k try fikac ję  
„  nawozy sztuczne 
,, oświatę ro ln iczą

130 m in. z ł (wg nowej wartości)
88 » „

547 „  „
138 „  „

Państwowe i spółdzielcze ośrodki maszynowe obsłużyły  w  1950 r. tra k to 
ram i i  in n y m i maszynam i ro ln iczym i 3,5 m in  ha ziem i, co stanow i ponad 
50% ogółu gospodarstw m ałych i  średnich. D zięk i polityce  rządu, zapewnia
jącej dochodowość gospodarstw ro lnych, oraz akc ji kon trak tacy jne j, dobrobyt 
Wsi n ieustannie wzrasta. Centra la Rolnicza Spółdzie ln i „Samopomoc Chłop
ska“  rozprow adziła  na w si po lskie j w  latach 1948 — 1951 tow arów  przem y
słowych na sumę ok. 35,456 m ilionów  zł.

Sieć spółdzie ln i p rodukcy jnych  przekroczyła już  3 tys. W zrasta w  n ich 
Wydajność z hektara, a zastosowanie dn iów k i obrachunkowej stało się dla 
1>vie lu  chłopów podstawą dobrobytu.

Poniższe zestawienie obrazuje, ja k  ksz ta łtu je  się wydajność z 1 hektara  
w  indyw idua lnych  gospodarstwach chłopskich i  w  spółdzielniach p roduk-
cyjnych:

Przeciętne zbiory w  kwintalach z 1 ha (w 1951 r.)

pszenica
jęczmień
owies

ja ra

ziem niaki 
Pura k i cukrowe 
bu rak i pastewne

gospodarstwa spółdzielnie 
indyw idua lne  produkcyjne

12 16
16 24
17 20 -

130 190
150 200
240 340

rp i
, K w ięc, już po k ilk u  latach istn ien ia  spółdzielnie produkcyjne  na wsi 

y  azały wyższość p ro du kc ji zespołowej nad p rodukcją  w  indyw idua lnym  
gospodarstwie chłopskim .
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Ubezpieczenia społeczne, ochrona zdrowia i akcja socjalna
W  dziedzinie ubezpieczeń społecznych, Polska Ludow a rea lizu je  jeden z punk

tów  program u socjalnego PPR.
Ubezpieczenia społeczne sta ły się naprawdę powszechne. Wzrosła tez znacznie 

wartość świadczeń ubezpieczeniowych.
Z as iłk i chorobowe zostały podwyższone z 50 do 70% zarobku a praw o do 

zasiłku chorobowego powstaje od pierwszego dnia mez o n zarobku
Przyznane zostały dodatki do zasiłków chorobowych w  w yso ko c : Ei A  ̂zarobku 
na każde dziecko. Przedłużony został okres pobierania ^ ^ . ^ t T o l -
z 13 do 26 tygodni a przedłużenie tego. ok: 0 1" ¿ ^ ż s z o n o  zasiłek
liw e , jeże li stan chorego roku je  nadzieję na wyleczenie, ro a  y 
dom owy z 35 na 50% dla pracow ników  leczących się w  szpitalu i  ‘ 
rodzinę na u trzym aniu. Wreszcie podwyższono zasiłk i połogowe z 50

Zaw S k im  osiągnięciem dla rodzin robotniczych są zasiłki rodzinne, któ re  
znacznie pop raw iły  sytuację m ateria lną  w ielodzietnych

W  dziedzin ie opieki nad m . tk , ,1  dz echem  w y d a ^ n e ^ w y p » ^  
cinne. Poniższe zestawienie obrazuj 1 jg 48 _  417.519, 1949 —
1946 _  200.000 w ydanych w ypraw ek, 1947 32o.000, Drzvroście dzieci
457.127, 1950 -  570.000 w ydanych w ypraw ek p rzy rocznym przyroście 
wynoszącym w  1950 r. ok. 600.000. . •

zupe łn ie  n ieznana »  ™ sce 1M 8 . 451.720 osób w  1949 r ,  586.250 osob
T l 9 M  T w y f  1951 zazń.cz°y ! sie dalszy w zros t lic z b y  osób. k o r z y s t n y c h  

^ C, , , ntnp7v ło  szczególną op ieką m a tkę  i  dziecko. W  1938 r. b y ły
Państwo ludowe otoczy o szczeg żłobk6 koniec zaś p lanu 6-letmego

v do 1125 W  tym  samym czasie liczba żłobków sezono-liczba złobkow wzrośnie-do 1125^ m atek . dzieci korzysta ze stacji
w ych na wsi :Z d o b n ie  szybki jest rozwój przedszkoli, k tó rych
S Í h  dziećm i w  1944/45, i  juz 8.147 z 370.000 dz iec i w  1951 r ^

^  w yn iku  i „ t = n „ L — ™ ^ " S S ,

; r s : ,  = - s
m ate ria lnego  społeczeństwa, śm ie rte lność w  Polsce sta le ę 
czą o ty m  następujące dane:

1937
11,3

1945
19,6

Liczba zgonów na 1000 mieszkańców
1946 1947
10,5 8,8

1948
8,1

, • „k res ie  4-lecia 1945-1948 śm iertelność w  PolsceDane te w ykazu ją, ze w  oKresie t . . .  .. . „ „ in o
t • „  Rnc/ ; i pet dziś znacznie mzsza mz przed wojną,zmnieszyła się p raw ie  o 60/c i  jest azis znak.

Ochrona pracy

Zasadniczego przełom u dokonaliśm y na odcinku ochrony i  bezpieczeństwa 

pracy.
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Rozbudowana została sieć państwowych inspektorów  pracy, powołana zosta
ła  do życia —  na wzór Zw iązku  Radzieckiego —  ins ty tuc ja  społecznych inspek
to rów  pracy: zakładowych, oddzia łowych i grupowych.

W  p lanie 6-le tn im , na poprawę w arunków  bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy 
Rząd Polski przeznaczył se tk i m ilionów  złotych. Zwiększa się ilość w izy tow a
nych zakładów, zwiększa się ilość w ydanych zarządzeń, znakom ite j popraw ie 
ulegają w a ru n k i bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy w  samym zakładzie.

Inspekcja pracy, -wykonując zadania związane z rea lizacją p o lity k i P a rtii 
i  Rządu w  zakresie trosk i o poprawę w arunków  pracy dokonała w  1950 r. 
25.268 w izy ta c ji w  zakładach pracy i  w yda ła  250.522 zarządzenia.

Opieka nad inwalidami

W ie lk ie  są osiągnięcia naszego k ra ju  w  dziedzinie opieki nad inw a lidam i.
W  okresie 36 la t Naród P o lsk i przeszedł 3 w o jn y : pierwszą wojnę im p e ria li

styczną w  1914-1918 r., wojnę przeciwko Republice Rad w  1920 r. i  w ojnę  
w  latach 1939-45. Z ostaw iły  one w  spadku Polsce Ludow ej o lbrzym ią  masę 
ludz i pokaleczonych, ca łkow icie  lub  częściowo niezdolnych do pracy.

N isk i poziom bezpieczeństwa i h ig ieny pracy w  przemyśle przedwrześniowej 
Polski, rabunkowa gospodarka kap ita lis tycznych monopoli, k tó re  nie inwesto
w a ły  w  przem ysł ze względu na taniość s iły  roboczej, katorżnicze w a ru n k i p ra 
cy za czasów okupacji, faktyczne zniesienie ustawodawstwa o ochronie zdrow ia 
przez okupanta —  wszystko to jeszcze pomnożyło liczbę inw a lid ów  w  Polsce.

Rząd ludow y p rzys tąp ił do rozw iązania problem u inw alidzkiego, wychodząc 
z założenia, że w  gospodarce socja listycznej nie ma zbytecznych ludz i i  że p rzy 
stosowaniu naukowej m etody lecznictwa, w zorując się na w ie lk im  doświad
czeniu Zw iązku  Radzieckiego każdy inw a lida  może stać się p rodukcy jnym  
i  tw órczym  członkiem  socjalistycznego społeczeństwa. Z lecznictwa na koszt 
państwa korzystało w  latach od 1945 —  1950 roku  ponad 250 tys. inw a lidów . 
Do ich dyspozycji oddano najlepsze ośrodki lecznicze i najlepszych leka rzy - 
specj alistów.

Państwo polskie stw orzyło  całą sieć szkolenia inw a lidów . W  1951 r. w  ośrod
kach szkolenia, w  spółdzielniach i  fabrykach  przysposobiono do pracy ponad 
20 tys. inw a lidów .

Przy pomocy państwa została stworzona obszerna sieć spółdzie ln i inw a lidz 
kich. Poniższe zestawienie obrazuje szybki rozwój tych  spółdzie ln i:

31.12.1949 r. 31.12.1950 r. 30.6.1951 r. 31.12.1951 r.
Liczba spółdzielni inw a lidzk ich  74 175 204 223
Liczba zatrudnionych 3.687 13.261 18.871 21.524

Realizacja program u socjalnego PPR odbywała się w  ostrej walce klasowej, 
toczonej z w ewnętrzną reakcją i  p ła tn ym i agentami anglo-am erykańskiego w y 
w iadu, ze zdra jcam i z g rupy G om ółki i  Spychalskiego, k tó rzy  chcie li oderwać 
Polskę od Zw iązku Radzieckiego, nie dopuścić do budow y socjalizm u w  naszym 
k ra ju  w  walce klasowej z elementam i kap ita lis tycznym i m iasta i  w si i  chcie li 
°dciąć polski ruch  robotn iczy od życiodajnego źródła ideowego KPP, a oprzeć 
§° na tradycjach  obozu piłsudczykowskiego, na elementach wuerenowskich 
i praw icowo-socja listycznych, wprowadzić Polskę na drogę odbudowy kap i- 
ta lizm u, za przykładem  tito izm u.

Te w szys tk ie  p ró b y  i  p ro w o ka c je  za łam a ły  się. K ie ru ją c  się bo lszew icką  ideo - 
log ią  i  ta k ty k ą  i op ie ra jąc  się na K P P -o w s k im  trzo n ie  w  k ie ro w n ic tw ie  p a rt ii*
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PPR i  PZPR zw yciężyły. W ysun ię ty w  latach 1942 i  1943 program  przebudowy 
s tru k tu ry  gospodarczo-społecznej k ra ju  i  zapewnienia masom pracującym  
ochrony pracy i  pomocy społecznej został w  pe łn i zrealizowany, przynosząc 
klasie robotniczej i  całemu N arodow i Polskiem u podniesienie poziomu m a te ria l
nego i  ku ltura lnego.

Te wspaniałe osiągnięcia kładą podw a liny  pod budowę nowego, bezklasowe- 
go, szczęśliwego społeczeństwa P o lsk i Socjalistycznej.

W Ł A D Y S Ł A W  D A S Z K IE W IC Z

A ktualne  zagadnien ia  gospodarki 
siłą roboczą

Trzeci rok P lanu 6-le tn iego staw ia  w  całej ostrości szereg zagadnień z dzie
dziny planowej gospodarki s iłą  roboczą, k tó re  w  latach poprzednich dopiero 
się zarysowywały. Sprawa dostarczenia gospodarce narodowej ka d r roboczych, 
zarówno w ykw a lifikow an ych , ja k  i  n iew ykw a lifikow anych , sprawa regulowa
n ia  s iły  nabywczej ludności w  drodze planowego, z góry ustalonego wzrostu 
zatrudnienia, sprawa w a lk i z płynnością i  m arnotraw stw em  s iły  roboczej — 
nabra ły  w  ubieg łym  1951 r. charakteru  ważnych problem ów  ekonomicznych, 
k tó re  często w arunkow a ły  wykonanie  naszych p lanów  gospodarczych.

Konieczność ograniczenia werbunku

Na Kongresie Zjednoczeniowym  w  1948 r. tow . M inc m ów ił: „Faktem  jest. 
że na wszystkich odcinkach naszego życia, we wszystkich gałęziach zatrudn ie
n ia  —- w  przemyśle, w  handlu, w  spółdzielczości, w  kom unikac ji, w  łączność.., 
w  adm in is trac ji itd . —  m am y w ie lk ie  ilości zbędnych, n iepotrzebnych ludzi, 
k tó rzy  nic, albo praw ie  n ic  n ie  rob ią, a na k tó rych  opłacanie m a rno traw i się 
grosz publiczny. Czyż nie jes t słuszne w  naszych warunkach, warunkach b raku  
bezrobocia, zwoln ienie tych  ludz i i  danie im  możności, jeże li będą chcie li praco
wać, p rzekw a lifikow an ia  się w  celu uzyskania pracy w  tych  gałęziach za trud
nienia, gdzie jes t b ra k  s iły  roboczej“ .

Słowa te b rzm ią  jeszcze bardzie j aktua ln ie  dziś, na początku trzeciego roku  
P lanu 6-letniego, gdy cały naród m ob ilizu je  wszystkie s iły  i  środki d la prze
zwyciężenia trudności, występujących p rzy  rea lizacji Planu.

Zagadnienie w erbunku  nie w yczerpu je  spraw y m ob ilizac ji rezerw  ludzkich  
na obecnym etapie w ykonania  P lanu 6-letniego. Jest to  ty lk o  jedna z fo rm  
organizowania planowego dop ływ u  s iły  roboczej, n iestety zbyt często u nas na
dużywana. Czy słuszne jest bowiem, że przedsiębiorstwa szukają s iły  roboczej, 
przede wszystkim  na wsi? Nie, jes t to  niesłuszne! W erbunek rob o tn ików  ze wsi 
nie zawsze w in ien  być stosowany. T y lko  w  uzasadnionych przypadkach należy 
zwracać się o uzupełnienie ka d r s iłą  roboczą ze wsi. M usim y bow iem  pamiętać, 
po pierwsze —  że sama organizacja w erbunku  robo tn ików  na w si jest bardzo 
kosztowna, po drugie —  że powoduje w y d a tk i na koszty przejazdu i  urządzę-
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nia  robo tn ików  na now ym  miejscu, wreszcie po trzecie —  że płynność wśród 
robo tn ików  p rayby łych  ze w si jest znacznie większa, n iż  płynność wśród ro 
b o tn ików  m iejscowych. Z tych  względów nie jest gospodarczo uzasadnione szu
kan ie  rezerw  roboczych drogą w erbunku, zanim  zostaną w ykorzystane źródła 
m iejscowej s iły  roboczej i  wszelkie rezerw y wewnętrzne.

Znam y przypadki, gdy przedsiębiorstwa, zwłaszcza budowlane, n ie  analizując 
m ożliwości zwiększenia w ydajności p racy i  n ie szukając m iejscowej s iły  ro 
boczej, zgłaszały zapotrzebowanie na nowych robo tn ików  m im o, że nie m ia ły  
k w a te r d la  nowozwerbowanych. W ypadki tak ie  zdarzały się we wszystkich 
p ra w ie  województwach i  w  szeregu przedsiębiorstw  różnych gałęzi, ja k  np. 
w  Państwowych Przedsiębiorstwach Budow nictw a Przemysłowego, Państwo
w ych  Przedsiębiorstwach B udow nictw a  Mieszkaniowego, Państw. Przedsiębior
stwach Robót Drogowych, w  n iek tó rych  zakładach przem ysłu chemicznego i  in 
nych przedsiębiorstwach, k tó re  zbyt ła tw o  i  zby t często zw raca ły  się do w e r
bunku, jako  do podstawowego źródła dop ływ u s iły  roboczej. B y ły  naw et w y 
padki, że przedsiębiorstwa budow lane z w o j. warszawskiego i  krakowskiego do
m agały się prawa w erbunku  w  w oj. ka tow ick im  i  w rocław skim .

Z b y t lekkom yślne odw oływ anie się do w erbunku  oznacza osłabienie innych  
w ys iłkó w , np. w  k ie ru n ku  zwiększenia w ydajności p racy drogą mechanizacji 
i  ulepszenia organizacji p racy oraz usprawnienia procesów p rodukcyjnych, lub  
rozw oju  współzawodnictwa socjalistycznego, oznacza ono też niechęć do zw a l
czania p łynności s iły  roboczej i  podnoszenia k w a lif ik a c ji robotniczych, oznacza 
wreszcie rezygnację z w ykorzystan ia  m iejscowych rezerw  s iły  roboczej, przede 
w szystk im  kobiet.

P rzykładem  w łaściw ej pracy mogą tu  służyć Państwowe Gospodarstwa Rol
ne, k tó re  dla dokonania w ykopków  w  ub. r. zam ierzały początkowo zwerbować 
kilkanaście  tysięcy robotn ików . P rzy pew nym  w y s iłk u  udało się jednak PGR-om 
Wykonać zadanie bez przeprowadzenia w erbunku, dzięki m ob ilizac ji m iejsco
w ych kobiet, m łodzieży i  in. s iły  roboczej, co w  rezultacie pozw oliło  zaoszczę
dzić znaczne sumy, związane z rekru tac ją  s iły  roboczej z odległych m ie jsco 
wości.

Rezerwy kobiece i młodzieżowe

Zagadnienie w ykorzystan ia  rezerw  kobiecych, m im o, że dużo się u  nas o tym  
^ ó w i i  pisze, n ie jest dotychczas przez te ren  należycie doceniane. K ie ro w n icy  
Przedsiębiorstw wciąż jeszcze m ają  uprzedzenia zarówno, jeś li chodzi o zatrud- 
nienie kobiet, ja k  i  o wysuwanie ich na kierownicze stanowiska lub  o p rzy 
dzielanie im  lepszej, zakordowanej pracy. Tak np. w  kom un ikac ji i  w  handlu 
Uspołecznionym trzeba b y ło  przełamać niechęć do zatrudn ien ia  kobiet. Także 
nie do wszystkich naszych oddzia łów  zatrudn ien ia  w  k ra ju  d o ta rły  słowa 
uchwały B iu ra  Politycznego naszej P a r t ii z 8 marca 1950 r.: „W szelkie  p róby 
nieuzasadnionego zam ykania kobietom  dostępu do nowych zawodów oraz no
wych, Wyższych k w a lif ik a c ji, w yn ika jące  często z kastowości fachowców i  reak
cy jnych  przesądów, w in n y  być stanowczo zwalczane“ .

P rezyd ia  ra d  n a ro d o w ych  w  te re n ie  c iąg le  jeszcze n ie  u ś w ia d o m iły  sobie 
w  pe łn i, że p rzy ję c ie  w  okresie  S ześc io la tk i 1.230 tys ię cy  k o b ie t do p ra cy  w  se 
kto rze  soc ja lis tycznym , poza ro ln ic tw e m , oznacza w  p ra k tyce , że p rzec ię tn ie  na 
każdych  trzech  n o w o p rz y ję ty c h  p ra c o w n ik ó w  w in n a  p rzypadać jedna  kob ie ta . 
R ezerw y kob iece są u  nas o lb rzym ie , w ie lo m ilio n o w e , a postępu jący  ro zw ó j 
urządzeń so c ja ln ych  —  ż łobków , p rzedszko li —  u ła tw ia  u p ły n n ie n ie  ty c h  re 
zerw . Jednakże nasze organ izac je  gospodarcze, a n i nasza a d m in is tra c ja  (nie
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wyłączając także oddziałów zatrudnienia), dotychczas nie prowadzą jeszcze 
rzete lne j p racy w  k ie run ku  p ro du k tyw izac ji tych  w ie lk ich  rzesz kobiecych.

Dotąd jeszcze w  n iektó rych  prezydiach rad  narodowych panuje opo rtun i- 
styczny pogląd, jakoby sprawa m ob ilizac ji kobiecych rezerw  roboczych była  
uzależniona jedyn ie  od takiego, czy innego aktu  ustawodawczego lub  zarządze
n ia  adm inistracyjnego. Należy sobie uświadomić, że przepis p raw ny  może w  
pewnej m ierze u ła tw ić  to  zadanie, jednakże istota spraw y tk w i n ie w  przepi
sach prawnych, a w  pracy polityczne j wśród kob ie t i  w  konkre tnych  w ysiłkach 
w  k ie run ku  zorganizowania i  u ła tw ien ia  im  pryw atnego życia. Pracę tę w in n y  
prowadzić organizacje p a rty jn e  i  adm in istrac ja  państwowa w  ja k  najszer- 
, Zym  zakresie, przede w szystkim  zaś zadanie to  spoczywa na L idze Jkobie,, 
k tó ra  —  w edług stw ierdzenia uchw ały  B iu ra  Politycznego —  dotychczas jeszcze- 
nie zdołała w  pe łn i rozw inąć szerokiej a kc ji w erbowania w ielotysięcznych mas 
kobiecych do p rodukc ji.

O d d z ia ły  Z a tru d n ie n ia  sp e łn ia ją  w  pew nej m ie rze  sw o je  zadanie k ie ru ją c  
k o b ie ty  do pracy. D otychczasowe m e tody  n ie  w ys ta rczą  ju z  je d n ak  obecnie, 
w  trze c im  ro k u  P la n u  Sześcioletniego. N ie  w ys ta rczy  lic zyć  ty lk o  na sam orzu t
n y  d o p ły w  k o b ie t do tra d y c y jn y c h  zaw odow  a na leży  pod jąć  szeroką kam pa
n ię  k ie ro w a n ia  k o b ie t do p ra cy  w e  w szys tk ich  w y p a d a c h  zgłoszenia zapo trze - 
bow an ia  p rzez zak ład  p ra cy  na s iłę  roboczą, gdzie je s t to  m oż liw e , p rze ła m u 
jąc  złe tra d y c je  za rów no  u  n ie k tó ry c h  ka n d yd a te k  do p racy , ja k  i  u pe w n ych  
k ie ro w n ik ó w  za k ładów  pracy.

Już pierwsze dwa la ta  naszej Sześciolatki w ykazały, że Oddziały zatrudnienia 
mogą przez um ie ję tną p o litykę  powodować zwiększanie zatrudn ien ia  kobiet 
m iejscowych i  dzięki temu zw aln ianie  męskich rąk  roboczych dla innych dzia
łó w  p rodukc ji, gdzie kob ie ty  n ie mogą być w  tak  szerokim  zakresie u tru d n ia 
ne (np w  górn ic tw ie  i  hutn ic tw ie ). Doświadczenie w oj. opolskiego, w roc ław 
skiego i  in. świadczy, że is tn ie ją  tu  duże możliwości. Należy jednak‘ 
nie stw ierdzić, że oddzia ły zatrudn ien ia  me zawsze po tra fią  pobtykę  tę prze
prowadzić. W iele oddzia łów  zatrudn ien ia  raczej mechanicznie “ tw e rd z a  zgło
szonych do n ich przez zakłady pracy kandydatów  do pracy, me troszcząc się 
o interes gospodarki narodowej

Tak np w  n iek tó rych  województwach wśród kandydatów  zaakceptowanych 
przez oddzia ły zatrudn ien ia  m am y wysoki, sięgający 80*/« odsetek mezczyzn, 
a ty lk o  20*/« kobiet. W yn ika  z tego, że oddzia ły zatrudn ien ia  zatw ierdza ły m e- 
chanicznie zgłoszone w nioski, n ie  dbając o kierow anie  do danych przedsię
b io rs tw  m łodzieży lub  kobiet.

A kc ja  M in is te rs tw a  Pracy i  O pieki Społecznej spowodowała, że sprawa za
trudn ien ia  kob ie t uregulowana została zarządzeniami M in is tró w  Przem ysłu 
Lekkiego, K o le i, Przem ysłu Rolnego i  Spożywczego i  innych m in isterstw .

N ie zw aln ia to jednak oddziałów zatrudn ien ia  od w n ik liw ego  podejścia do 
każdego indyw idua lnego przypadku, gdyż p rak tyka  daleko jeszcze odbiega od 
zarządzeń m in is terstw . N ie  inaczej przedstaw ia się sprawa młodzieży, k tó ra  
—  podobnie ja k  kob ie ty  —  n ie jednokro tn ie  napotyka na trudności w  p rzy jm o 
w an iu  do pracy. W brew  dekretow i z 2 s ierpnia 1951 r. o pracy i  szkoleniu za
w odow ym  młodocianych, oportunistyczne stanowisko k ie row n ików  zakładu p ra 
cy wobec specjalnych przepisów ochronnych, dotyczących czasu pracy, godzin 
nadliczbowych, pracy nocnej a także obowiązku szkolenia m łodocianych w  za
kładzie p racy —  często ham uje dop ływ  m łodocianych do zakładu pracy.
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Podejście tak ie  jest w yn ik iem  bardzo krótkow zroczne j p o lity k i tych  k ie row 
n ików , k tó rzy  nie m yślą o konieczności zdobycia m łodego narybku  i  odm ło
dzenia stare j załogi robotniczej.

Organizacje p a rty jne  i  ZM P nie mogą pozostać obojętne na tego rodzaju 
fa k ty  i  w in n y  in tensyw nie  zająć się problemem  zatrudn ien ia  m łodocianych. 
Również kom isje p rzy radach narodowych w in n y  zwrócić baczną uwagę na 
m łodocianych już zatrudn ionych w  p ro du kc ji i  budownictw ie', pozostających 
często bez należytej opieki. Nawet w  stołecznych hotelach robotn iczych opieka 
nad młodzieżą jest niedostateczna i  zdarzają się w ypadki, że m łodzież w ieczo
rem  spędza czas na grze w  ka rty , zamiast p rzy  książce i  k u ltu ra ln e j rozrywce.

W alka z płynnością i  marnotrawstwem siły roboczej
W  roku  ub ieg łym  poczyniono dopiero pierwsze k ro k i w  oddziałach za trud

n ienia d la zahamowania płynności s iły  roboczej. Dane statystyczne w ykazują, 
że płynność s iły  roboczej w  n iek tó rych  województwach jest bardzo wysoka 
i  w ynosi wśród mężczyzn, zwerbowanych przez oddzia ły zatrudnienia, ok. 60%, 
a wśród kob ie t ok. 40%.

Można s tw ierdzić  bez przesady, że większość k ie ro w n ikó w  naszych przed
sięb iorstw  nie za jm uje  się systematyczną w a lką  z płynnością s iły  roboczej. Usta
wa z dn. 7 marca 1950 r. o zapobieżeniu p łynności kadr p racow ników  w  zawo
dach lub  specjalnościach szczególnie ważnych dla gospodarki narodowej, k tó ra  
w inna  b y ła  stać się punktem  w yjśc ia  dla a kc ji w yjaśn ian ia  masom p racu ją 
cym zagadnienia p łynności s iły  roboczej, zw iązku p łynności z s ia tką  płac, z sy
stemem zakordowania robót, z opieką nad robotn ik iem , w  praktyce nie została 
przeprowadzona. Wciąż jeszcze spotyka się w  terenie niezdrowe tendencje, 
zmierzające do zastąpienia p racy polityczne j, w yjaśn ia jące j, zw yk łym  a dm in i
strowaniem , nakazem w ydanym  przez oddział zatrudnienia.

W łaściwe rozw inięcie pracy polityczne j p rzy zastosowaniu pewnych środków 
adm in is tracy jnych  dałoby na pewno rezu lta ty , gdyby akcja ta by ła  prowadzo
na w  sposób zorganizowany i systematyczny.

W alka z płynnością s iły  roboczej w inna  być podjęta w  ja k  najszerszej skali, 
a obowiązek ten spada przede w szystkim  na k ie row n ic tw o  zakładów pracy 
i zw iązk i zawodowe. „To lerow ać teraz płynność s iły  roboczej —  to  znaczy 
zdezorganizować nasz przemysł, un iem ożliw ić w ykonyw an ie  p lanów  p roduk- 
cyjnych, podważyć możliwość polepszenia jakości p ro d u kc ji“  —  m ów ił S ta lin  
w  1931 r. i  słowa te dadzą się w  p e łn i zastosować do naszej obecnej sytuacji. 
Oddziały zatrudn ien ia  mogą w a lkę  z płynnością s iły  roboczej podjąć w  najszer
szej skali, aby W przypadkach n ieuspraw ied liw ionych  u trudn ić  n iesolidnym  p ra 
cownikom  przejście z jednego miejsca pracy na drugie, a u ła tw ić  uzyskanie 
pracy e lem entow i sumiennemu, k tó ry  chce uczciw ie w łączyć się do procesu 
p ro d u kc ji lub  przejść do innej p racy w  przypadku uzasadnionym.

Poważna ro la  W walce z płynnością s iły  roboczej przypada radom  zakłado- 
w ym , k tó re  mogą i  pow inny przeprowadzić skuteczną akcję przeciwko każde
mu w ypadkow i bezpodstawnego zw aln ian ia  się z zakładu pracy, ja k  to czyni 
np. rada zakładowa w  fabryce w łókiennicze j im . Kun ick iego w  Łodzi.

W alka z p łynnością s iły  roboczej w inna iść w  parze z w a lką  z m arno traw 
stw em  s iły  roboczej w  ogóle.

Rola i zadania aparatu zatrudnienia i organizacji społecznych
W ykonanie poważnych zadań, stojących przed organam i służby zatrudnienia 

w  okresie Sześciolatki, wymaga jednak wprowadzenia nowego s ty lu  p racy we



14 W ła d ys ła w  D aszkiew icz

wszystkich oddziałach i  re feratach prezyd iów  rad  narodowych zarówno na 
szczeblu wojewódzkim , ja k  i  na szczeblu pow iatu . Dotychczasowy aparat na 
szczeblu pow iatu , za jm ujący się ciągle jeszcze —  n ieaktua lną  już obecnie spra
wą masowej opieki społecznej, w in ien  być ja k  najprędzej zastąpiony aparatem 
w erbunku, uspołecznionym i  rozum ie jącym  zadania m ob ilizac ji rezerw  robo
czych dla w ykonania  P lanu Sześcioletniego. N ie  można m obilizować ludz i dla 
rea lizac ji zadań budow nictw a socjalistycznego, w ykonując ty lk o  przepisy adm i
n istracyjne. M obilizować rezerw y ludzkie  —  to  znaczy przede w szystk im  p ro 
wadzić żywą działalność publiczną, to  znaczy być w  nieustannym , b lis k im  kon
takcie z życiem gospodarczym, społecznym i  k u ltu ra ln y m  na swoim  terenie, 
to znaczy być ja k  najm ocnie j zw iązanym  z masami p racu jącym i na terenie w o
jew ództw a lub  pow iatu . D latego też prezydia rad  narodowych i  ich  organa 
zatrudnienia, muszą do reszty w yzbyć się mechanicznego za ła tw ian ia  in te re 
santów, zgłaszających się do b iu r  oddzia łów  zatrudnienia, muszą do reszty w y 
zbyć się form alistycznego w erbow ania  m łodzieży w ie jsk ie j d la  przem ysłu i  bu 
downictwa.

Na ogół n ie  docenia się jeszcze w  dostatecznym stopn iu  spraw  zw iązanych 
z w ykonaniem  p lanów  zatrudnienia. W  terenie n ie docenia się dotychczas powa
g i i  doniosłości akc ji, jaką  muszą podjąć władze adm in istracyjne, ja k  i  o rgan i
zacje p a rty jn e  i  społeczne w  zakresie m ob ilizac ji rezerw  ludzk ich  dla w ykona
n ia  p lanów  gospodarczych. P lany w erbunku  załam ują się często na szczeblu 
pow ia tu  i  gm iny, czasem także na szczeblu województwa. W  n iek tó rych  wo
jewództwach, ja k  np. w  k ie leck im  i  koszalińskim , spraw y zatrudn ien ia  n ie zna
laz ły  dotychczas należytego zrozum ienia nawet u  W ojewódzkich P rezydiów  
Rad Narodowych. Dlatego też w  terenie sp raw y zatrudn ien ia  n ie mogą często 
odbyć się bez w ydatne j pomocy w ojewódzkich ins tanc ji p a rty jnych , k tó re  poma
gają adm in is trac ji państwowej W  zakresie ustalania h ie ra rch ii potrzeb i  mo
b iliz a c ji rezerw  ludzkich, ja k  to m ia ło  miejsce np. w  województwach: k ie leckim , 
koszalińskim  i  in.

Obok jednak organów a dm in is trac ji państwowej w in n y  organizacje społecz
ne, przede w szystk im  ZMP, SP i  zw iązk i zawodowe zw rócić uwagę na spra
w y  zatrudnienia, postaw ić spraw y m ob ilizac ji rezerw  roboczych w  centrum  
swoje j uwagi. T y lko  w spólny w ys iłe k  aparatu adm in istracyjnego i  organ izacji 
społecznych, ty lk o  praca masowa wśród społeczeństwa, pozwolą w ykonać to 
ważne zadanie.

Organizacje społeczne, ja k  L iga  K ob ie t i  ZSCh oraz zw iązki zawodowe n ie  
w ykazu ją  należytego zrozum ienia dla spraw  m ob ilizac ji rezerw  ludzkich. Tak 
np. L iga  K ob ie t i  Samopomoc Chłopska dotychczas nie w łączy ły  się czynnie do 
a kc ji re k ru ta c ji s iły  roboczej, ograniczając się do w ydania  fo rm a lnych  zarzą
dzeń. Czas też najwyższy, aby organizacje zawodowe w łączy ły  się do w a lk i, 
zwłaszcza z m arnotraw stw em  s iły  roboczej w  zakładach pracy oraz aby pomo
g ły  k ie row n ic tw u  zakładu pracy w  w yzw alan iu  wew nętrznych rezerw  przed
siębiorstw , ażeby w ys tą p iły  zdecydowanie przeciw ko przerostom  osobowym 
zarówno w  insty tuc jach  i  urzędach, ja k  i  w  zakładach p rodukcyjnych.

Planowy werbunek i opieka nad zwerbowanymi

Opierając się na doświadczeniu radzieckim , zwalczono w  ostatnim  czasie tz w . 
„d z ik i w erbunek“  i  stworzono u  nas pew ien system w erbunku, wzorow any na 
przepisach radzieckich. Uchwała P rezydium  Rządu z 29 września 1951 r. o p la 
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now ym  w erbunku, centra lizu je  akcje w erbunkow e i  zezwala na werbunek ty lko  
w  ramach państwowego p lanu werbunku*).

W ażnym elementem planowej a kc ji w erbunkow ej będzie sporządzenie p ra w i
d łow ych b ilansów  s iły  roboczej w  ska li w ojew ódzkie j i  pow iatow ej, zgodnie 
z zarządzeniem Przewodniczącego PKPG  N r  374 z dnia 21.IX.1951 r. w  spraw ie 
opracowania przez W ojewódzkie Kom isje  P lanowania Gospodarczego (WKPG) 
terenowych b ilansów  s iły  roboczej po p lanu na ro k  1952 (B iu le tyn  PKPG  
z 5.3L51, N r 26, poz. 277).

In s trukc ja  PKPG  N r 89, wydana na podstawie powyższego zarządzenia, ustala 
wytyczne dla sporządzenia b ilansów  s iły  roboczej, w  p rzekro ju  w ojewódzkim , 
w  sposób bez porównania dokładniejszy, aniżeli czyn iły  to  dotychczasowe prze
p isy in s tru k c ji w  spraw ie b ilansów  s iły  roboczej na 1951 r. D otyczy to  przede 
w szystkim  dwóch podstawowych elementów b ilansowych: a) stanu ludności 
i  b) zapotrzebowania na siłę' roboczą w  gospodarstwach chłopskich.

Dane co do stanu ludności, ja k  i  co do liczby  i  w ie lkości gospodarstw ro l
nych, stanowią podstawę wszelkich b ilansów  s iły  roboczej, mając decydujące 
znaczenie dla ustalenia w ie lkości rezerw  s iły  roboczej w  naszym k ra ju , gdzie 
is tn ie je  przecież szereg w o jew ództw  o przewadze ludności ro ln icze j. Oparcie 
b ilansów  s iły  roboczej na 1952 r. na w yn ikach  powszechnego spisu ludności 
z g rudn ia  1950 r. pozw oliło  uzyskać znacznie dokładniejsze dane, aniżeli można 
było  otrzym ać w  okresie poprzednim.

K a p ita lnym  problemem  p rzy  sporządzaniu b ilansów  s iły  roboczej w  naszych 
w arunkach istn ien ia  ponad 3 m ilionów  indyw idua lnych  gospodarstw ro lnych , 
jest zagadnienie m etody obliczenia zapotrzebowania na siłę roboczą dla in d y 
w idua lnych gospodarstw chłopskich. Dotychczas b ra k  naukowej m etody usta
lan ia takiego zapotrzebowania, co stwarza dodatkową trudność w  sporządzaniu 
b ilansów i  w  u jaw n ian iu  nadwyżek rezerw  roboczych na w si —  podstawowym  
źródle dop ływ u s iły  roboczej dla naszej gospodarki narodowej. P rzy  b raku  w y 
kw a lifikow anych  ka d r ekonom istów i  ustalonej m etodo log ii w  te j dziedzinie, 
ń ie można było  sprawy te j pozostawić dowolnemu regu low aniu  przez tereno
wych planistów . Z tego względu ins trukc ja  PKPG  us ta liła  pewne sztywne n o r- 
My zatrudn ien ia  w  indyw idua lnych  gospodarstwach ro lnych, dopuszczając ró w 
nocześnie odchylenia od ustalonych norm , w  zależności od w arunków  m iejsco
wych. P rzy odpowiedniej p racy i  w n ik liw e j analizie wojewódzkich organów 
Panowania ta, nieco schematyczna metoda w inna dać odpowiednie w y n ik i 
1 Umożliwić u jaw nien ie  nadwyżek s iły  roboczej, ja k im i poszczególne w o je 
wództwa dysponują.

Doświadczenie terenowych kom is ji p lanowania gospodarczego, uzyskane p rzy  
sP°rządzaniu tych  b ilansów  s iły  roboczej na 1952 r., pozw oli n ie w ą tp liw ie  na 
Znaczne ulepszenie m etody planowego ustalania rezerw  roboczych, istn ie jących 
W kra ju . Pozwoli ono także na lepsze w ykorzystanie  istn ie jących w  terenie  
M iejscowych nadwyżek s iły  roboczej i  racjonalne —  zgodne z N arodowym  P la
cem Gospodarczym —  prowadzenie a kc ji w erbunkow ych. S k łon i to wreszcie 
lakże k ie row n ic tw a  przedsiębiorstw  do spotęgowania a kc ji w yzw alan ia  rezerw  
Wewnętrznych w  przedsiębiorstwach, dla zmniejszenia zapotrzebowania na no
wą siłę roboczą.

Wspomniana uchwała Prezydium  Rządu wiąże też ściśle akcję w erbunkow ą 
z adm in istrac ją  zakładu pracy, wychodząc z założenia, że k ie row n ic tw op rzed -

*) P01-- »Przegląd Zagadnień Socjalnych“ , N r 2 (5) wrzesień — październik 1951, 
str. 33.
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s ięb io rs tw a  obow iązane jes t starać się za rów no o d o p ły w  s iły  roboczej, ja k  
i  o u trzym a n ie  w  p rze d s ię b io rs tw ie  zw e rbow anych  ro b o tm ko w .

Bez za in te resow an ia  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  p rzeds ięb io rs tw a  żaden zorga
n izo w a n y  w e rb u n e k  na obecnym  etap ie  naszej gospodark i s iłą  roboczą m e ]es. 
m o ż liw y . Z a ró w n o  de legow anie w  te re n  w ła śc iw ych  p ra c o w n ik ó w  p r z e ^ ę -  
b io rs tw a  -  dok ładn ie  o b zna jm ionych  z w a ru n k a m i p ra cy  i  ^  ™ 
dzie p ra cy  ja k  i  na leży ta  op ieka nad  zw e rb o w a n ym  ro b o tn ik ie m , są m ezb^d 
n y m i w a ru n k a m i pow odzen ia  każde j a k c ji w e rb u n k o w e j w  obecnym  okresie.

O pieka nad zw e rb o w a n ym i w  zakładach p ra cy  n ie  s to i dotychczas na na le - 
ż y ty m  poziom ie, ja k k o lw ie k  w  os ta tn im  czasie z rob iono  w ie le  w  ty m  k re 
sie ja k  np  w  W arszaw ie , N o w e j H uc ie  lu b  w  w o j. rzeszow skim . P rezyd ia  Rad 
N a ro d o w ych  i  K o m is je  P ra cy  i  Pom ocy Społecznej R ad N arodowych a przede 
w s zys tk im  w szys tk ie  in s ta n c je  zw ią zkó w  zaw odow ycn, w in n y  ca ły  sw ó j y 
łe k  zw róc ić  n ie  ty lk o  w  k ie ru n k u  spraw nego o rgan izow an ia  i sze rok ie j P P 
la ry z a c ji a k c ji w e rb u n k o w e j, ale także  —  i  to  przeae w s z y s tk im  w  _ 
s tw o rzen ia  na le ży te j o p ie k i nad zw e rb o w a n ym i, o rgan izow an ia  s to łów ek, sw ie t- 
Uc czy te lń  w y tw o rz e n ia  w  zakładach  p ra cy  a tm os fe ry  sp rzy ja ją ce j a sym ila c ji 
„ t o S i a  P s i e g o  ze w s i, k tó r y  zna laz ł s i ,  nag le  w
i  w  n o w ych  w a ru n ka ch . C hodzi o p rzysp ieszenie  procesu p ro le ta ry z a c ji e 

tu  p rzyb y łe g o  ze w si, o s tw o rzen ie  w ła śc iw ych  w a ru n k ó w  k u ltu ra ln y c h  
”  d p o w S k h  w a ru n k ó w  pracy, o w yjaśn ian ieć » e rb o w a n y m  ro b o tn .k .m  sy 
s tem u  p lac, a zwłaszcza założeń system u akordow ego, w y ] 
w  Polsce L u d o w e j itp . , , . ,

S y tu a c ja  d o jrza ła  ju ż  w  p e łn i do tego aby 
u tra c iło  d o ryw czy  i  tym czasow y ch a ra k te r a ] ę: o rgan izac ja  b u d o w -
k im  zakresie, n ie  zw iązanym  z każdą ^ o w ą o d d z  \  b u d  h o te li
n ic tw a , dokonana w  u b ie g ły m  “  je d n a k  ho te l e robo tn icze  n ie
ro b o tn iczych  wmesc ^ to tn ą  popraw ę^ N a jle P ¿ m i W iększe ho te le  u ła tw ia

.astąprą k lub y , większe boiska i  inne urza-
ty lk o  —  przez większe sw e ,tllC t;  ^  b ł  h ze w s i. Na porządku dziennym 
dzenia socjalne —  pracę wsrod n o w o p rz y b y łe  e v  y  i  Ra_
stoi jednak z całą ostrością sprawa zwiększenia tro  - * z młodzieżą
silen ia  codziennej pracy zw iązkowej z robotn ikam i, s g
robotniczą i  kobietam i. nawet w  s to ii-

Należy ob iektyw n ie  stw ierdzić, że j  ak dotychczas nasze ̂ u\ . ; lno_o iw ia tow ą . 
cy n ie stoją na wysokości zadania, jeś li chodaro  pracę k  ^  Gdańsku
N iektóre  hotele robotnicze w  W arszawie Nowe Hucie, Ludo Q czło„
i  in  miastach, k tó rych  b udynk i świadczą o dużej trosce P k  ■ racv
w łóka  pracy, nie w y k a s u j, dotychczas
p o lity c z n e j i  k u ltu ra ln e j.  P i , k „ a  . wdm eczna p raca  o , g  ^  izac jom  uczy.
odc inku  z w ią z k i zaw odow e, a także Z M P  P ozw o l ^ ¿ sowo  uśw iadom ionego 
n ić  z ch łopa p rzyb y łe g o  ze w s i pe łnow artośc iow ego  i  Klas

ro b o tn ika . ,Uwagi końcowe

W  św ietle om ówionych tu  doświadczeń gospodarki siłą roboczą w  d rug im  ro- 
W swmtie o y rzed organam i admin istra c ji państwowej, ja k

k u  P la n u  Szesciolet g , J za w o d ow ym i i  spo łecznym i, don iosłe  zada-
tez przed  m asow ym i czag0Wych  b łę d ó w  i  w yc ią g n ię c ia  odpow iedn ich
- S T ^ ó S r S S d S ,  N aszym  n a czc jnym  zadan jem  w in n o
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być oszczędne i  celowe gospodarowanie n ie  ty lk o  rezerw am i m ate ria lnym i, ale 
także naszymi zasobami s iły  roboczej.

Przem awiając na V  P lenum  K C  PZPR, Prezydent B ie ru t wskazał na to, 
że „n ie  um iem y w ykorzystać w  pe łn i o lb rzym ich  rezerw  ludzk ich  i  m ateria ło 
wych, społecznych i  gospodarczych, k tó re  są w  naszym rozporządzeniu“ . Re
zerw y ludzkie, k tó ry m i dysponujem y w  Polsce są bardzo znacznie i  n ie  ma w ą t
p liwości, że w ystarczają na pokrycie  wszystkich naszych potrzeb na obecnym 
etapie. Chodzi jednak o to, aby przez racjonalną gospodarkę i  planowe organi
zowanie dop ływ u s iły  roboczej do naszej gospodarki narodowej n ie  dopuścić 
do trudności na tym  ważnym  odcinku oraz w  pe łn i wykorzystać, w  p ierwszym  
rzędzie, wszystkie rezerwy, u k ry te  w  adm in is trac ji i  w  zakładach p ro du kcy j
nych, ja k  też p raw id łow o  ustaw ić w  pracy każdego pracownika.

Ed m u n d  Z e b r o w s k i

O inłaściiną organ izac ję  bezpieczeństw a  
i h ig ieny  pracy w  zakładach  pracy

23
W przem ów ieniu wygłoszonym  na naradzie działaczy gospodarczych dnia

cji
czerwca 1931 r., S ta lin  —  m ów iąc o w łaściw ej organizacji p racy w  p roduk-

kti
pow iedzia ł: „T rz e b a ... stworzyć dla robo tn ików  tak ie  w a ru n k i pracy,

ore daw ałyby im  możność pracować owocnie, podnosić wydajność, u lep- 
ac jakość p rodukc ji. Trzeba więc zorganizować pracę w  fabrykach  w  ten 

"Posób, aby wydajność podnosiła się z miesiąca na miesiąc, z kw a rta łu  na 
P a r t a ł “ .

Prawa stałego podnoszenia stopnia wydajności w  naszym przemyśle i  spra- 
^ 'a jakości p rodukc ji są zagadnieniem pierwszorzędnego znaczenia dla w yko- 
. nia Planów gospodarczych. S to im y u progu trzeciego roku  P lanu 6-letniego,

stawdającego nam poważne zadania p rodukcy jne  i  dlatego pow inn iśm y prze-_ U fc - — O Jr'-' VV ŁUWU1IJ.U Jt/i j. p  W V V i- 1-, -w
; , az°Wać wszystkie czynniki, mające w p ły w  zarówno na wydajność pracy, 
J n *  ^  Pr °dukc ji.
OS2o^ y m  naczelnym zadaniem, k tó re  m am y do wykonania, jest zagadnienie 
je s t^ n o ś c i .  Jednym  ze środków, prowadzących do rea lizacji tego zadania, 
in iedZrrmiei szeni e kosztów p rodukc ji. Cel ten osiągniemy przez zmniejszenie, 
w  J  ^ n y m i,  strat, spowodowanych absencją robotn ików , w y n ik łą  na skutek 
Często * ow Pr zy pracy i zachorowalności oraz awariam i, pociągającym i za sobą 
■nrv lu gie przestoje, n ie  mówiąc już o kosztach rekons trukc ji zniszczonego 

Je zeraa technicznego.
trud  • rzecz3 znaną, że roboczo-godziny stracone w skutek w ypadków  w  za- 
jąc n.1̂ n^u Przedstawiają sobą —  w  ska li całego k ra ju  —  poważną liczbę, ma- 
rzecz °. y  w p ły w  na realizację p lanów  gospodarczych. Również znaną jest 
zj e . Ze merzadko wypadek p rzy  pracy powoduje awarię, ja k  również, że 

nie igieniczne w a ru n k i pracy w yw o łu ją  wzrost zachorowalności.

Przegląd Zagadnień Socjalnych N r 1-2
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Jednocześnie absencja ro b o tn ik ó w , ja k  i  aw a rie  n ie  ty lk o  p rzyspa rza ją  s tra  
gospodarczych, lecz w  ko n se kw en c ji o d b ija ją  się u je m n ie  na ogo lne j w y d a jn o 
ści zakładu, zm nie jsza jąc masę p ro d u kcy jn ą .

Lecz to jeszcze n ie  w szystko . P o w in n iś m y  pam iętać, ze dobre  w a ru n k i p racy  
w  fab ryce , a w ięc  odpow iedn ie  ośw ie tlen ie , w ła śc iw a  d la  danego ro d za ju  p racy  
te m p e ra tu ra  i  w ilgo tność , czystość pow ie trza , bezpieczna i  n ie szko d liw a  m e
toda p ro d u k c ji —  m a ją  bezpośredni w p ły w  zarów no na podn iesien ie  stopn ia  
w yd a jn o śc i p racy , ja k  ró w n ie ż  na polepszenie jakośc i p ro d u k c ji oraz z m n ie j
szenie w ypadkow ośc i w  za tru d n ie n iu .

Te t. zw. dobre w a ru n k i pracy osiąga się w  zakładzie pracy przez w ype łn ia 
n ie  wymagań bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy.

Należy tu  jeszcze nadmienić, że bezpieczeństwo i  h ig iena pracy są zagadnie
niem  o rgan izacy jno -techn icznym  i  stąd w p ły w  ich na wydajność pracy jest
sprawą oczywistą.

W  celu dobrego, należytego w ykonan ia  zadań bhp potrzebna jest taka orga
nizacja całości problem u bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy na terenie zakładu 
pracy, k tó ra  pozw oli na ja k  najpełnie jszą realizację postulatów  z tego zakresu.

W  n in ie jszym  a rtyku le  zajmę się jedynie  omówieniem  organizacji służby bhp 
na zakładzie pracy, bow iem  w łaściwe rozwiązanie tego zagadnienia jest sprawą 
niezm iernej w ag i dla całości problem u bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy.

Zakład pracy jest miejscem, gdzie człow iek styka się z procesami p roduk
cy jnym i, urządzeniam i technicznym i, gdzie toczy się bój o produkcję. Na fa 
b rykę  zatem pow inna być przede wszystkim  zwrócona uwaga, w  zakresie bhp, 
czynników  przemysłowych.

Ustala jąc organizację, zakres działalności, metodę pracy służby bhp, pow in 
n iśm y wzorować się na rozwiązaniach, jak ie  w  te j dziedzinie daje nam Z w ią 
zek Radziecki. W ie lo le tn ie  doświadczenie na tym  polu oraz w ie lk ie  osiągnięcia 
w  zakresie bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy ZSRR, pierwszego państwa k tó re  
zagadnienia bhp postaw iło  w  płaszczyźnie p rodukc ji —  dają nam ręko jm ię  
właściwego w yboru . Dlatego poniższe w yw ody w  za®adzie wzorowane są 
w łaśnie na organizacji ochrony pracy, obowiązującej w  ZSRR.

O dpow iedzia lnym  za stan bezpieczeństwa i  h ijfieny pracy w  całym  zakładzie 
pracy jest k ie row n ik  tego zakładu pracy. Jest to zgodne z zasadą jednosobo- 
wego k ie row n ic tw a, przy ję tą  w  organizacji przedsiębiorstw  polskich. Jedno
cześnie, obok k ie row n ika  zakładu, odpowiedzialność za stan w arunków  pracy 
ponoszą wszyscy k ie row n icy  dzia łów  i  personel inżyn ie ry jno  - techniczny 
każdy jaa pow ierzonym  sobie odcinku pracy.

A  zatem d o  o b o w i ą z k ó w  p e r s o n e l u  i n ż y n i e r y j n o - t e c h 
n i c z n e g o  z a k ł a d u  w  z a k r e s i e  b h p  n  a l , e z y  w  s z c z e -

a) dokładna znajomość i  przestrzeganie w ytycznych i  in s tru k c ji w  zakresie
bhp, obowiązujących w  danym zakładzie pracy; ,

b) stosowanie m etcd i  organizacji pracy z zachowaniem wym ogow b p ,
c) uwzględnianie przepisów i  wym ogów bhp w  pro jektach  budów, konstru  -

c ji urządzeń technicznych i  w  innych  pro jektach, dotyczących produkcj ,
d) nadzór nad w ykonyw an iem  przez podległy personel przepisów i w ym o-

gów bhp; 1
e) ins truow anie  i  szkolenie na stanowiskach roboczych podległego personelu

w  zakresie bhp.
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h ig ieny pracyK ie ro w n ik  zakładu pracy działa na odcinku bezpieczeństwa i 
przez inżyn ie ra  lub  technika bhp.

In żyn ie r lub  techn ik bhp zakładu pracy może posiadać do pomocy oddzia
łow ych  inżyn ie rów  lub  techn ików  bhp. Zależne to jest oczywiście od w ielkości 
zakładu pracy, rodzaju p ro du kc ji (stopień niebezpieczeństwa i  szkodliwości dla 
zdrow ia zatrudnionych), obszaru, na k tó rym  zakład znajduje się itp .

Ten aparat ludzki, za jm ujący się po l in i i  adm in istracyjne j zagadnieniam i 
bhp, zw yk liśm y nazywać s ł u ż b ą  bhp.

W zasadzie służba bhp pow inna być powołana we wszystkich -produkcyj
nych i  usługowych zakładach pracy.

Inżyn ie r lub  techn ik bhp koncentru je  w  swoich rękach całość zagadnień 
,-ezpieczenstwa i  h ig ieny pracy, jest czynnikiem  organizującym , nadzorującym  

le ru jącym  w  tym  zakresie. Zatem  w łaściw y w ybó r człowieka na to stano- 
\v i t™3 W zasadzie decydujące znaczenie dla rozw iązania problem u bhp 
W nr ładz*e Pracy- Znane jest tw ierdzen ie  Lenina, że „rzeczą najważniejszą 
że n aCy orSanizacy jn e j jest dobór ludz i i  kon tro la  w ykonan ia“ . Stąd wniosek 
WlaT , CZele słunzby bhp Po w in ien stać inżyn ie r lub  techn ik o specjalności, odpo- 
ener- ■',ąCe;l rodza jow i p ro du kc ji danego zakładu,. dobry organizator, człow iek

zakładach pracy lub  w  tych zakładach, w  k tó rych  produkcja  
r a bhn szkodllwa albo niebezpieczna dla zdrow ia  robotn ików , funkc je  inżyn ie -
^ n ie iP,ni 0f . SpraW0WaĆ rów nież m ajster lub  brygadzista, posiadający p rzyn a j- 

3-letm ą p ra k tykę  w  danej gałęzi pracy. J

p 0 \v°jZn° ■1 u Ż ^  n 1 6 r  bhp ’ j  a k  1 P o z o s t a ł a  s ł u ż b a  bhp— 
- r n n i  b y c  p r z e s z k o l e n i  n a  s p e c j a l n y c h  k u r s a c h
ściCi k u r^ c f e ń s t w a i h i g i e n y  p r a c y .  Stopień nabytych w iadom o- 

ursie pow in ien  byc sprawdzony egzaminem.

Pależy i reSU dzia łan ia inżyn ie ra  lub  technika (m ajstra lub  brygadzisty) bhp 
y w  szczególności: ^

a) ki,
ty g p ° ^ anie w  zak ładz ie  p ra c y  re a liza c ją  zadań w  zakresie  bhp;

Zak ładn  a łam e 7  °P ra co w y w a n iu  p ro je k tó w , do tyczących p rzebudow y 
p ro ie k td PraCy\  konsi'ru k c J1 , urządzeń techn icznych  oraz w sze lk ich  in n ych  
sk ład W Z Zakresu bhp  na te ren ie  zak ładu  p racy ;
s p o T o S  głównem u inżyn ie row i zakładu pracy wniosków , dotyczących 
składa • *Ub metod P rodukc ji —  w  zw iązku z bhp;
hhp i  w n io skó w  do p la n u  n a k ła d ó w  fin a n so w ych  za k ładu  w  zakresie  
Współcj PUn° W yW anie re a liza c j i  ty c h  n a k ła dó w ;
c°W yv,T ;iła m e  Z Personelem  in ż y n ie ry jn o -  techn icznym  zak ładu  p rz y  o p ra - 
Prz epro W y ycznych  1 in s tr u k c j i  w  zakresie  bhp;
zg ło s z e n adZe.nie, badań Prz y czyn  w y p a d k ó w  w  za tru d n ie n iu , p row adzen ie  
oów kam i j ta ry s ty k l ty c h  w y p a d k ó w  oraz —  łączn ie  z z a k ła d o w y m i p la -  
a tla lizo w a S. zby zd ro w ia  —  p row adzen ie  s ta ty s ty k i chorób zaw odow ych  
sków  nr ani<; s ta ty s ty k l  w y p a d k ó w  i  chorób zaw odow ych , w yc ią g a n ie  w n io -

g) ]3ran. Z P lanow an ie  a k c ji zapobiegaw czej; .

h ) nadzcn-owZlałU W zebraniach ko m is ji ochrony pracy p rzy  radzie zakładowej; 
w  szczep-ńn?1̂  W zakres!e bhP przebiegu p ro du kc ji oraz budów i  rem ontów,

§ ości czuwanie pod względem bhp nad stanem maszyn, urządzeń

b)

c)

d)

e)

f)
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technicznych, pow ietrza, ośw ietlen ia i  innych  w arunków  bezpieczeństwa 
i  h ig ieny pracy; .

i i  branie  udz ia łu  w  naradach p rodukcy jnyc , , •
organizowanie ins truk tażu  p racow ników  w  zakresie bhp, a w  szczególności 
przeprowadzanie wstępnego szkolenia now oprzyję tych  p racow ników  w  tym

k) S a d S ;  w niosków  i  op in iowanie w  zakresie -o p a trz e n ia  p r a c o ^  
w  środki ochrony i  h ig ieny  osobiste] oraz we w szystkich innych  sprawach,
dotyczących bhp w  zakładzie pracy,

l ) współpraca z zakładowym  społecznym inspektorem  pracy;
m ) w spó łp raca  z z a k ła d o w y m i p la c ó w k a m i s łużby^zdrow ia. oraz z « ^ %  

onrócz ty c h  p laców ek b y l i  czynn i na  te ren ie  zak ładu  ra to w n icy -sa m ta riu sze .
Z *w y łaże n ia  obowiązków inżyn ie ra  lub  technika bhp 

o wadze, zasięgu i  w ie lkości jego zadań, wkraczających stale w  dziedzinę pro

d lD llte g o  też na s tanow iska  w  zakresie  bhp  nie. na leży  p o w o ływ a ć  lu d z i, me 
m a jących  p rzyg o to w a n ia  technicznego lu b  osób spoza p ro d u k c ji. O dstępstw o 
od te j zasady m ści się na w y n ik a c h  i  na poz iom ie  poczynań w  zakresie  bezp ie-

CZRównież w S n y m  momentem d la  całości problem u bhp w  zakładzie jest zasa
da n ieprzydzie lan ia osobom, za jm ującym  się sprawam i bezpieczeństwai i  h ig ie- 

„ irv7vn ie rom  i  techn ikom  bhp, dodatkowo innych fu n k c ji w  za-
ny pracy, zakresie rów nież b. często popełniane są błędy, k tó re  po-
w o d u i,  T e  p ia c I S w y z n a c z o n y  do p ra c y la  odcinku bhp. a m ajacy ju ż  inna 
funkc ję , a nierzadko k ilk a  różnych fu n k c ji w  zakładzie, me ma czasu i  m ozli-
w ości za jęc ia  się sp ra w a m i och ro n y  p racy . ra o io n a ln e i s o s d o -

W y ją tk i od te j zasady m ogą b yc  stosowane ze w zg lędów  ra c jo n a ln e ] go^po
d a rk i zakładu, jednak po uprzednim  uzgodnieniu spraw y z kom isją  och y  

pracy p rzy  radzie zakładowej. działa ieszcze społeczna inspekcja p ra -

cy^zadan iem ^któ re f je s t  kon tro la  po l in i i  społecznej w ykonaw stw a w  zakresie

bX l “ m ganem 1społLTnym , sprawującym  nadzór ^ d  ^ m n k a m i  pracy 
w  przedsiębiorstwach, są kom isje ochrony pracy, w  skład k tó rych  wchodzą

SPC r z e s S j r t u ° n rayzanotowaniu jedyn ie  tych  fak tów , gdyż szczegółowe oma
w ian ie  s tru k tu ry  sppłecznej inspekc ji p racy i  ko m is ji ochrony pracy w ykracza

P°W  S S Ł i o r g a n i z a c j i  służby bezpieczeństwa i  h ig ieny

p ra cy  na szczeblu za k ładu  p ra cy . . , , . . .  . .„u  dz iedzinach
W  naszych w a ru n k a c h  na ty m  o dc inku , ja k  row m ez i  w  m n ycn  dziedzm ach 

i i u duże zan iedban ia , k tó re  w  ko n se kw e n c ji jaKz zakresu bhp, w idz im y  jeszcze juze  obniżają tem p0 realiz a c ji p lanów

juz na ws .ępie w  nrzyczyn ia ją  się do wzrostu  wypadkowości i  choróbgospodarczych, ale rów nież p rz y c z y n ia ją  ^  re a liz a c ja  p la n ów
zaw odow ych . N a leży  tu  p o d k re ś lić  z ł y . ; d ro w ia  praCo w n ikó w ,

^ k O T ^ ^ t T o d p ^ i e d z i a i n e  zadania. Z a tem  ja k  najszybsze usunięc ie  b ra -  
w yR onu ]ą  y  p , , ic ir n i r i  n ra cv  u re g u lo w a n ie  s tro n y  o rg a m -

S S r  “  c H  C S S f '  czynników,
ochroną pracy —  w p łyn ie  n ie w ą tp liw ie  dodatnio rowm ez i  na rea ję
6-letn iego.
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JĄ NXJSZ D Ą B R O W S K I

R ozw ój i stan obecny  
ochrony m acierzyństw a p raco w n icy

ŝ k aSi yniZaCja Pr° d ukc ji Przemysłowej dokonała ogromnego p rzew ro tu  w  sto- 
praCy um ozIlw iaH c stosowanie w  przemyśle na szeroką skalę

kapitalistycznym wciąganie kobiet, ja k  i  dzieci do p ro du kc ji w y - 
Waily m ^amosci lch Slły  roboczej i  pozwala ka p ita ło w i powiększać eksploato- 
i  dzie™a m a ł lu d zk i oraz Podwyższać stopień wyzysku. >) Zatrudn ian ie  kob ie t 
r ° bo tn ikW przemysle Powoduje p rzy  tym  zmniejszenie w artości s iły  roboczej 
Pracy. 3f ° W"męzczyzn 2)’ i ak 1 kob ie t za trudn ionych w  innych  gałęziach

stawek680/ 1116 n isk i pozioip u ro b k ó w  kob ie t w yn ika  nie ty lk o  z ich  niższych 
lecz rów* aCy’ w brew  spraw ied liw e j zasadzie rów ne j p łacy za rów ną pracę, 
Pyw aniJni6Z Z d yskrym inac ji zawodowej, przeznaczającej kob ie ty  do w yko - 

Aż prac nisko kw a lifikow anych . 4)

- -i.----- “ IV, ci'
¡społeczna“ , N r 1—2/1950, str. 46—47).
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nień, zw iązanych z macierzyństwem, ani ze strony przedsiębiorcy k a p ita li
stycznego, ani ze s trony państwa burżuazyjnego. . .

W  czasach obecnych tak ie  świadczenia lub  udogodnienia, ja k ko lw ie k  w ystę
pują, nie są powszechne, ani pełne.

W  ustroju socjalistycznym podstawową zasadą ekonomiczną i  p raw ną pracy 
kob ie t ja k  i  wszystkich pracujących w  ogólności, jest zapewnienie równej 
płacy za rów ną pracę. W zrost za trudn ien ia  kobiet, uw o ln ionych  od wyzysku, 
w yn ika  z założeń ekonom iki socjalistycznej, k tó ra  przez szybki rozwoj prze
m ysłu  i  ro ln ic tw a  oraz upowszechnianie pracy podnosi poziom m ate ria lny
i  k u ltu ra ln y  mas pracujących. . . .  - u

Praca kob ie t w  us tro ju  socja listycznym  stanow i podstawę ich społecznego 
wyzwolenia. Zniesienie wszelkich nierówności praw nych i  m oralno-zawodo- 
wych, w raz z udostępnieniem na ró w n i z mężczyznami m ożliwości zdobywania 
k w a lif ik a c ji zawodowych, pozwala na realizowanie faktycznej rownosci kobiet.

Zapewnienia jednak kobietom  pełnego w yzw olenia i  zupełnej rownosci w  ży
c iu  n ie  jest m ożliwe bez stworzenia dla n ich tak ich  w arunków  pracy i  bytu, 
k tó re  uwzględnią ich m acierzyńskie funkc je  i  obowiązki 5) .

Realne zagwarantowanie ochrony m acierzyństwa kob ie t pracirjącyc w y 
maga: ukszta łtow ania  szczególnych in s ty tu c ji p raw nych w  zakresie stosunków 
pracy, zapewnienia specjalnych świadczeń oraz stworzenia u rz^ J e n  p a l 
nych niosących pomoc w  okresie połogu, ka rm ien ia  i  w ychow yw ania  dzieci. ) 

Celem tych  in s ty tu c ji p raw nych  i  świadczeń, k tó re  poddajem y analizie po
równawczej w  pracy nin ie jszej jest zapewnienie ko b iJ ° “ ' oa) ^  \  
m vm  środków egzystencji szczególnie w  okresie ciąży i  po połogu, p) szcze
S in e j* 1 ochrony pracy w  okresie ciąży i  karm ienia, c) u rlopu  połogowego wraz 
górnej ocm ui y y y okresie ia k  rów nież op iek i leczniczejz zabezpieczeniem m ate ria lnym  w  ty m  okresie, ja k  io w  *  p rzerw
i  innych świadczeń, potrzebnych w  zw iązku z urodzeniem dziecka, d p 
w  pracy na karm ien ie  dziecka i  innych  udogodnień, zw iązanych z opieką nad

dZZaspokoienie wskazanych potrzeb znajduje pełny w yraz  w  K o ns ty tuc ji 
i  w  socTalistycznym praw ie  pracy ZSRR. Konstytuc je  i p rawa pracy k ra jó w  
dem okracji ludow ej zb liża ją się do w zorów  radzieckich. Tworzenie w  pań
stwach tych  odpowiednich urządzeń socjalnych jest^ zagwarantowane w  p la 
nach narodowo-gospodarczych. ')

s\ M em oria ł Światowej Federacji Zw iązków  Zawodowych w  ®Pr^ iezaP̂ a k ^ e  ) m em uiid i R , • irkonomicznej i  Społecznej ONZ) zawiera aane
iPn M e ty ,™ p yrowadzonej' we F ranc3jw e d łu g  k tó rych  3̂ ł̂ z^ ag ^ i f ,orazęC7'J/ i

godz in '̂ a d r o edpgo c T n k u Sśwfąteczmnego. (Por. ^  Międzynarodowego B iu ra  Pracy: 
Salaires a) Rapport generał“ , Genewa, 1948, str. 4UZj.
«) A rt. 122 K onsty tuc ji ZSRR stanowi: mężczyzną prawa we wszystk ich  dzie-
„Kobiecie w  ZSKK p rzys ług u j i nHuruinpdn i ęnnłppznn-r»olitvczneso.dżinach życia gospodarczego, państwowego, kulturalnego sp PprZyslugujące
Możliwość zrealizowania tych  p raw  kobiet l estn.ẑ Pezpie^ a^  wypoczynku ubez- 

kobiecie równe z prawo , K i ó 7 S l T f d z S k a ,
pieczenia społecznego i  nauki, przez ocnronę ya • kobietom n ła t-
państwową pomoc m atkom  w ie lodzietnym  i  samotnym, p rz j b h ‘  żłobków
nych urlopów  w  okresie ciąży oraz rozległą siec zakładów .P0™2 * *™ ™  goc ia lh
i  przedszkoli“ . (Cyt. w g wyd. „K onsty tuc ja  (ustaw i zas* J 8J ą 3
stycznych R epublik Radzieckich“ , „Książka i  Wiedza 1950, ^ f l i c  ś r o d k ó w  zdro- 

■>) Rozwój in s ty tu c ji dziecięcych (żłóbków, przedszkoli, św ietlic, osrodkow dro
w ia) w  Polsce Ludowej, obrazuje dokładnie praca zbiorowa pt.. , k i
c ja lne Polski Ludow ej“ , wyd. nakładem Zakładu Wyd. M in isterstw a Pracy P
Społecznej, 1951.
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ROZWÓJ H ISTO R YCZN Y 

a. ZSR R

Rozwój prawa pracy w  dziedzinie ochrony m acierzyństwa zapoczątkowała 
e ka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa. Rozwój ten na terenie ZSRR 

RSPrmrZym ał Się na zasadach> sform ułow anych w  d rug im  kodeksie pracy 
n ik  ■ ^  Z P ’ obow^ zuH c^ m  do dnia dzisiejszego z uzupełnieniam i, w y 

dającym i z późniejszych ustaw ogólnozwiązkowych. Kodeks ten przew idu je  
^  noszenie kob ie t w  okresie ciąży do prac nieszkodliwych, u rlop y  połogowe 

az.z zabezpieczeniem m ateria lnym , opiekę leczniczą i  p rze rw y  w  pracy na 
w /,m if,n ie dziecka Piersią. Analogiczne przepisy zaw iera ją kodeksy pracy 

szystkich rep ub lik  zw iązkowych.
tom°Źnie;|SZe ustaw y ogólnozwiązkowe wprowadzają: zagwarantowanie kobie- 
SZe C1̂ żarnym  i karm iącym  prawa do pracy, zakaz przeryw ania  ciąży, zw ięk- 

!e pomocy leczniczej i  świadczeń pieniężnych.
z 193K określenie Praw  kob ie ty  i  p raw  m a tk i w  K o n s ty tu c ji S ta linow skie j 
Narnri r ' n ie  zamknęło dalszego rozw oju  świadczeń. W  ciężkim  okresie W o jny 
Państ ° W6  ̂ ukazał się dekret z 8 lipca 1944 r. o dalszym zwiększeniu pomocy 
jako 1 ' dl a kob ie t ciężarnych oraz dla m atek w ielodzietnych i  samotnych, 

ez o zwiększeniu ochrony m acierzyństwa i  dzieciństwa.

b. K ra je  ka p ita lis ty c z n e

st\Va k ra i acb kap ita lis tycznych norm y prawne, dotyczące ochrony m acierzyń- 
Rewń] aczy5 ai ił  ^  kształtować po pierwszej w o jn ie  św iatowej pod w p ływ em  
głów-niUC;|1 Baździern ikow ej i  narastających w  ty m  czasie w a lk  klasowych, 
części W E u r°Ple> następnie także w  Am eryce Południowej, jednakże w  tej 

Ust SWlata praw a te m ają  charakter w yb itn ie  f ik c y jn y , 
gu ¿ ^ odawstwo pracy, wywalczane żmudnie przez klasę robotniczą w  cią- 
iń u je n . V'fleku w  n iektó rych  k ra jach  uprzem ysłow ionych, ja kko lw ie k  obej- 
rnierneEx]PlerW pPaCę dzi6Ci 1 kob ie t’ °g ran icza się g łów nie  do skracania nad- 
w iduian CZf SU p racy- Do w y ją tkó w  należy niem iecka ustawa z 1891 r., prze- 
stoPńiu ^  czter° tyg °d n io w y  u rlop  połogowy. Ustawa ta by ła  w  znacznym 
stanu yrazem postu latów  pruskiego m ilita ryzm u , dążącego do popraw y 

Swiad ycziie§° kontyngentów  rekruckich, 
s tw en f 0CZum a- 1Ub Ulgi na rZ6CZ kob ie t Pracujących w  zw iązku z m acierzyń- 

ivch 6 p0;iawia:i.ą’ są w ykorzystyw ane przez przedsiębiorców kapitalis tyeznvcłT- T *  pojaw ia ją , są wyKorzysrywane przez przedsiębiorców kap ita - 
biet. j 6g. ]ako uzasadnienie konieczności u trzym ania  niższych płac dla ko-
mas Pracuj ącyc°hV° dem’ ^  świadczenia te rea liz°wane są na koszt kobiecych

d ó w ka ^o t^ 16 ła W B e rlin ie  w  1929 r. reakcyjna kobieca M iędzynaro-
szczególnei a r iych ,D rz w i> k tó ra  propagowała hasła przeciwne ja k ie jk o lw ie k  
w  zakresie | T f  praCy kob ie t’ j ako powodującej w łaśnie dyskrym inację
stw a,

zakresie m  A1 1 1 --------- ’ iJ'J , v waaomc uysK iym inację
i e p lac’ A kc ja  tej organizacji hamowała rozwój ochrony m acierzyń-twa, n ie \ . J ucuiiuwcud i  uzwój ocnrony ma

Zasady Zyskują c jednocześnie żadnych sukcesów w  dziedzinie płac. 
m ułowała u 1’™ 5' m acierzyństwa, zalecane w  ustro ju  kapita lis tycznym , sfor- 
ochrony n w encja .M iędzynarodowej O rganizacji P racy z 1919 r. w  sprawie
a) P ławo d0C7erZynStWa- W przemyśle 1 h a n d lu ^ K o n w e n c ja  ta przew iduje : 
Porodu, b) z aprzestama Pracy na 6 tygodni przed spodziewanym term inem  
teria lne w  o t r ^  p ra ^y  w  ciągu 6 tygodni po porodzie, c) zabezpieczenie ma- 

esie u rlopu  połogowego, którego określenie pozostawia się kom 
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petentnym  w ładzom  k ra jow ym , d) pomoc lekarza lub  akuszerki, e) zakaz 
zw oln ienia z pracy w  okresie u rlopu  połogowego, f) p rawo do dwóch przerw 
półgodzinnych w  czasie pracy na karm ien ie  dziecka piersią.

Konwencję ra ty fiko w a ło  16 państw, w  większości słabo uprzem ysłow io-

YA by  ^dokonać realnej oceny w artości norm  zalecanych w  konw encji, nalezy 
brać pod uwagę, po pierwsze, że w ykorzystan ie  u rlopu  połogowego przez p ra 
cownicę pozostaje w  ścisłym  zw iązku z zapewnieniem je j środkow egzystencji 
podczas tego urlopu. Jeżeli zasiłek połogowy (w ja k ie jk o lw ie k  form ie) p rzy
sługuje za czas krótszy n iż urlop , kobieta pracuje tak długo ja k  d ugo moze^ 
nie w ykorzystu jąc w  p e łn i upraw nień  urlopowych. Stan ta k i jest regułą 
w  kra jach  kap ita lis tycznych (przy 12-tygodn iow ym  urlop ie  połogowym). D la 
tego fa k u lta ty w n y  6-tygodn iow y u rlop  przed połogiem, a zatem także u rlop  
w  pełnym  12-tygodn iow ym  wym iarze —  m ają charakter f ik c y jn y  Po drugie 
podobnie ja k  wartość wszystkich in s ty tu c ji ochronnych Kapitalistycznego 
prawa pracy jest problematyczna bez zagwarantowania praw a do pracy i  p rzy 
równoczesnym is tn ien iu  rezerwowej a rm ii bezrobotnych tak  ochrona ̂ macie
rzyństw a —  jest mało skuteczna bez zapewnienia trwałości stosunku pracy, 
przynajmniej w  okresie ciąży. Całą tę bow iem  ochronę zniweczyć może zw ykłe  
zwoln ienie z pracy przed urlopem  połogowym. Dlatego wszystkie obciążenia, 
jak ie  ponosi przedsiębiorca kap ita lis tyczny na rzecz pracownic w  ciąży i  ma
tek, zwiększają dla n ich  groźbę u tra ty  pracy.

STAN OBECNY

A. Zabezpieczenie kobiet przed wymówieniem pracy w okresie ciąży
i po połogu

Jednym z najisto tn ie jszych p raw  pracowniczych jest prawo do pracy, usu
wające groźbę bezrobocia i  nędzy. D la  kob ie t w  okresie ciąży i  połogu zapew
nienie trw a łośc i stosunku pracy, usunięcie trosk m ateria lnych  i  potrzeby szu
kania  nowej pracy lub  zapobieganie dyskrym inac ji z powodu ciąży p rzy p rz y j
m owaniu do pracy —  jest sprawą nadzwyczaj ważną . .

Realne gwarancje w  tym  zakresie m ożliwe są ty lk o  w  us tro ju  socja listycz
nym  Gwarancje te zależą —  poza norm am i p raw nym i —  zarówno o d l lk w l~ 
dacji bezrobocia, ja k  i od socjalistycznego wychow ania  k ie row n ików  zakładów 
pracy, decydujących o p rzy jm ow an iu  do pracy.

W  państwach kapitalistycznych, w  k tó rych  prawo przew iduje  u rlo p y  poło
gowe, is tn ie ją  na ogół zakazy zw aln ian ia  kob ie t z pracy w  okresle’ za'
k tó re  państwa zakazy zw aln ian ia  z pracy rozciągają jeszcze -■  zg »dnie z za
leceniem konw encji z 1919 r. -  na pew ien okres czasu po u p ływ ie  u rlopu  
połogowego w  razie choroby, związanej z ciążą. Dalej idące gwarancje należą
do bardzo rzadkich w y ją tkó w . . , ,  1 .

S ta łym  zjaw iskiem  us tro ju  kapita listycznego jest niemożność uzyskania 
pracy przez kobietę w  ciąży, jeże li ciąża jest widoczna. Dlatego m ra ta  pracy 
przez kobietę ciężarną skazuje ją  z regu ły  na bezrobocie.

W  Związku Radzieckim ograniczenia w  zw aln ian iu  z, pracy kob ie t ciężar
nych (od c h w ili u jaw n ien ia  się ciąży) wprowadzono juz w  początkowym  okresi

'  A rgentyna, Brazylia, Bu łgaria  (1922 r.), Chile, G rec ja  Hiszpania Jugosławia, 
Kolum bia, Kuba, Luksemburg, N iemcy (1927 r.), N ikaragua, Rumunia (192 .),
gwaj, Wenezuela, W ęgry (1928 r.).
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tw orzenia socjalistycznego prawa pracy. Obecnie, ja k  wiadomo, zwolnienie 
z pracy każdego pracow nika w  ZSRR jest dopuszczalne ty lk o  w  przypadkach, 
przew idzianych przez prawo; n ie  może ono nastąpić na podstawie swobodnego 
uznania k ie row n ika  zakładu pracy. Zw oln ien ie  z pracy kob ie ty  w  ciąży lub  
mającej dziecko w  w ieku  do jednego roku  —  ograniczone jest do przypadków  
w y ją tkow ych  i  wymaga zezwolenia zw iązku zawodowego. W  1936 r. zabroniono 
odmawiać przy jm ow an ia  do pracy kob ie t z powodu ciąży, jeże li m ają one za 
sobą rok  pracy w  państwowych przedsiębiorstwach lub  instytucjach, albo je - 
2eb ostatnia przerw a w  pracy trw a ła  krócej n iż miesiąc. N ie wolno również 
obniżać kobietom  płacy z powodu ciąży. Za czyny tak ie  grozi kara  robót 
harno-poprawczych do 6 m iesięcy lub  g rzyw ny do 1 tys. ru b li. W  1949 r. za
goniono odmawiać przy jm ow an ia  do pracy kobiet, karm iących piersią, z po- 

y '°du  karm ien ia , albo obniżać im  płacę z tego powodu, pod rygorem  tak ich  
amych sankcji, ja k  w  przypadku ciąży. 9)

3 Bułgarii (według ustawy z 1948 r.) zakaz zwoln ienia z pracy obejm uje 
■^miesięczny okres u rlopu  połogowego oraz dodatkowe trz y  miesiące w  razie 

oroby. Ponadto kobieta ma p rzyw ile j pierwszeństwa p rzy  ponownym  p rzy - 
J W  d.° Pracy  w  ciągu 9 m iesięcy od początku u rlopu  połogowego. 10)
!i t , Niemieckiej Republice Demokratycznej (według ustaw y o pracy z 1950 r., 
Wi ma charakter ram owy), zapewnia się specjalną ochronę przed w ypo 

sażeniem kpbietom  w  stanie ciąży i  m atkom  karm iącym . 
z\y ®UmunB (według kodeksu pracy z 1950 r.) każdy p racow n ik  może być 
Kob n i°ny 2 Pracy. i ak w  ZSRR, ty lk o  z przyczyn określonych przez prawo. 
(80 l16̂  może być zwolniona z pracy, jeże li poza okresem u rlopu  połogowego 
ci , ub 90 dni) n ie  stawia się do pracy z powodu choroby, będącej następstwem 
decy mb porodu przez czas dłuższy n iż trz y  miesiące. O zw o ln ien iu  z pracy 

^yduje kom isja  rozjemcza.
''vied ^ grzech (według kodeksu pracy z 1951 r.) nie wolno w  drodze w ypo
ci zenia zw oln ić z pracy kob ie ty  od szóstego miesiąca ciąży do końca trze - 

■̂V° miesiąca po porodzie.
i  “ °lsce zasadnicze zm iany  w  zakresie  zapew nien ia  p ra cy  w  okresie  ciąży 
z l9?^.°ł ° SU w Pr ow adz iła  ustaw a z 28 k w ią tn ia  1948 r. n ) (zm ien ia jąca ustaw ę 
zwoi ■ r '. W Przedm ioc ie  p ra cy  m łodoc ianych  i  kob ie t). G dy  p rzed tem  zakaz 
n ien i^ len ia  Z p ra cy  obe jm ow a ł ty lk o  okres u r lo p u  połogow ego, obecnie z w o l- 
rtl0^e 2 P racy k o b ie ty  (w ypow iedzen ie  lu b  rozw iązan ie  u m o w y  o pracę) n ie  
jeże li nastgPm w  ca łym  okresie  c iąży oraz w  okresie  u r lo p u  popołogowego, 

P rz  Pracui e °n a  p rz y n a jm n ie j od trzech  m iesięcy w  danym  zak ładz ie  p racy. 
k tó ray  Urnowie na czas ok reś lony  lu b  na okres w y k o n a n ia  okreś lone j robo ty , 
p racy m! ałab y  w ygasnąć w  okresie  czterech m iesięcy przed porodem , stosunek

^  bt 10 p114 rł li 1 r'f V-, hl d /-V J V» 4 n **.—. I l fl 4 nun J. . m Un n n   1 nrzysta U^6®a Przedłużeniu do dnia porodu, a od dnia porodu pracownica ko- 
w  tyck^ Zas^ ku  połogowego w  ubezpieczeniu społecznym. W ykładn ia  prawa 
sowsm- rzadkich przypadkach sto i na stanowisku, że w arunk iem  zasto-s°wania hrm nie- + Przepisu jest również przepracowanie w  danym  zakładzie p rzyna j- 

Roz trZech miesięcy.
z 1ązanie um ow y o pracę jest dopuszczalne z ważnej przyczyny lub
_ __ ^y^p ra cow n icy  za zgodą rady zakładowej lub  delegata, a w  zakładach

9) pQj,
daw n iczpo^^?*60^ 6 Praw o Pracy“  pod red. prof. Aleksandrowa, wyd. Zakładu W y-

10) Os t a t -  n̂ ' P racy i O pieki Społecznej, Warszawa; 1951, str. 230—232.
jego nip i n ł°  Prasa doniosła o uchwaleniu w  B u łga rii nowego kodeksu pracy. Tekst 

i i\  n ,  i®st. lednak jeszcze znany. 
uz- U- R. P „ N r 27, poz. 182.
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pracy, w  k tó rych  nie ma rady zakładowej lub  delegata, za zgodą obwodowego

m  W y k re s ie 1 o s ta tn ie j czterech m iesięcy ciąży rozwiązanie um owy może na
stąpić ty lk o  z w in y  pracownicy, chyba że zakład pracy ulega zupełne] l ik w i-

daNaieżyte stosowanie om awianych przepisów zależy g łów nie  od k o n tro li czyn
n ika  społecznego w  postaci przedstaw icie lstwa pracowniczego w  zakładzie 
pracy. PW  praktyce  przedstaw icie lstwo to często nie za jm uje  zdecydowanego 
stanow iska p rzy zw a ln ian iu  z pracy kob ie t ciężarnych. _ ,

Zdarza się również, że k ie row n icy  zakładów pracy u n ika ją  p rzy jm ow ania  do 
pracy kob ie t w  ciąży, a nawet m łodych mężatek, zwłaszcza pracownic um y
słowych. Z jaw isko  to uległo ostatnio nasilen iu w  zw iązku ze zwalczaniem 
przerostów adm in is tracy jnych  i  redukowaniem  etatów. W  zakładach pracy lub 
ich oddziałach, za trudn ia jących poważny odsetek kobiet, zbieg u r l p P 
gowych szeregu pracownic powoduje dezorganizację pracy, k tó re j me można 
usu ną ć  z b ra lu  rezerwowych etatów  przez przyjęcie nowych pracow ników . 
W skutek tego p rzy p rzy jm ow an iu  do pracy kob ie t żąda się od “ ch “ ^ m i /  
oświadczeń, że nie są w  ciąży, lub  odpowiednich św iadectw lekarskich. T rzym ie 
sięczny zaś okres w yczekiw ania  na uzyskanie prawa nieusuwalności z pracy 
stanow i okazje do zw aln iania  z pracy, gdy fa k t ciąży stanie się w  ty m  «asm  
w iadom y K ie ro w n icy  personalni stw ierdza ją  nieraz otwarcie, ze przydatność 
do pracy pracownicy, p rzy ję te j na okres próbny, n ie  nasuwa żadnych zastrze
ż e /  a ^  nie można je j pozostawić w  pracy z powodu trudności, związanych 
izen, aie me mu J J p , , ,  7ataienia ciąży złożenia n ieprawdziwego
z urlopem  połogowym. A  juz i ^ ^ S L a i a c a  przyczynę zwolnienia.
oświadczenia, uważany yw a skutecznie na n iek tó rych  terenach przezOmawiane zjaw isko zwalczane jest skutecznie na m tmm  y

organizacje party jne . . n rrónadkach um ow y na okres
Również sądy stosują rozszerzają P 3P określony w y -

p róbny -  przepis o obowiązku przedłużenia um ow y “  Y
easaiacei w  czasie ostatnich czterech miesięcy ciąży —  do dnia porodu 
gasającej w , i omi1 7anpwr\ipnia nracy kobietom  cięzar-Pełne jednak rozw iązanie problem u zapewnienia p id^y
n v m inracu iacvm  zawodowo lub  potrzebującym  pracy zarobkowej) wym ag , 
nym  ' I  wzmocnienia k o n tro li czynnika społecznego p rzy zw aln ian iu
z pracy i  zakazów dyskrym inow ania  kob ie t c ię ż a rn y c h  przy przy jm ow an iu
do pracy, —  a z d rug ie j strony, pewnych rezerw  w  funduszach płac na

St'Dalsze trudności p rzy stosowaniu przepisu o zakazie zw aln ian ia  z pracy ko- 
b i f t  w  okresie cTąży i  połogu powstają n iek iedy sku tk iem  tego, ze zwolnione 

i u- t dnniprn r>o uD ływ ie pewnego czasu od zw oln ienia pow ołu ją  
Ä Ä U  l domagają sie ponownego p rzy - Ä  » g e  W  spowodowane

w h iH w v m  czasie ja k  i  u jaw n ien iem  się ciąży aopie io Pu ■
p ó S r w d r o d z e l i o s p J a c j i  m « „ .  d o j^ d o  ' - ¿ “ „ f p Ó L L w t
Zany jest zakazem zw oln ien ia  o ty le , p0 ważn / m rozw iązaniu
świadectwa lekarskiego, a „re s titu tio  m  in teg rum  po w y

.*) W referacie o ochronie m .& rz y fa tw a  

wiązujących w tej materii przepisów prawa.



O chrona m acie rzyńs tw a  p ra cow n icy 27

u m o w y  n ie  je s t p rzez p ra w o  nakazane, —  is tn ie ją  koncepcje  zapew nien ia  
pew nego okresu  to le ra n c ji na  u d o ku m en tow an ie  c iąży po z w o ln ie n iu  z p racy.

Jeże li chodzi o chorobę p ra co w n icy  w  okresie  c iąży lu b  po porodzie , to  m a ją  
do n ie j zastosow anie ogólne p rzep isy, dotyczące choroby. R ozw iązan ie  zatem  
u m o w y  o pracę z pow odu  cho roby  może nastąp ić, je ż e li t rw a  ona d łuże j n iż  
3 m iesiące (a w  odn ies ien iu  do ro b o tn icy , k tó ra  p ra cu je  k róce j w  danym  za
k ła d z ie  p ra cy  n iż  ro k , je ż e li choroba t rw a  d łuże j n iż  4 ty g o d n ie ) .13) R ozw ią 
zanie u m o w y  z pow odu  cho roby  n ie  może je d n a k  nastąp ić w  okres ie  os ta tn ich  
czterech m iesięcy ciąży, gdyż choroba je s t p rzyp a d k ie m  w ażne j p rzyczyn y  
r °zw iązan ia  u m o w y, ale n ie  w in y  p ra co w n icy . O kresu u r lo p u  po łogow ego 
oczyw iście n ie  w lic za  się do czasu choroby.

B. Szczególna ochrona pracy kobiet w  okresie ciąży i karmienia

Sprawą doniosłą d la zdrow ia m a tk i i  przyszłego dziecka jest niedopuszczenie 
kob ie ty  w  ciąży do pracy zbyt uciąż liw e j lub  szkodliwej dla je j zdrow ia  w  tym  
stanie.

Obowiązek zapewnienia kobiecie odpowiedniej p racy w  okresie m acierzyń
stwa nie został przew idziany w  konw encji m iędzynarodowej; nie wspom inają 
0 n im  również sprawozdania M iędzynarodowego B iu ra  Pracy, omawiające 
ustawodawstwa pracy państw kapitalistycznych.

Omawiany problem  znajdu je  pełne rozwiązanie w  prawie radzieckim, któ re  
akazuje bezwarunkowe przenoszenie kob ie ty  ciężarnej do prac lżejszych, n ie- 

eżnie od okresu ciąży, na podstawie o p in ii organów lekarskich, p rzy zacho- 
sniu poprzedniego przeciętnego zarobku, obliczonego za ostatnie 6 m iesięcy 
r w ' 14̂  r̂ °  zachowanie zarobku decyduje o realności przepisu, 

t r  ?^awa 0 pracy Niemieckiej Republiki Demokratycznej zawiera zakaz za
dał n ian*a kob ie t ciężarnych i  karm iących pod ziem ią w  górn ic tw ie . W ydanie 

szych przepisów pozostawione jest M in is te rs tw u  P racy i  Zdrow ia .
Uniuński kodeks pracy p rzew idu je  ustalenie przez przepisy wykonawcze 

dz’ î ciężkich i  szkodliw ych dla zdrowia, do k tó rych  n ie  wolno p rzy -
ac kob ie t ciężarnych i  karm iących (oraz chorow itych), ja k  również obo- 

dzen' przenoszeni a kob ie t w  ciąży do prac lżejszych bez obniżania w ynagro-

6 kodeks pracy zawiera zakaz zatrudn ian ia  kob ie t ciężarnych od
rów  6SI5 ca oraz karm iących do 6 miesiąca p rzy ciężkiej pracy fizycznej, ja k  
nieś ¿GZ ° '30wi^zek  przenoszenia kob ie t ciężarnych od 6 miesiąca ciąży do prac 

WZ a'S iw ych  w ed ług  o p in ii lekarza.
no'-- . ce powołana wyżej ustawa z 1948 r. w prow adziła  obowiązek prze-
liw e i“  la m i arę możności“  kob ie t w  ciąży, za trudn ionych p rzy pracy „uc iąż- 
cowniń pracy  „dogodniejszej“ , poczynając od szóstego miesiąca ciąży. P ra- 
m ie s i. a Zac!lowu je  p rzy tym  przeciętny zarobek z okresu ostatnich trzech 
na D ( j? ' ^  razie sporu decyzję co do przeniesienia w ydaje  inspektor pracy 
___ ___staw ie pisemnej o p in ii le ka rza .15)

poz.) 3gg\' 11 ust. 4 pkt. a) rozp. o umowie o pracę robotn ików  (Dz. U. R. P., N r 65/47, 
U. R. p  ’at̂ ; , 32 p k t- b> rozp. o umowie o pracę pracow ników  um ysłowych (Dz. 

14> Por p 3̂ 28, poz- 323)-
dawniczesjn A^zieckie Prawo Pracy“  pod red. prof. A leksandrowa, wyd. Zakładu W y-

16) Dokład • Pracy  i  Opieki Społecznej, Warszawą, 1951, str. 231.
Pismo okó l„ 11w,,SZe w skazówki w  sprawie przenoszeriia do prac lżejszych zawiera 
N r 11/48) 6 "nn is te rs tw a  Pracy i  O pieki Społecznej N r 76/48 (Dz. Urz. M. P. i  O. S.
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Bezwzględny obowiązek przenoszenia kob ie t w  ciąży do pracy lżejszej, po
czynając od piątego miesiąca ciąży, p rzew idu je  pragm atyka dla p racow ników  
przedsiębiorstwa „Po lskie  K o le je  Państwowe“ . 16)

Faku lta tyw ność przepisu ustaw y z 1948 r. zmniejsza jego wartość. W  p ra k 
tyce bow iem  poszczególne zakłady pracy pow ołu ją  się n iek iedy na b rak  prac 
lżejszych, do k tó rych  można by przenosić pracownice ciężarne.

Zakłady pracy nie zawsze respektu ją p rzy przenoszeniu do prac lżejszych 
przepis o obowiązku w ypłacan ia  zarobku w  poprzedniej wysokości, tłumacząc 
to b rakiem  odpowiednich pozycji w  funduszu płac.

Przepisy ustaw y w  omawianej m a te rii znajdu ją  uzupełnienie w  wykazie 
prac w zbron ionych ko b ie to m 17), k tó ry  w ylicza  prace wzbronione wszystkim  
kobietom  z uw agi na ich  szczególną uciążliwość lub  szkodliwość. Otóż kobietom  
w  całym  okresie ciąży wzbronione są w  ty m  w ykazie prace: a) p rzy podno
szeniu, przenoszeniu i  przewożeniu ciężarów (ponad obniżone norm y graniczne, 
a po 6 miesiącach ciąży wszelkie podnoszenie, przenoszenie i  przewożenie cię
żarów), b) pod ziem ią w  górn ic tw ie , c) we wszelkich pojazdach mechanicz
nych, znajdujących się w  ruchu.

Prace wskazane pod b) i  c) wzbronione są również kobietom  karm iącym , ce
lem  zapewnienia im  możności karm ien ia . Zakazy te są bewzględne, i  przenie
sienie do innej pracy nie jest uzależnione od m ożliwości zakładu pracy. Jed
nakże p rzy przeniesieniu na podstawie w ykazu prac w zbron ionych pracow 
nica nie zachowuje praw a do poprzedniego zarobku.

Przepisy polskie n ie dorów nują  zatem radzieckim , gdyż: 1) w  przeważnej 
m ierze (obowiązują dopiero od 6 miesiąca ciąży i  są p rzy  ty m  fa ku lta tyw ne ,
2) n ie  zawsze gw aran tu ją  zachowanie poprzedniego zarobku.

Ze względu na ochronę zdrow ia  kob ie t ciężarnych i  karm iących przepisy 
radzieckie oraz k ra jó w  dem okracji ludow ej zaw iera ją  zakazy za trudn ian ia  tych  
kob ie t w  porze nocnej oraz w  godzinach nadliczbowych; 1) przepisy radziec
kie dotyczą pracy nocnej w  ca łym  okresie ciąży i  karm ien ia , a pracy nad
liczbowej z up ływ em  czwartego miesiąca ciąży; 2) przepisy N R D  —  pracy 
nocnej w  ca łym  okresie ciąży i  ka rm ien ia ; 3) przepisy rumuńskie —  pracy  
nocnej od 6 miesiąca ciąży oraz w  całym  okresie ka rm ien ia ; 4) przepisy wę
gierskie —  pracy nocnej i  nadliczbowej od 6 miesiąca ciąży i  do 6 miesiąca 
karm ien ia ; 5) przepisy polśkie —  pracy nocnej i  nadliczbowej od 4 miesiąca 
ciąży i do roku  życia dziecka.18)

Przepisy radzieckie przew idu ją  rów nież zakaz delegowania p racow nicy bez 
je j zgody poza stałe miejsce pracy od 5 miesiąca ciąży, rumuńskie —  od 6 m ie
siąca ciąży, węgierskie —  od 6 miesiąca ciąży, polskie —  od 4 miesiąca ciąży.19)

W  praw ie  radzieckim  spotyka się nadto^ przepisy obniżające d la  kobiet 
w  ciąży norm y w yda jności pracy (w przemyśle baw ełn ianym , dziew iarsk im  
i  ty ton iow ym ). 20) W  naszej praktyce  kw estia  ta w yp ływ a ła  sporadycznie, b rak  
jest jednak wystarczających m ate ria łów  do wyprowadzenia w niosków  
ogólniejszych.

1B) Rozporządzenie Rady M in is trów  z 30 listopada 1949 r. (Dz. U. R. P. N r 61, 
poz. 476).

17) Rozporządzenie Rady M in is trów  z 28 lutego 1951 r. o pracach wzbronionych 
kobietom (Dz. U. R. P., N r 12, poz. 96).

18) i  i») ustaw a z 26 lutego 1951 r. o zmianie ustawy w  przedmiocie pracy m łodo
cianych i  kobiet (Dz. U. R. P., N r 12, poz. 94).

20) Por. „Sprawocznik profsojuznogo rabotn ika“ , P rofizdat 1949, str. 284.
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C. Urlop połogowy i świadczenia związane z połogiem

U rlop  połogowy i  świadczenia, związane z połogiem, m ają bezpośredni i  decy
dujący w p ły w  na sam przebieg połogu i  pow ró t kob ie ty  do pełnej zdolności 
do pracy.

Jak już  o tym  była  mowa w yżej, w ykorzystanie  u rlopu  połogowego (poza 
okresem zupełnej fizycznej niezdolności do pracy) zależy od zabezpieczenia 
kobiecie środków  egzystencji m ateria lne j podczas tego urlopu.

Regulacje ustawowe, istn ie jące w  omawianej m a te rii w  szeregu krajów kapi
talistycznych, przew idu ją  przeważnie u rlo p y  połogowe w  w ym iarach zaledwie 
od czterech do ośmiu tygodni. U praw nien ia  urlopowe nie wszędzie w iążą się 
•' zabezpieczeniem m ate ria lnym  na czas połogu (w postaci zasiłku połogowego, 
Wypłacanego przez ins ty tuc ję  publiczną, lub  wynagrodzenia za pracę, w ypłaca- 
ftego przez pracodawcę). I  w łaśnie w  państwach, w  k tó rych  nie ma takiego 
zabezpieczenia, prawo dem onstruje n iek iedy d ługie  u rlopy  połogowe o charak- 
erze faku lta tyw nym . N ie obciążają one pracodawców, ani państwa i  nie dają 

r ealnej korzyści pracownicy. 21) Z jaw isk iem  częstym jest też krótszy od u rlopu  
Połogowego okres w ypłacania zasiłków  połogowych. Omawiane upraw nienia  
z regu ły n ie  obejm ują wszystkich pracownic (przeważnie odnoszą się do za- 
rudnionych w  przemyśle i  handlu) a w  zakresie zabezpieczenia m ateria lnego 

Przysługują w  n iek tó rych  k ra jach  ty lk o  pracownicom  o n isk ich  zarobkach, 
^r zez c°  ciężar ubezpieczenia społecznego (obciążający zawsze częściowo pra- 
°W ników) nie rozkłada się na lep ie j zarabiających.

4 2 ^  Z w iitzku Radzieckim urlop  przed połogiem w ynosi 35 dni, po połogu 
dni, a w  razie połogu z kom p likac jam i 56 dn i (łącznie w ięc 77 lub  91 dni). 

^ Z a  cały czas u rlopu  przysługu je  zasiłek połogowy z ubezpieczenia społecz- 
8°, jeże li kobieta przepracowała bez p rze rw y  co na jm n ie j 3 miesiące 

ciag}nym  zakładzie Pracy- Przejście z jednego zakładu do innego nie narusza 
p ra§ ° sc i.Pracy> jeże li zm iana miejsca pracy nie została spowodowana przez 

cownicę (zachowanie nieprzerwanego stażu pracy).
°n  d}S1i ek w yPłaca się za faktyczny czas u rlopu  (przed połogiem), jeże li trw a  
w 2 ]UZe;i !ub krócej od norm y ustawowej. Wysokość zasiłku jest zróżnicowana 
l ej ea eżności od stażu pracy i  przynależności do zw iązku zawodowego. P rzyw i- 
nowrT Zakresie wysokości zasiłku m ają przodownice pracy i  kobiety-stacha- 
Partw  ° raZ k0b ie ty ’ cdznaczone orderam i, in w a lid k i W o jny  Narodowej i  dawne 
zarobia n tk l' Zasiłek w  najwyższym  wym iarze w ynosi 100% przeciętnego 
zarobkU Zp  Cały. CZaS u r ł°Pu połogowego, w  najniższym  w ym iarze —  50% tego 
ch iru r  U Poronienie lub poród niewczesny przed upływ em  196 d n i ciąży oraz 
tym  te '1CZne usunit?cie p łodu tra k tu je  się jako  chorobę. Przedwczesny poród po 
n ien ia r .m in ie> 3ak również urodzenie m artwego dziecka —  daje tak ie  up raw - 

J e d n P ° r ó d  norm alny.
500 rb  °  2 r °dzrców, którego zarobek w  czasie urodzenia dziecka nie przekraczał 
W  wysop11̂  P^awo do jednorazowej zapomogi z ubezpieczenia społecznego 

Samot ° SC* rb ' rb ’ na w yPra w k P niemowlęcą i  180 rb. na karm ienie), 
kowei i 111' m a tk i pracujące, zarabiające do 600 rb. korzysta ją  z u lg i podat- 
------=°wych (50%) opłat w  instytuc jach  dziecięcych.

2 i)

mi i PozeTSpĉ 11*10*1 Zjednoczonych A m eryk i nie mjj (poza pracownikami kolej owy- 
stwa. Urlotw sj anem) obowiązkowego ubezplećzenia na wypadek macierzyń-
godni, a -w °^ 0we przewiduje ustawodawstwo ty lko  w  6 stanach (4, 6 i  8 ty - 
Zjednoczonyph n-leł  ^ asbington — 22 tygodnie). Sytuacja, podobna jak w  Stanach 

> istnieje w  Kanadzie, Nowej Zelandii i  Szwecji.
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Pomoc lecznicza bezpłatna i  w  pełnym  rozm iarze zapewniona jest przez 
powszechną państwową służbę zdrowia.

Radzieckie przepisy, dotyczące ochrony m acierzyństwa, zaw iera ją również 
postanowienia w  m a te rii zwiększania p ro d u kc ji odzieży dziecięcej i  środków 
h ig ieny dziecka oraz zwiększania sieci zakładów usługowych i handlow ych dla 
potrzeb dziecka.

W spomniany wyżej dekret z 1944 r. o zwiększeniu pomocy dla kob ie t ciężar
nych i  matek, poza zwiększeniem świadczeń macierzyńskich, w p row adz ił d la 
m atek w ie lodzietnych odznaczenia i  ty tu ł m a tk i-boha te rk i po urodzeniu dzie
sięciorga dzieci.

Ustawodawstwa pracy państw demokracji ludowej zapewniają, poza pomocą 
leczniczą, zabezpieczenie m ateria lne podczas całego u rlopu  połogowego, p rzy  
czym sk ładk i ubezpieczenia, ja k  w  ZSRR, nie obciążają pracujących. U rlop  ten 
w ynosi: w  B u łg a rii —  3 miesiące, w  NRD —  10 tygodn i (5 +  5), w  R um un ii —  
35 dn i przed porodem i  45 lub  55 po porodzie, na Węgrzech —  12 tygodni 
(6 +  6) i  może być na wniosek lekąrza w  razie nienormalnego porodu przedłu
żony o dalsze cztery tygodnie, w  A lb a n ii —  12 tygodni (6 +  6). W  Czechosło
w ac ji obowiązują jeszcze dawne przepisy w  zakresie ochrony m acierzyństwa, 
ale reform a ubezpieczenia przeprowadzona w  1948 r „  przystosowała je  już do 
typu  państw  dem okracji ludow ej. C h iny w prow adz iły  system ubezpieczenia 
społecznego od 1 marca 1951 r.

W  Polsce u rlop  połogowy (według ustawy z 1948 r.) w ynosi 12 tygodni, z k tó 
rych  co na jm n ie j dwa pow inny przypadać przed, a co na jm n ie j osiem po po
rodzie, pozostałe dwa tygodnie pracownica w ykorzys tu je  według swego uznania 
przed obowiązkową przerw ą pracy przed porodem lub  po obowiązkowej 
przerw ie  po porodzie.

Jak wiadomo, zasiłek połogowy z ubezpieczenia społecznego o trzym u ją  u nas 
ty lko  robotnice. Pracownice um ysłowe o trzym u ją  za cały czas 12-tygodmowego 
u rlopu  połogowego pełne wynagrodzenie za pracę od pracodawcy. Zasiłek poło
gowy został pow iększony w  1946 r. z 50% do 100% przeciętnego zarobku, 
a w  1948 r. okres jego w y p ła ty  został przedłużony z 8 do 12 tygodni. Prawo, 
do zasiłku przysługuje, jeże li robotn ica by ła  przez cztery miesiące ubezpie
czona w  ciągu ostatniego roku  przed porodem.

Podwyższenie w  Polsce Ludow ej wysokości zasiłku i  przedłużenie okresu 
w yp ła ty  zapewniło robotn icom  realną możliwość pełnego w ykorzys tyw an ia  
urlopu połogowego.

W  przypadkach błędnego ustalenia przez lekarza daty porodu i  wyczerpania 
p raw a do zasiłku przed up ływ em  8 tygodn i obowiązkowej p rze rw y  w  pracy 
po porodzie —  okres w yp ła ty  zasiłku dla robotn icy ulega odpowiedniemu 
przedłużeniu. * 23) N ie ma natom iast w y jaśn ień  w  odniesieniu do pracownic um y
słowych. Należy sądzić, że obowiązek w ypłacania wynagrodzenia po u p ływ ie  
trzech m iesięcy u rlopu  nie ciąży na zakładzie pracy, powstaje natom iast p raw o 
do zasiłku połogowego z ubezpieczenia społecznego (jak  w  przypadku choroby 
trw a jące j dłużej n iż  3 miesiące).

Poród niewczesny (w p ią tym  i  szóstym miesiącu ciąży) albo przedwczesny 
(w  siódmym  i  ósmym miesiącu), ja k  i  urodzenie m artwego dziecka sku tku ją  
tak ie  upraw nienia , ja k  poród norm alny.

22) Dekret z 8 stycznia 1946 r. (Dz. U. R. P., N r 4, poz. 28) oraz ustawa z 28 kw ie tn ia  
1948 r. (Dz. U. R. P., N r 27, poz. 183).

23) O kó ln ik  Z. U. S. N r 171 z 1950 r.
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Is tn ie jący u nas system lecznictwa pracowniczego zapewnia pełną pomoc 
eczniczą, obejmującą obsługę lekarską i  położniczą, pobyt w  szpita lu  i  środki 

lecznicze, ja k  rów nież w y p ra w k i niemowlęce.
D. Przerwy w pracy na karmienie dziecka i inne udogodnienia, 

związane z opieką nad dzieckiem
Przepisy o ochronie m acierzyństwa w krajach kapitalistycznych przew idu ją  

na ogoł dw ie półgodzinne p rze rw y  w  pracy na karm ien ie  dziecka piersią, 
ormę taką zawiera wskazana wyżej konwfifcicja m iędzynarodowa 
Nałeży podkreślić, że realność tego przepisu zależy w  przeważającej m ierze 

a m ożliwości umieszczenia dziecka w  żłobku przyzakładow ym  lub znajdującym  
w  pobliżu zakładu pracy.

Z w iązku  Radzieck im  przepisy prawa nakazują, aby p rze rw y w  pracy na 
D(S>m ienie następowały n ie rzadziej n iż co 3‘A godziny i  n ie trw a ły  krócej n iż 
ho, S° dzm y' } K onkre tne  określenie tych  p rze rw  (nie niżej norm  ustawowych) 
r ,. ?s, av^ione jest regulam inom  pracy w  zakładach pracy w  zależności od w a- 
Po . j0vV lokalnych. P rze rw y te (w  odróżnieniu od ogólnych p rze rw  w  pracy na 

i ek) w liczane są do czasu pracy, a zatem opłacane.
^  Ldtug kodeksu rumuńskiego prze rw y określa regulam in pracy; w  zasadzie 

IV ^u ją  ° ne C°  trZy g °dziny  i  trw a ją  pó ł godziny 
P rzerw . kodeksu węgierskiego w  pierwszych sześciu miesiącach karm ien ia
V m Ł Wyr ZądW a razy ,p °  po ł godziny, następnie do dziewiątego miesiąca 

xr_J w łącznie —  raz dziennie pół godziny., '<■ -----JJU1 .

duje r a polska z 1924 r \ obowiązująca w  tym  zakresie dotychczas, 25) p rzew i- 
Z le Przei'w y dziennie po pó ł godziny, w liczane do czasu pracy. 

żł°b k ó lagl na m ew y starczającą jeszcze, m im o ogromnej u nas rozbudowy, sieć 
^ rsk p rze rw y te me zawsze są wystarczające.

Woić ł a ^ na WJ Ze;i PraSm aty ka dla Pracowników  ko le jow ych  p rzew idu je  m ożli- 
dwoch Przerw  Półgodzinnych w  jedną godzinną. Tak samo posta

ł y  Jest ta sprawa w  pro jekcie  kodeksu pracy.
PÓłg0d z ar yCielek SZkÓł zawodowy ch przepisy p rz e w id u ją 2̂  jedną przerwę 
Przy c z ^ f ą Przy CZaSle pracy od 4 do 6 godzin i  dw ie p rze rw y półgodzinne 
8odzińn ® pracy  od 7 do 8 godzin, k tó re  mogą być łączone w  jedną przerwe 

Q0 d/  ki ° ™ y  st ° sowane są w  całym  szkolnictw ie. 
m°ŻIiw 0L  ! m<TV bardzo trudnych  należy zapewnienie m atkom  pracującym  
WyPadkaoh oztoczema °Ple k l nad dzieckiem w  razie jego choroby, albo w  tych 
CZas P e w S  g y  m stytu^ 'a dziecięca (żłobek, przedszkole) ulega zamknięciu na 
Możności q Z P° W0du kw a rantanny. Podobne sytuacje zachodzą w  razie n ie
c k i  ZairniT .awowama opieki nad dzieckiem przez osobę, k tó ra  podczas pracy 

W 5hv-.m uł e S1? dzieckiem w  domu. J
Zasiłek ĉ ku  Radzieckim  przepisy o ubezpieczeniu społecznym zapewniają 
k lem r 0dZjm b° ^ y  P racow nikow i, k tó ry  opiekuje się w  domu chorym  człon- 
mógłby Zai y ’ gdy Jest to konieczne i gdy nie ma nikogo innego w  domu, k to  
W Wi,-ku d ? o Wia" S1Q chof y m ; P rzyw ile j ten służy matce, gdy chodzi o dziecko 

— -— __ Z Ia t’ mezalezme od m ożliwości roztoczenia opieki przez inną

bll2k Ẑ z k o w y c h ekSU PraCy RSFRR 1 odpowiednie artykuły ' kodeksów pracy repu-

(Di )  A r ? - ^ ’ N r 3̂ Poz2 S r  1924 r ' W Przedmiocie-Pracy młodocianych i  kobiet

f f k6ł za'wo1dowvch 4 kw ietnia r. o stosunkach służbowych nauczycieli
lenia Zawodowego Centralnemu ^ d o ^ k o -
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osobę. Poza tym  zasiłek chorobowy przysługu je  w  razie zarządzenia kw ara tan - 
tanny na skutek choroby zakaźnej. 27j

W edług kodeksu rumuńskiego matka, opiekująca się chorym  dzieckiem 
w  w ieku do la t dwóch o trzym u je  u rlop  (n iew liczany do u rlopu  w ypo
czynkowego).

W edług przepisów polskich zasiłek chorobowy (względnie wynagrodzenie od 
pracodawcy, gdy chodzi o p racow nika umysłowego) przysługu je , gdy w ładza 
sanitarna zarządzi kw aratannę w  razie choroby zakaźnej, przez czas takiego 
odosobnienia. Sprawa w ięc zabezpieczenia m ateria lnego m a tk i pracującej 
w  razie niemożności p racy z powodu choroby dziecka jest za łatw iona pozy
tyw n ie , gdy w  grę wchodzi choroba zakaźna, pociągająca za sobą kwarantannę.

W  innych  sytuacjach zabezpieczenie m ateria lne nie jest zapewnione. Pewien 
p rzyw ile j m ają  pracownice umysłowe, k tó rym  przysługu je  prawo do w ynagro
dzenia przez k ró tk i okres czasu w  razie niemożności pełn ien ia  obowiązków 
z ważnej przyczyny. 28) Ile  może wynosić ten k ró tk i okres czasu, n ie  wiadomo. 
Próbowano określać go na dwa tygodnie.

Natom iast przepisy z zakresu dyscyp liny  pracy dopuszczają uznanie nieobec
ności w  pracy w  om awianych sytuacjach za uspraw ied liw ioną.

ŚW IA D C ZEN IA  RO DZINNE

Świadczenia na rzecz rodzin pracowniczych, mające na celu u ła tw ien ie  p ra 
cownikom  u trzym ania  rodzin, a w  szczególności dzieci, wychodzą poza ram y 
ścisłej ochrony m acierzyństwa pracownicy. M a ją  one jednak bezpośredni zw ią
zek z tą sprawą, gdyż zwiększają zabezpieczenie m ateria lne m a tk i pracującej 
po urodzeniu dziecka przez czas niepom iern ie dłuższy od okresu połogu.

W  Związku Radzieckim m atkom  w ie lodzie tnym  i samotnym (nie zamężnym) 
wypłaca się zas iłk i z funduszów państwowych.

M a tk i w ielodzietne o trzym u ją  jednorazowy zasiłek po urodzeniu każdego 
dziecka, poczynając od trzeciego. Zasiłek ten jest p rogresyw ny i  w ynosi ko
le jno: 200, 650, 850, 1.000, 1.250 (przy siódmym i ósmym dziecku), 1.750 rb  (przy 
dz iew ią tym  i  dziesiątym). M a tk i w ielodzietne (mężatki i  w dowy) o trzym u ją  
także s ta ły  zasiłek miesięczny, poczynając od czwartego dziecka, k tó ry  wynosi 
ko le jno  łącznie: 40, 60, 70, 100 (przy siedm iu i  ośmiu dzieciach), 125 rb  (przy 
dziew ięciu i  dzićsięciu).

Z as iłk i stałe wypłaca się na dzieci w  w ieku  od drugiego do ukończenia 
piątego roku  życia.

M a tk i samotne o trzym u ją  zas iłk i (niezależnie od zasiłków  z ra c ji w ie lodzie t- 
ności)1: na jedno dziecko —  50, na dwoje —  75, na tro je  i  w ięcej dzieci —  
100 rb  miesięcznie. Z a s iłk i te p rzys ługu ją  na dzieci do ukończenia 12 roku  
życia, jeże li dziecko nie przebywa w  domu dziecka. Z as iłk i na dzieci m atek 
samotnych wypłaca się rów nież ich opiekunom  w  razie choroby lub 
śm ierci m atk i. 29)

Istn iejące w  Polsce od 1 stycznia 1948 r. ubezpieczenia rod z in n e 30) w prow a
dziło  zas iłk i z funduszów ubezpieczenia społecznego m. in. na dzieci pracow-

27) Por. „Radzieckie Prawo Pracy“ , j. w.
28) A rt. 20 rozp. o umowie o pracę pracowników umysłowych.
29) Normy zasiłków w podanej wysokości ustalił dekret Prezydium Rady Najwyż

szej ZSRR z 25 listopada 1947 r. („Dziennik Ustaw Rady Najwyższej ZSRR“ N r 14).
30) Dekret z 28 października 1947 r. o ubezpieczeniu rodzinnym (Dz. U. R. P., Nr 66, 

poz. 414).
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m ków  (nie ty lk o  własne) do la t 16, a gdy się uczą do la t 21 lub  24 (studia 
w  szkołach wyższych).

Zasiłk i te wynoszą: na jedno dziecko —  49 72 zł, na dwoje dzieci —  108 zł, na 
trzecie i  każde następne dziecko po 6772 zł. Jeżeli p racow n ik  (ca) zarabia m niej 

12 -U  z ł miesięcznie zasiłek na każde dziecko ulega zwiększeniu o 7V2 z ł .31)

PRZEPISY s z c z e g ó l n e  w  z a k r e s ie  o c h r o n y  m a c i e r z y ń s t w a
W  POLSCE

Przepisy o ubezpieczeniu na wypadek m acierzyństwa m ają zastosowanie 
^^sze ch n e . Omówiona natom iast powyżej ogólna ustawa z 1924 r. w  przed- 
Och0Cie Pracy m łodocianych i  kobiet, zm ieniona ustawą z 1948 r. (w zakresie 
i  in r - y  macierzystwa), n ie obejm uje pracownic, za trudn ionych w  urzędach 
n ie.- Uci ach Państwowych, n ie m ających charakteru  przemysłowego, ja k  rów - 
^  2 w  gospodarstwach ro lnych  i  pokrew nych (leśnych, ogrodniczych) oraz 
st r - gospodarstwach dom ow ych .32) Zarządzeniem Prezesa Rady M in i-  
(z ° 'V} stosowanie zasad ustaw y z 1948 r. w  m a te rii ochrony m acierzyństwa 
r e Uczeniem nadzoru inspekc ji p racy w  zakładach nie objętych tym  nadzo- 
Poz ,Z°s^a*° rozciągnięte na urzędy, zakłady i  przedsiębiorstwa państwowe, 

ostające poza zasięgiem ustawy.
Ust aStępnie Przepisy o ochronie m acierzyństwa wprowadzono do szeregu 
adrr,W -tZW' Pragmatycznych, norm ujących stosunki służbowe pracow ników  
UstaInistracj i  państwowej, ko le i, szkoln ictwa. Przepisy t e 34) p rze ję ły  zasady 
W 01Wy °§ólne j z 1948 r., n ie  zaw iera ją jednak zakazów zw aln ian ia  z pracy 

p^res ie  ciąży. S tanow i to pewną lukę  w  przepisach.
W J acownicom  za trudn ionym  w  p ryw atnych  gospodarstwach ro lnych  oraz 
czen°SP° darstwach domowy ch p rzysługu ją  świadczenia połogowe z ubezpie- 
sta i..la społecznego, ja k  również zw oln ienie  od pracy w  okresie połogu na pod- 
n iatl-le decy z ji lekarza. N ie ma jednak żadnych przepisów, zakazujących zw a l- 

la z pracy w  okresie ciąży i  połogu. I

31) Ho
POZ. i24Zf??z9dzenia z 23 lutego 1949 r. i  z 10 lutego 1950 r. (Dz. U. R. P. N r 18 

32> Usta N f 6’ poz' 62)-
do „...kobiet 2 Z ńpca 1924 r. (Dz. U. R. P., Nr 65, poz. 636) ma zastosowanie (art. 1) 
czych, w  h ’ Zatrudnionych w  zakładach pracy przemysłowych, górniczych, hutn i- 
Pracy, choćhndlu’ blurow°ści, komunikacji i  przewozie oraz w  innych zakładach 

33) Okńi^-?y^na zysk nieobliczonych, a prowadzonych w sposób przemysłowy...“ .
M) A rt Nr 29 z 21 sierpnia 1948 r.

poz. 72), • Ustawy 0 państwowej służbie cywilnej (Dz. U. R. P. z 1949 r. N r 11,
bie w  przed aCí - zas^osowanie również w sądownictwie^ § 46a rozporządzenia o służ- 
poz. 476). ar?ł '^ńiorstwie „Polskie Koleje Państwowe (Dz. U. R. P. z 1949 r., N r 61, 
dowym CUS7 et',Ustawy °  stosunkach służbowych nauczycieli w  szkolnictwie zawo
dy szkołach v t U' R' p - z 1950 r „ N r 17, poz. 140), mający zastosowanie również 

zawodowych rolnych i  leśnych oraz żeglugowych.
Przegląd _ .
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R ola i aktualne  p ro b lem y socjalne  
rzem ios ła

Rzemiosło w  ustroju kapitalistycznym i socjalistycznym

Isto tną cechą rzem ieślnika było  dotąd, że m ógł on w ykonyw ać swój zawód 
ty lko  pod w arunk iem  uzyskania dowodu uzdolnienia zawodowego (w zasadzie 
dowodu złożenia egzaminu czeladniczego i  m istrzowskiego), bez czego nie o trzy
m ał on k a rty  rzemieślniczej na prowadzenie warsztatu. W  przeciw ieństw ie 
do tego przem ysł tzw . „w o ln y “ , obejm ujący wytwórczość nierzemieślmczą, nie 
znał tych  ograniczeń i  w łaścicie l przedsiębiorstwa prowadzonego sposobem ta- 
brycznym  n ie  potrzebował uzyskiwać dowodu uzdolnienia zawodowego, choć 
prow adził z re g u ły  przedsiębiorstwo większe, o większej ilości zatrudnionych 
i  o w iększym  parku  maszynowym niż warsztat rzemieślniczy. Anom alia  ta 
m ia ła historyczne wyjaśnienie. F ab ryk i bow iem  poys taw a ły  g łów nie  w  okresie 
tzw . libe ra lizm u  gospodarczego, głoszącego zupełną swobodę działalności go
spodarczej, podczas gdy rzemiosło pochodzi z czasów odleglejszych i  skrępowane 
jest przepisami posiadającymi tradycję  historyczną z owych jeszcze czasów.

W ustro ju  kap ita lis tycznym  rzemiosło jest systematycznie ograniczane przez 
proces p rodukcy jny  idący w  dwóch k ierunkach: bogaci rzem ieślnicy, za trud
n ia jący s iły  najemne, przechodzą do szeregów przedsiębiorców fabrycznych, 
b iedn i zaś p ro le ta ryzu ją  się i  tracą często swą niezależność gospodarczą.

W  u s tro ju  socjalistycznym  wytwórczość rzemieślnicza w  zasadzie nie zamka, 
gdyż in d yw id u a ln i rzem ieślnicy zrzeszają się w  spółdzielniach, przechodząc 
na inne, uspołecznione fo rm y  w ytw arzan ia . W  okresie przebudowy ustro ju , ja k i 
obecnie przeżywam y w  Polsce, is tn ie ją  obok siebie dw ie fo rm y rzemiosła, 
rzemiosło samoistne, zatrudniające nadal pewną liczbę pracow ników  najem 
nych  i  rzemiosło uspołecznione —  w  ramach spółdzie ln i pracy. Bez względu 
jednak na form ę, jaką  przyb ie ra  działalność rzemieślnicza, stw ierdzić należy, 
że drobna wytwórczość oraz świadczenie usług w ykonyw ane na potrzeby n a j
bliższego rejonu, potrzebne są w  każdym  usto ju  i  na każdym  etapie rozwoju.

P rz y jrz y jm y  się ro li, jaką  rzemiosło obecnie ma do spełnienia w  naszym 
k ra ju . Przede w szystk im  rozpatrzm y jaką  ro lę  rzemiosło odgrywa w  stosunku
do przem ysłu ''fabrycznego. ' . ‘

W  każdej fabryce, bez względu na je j rozm iary, za trudn ien i są rzemieślnicy, 
bądź bezpośrednio p rzy p rodukc ji (np. ślusarz narzędziowiec w  fabryce narzę
dzi), bądź w  działach pomocniczych, warsztatach naprawczych, siłowniach ltp . 
P racow nik ta k i należy do czołowych i  na jlep ie j wynagradzanych robotn ików  
fa b ryk i, nie jest jednakże rzem ieśln ikiem  w  potocznym rozum ieniu tego w y ra 
zu. Natom iast ten, k to  w ykonu je  zamówienia lub  napraw y ŵ  odrębnym  i_ od 
fa b ry k i niezależnym warsztacie, obojętne p ryw a tnym  czy spółdzielczym, jest 
rzem ieślnikiem . Otóż stw ierdzić należy, że także rzem ieśln ik drugiego typu 
stanowi dla fa b ry k i pożyteczną, a nieraz niezbędną pomoc. Wszędzie tam  bo
w iem , gdzie dany rodzaj pracy nie jest dla fa b ry k i typow y, występuje spora
dycznie, nie w ype łn ia  robo tn ikow i pełnego dnia pracy itp ., robo tn ik  fabrycz
ny zastępowany jest przez rzem ieślnika spoza fa b ryk i. W  w ie lk ich  szwalniach 
mechanicznych opłaci się, być może, sta ły, w y k w a lifik o w a n y  robo tn ik  (rze-
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m ieslnik) dla czuwania nad ruchem e lektrycznych maszyn do szycia, ale z pew
nością nie opłaci się energetyk dla napraw y sieci e lektrycznej. W  p iekarn i me
chanicznej, gdzie periodycznie istn ie je  potrzeba napraw y rusztów, n ie  opłaci się 
zatrudniać w  tym  celu stałego pracownika, tak  ja k  n ie opłaci się stale u trz y 
m ywać zduna, bo_potrzeba ich pracy w ystępu je  rzadko.

Korzystanie z usług samodzielnego rzem ieślnika w  dziedzinie napraw, kon
serwacji, obsługi sieci, czyszczenia kom inów  itp ., leży więc w  interesie prze
mysłu. Nadto przemysł fabryczny korzysta także z p rodukc ji rzemieślniczej, 
Taktowanej jako pomocnicza i  uzupełniająca. M ianow ic ie  tam  wszędzie, gdzie 

w y tw ór rob iony jest na indyw idua lne  zamówienie, a więc nie seryjn ie , tam  
°  zie idzie o n iew ie lką  ilość jakiegoś w y tw oru , a naw et o m ałą serię, tam  
,)'V aszcza gdzie w y tw ó r ma mieć cechy artystyczne, fab ryka  m usi zwrócić się 
r  P°m°c do rzemiosła. Weźmy przem ysł budow lany: seryjne okucia budowlane 
ia i Się W fa b ry kach; ®dy i ednak  potrzebne są artystyczne k lam k i, ku te  w  że- 
_„Zle balkony, specjalnie do w nętrz dopasowane lam py —  niezbędna jest praca 
rzemieślnicza.
obJed^  z fu n k c ji rzemiosła jest świadczenie usług. I  tu  również nie można 
2g^g sifł bez pomocy rzemiosła. Zarządzenie Przewodniczącego PK PG  z dnia 
or ' 3®**lr. w  sprawie zasad tw orzenia oddziałów zaopatrzenia robotniczego 
zakr lCh organizaci i  stanowi, m - in., że w  zakładach przemysłu kluczowego do 
jak 6SU dzi£d:arda tych  oddziałów należy • prowadzenie punktów  usługowych, 
n iz np- warsztatów  naprawczych obuwia, p ra ln i, pracow ni kraw ieckich, orga- 
rzeJVanych w  zasadzie na terenie zakładów pracy. Zarządzenie to stwarza dla 
świat*eś ln ików  nowe obowiązki i  nowe pole do pracy. W  dziedzinie usług dla 

a Pracy, do czego rzemiosło jest specjalnie powołane, rozróżnić należy:

a) usługj produkcyjne, a więc rzemiosło spożywcze, kraw iectw o  m iarowe, 
Produkcję przedm iotów  codziennego użytku,

1 usługi n ieprodukcyjne (naprawy), 
d) ?S*ug* os°b iste (pranie, farbowanie, fryz jerstw o),

konserwacje urządzeń m ieszkaniowych (praca hydrau lika , ślusarza, 
eleKtrotechnika),
drobne inw estyc je  (remont dachu w  domu pracownika, zainstalowanie 

^  łazienki, położenie posadzki).

ma fachów*3 ^ dowadniać niezbędności tych  usług i  wagi, jaką  dla świata pracy 
rzemieśln - a’ dostateczni_e g<tsta i  tania rzemieślnicza sieć usługowa. W arsztaty 
z kon iecz1CZe muszą być b lisko miejsca zamieszkania i  m usi być ich ty le , by 

0 d r<łbnną r ° botą lub  naprawą człow iek pracy nie m usiał czekać zbyt długo, 
np. Praln^ m zagadni eniem  jest świadczenie usług dla punktów  usługowych  
dla Usługo6’ obsłu§ui3 ce zakłady fryz je rsk ie  lub  hotele, w arszta ty naprawcze 

W y jątk Wycb przedsiębiorstw  transportow ych lub  kom unikacyjnych  i  inne. 
trzebami ° y,e,znaczenie ma dobrze rozw in ię ta  sieć usługowa dla wsi. Poza po- 
Szechnymi (f ° ln7 m i dla wszystkich ludz i (obuwie, ubranie), poza usługam i pow - 
kowalstwo ,^yzi erstwo> fotografowanie), w ieś ma swoje specjalne wymagania: 
rynaarstwo + ie ko n i’ W0zy> sprzęt, gospodarski), kołodzie jstwo, ślusarstwo, 
cyjnyeh rn’ sztuka zakładania studzien itp . W  ro ln iczych spółdzielniach p roduk- 
Pracownikóa m y , rzem ieśln ików  stale zatrudnionych (członków spółdzielni lub  
nie i  ośrodk^ na^ernny cb)> to samo w  ośrodkach maszynowych. A le  spółdziel- 
gdzie b a rd z i1' 1113̂  równiez Potrzeby n ie  stale powtarzające się, sporadyczne, 

eJ w ięc opłaci się zwrócić do samoistnego rzem ieślnika lub  do spół-
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dzie ln i pracy rzemieślniczej (np. w ybudow anie  studni lub  usługi kom iniarskie , 
energetyk na stacji maszynowej).

Obecne formy organizacyjne rzemiosła

Naszkicowane wyżej pokrótce ważniejsze dzia ły pracy rzemieślniczej, speł
niane być mogą zarówno przez indyw idua lne  w arszta ty rzemieślnicze, ja k  
i  przez spółdzielnie pracy.

Pierwsze dzie lim y na jednopunktowe, to jest takie, w  k tó rych  rzem ieślnik 
p racuje  sam lub  p rzy pomocy członków rodziny, n ie  zatrudniając s ił najem 
nych oraz w ie lopunktow e'' w  k tó rych  zatrudnione są s iły  najemne (w obu w y 
padkach uczniowie - te rm ina to rzy n ie  są zaliczani do s ił najemnych).

W  założeniu swym, czeladnik za trudn iony jako siła najemna pracuje w  tym  
charakterze ty lk o  przejściowo, do czasu złożenia egzaminu, po czym staje się 
m istrzem. U stró j kap ita lis tyczny w ypaczył tę norm alną dla rzemiosła ewolu
cję, przekształcając czeladnika w  wyzyskiwanego najem nika. W  Polsce, od 
ch w ili wyzwolenia, liczba pracow ników  najem nych w  rzemiośle m aleje z każ
dym  rokiem , a co za tym  idzie wzrasta udział warsztatów  jednopunktow ych 
w  ogólnej liczbie warsztatów . W arsztaty w ie lopunktow e ciągle zanikają.

Zatrudn ien ie  s ił najem nych w  rzemiośle stawia szereg zagadnień nie ła tw ych  
do rozwiązania. Wobec tego, że zakłady pracy są drobne (obecnie średnio 
1,5 pracownika na warsztat) i  bardzo rozrzucone w  terenie —  realizacja, a także 
kon tro la  stosowania prawa pracy, ochrony pracy pod względem bezpieczeń
stwa i  h ig ieny, akcja socjalna, akcja wczasów napotyka ją  na duże trudności. 
M im o w ie lu  starań tak ze s trony izb rzemieślniczych ja k  i  zw iązków zawodo
wych, n ie  udało się dotychczas upowszechnić układów  zbiorowych w  rzemio
śle. Is tn ie ją  one zaledwie w  k ilk u  branżach i  ty lk o  w  paru branżach zasięgiem 
swoim  obejm ują cały k ra j. Wprowadzenie jednolitego systemu płac jest, w  w ie 
lu  zawodach, n iew ykonalne i m usi być pozostawione czynnikom  m iejscowym. 
To samo dotyczy norm  wydajności. P róby robione obecnie w  rzemiośle uspo
łecznionym, zmierzające do u jednostajn ienia systemu płac i  p rem iowania p ra 
cowników  oraz do opracowania jedno litych  norm  —  z uwzględnieniem, rzecz 
prosta, technicznych w arunków  p ro du kc ji —  będą m og ły posłużyć jako wzór 
do przepracowania tych  samych problem ów dla rzemiosła prywatnego. Podobną 
ewolucję przebył, w  swoim  czasie, także przemysł p ryw a tny , k tó ry  obecnie już 
ca ły jest ob ję ty ogólnopolskim i uk ładam i zb io row ym i pracy. P rzy opracowa
n iu  uk ładów  przem ysł ten w zorow ał się również na przemyśle państwowym  
w  tych wszystkich wypadkach, w  k tó rych  uznane to zostało za wskazane i  ce
lowe przez władze nadrzędne i  Centralną Radę Zw iązków  Zawodowych.

Bardziej nowoczesną form ą pracy rzemieślniczej jest spółdzielnia pracy. 
Przejście Z w arszta tu  samoistnego do spółdzie ln i n ie  należy jednak dla ,rze
m ieśln ików , zwłaszcza starszych, do decyzji ła tw ych. G ra ją  tu  rolę: p rzyw ią 
zanie do własnego warsztatu pracy, tradycja, ru tyna, obawa przed now ym i, n ie- 
w ypróbow anym i w arunkam i pracy, a także pewne b ra k i i  niedomogi spółdziel
czości, zrozumiałe zresztą w  okresie rew o lucy jnych  przem ian ustro jow ych. D la 
u ła tw ien ia  rzem ieśln ikow i przejścia na uspołecznione fo rm y  w ytw arzan ia  
stworzone zostały, obok w łaściw ych spółdzie ln i, tzw . pomocnicze spółdzielnie 
rzemieślnicze. P racują  one w  części nakładczo (rzem ieśln ik zachowuje swój 
w łasny warsztat, jest jednak zaopatrywany przez spółdzielnie pomocniczą i od
daje je j swoją p rodukcję  w  ramach transakc ji w iązanych), w  części zaś na w o l-
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n o w J rek' ®Połdzie ln ia  pomocnicza odgryw a dużą ro lę  gospodarczą, a także 
rz e m if- f  .j’01'? polityczną. Pierwsza polega przede w szystkim  na u ła tw ien iu  
przypnt k ° W1 za°Patrzenia s i<? w  surowiec i  zbytu w ytw orów , druga zaś na 
n iu  po ?nm  m dyw idua lne®° rzem ieślnika do pracy zespołowej, uświadomie- 
S p ó łd z i\ U a^w *erdu m u Przejścia, z czasem, na spółdzielczy typ  w ytw arzan ia. 
spółdziBi me P°mocnicze m .aM  w ięc charakter przejściowy. W  rzemieślniczej 
ściei w  m  pracy! członkowie i ei n ie  zachowują własnego warsztatu, a najczę- 
branż n ° sz^ i a^ °  udzia ł do powstającej spółdzielni, która , przez związek 

zowy, związana jest organizacyjnie z centralą spółdzielczą.
° di i ną 1 swoistą form ą pracy rzem ieślnika jest chałupnictwo, k tó re  wystę- 

n a w  p W samolstny m rzemiośle, ja k  i  w  spółdzielniach. Chałupnictwo polega 
dvsnn^f° dla tZW' nakładcy  pracy z jego surowca i  oddaniu do jego
rachun^ 1 caleg0, w y tw o ru . C hałupnik przerabia cudzy surowiec na cudzy 
Stara t ! f  S3m ZaŚ o trzym ui e ty lk o  umówione wynagrodzenie za swoją pracę. 
nieP ra w d o p ^o b n agy  rzemie^ lnicze;l by ła ’ w  czasach kapita lis tycznych, źródłem

(sweatimr Przyczyny nazwano ją  w  A n g lii systemem w yciskającym  pot 
d r°ga e-al SystenT  P l^kne ko ronk i brabanckie, w ykw in tn a  b ie lizna paryska, 
tania m n tena  damska- ja k  sztuczne kw ia ty , p ió ra  do kapeluszy, ha fty , także 
W v w a aSCT a konfekci a> ja k  np. kraw iectw o  w  Brzezinach pod Łodzią —  w y -

Dziś b y ły  sP°sobem chałupniczym.
rzesze zm i*130'*3 odf*nku chałupnictw a uległa g runtow ne j zmianie. Szerokie 
Zhalazły nuSf ° ne dawnie] do pracy  chałupniczej w  najnędzniejszych warunkach, 
Śle> w l i 0?n?Cule szerokle m ozllwości zatrudnienia w  rozw ija jącym  się przem y- 
ny s h a łn n J ł  panstw °w y ch 1 spółdzielczych zakładach pracy. Zasięg społecz- 
W stadium ogromme S1̂  skurczył —  dziś w  w ie lu  gałęziach jest !ono
nie zm ienił« * • ’ 7  m nych zaś pe łn i polę Pomocniczą, uzupełniającą. R adykal- 
°becnie w  ®lę P°łozeme gospodarcze i  społeczne chałupnika, k tó ry  pracując 
Wiony  na społdzielni Pracy —  jako  je j członek, przestał być w ysta-
nietnal PTZ yf T  pryw atnego nakładcy. C hałupnictwo w  dawnym  znaczeniu 
W sPółdziele7nipi 1Ŝ niec' Natom iast w  przemyśle ludow ym  i  a rtystycznym  oraz
me UzasadnionvrbPraCy ma szanse rozw oju  tzw. praca domowa —  w  społecz-

Tarn , n onycb przypadKach.
dzie ln ieS>.ry.?„ P r3Ca dom°w a istn ie je, jest ona uspółdzielczona, p rzy czym spół- 
lą) Wyraźna Pracujących w  domu m ia ły  (i częściowo jeszcze dotąd ma-
,łych> zgromaH, enCJę doi stoPn iowego przekształcania ich na pracow ników  sta- 
konieczną iP° d -■’ednym dachem- Jest to zrozum iałe ze względu na
n°rm owanip n r ? .Ja.k ?sci P rodukcji i zużycia surowca, a także ze względu na 
naniem p ia n -P aCy * ^  wydajności, a co za tym  idzie na czuwanie nad w yko -

Zasady ( . w  P rodukcyjnych spółdzielni.
° Soby, k tó re  nie na\eŻ7  j' ednak stosować zbyt schematycznie. Są m ianow icie 
Poza domem ze, w z8 - u na w iek  lub  w a ru n k i rodzinne nie mogą tpracować 
nie Pracować 2  ^ ° gą pracować Pełnych ośmiu godzin. Czy dlatego mają
SZenia zaopatr • ° Zy W u s tr° ju gospodarki p lanowej i  dążności do zw ięk- 
Poziomu życiaZema ry n k u  w  tow ary  szerokiego spożycia oraz podniesienia 
ności p r o d u k n ^ le u , J r Ẑ  w y k °rzystać wszystkich, nawet częściowych zdol- 
N r 186 (B iu le t y^ b;  Sitdzim y> że tak. Zarządzenię Przewodniczącego PKPG  
zakres pracy r f n z 1951 r - N r  16, poz. 158) w yraźnie  zaleca rozw inąć
rza do p rodukty  e-- W ramach spółdzielczości pracy. Zarządzenie to zmie- 

yw izac ji „osób dotychczas nie mogących stale pracować zarób-
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ko w o  (np. k o b ie t p ra cu ją cych  w e w ła s n y m  gospodarstw ie  dom ow ym  obarczo
nych  dziećm i, chorych, trw a le  n iezdo lnych  do p ra cy  poza dom em  itp .), a po
s iada jących  w o ln y  czas, k tó r y  może i  p o w in ie n  b yć  w yzyska n y  d la  zw iększe
n ia  i  u rozm a icen ia  m asy to w a ro w e j a r ty k u łó w  masowego spożycia i  m n yc  
o cha rak te rze  rękodz ie ln iczym ...“ .

*

Przechodzenie  rzem ios ła  na fo rm y  spółdzielcze s taw ia  pow ażny p rob lem  
s y n c h r o n i z a c j i  p r o c e s u  z a n i k a n i a  s a m o i s t n y c h  w a r 
s z t a t ó w  (pow ody tego za n ika n ia  o m ó w im y  n iże j) i  p o w s t a w a n i a  
w a r s z t a t ó w  s p ó ł d z i e l c z y c h .  B ra k  te j syn ch ro n iza c j! w y w o łu je  lu 
k i  k tó re  o d b ija ją  sie d o tk liw ie  na sposobie zaspokajan ia  po trzeb  lu d z i pracy, 
r h o d r i  L  zw łaszcza o p ro b le m  tzw . lo k a liz a c ji rzem iosła , tzn. p la n ow a n ia  roz
m ieszczenia te renow ego rzem ios ła  w  opa rc iu  o n o rm y  zapo trzebow an ia  na u s łu 
gi rzem ieśln icze  na poszczególnych terenach. Zapo trzebow an ie  to może byc 
określone na podstaw ie  s tanu fak tycznego  i  to  ta k  w  dziedzin ie  p ro d u k c ji rze
m ieś ln icze j ja k  i  us ług  rzem ieś ln iczych . Izb y  rzem ieśln icze  bada ją  obecnie st
nasycenia sw o ich  te renów . N a  te j podstaw ie  op racow any będzie szczegółowy 
nabycenid awu „ v.„a i,V n v in v rb  i us ługow ych  rzem iosła, ta k , byp la n  rozm ieszczenia p u n k tó w  p ro d u k c y jn y c h  i  us ługow y ^
sta le w zras ta jące  po trzeby  lu d z i p racy  znalezc m o g ły  pe ne zaspokojenie.

B adany obecnie stan fa k ty c z n y  o be jm u je  w  

SlS: Chiopsk», p » k -

- ‘» r  T D)- We c °K n i°a  £  £ £ £czy m ożliwe będzie opracowanie racjonalnej a kc ji Pr ^chodzem a na społcl el^
cza fo rm ę  p ra cy  rzem ieś ln icze j, bez uszczerbku d la  po trzeb  ludności. Zagadn 
czą io im ę  p j- ^ y  j. „o tn m ln iA  ynnp łn ie  inacze j d la  m iast, m iaste 
n ie  lo ka liza cy jn e  p rzeds taw ia  się n a tu ra ln ie  zupe łn ie  i  J specja lizacja  ta k  
czek i  w s i. W  dużych  m iastach  kon ieczna je s t da leko  idąca spe 3a
p ro d u k c ji, ja k  i  us ług ; w  m a ły m  m iasteczku zas po trzebm  są rzem  J  u 
w e rsa ln i, z w ą sk ie j specja lności bo w ie m  w a rsz ta t się m e u trzym a . k  , 
lu d n ie n ia , sto jące do dyspozyc ji ś ro d k i k o m u n ik a c y jn e  ^o l_
osied li, stan e le k try f ik a c ji,  stan up rze m ys ło w ie n ia  s top ień  m echam * I w' 
n ic tw ie , w szys tko  t o s ą  czyn n ik i, k tó re  muszą b yc  b rane  P °d  uw a g ę P y  P 
co w yw a n iu  s ieci p ro d u k c y jn y c h  i  us ługow ych  p u n k tó w  rzem ieś ln iczych .

Is tn ie n ie  p la n u  rozm ieszczenia te renow ego w a rsz ta tó w  u c h ro n i nas także 
od (częstego n ies te ty ) b łędu, ja k im  je s t n iep rzem yślane  p rzekazyw an ie  lo k a li 
rzem ieś ln iczych  na cele n ie rU m ie ś łn ic z e  (np. na  sk lepy  lu b  b iu ra ), z zupe łnym  
pom in ięc iem  potrzeb  te re n u  w  zakresie  us ług  rzem iosła.

D o p ły w  m ło d ych  s ił do rzem ios ła

S praw a dostatecznego zaopatrzen ia  te re n u  w  u s łu g i 
sp raw a ro z w o ju  sieci us ługow e j w  zw ią zku  z p rzy ro s te m  ludnośc i i  s ta le w z ra  
s L ą c y m i jego po trzebam i, n ie  będzie m og ła  b yć  p o m yś ln ie  rozw iązana, jes 
n ie  u da się^ z a h a m o w a ć  o d p ł y w u  m ł o d z i e ż y  o d  z a w o d u  
r z e m i e ś l n i k a .  Bez w zg lędu  na fo rm y  o rgan izacy jne  p ro b le m  ten  uznać 
na leży  za nacze lny i  pom yś lnem u jego ro zw ią za n iu  p rzyznać trzeba  p ie rw szeń 
s tw o  w  ogó lne j trosce o ro zw ó j rzem ios ła  w  Polsce.

S ytuac ja , ja k a  się na ty m  o d c in ku  w y tw o rz y ła , n ie  je s t pom yślna . W  rzem  
śle sam o is tnym  ilość uczn iów  m a le je  z ro k u  na ro k . W  p o ró w n a n iu  ze stanem
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z roku  1949 spadek liczby uczniów  w  rzemiośle samoistnym w ynosi 48%. 
W  n iektó rych  zawodach uczniów nie ma wcale. Przyczyny podzie lić można na 
dw ie g rupy: niechęć ze s trony szkolących i  niechęć ze strony szkolonych.

Rzem ieślnik n iezbyt chętnie p rzy jm u je  do pracy ucznia, obawiając się do
datkowych kłopotów  i  obciążeń. Jest to niesłuszne, bowiem  zasada, że uczeń 
nie stanowi s iły  najem nej, jest powszechnie p rzyjęta. N iem nie j szkolenie ucznia 
nabiera rzem ieśln ikow i czas, k tó ry  —  jego zdaniem —  nie zawsze i  nie wszędzie 
kompensowany jest odpowiednią zwyżką dochodu. Poza . tym  gra tu  również 

Pewną rolę obawa przed zepsuciem przez ucznia surowca, z którego rzem ieśln ik 
musi się dokładnie w y liczyć  wobec zleceniodawcy. Spółdzielnie pracy także 
m echętnie w idzą uczniów w  swoim  gronie, uważając ich za p racow ników  n ie - 
PeRiowartościowych, obniżających w ykonyw an ie  p lanów  produkcyjnych.

Ze strony uczniów również widoczna jest niechęć do nauk i zawodu w  p ry - 
atnym warsztacie pracy. Uczeń ma często słuszne powody do narzekania na 
a^ tra , k tó ry  n ie  um ie wobec niego wyzbyć się starych naw yków , pochodzą- 

c C1 z okresu kapita listycznego wyzysku. Nadto w  p ryw a tnym  warsztacie 
Cô s .0 b rak surowca, wobec czego robota stoi. M a js te r zaabsorbowany sw ym i 

Ziennymi zajęciam i i  zw iązanym i z n im i roz licznym i sprawami, nie zawsze 
ba 6 Poważnie zająć się uczniem. Od spółdzie ln i natom iast m łody chłopiec w o li 
soCi ^  a trakcy in ą pracę w  fabrykach państwowych, gdzie na ogół urządzenia 
a ku ltu ra ln e  i  sportowe byw a ją  lep ie j rozw in ię te  n iż w  spółdzielniach,

ozliwości awansu społecznego z regu ły  znacznie większe.

op ^ kmektórych , tzw. zanikających zawodach, uczniów nie ma wcale. Są to: 
meci ’ Wyrób b ron i * amun ic ji, pozłotn ictw o, w itrażow n ic tw o, szkutnictwo, 
i  1an ika  ortopedyczna, parasolnictw o i  w yrób  lasek, mechanika m łyńska 
nauji rcenie studzien. Szkoły zawodowe i szkolenie przyfabryczne nie zastąpią 
2j 0tn - u m ajstra  w  tak ich  zawodach, ja k  w itrażow n ic tw o, parasolnictwo, po- 
a rz lc tw °  czy w iercenie studzien, bo szkół zawodowych tych  typów  brak, 
p r « * » * *  te n igdy nie b y ły  w ykonyw ane sposobem fabrycznym ; szkolenie 

abryczne n ie  jest tu  w ięc m ożliwe.

Pracy1'!^38601 trudności te rozwiązać trzeba przede w szystk im  w  interesie ludz i 
mieśl' konieczne jest zwiększenie dop ływ u uczniów  ta k  do samoistnych rze- 
PrzwT!. ÓW! i ak i  do spółdzie ln i pracy, gdzie należałoby nawet wprowadzićprz 1
no; i, % ® szkolenia uczniów (np. obowiązek przy jm ow an ia  i  szkolenia określo

n y  uczniów.
ma js tró w ° Wymagać będzie zastosowania odpowiednich środków, aby zachęcić
nięcie r ^  Uczniów , wyrażonej w  odsetkach liczby członków spółdzielni). Osiąg-

Jak
do przy jm ow an ia  i  szkolenia uczniów  oraz m łodzież do zgłaszania się.

Wytwór^ 13̂ 0?110 narodowe p lany gospodarcze nie p rzew idu ją  z likw idow an ia  
w  WątpljZ° SCi. rzem ieślniczej, k tó re j potrzeba nie jest w  ogóle poddawana 
będzie sz ° Ŝ ‘ Ustawa o P lanie 6-le tn im  stanowi, że drobny przem ysł otoczony 
loka lnych Zeg°^n ^ °P ieką> a to ze względu na konieczność zaspokojenia potrzeb 
musi być u 'I 'otez proces zanikania samoistnym w arszta tów  rzem ieślniczych 
samoistn , Siedzcny  z całą starannością. Należy rozróżnić m iędzy: warsztatem 
należy za ^ tÓry zanika, aby ustąpić m iejsca spółdzie ln i p racy (co uznać 
spółdziel • ° b ław  pożądanej ew o lucji, pod w arunk iem  jednak, że powstająca 
k im , któr-11'* da^e §w arancje normalnego dzia łania i  rozwoju), a warsztatem  ta - 
opatrzeniu rPozostawiająe za sobą pustkę i  tworząc szkodliwą lukę  w  za-
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Zagadnienie starych rzemieślników

Stary, doświadczony rzem ieśln ik b y ł zawsze w  swoim  środowisku oto
czony szacunkiem, jako  w y b itn y  specjalista i  jako  nauczyciel w ie lu  pokoleń 
m łodych rzem ieślników.
W  dobie przemian, do k tó rych  nie zawsze p o tra fi się dostosować, s tary rze
m ieś ln ik  czasami lik w id u je  swój w arszta t i  zm ienia zawód (np. na woźnego 
w  biurze), pozbawiając w  ten sposób gospodarkę społeczną w ykw a lifikow an e j 
s iły .

W  spółdzielniach pracy s ta ry rzem ieśln ik także nie jest uważany za osobę 
pożądaną, ze względu na zmniejszoną wydajność pracy.

Stanowisko tak ie  n ie jest jednak słuszne, bo stary rzem ieśln ik może oddać 
spółdzie ln i ogromne usługi, jako  ko n tro le r p rodukc ji, brakarz, in s tru k to r, w re 
szcie jako  nauczyciel młodego na rybku  rzemieślniczego. Zwłaszcza w  spółdziel
niach inw a lid ów  starszy rzem ieśln ik jest całkow icie na swoim  miejscu. P ow i
nien on tam  z pożytkiem  pracować bądź w  p rodukc ji, bądź jako  ins tru k to r. Ja
kość w yrobów  w ytw arzanych w  spółdzielniach pracy może ty lk o  zyskać na 
współpracy ze s ta rym i rzem ieśln ikam i. W  każdym  razie rezygnacja z pracy 
p rodukcy jne j lub  ins trukcy jno  - szkoleniowej starszych rzem ieśln ików  byłaby 
z punktu  w idzenia w ykorzystan ia  d la rea lizacji zadań P lanu 6-letn iego wszyst
k ich  rezerw* s iły  roboczej (zwłaszcza w ykw a lifikow ane j), poważną i  niesłusz
ną stratą. A b y  temu przeciwdziałać dzia ły pracy domowej organizowane przy 
spółdzielniach m ają m. in., na celu aktyw izację  starych rzem ieślników.

In n y  także m oment zmusza nas do zajęcia się tą sprawą. Rzemieślnicy n ie
zdoln i do pracy bądź z powodu starości, bądź inw a lidz tw a  są w  trudnym  
położeniu, n ie  m ają bowiem  żadnego zabezpieczenia na starość. Na wypadek 
choroby korzysta ją  z pewnych, (niewystarczających) u lg  w  Zakładzie Leczni
ctwa Pracowniczego, n ie  o trzym u ją  jednak zasiłków. E m ery tu r znikąd nie po
biera ją. W  razie lik w id a c ji warsztatu, co jest regułą dla starego samoistnego 
rzem ieślnika, pozostają na opiece rodziny (jeśli ją  mają) lub  w ędru ją  do domu 
starców. Organizacje rzemieślnicze nie od dzisiaj śledzą z troską los tych  ludzi. 
Zw iązek Izb Rzemieślniczych, jako  najwyższa organizacja rzemiosła samoistne
go, tw o rzy  obecnie fundusz socja lny rzemiosła. Fundusz ten zapewnić ma sta
rym  rzem ieśln ikom  opiekę w  domach dla wysłużonych rzem ieślników, w  k tó 
rych  rzem ieśln ik m ógłby, gdyby sobie tego życzył, prowadzić nadal —  w  stop
n iu  zależnym od stanu zdrow ia —  swoją pracę zawodową. Fundusz ma także 
na celu pomoc doraźną dla rzem ieśln ików  dotkn ię tych  w ypadkiem  losowym.

*

Naszkicowane powyżej pobieżnie aktualne problem y rzemiosła pozwolą, ja k  
sądzimy, odpowiedzieć na pytan ie: jaka  jest sytuacja i  ro la  społeczna rzem io
sła w  dobie obecnych przemian?

W ydaje nam się, że odpowiedź nie pow inna budzić specjalnych zastrzeżeń: 
wytwórczość rzemieślnicza, spełniająca w  każdym  społeczeństwie poważną rolę 
pomocniczą w  stosunku do przemysłu, a zasadniczą jeś li idzie o potrzeby św ia
ta pracy, w inna  być nie ty lk o  utrzym ana, ale nawet rozw in ię ta  tak, by zadania 
swoje spełnić m ogła w  pełn i. Form y rzemiosła natom iast w in n y  dostosować się 
do zmian, jak ie  prowadzi za sobą stopniowe przejście od gospodarki k a p ita li
stycznej do gospodarki socjalistycznej, w  k tó re j zadania rzemiosła wypełnione
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być mogą ty lk o  w  ramach spółdzielczości pracy. Oznacza to, że kapita lis tyczny, 
dawny typ  zakładu rzemieślniczego zn ikn ie ; na etapie prze jściowym  m ały, sa
m oistny warsztat, o rozm iarach dostosowanych do technicznych wymogów 
pro ukc ji, będzie jeszcze przez pew ien czas za jm ow ał pozycję zakładu uzupeł
niającego sieć punk tów  usługowych rzemiosła uspołecznionego, tam  gdzie n ie 
pracna razie ob iektyw nych w arunków  do u tw orzen ia  i  prowadzenia spółdzielni 
P ra ^  Dom inu^  jednak fo rm ą pracy rzemieślniczej stanie się spółdzielnia 
sPółd 1 t0  tak  W dziedzinie p rodukc ji rzem ieślniczej, ja k  i  usług. Pomocnicze 
za nC , elnie rzemieślnicze rów nież mogą być uważane za zjaw isko przejściowe, 

2 .Ura lny pomost do w łaściw ej spółdzielczości pracy. 
śCj m ’any te następować muszą powoli, z uwzględnieniem  realnych m ożliwo- 
k o w °S?0darczych 1 P°d w arunkiem , w ie lokroć wskazywanym  przez Rząd: cał- 

iie j dobrowolności przechodzenia rzem ieśln ików  do spółdzielczości. Ży jem y 
dzie°nP° darce Planowei' Przejście od samoistnego rzemiosła do rzemiosła spół- 
cenie Zeg° odbywać si^ m usi zgodnie z planem, k tó ry  przew idu je  przekształ
c a j  rzemiosła> a nie jeg ° likw idac ję , zabezpieczając w  pe łn i rosnące potrzeby 

Pracy na a rty k u ły  i  usług i rzemieślnicze.
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D ośw iadczen ia  z p rzeb iegu w e rb u n k u  
ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lifik o w a n y c h  

do przem ysłu  w ęglow ego w  1951 ro ku
Z roku na rok wzrasta wydobycie węgla w  Polsce. W  roku 1946 wydobycie węgla 

w ynosiło 47,3 m ilionów  ton węgla, w  1949 r. —  74,1 m ilionów  ton, w  1950 r. 80 m i
lionów  ton, w  1951 r. — 82 m iliony  ton. Obok odbudowanych w  szybkim  tempie ko
paln i, w  okresie P lanu 6-letniego powstają nowe kopalnie, ja k : Wesoła II, Ziemo
w it  I I  — budowane według najnowszych radzieckich wzorów technicznych.

A b y  w  roku 1955 osiągnąć wydobycie 100 m ilionów  ton węgla, konieczna jest dalsza 
mechanizacja kopalń  i  potrzebny jest s ta ły  dopływ  nowych kadr górników. _ 

M im o znacznego wzrostu produkcji, P lan 6-le tn i w  zasadzie nie przew i u je zw ięk
szenia liczby robotników , zatrudnionych w  przemyśle węglowym. Szeroka mechani
zacja prac pod ziemią oraz zastosowanie nowych, postępowych metod pracy __ 0to 
decydujące czynnik i zwiększenia wydobycia węgla. W  1951 roku np. po raz pierwszy 
zaczął pracować w  polskich kopalniach wspaniały radziecki kom bajn w ęglowy „D on
bas“ . U ruchomiona została także, oparta na radzieckich planach, produkcja polskich 
kom bajnów  i  innych maszyn górniczych. _ .

Mechanizacja kopalń nie ty lk o  u ła tw i pracę górników, ale także znacznie podniesie 
je j wydajność. I  tak  np.: w  kopa ln i „B ielszowice“  wydajność górn ików  pracujących 
na ścianie węglowej kombajnem „Donbas“  wzrosła n iem al trzykro tn ie .

Zastosowanie nowych maszyn wymaga zwiększenia k w a lif ik a c ji załóg górniczych. 
Obecnie w  13 szkołach przysposobienia węglowego uczy się 7 tysięcy uczniów górn i
czych, a w  65 szkołach przemysłu górniczego — 17 tysięcy osób. Do 45 gimnazjów 
i  liceów uczęszcza ponad 7 tysięcy uczniów, którzy osiągną stopień technika gór
niczego. ,

Równocześnie jednak, dla uzupełnienia uby tku  naturalnego kad r górniczych, wsku 
tek przejścia na emeryturę, inw a lidztw a, chorób, odejścia dużej ilości ̂  górn ików  do 
szkół itp . oraz przechodzenia do innych zawodów, konieczny jest —  ja k  to  zazna
czyliśmy — dopływ  nowej s iły  roboczej.

Jakie są zasadnicze źródła dopływu siły roboczej do przemysłu węglowego? 
Pierwszym źródłem jest napływająca młodzież.
D rug im  źródłem jest ludność w s i i  m ałych osiedli.

Werbunkiem do górnictwa został objęty cały kraj

Celem pokrycia doraźnych potrzeb, M in isterstw o Pracy i O pieki Społecznej za
rządziło w  dniu U  sierpnia 1951 r. akcję w erbunku robo tn ików  n ie w ykw a lifiko w a 
nych do przemysłu węglowego. Planem w erbunku ob ję ty został cały k ra j.
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Do pracy w  przemyśle węglowym kierowane były:
1) osoby dotąd nie zatrudnione, które zgłosiły się do pracy w  górnictwie samorzut

nie (w wyniku otrzymania listów od znajomych, zatrudnionych w  kopalniach
węgła lub posiadanych wiadomości o dobrych zarobkach w  górnictwie);

2) osoby dotąd nie zatrudnione, które podjęły pracę w górnictwie w  wyniku prze
prowadzonej akcji propagandowej (afisze, ulotki, prasa, radiowęzły) i  akcji wer
bunkowej (przez organa zatrudnienia i  werbowników z kopalń);o\
osoby., które zgłosiły się do placówek zatrudnienia w  poszukiwaniu pracy i  przy. 
łęły zaproponowaną im pracę w górnictwie.

Trudności akcji werbunkowej

esuwanie nadwyżek s iły  roboczej ze wsi do górnictwa napotykało na różne 
trudności.

Cja Werbunku na terenie wsi odbywała się w  warunkach zaostrzającej się w a lk i 
lud ° We '̂ ku ła cy  —  obawiając się u tra ty  tanie j s iły  roboczej — pow strzym yw ali 

^zi od wyjazdu ze wsi.

o p ie k i^  ^rU!^no®c^  a k c ji werbunkowej była (i jest wciąż jeszcze) niedostateczna 
p W kopalniach i  hotelach robotniczych nad zwerbowanym i, co często jest także 

Zyn3 płynności roboczej.

et*apiea trudnościam i by ły  też trudności obiektywne, zwłaszcza w  pierwszym
realizac ji (od sierpnia do października 1951 r.), a m ianowicie:

2) ° ^ 6s natężenia prac ro lnych (żniwa, wykopki),
, UZe możliwości zatrudnienia przy robotach miejscowych (roboty drogowe i  ko- 

^  eł°we, budownictwo lokalne, roboty torfow e itd.),
Prowadzony od września masowy werbunek do budownictwa, k tóry — ze względu 
na lżejszy charakter pracy — by ł stosunkowo bardziej popularny od pracy 
"" kopalniach węgla.

Propaganda werbunku

Pr °Pa^S*'erS';WO ^*racy t O pieki Społecznej oraz M in isterstwo G órnictwa podjęły akcję 
^  ®a,ndową, stosując następujące metody:

"Udawanie plakatów i  ulotek informacyjnych, zamieszczanie artykułów  pra- 
2 ®°Wych,

rganizowanie audycji radiowych oraz inicjowanie wyświetlania filmów, obra- 
Plak warunk i bytu i  pracy w  górnictwie.

Oddział y  ̂ ^ t k i  werbunkowe zostały rozprowadzone w  terenie przez Samodzielne 
uwagę 2 (Referaty) Zatrudnienia oraz Prezydia GRN (MRN) i sołtysów. Szczególną 

s lfu t r rÓC0-  na oraz o13!6» niieuprzemysłowione miasteczka. 
bunkowCZtlEi °kazal,a się form a propagandy, polegająca na załączeniu u lo tek wer- 
z ul +’ . o^osopi-sm. Tak np. do Prezydium  PRN w  Sieradzu zgłosiło się 6 osób
, y m i 2 »P rzyjac ió łk i“ . Także afisze spe łn iły swe zadanie: do w ie lu  placówek 

^  a i się robotnicy, którzy podawali, że przychodzą „bo czytali afisze“ , 
oraz Wyn'^ u Przeprowadzonych konferencji prasowych, stałych kontaktów  z prasą 
Ponad*31 §an Ẑ° rWan â w y âz<̂ °w  korespondentów prasowych do kopalń, ukazało się 
od a ® rtyku łów  i notatek prasowych, w  których  m. in. wykorzystywano lis ty
ob ZW®rbowanych. D la przykładu przytaczam lis t napisany przez zwerbowanego 

obotnika Jerzego z kopalni „P aw e ł“ :
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„Bytom , kop. „P aw eł“ , dn. 22.10.1951 r.

Do rak  ob. K ie row n ika  Zatrudnienia w  Toruniu, . . . .  . .
Zbiera łem  się k ilka k ro tn ie  do napisania k i lk u  słów, celem wyjaśnienia, ja k  

m i się powodzi na nowym  miejscu pracy, lecz n igdy me mogłem zabrać się do 
pisania, a to może z uwagi na to, że n ie jestem ta k i p rędk i do pisania, a po 
drugie, że w  wolnych od pracy chw ilach spędzam czas w  pięknej św ietlicy.

W  Torun iu  pracowałem w  rozm aitych zakładach i  do żadnej pracy nie m ia 
łem upodobania. Obecnie czuję się w  swoim  żywiole i  z zamiłowaniem pracuję 
w  górnictw ie. Jeżeli ktoś ociąga się do pracy w  górnictw ie, to m y li się gdyz 
praca ta jest zaszczytna, dobrze płatna i um ożliw iająca awans. W kopalni 
Paweł“ pracuję jako  „do łow y“  od dnia 1.10 br. Mamy dobrą stołówkę obiad 

kosztuje zaledwie 2,10 zł tak, że dodatek — 3 zł dziennie — pokryw a całkowicie

w yda tk i związane z ob iadam lj estem dumny! że mogę pracować w  górnictw ie“ .
Robotnik Jerzy

zam. Godula, ul. Stara syp. 2 m. 4*)

Polskie Radio nadawało audycje popularyzujące pracę w  górnictw ie, w  radiowęz
łach loka lnych ogłaszano kom unikaty, in form ujące o warunkach pracy i  płacy w  gór
n ictw ie. F ilm  Polski w yśw ie tla ł f i lm  krótkom etrażowy pt. „Kaczy Dziob1 oraz wydał 
specjalny w ycinek k ro n ik i film ow e j n r 43, propagujący pracę w górnictw ie.

N ie wszystkie jednak możliwości propagandowe zostały wykorzystane, a w  szcze-

sólnościi
1) nie spowodowano w yjazdów zespołów artystyczno-św ietlicowych Zw. Zaw. 

Górników ;
2) nie wykorzystano ekip łączn|ości miasta ze wsią, , .
3) nie wykorzystano górników, wyjeżdżających na urlopy do swych roaz n,
4) kampania w  prasie miejscowej n ie była systematyczna.

Organizacja akcji werbunkowej

W  okresie trw an ia  a kc ji werbunkowej podjęto bezpośrednie k ro k i dla aktyw izac ji 
terenu, a zebrany m ateria ł od razu poddawano dyskusji na odprawach k ierow ników  
Samodzielnych Oddziałów Zatrudnienia i  k ie row ników  Referatów W erbunkowych 
Prezydiów W RN oraz w  Prezydiach WRN na odprawach k ie row n ików  i  pracow ni
ków  re fera tów  zatrudnienia Prezydiów PRN.

W  powiatach objętych akcją w erbunku do przemysłu węglowego pracownicy za
trudn ien ia  m ów ili ludności o korzyściach w ynikających z pracy w  górnictw ie, o przy
w ile jach  górników  i  możliwości awansu.

W pracy ag itacyjnej podawano przykłady przodowników  pracy — górników, po 
chodzących z terenu objętego w erbunkiem , popularyzowano lis ty  górników do ich 
rodzin kolportowano u lo tk i i  m ateria ły  propagandowe. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje ofiarna praca aparatu zatrudnienia w  woj. białostockim, gdzie także pra^ 
cownicy Samodzielnego Oddziału Zatrudnienia Prezydium WRN b ra li a k tyw ny udział
w  w erbunku w  gromadach. . . , .,

N ie wszystkie jednak Samodzielne Oddziały (Referaty) Zatrudnienia postawiły 
akcję w erbunku do węgla na w łaściw ym  poziomie. Np. w  w oj. łódzkim  w  powiatach 
Łask, Brzeziny, Sieradz i innych, pracownicy zatrudnienia zbyt^ mało  ̂przebywali 
w  terenie. Stwierdzono również, że n iektóre placówki zatrudnienia udzie la ły zwer
bowanym nieścisłych in fo rm ac ji o w arunkach pracy, płacy i zakwaterowania (jaK 
np. w  Dębicy, Łomży, Szczecinku, Łodzi, Koszalinie, Płocku), co w yw oła ło  rozcza
rowanie u nowozwerbowanych i  zniechęcenie do pracy w  górnictw ie.

„K u r ie r  Polski“  z dnia 4 listopada 1951 r. „Szukał aż znalazł“ .
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n icze^ P°mocf} w  w erbunku oraz w  popularyzacji zawodu górnika by ły  ekipy gór- 
30 , " . ° kok) 188 górników  '(część w  tradycy jnych  stro jach górniczych) w  okresie 
w  , * 1 zaPoznawało ludność powiatów, objętych w erbunkiem , z w arunkam i pracy 
kon . ,  G órnicy do ekip werbunkowych zostali w ytypow ani przez dyrekcje
Ważn/ ' ^  Porozumieniu z ¡PO'P i Radą Zakładową. W erbownicy rekru tow a li ¡się prze- 
j  . 2 rębaczy i ładowaczy, znających dokładnie w a runk i pracy w  górnictw ie

rncych należyte uświadomienie polityczne.
n ieni 11 rozPoezęciem werbunku, w erbownicy b y li instruow ani przez aparat zatrud- 
^hnek C°  rne';0c* werbunku. W większości pow iatów  górnicy przeprowadzali wer- 
gmin Ocznie z pracownikam i zatrudnienia. Te dwuosobowe ekipy, po przybyciu do 
grom-1 gromad> zb iera ły in form acje  od Prezydiów GRN, sołtysów oraz ak tyw is tów  
typo ” dzlticl1 0 osobach, mających w a runk i dla podjęcia pracy w  górnictw ie. Z wy- 
Z a p ^ i  osobami przeprowadzano rozmowy, aby skłon ić je  do podjęcia pracy. 
Wyjaś awano je z opieką i  troską, jaką  P artia  i Państwo Ludowe otaczają górników, 
są że dzięki przeprowadzanej mechanizacji, w a runk i pracy w  kopalniach
mygłu1S *zeisze od przedwojennych. G órn ik Gawroński. (Rudzkie Zjednoczenie Prze-
kandvr|W^Sl0Weg0  ̂ PrzePr °wadzając werbunek w woj. bydgoskim, tak przekonywał 

atów do pracy:

»Zważcie: nowe maszyny, elektryfikacja, ulepszanie wentylacji, bezpieczeń- 
Pracy — oto główny cel państwowych wydatków w kopalniach. I  każdą 

ydaną złotówką Rząd chce pomóc człowiekowi, ulżyć mu w jego ciężkiej 
acy. N ie by}D f-0 możliwe za panowania kapitalistów; wtedy ludzi było dość, 

A ,f musiały ich zastępować maszyny, nie troszczono się o warunki ich pracy.
Ob 6 teŻ naSZ Cel 6̂St innyU'

■̂adob^aWr0^ Ŝ ^ w  k ró tk im  «« s ię  zwerbował do pracy w  górn ictw ie  około 50 osób. 
imysłu J l  dobry w yn ik  m ia ł ob. N ow icki, również z Rudzkiego Zjednoczenia Prze
w o rn a  ^ ° weg0- W  przeprowadzaniu w erbunku pomagał im  fakt, że jeszcze przed 
w  ko n fl/a ty Żyli oni w  m iejscu w erbunku w  niedostatku, a dzisiaj dobrze zarabiają 
rych irU’ a nawet o trzym ali mieszkania w  nowoczesnym osiedlu górniczym, w  któ- 

Górr,.ZądZni wraz z rodzinami.
Praca • y Przeprowadzający werbunek pracowali dobrze. Jednakże nie wszędzie 
ckodziijCłl dała bezpośrednie wynliki, w  szczególności tam, gdzie werbownicy nie po- 
i lubelgjj2 *eren°w ’ w  których przeprowadzali werbunek, jak np. w  woj. łódzkim 
w tpr-c^ • lm’ Pracownicy zatrudnienia i  górnicy z kopalń, prowadzący werbunek

jednak + lCy P ^ a t i l i  rzeczowymi argumentami zdemaskować plotkę i  kłamstwo, 
z miasta*“ n° by*° im  Przewyciężyć zakorzenioną nieufność chłopa do „przybyszów 
i gminach' ^ a^eg0 też najlepsze w yn ik i w  werbunku osiągnięto w  tych powiatach 
łącze. ’ gdńe z aparatem werbującym współdziałali w  akcji werbunkowej dzia-
^ rb u n k 111111̂ * gromadzcy. Tak było m. in. w woj. białostockim (wykonanie planu 
konany W 220%), w  niektórych powiatach woj. bydgoskiego (plan werbunku wy- 
ZSL), WW 168%), w woj. warszawskim — pow. ostrołęcki (współdziałanie członków 
W , WoP łódzkim — pow. radomszczański (współpraca działaczy ZSCh) itd. 
przeproii, k°Wskim pomoc w  akcji werbunkowej okazywali członkowie ZMP, którzy 
rozmowy ^  p°,gadanki i  odczyty na zebraniach kó ł gromadzkich ZMP, odbywali 
tacji tahżZ ^odzieżą oraz rodzicami kandydatów do pracy, wykorzystując w  agi- 

Jednak 6 absolwentów szkół SPP, przebywających na urlopach, 
był niedo 7  Większości gmin i powiatów udział działaczy gminnych i gromadzkich 
zarządy ■ Sta1;eczniy, co odbiło się w  sposób ujemny na wynikach werbunku. Niektóre 

Powiatowe organizacji społecznych wbrew wytycznym Zarządów Głównych,
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nie wskazywały działaczom gm innym  i gromadzkim zadań werbunkowych oraz nie 
kon tro low a ły  ich działalności.

Również Prezydia GRN nie zawsze doceniały znaczenie a k c ji werbunku do prze
m ysłu węglowego. W  w ie lu  gminach ja k  np. GRN Drożejewice (pow. Pińczów), G rab
k i, G ro tn ik  (pow. Busko). Bogum iłów  (pow. Sieradz), ro la Prezydiów w  werbunku 
ograniczyła się do zakomunikowania sołtysom na odprawie o w erbunku do węgla 
w  tzw. „sprawach różnych“ . Stwierdzono również pojedyncze fa k ty  karygodnego 
m arnotraw stw a m ateria łu  propagandowego do górnictwa, ja k  np.: w  gm. Wiśniowa 
(woj. warszawskie) p laka ty  przez dłuższy okres czasu leżały za piecem w  lokalu 
Prezydium ; w  pow. Jędrzejów w  jednej z gmin, używano afiszy w  p ieka rn i do opa
kowania Chleba, zaś w  miejscowej szkole wycinano z n ich lite ry  do haseł.

B rak aktywności n iektórych Prezydiów GRN w  a kc ji werbunkowej do węgla w y 
n ika ł z niedostatecznego ich  uświadomienia o znaczeniu te j a k c ji oraz z b raku sta
łego nadzoru ze strony Prezydiów PRN.

Prezydia PRN w  większości n ie w ykazały dostatecznego zainteresowania akcją, nie 
podejmując w  te rm in ie  uchwał, nie analizując przebiegu w erbunku na swoich po
siedzeniach oraz na odprawach Przewodniczących GRN, ja k  np. w  Prezydiach PRN 
Września, Rawicz, K on in  (woj. poznańskie), Jarosław, Dębica (woj. rzeszowskie), Ra
dzyń, B ia ła Podlaska (woj. lubelskie), Łowicz, Łask, Brzeziny (woj. łódzkie); zaś P re
zydium  PRN w  Sieradzu do dnia 22 listopada 1951 r. niie omówiło sprawy w erbunku 
do węgla na żadnym posiedzeniu. Ponadto w n iektórych powiatach Prezydia PRN 
delegowały pracow ników  zatrudnienia do innych akc ji, ja k  np. w  w o j. kie leckim  
pow. Pińczów, Busko oraz Końskie, w  k tó rym  pracownicy zatrudnienia przebywali 
w  okresie 3 i  pó ł miesięcy (106 dni) w  terenie po l in i i  innych akcji.

Szereg Prezydiów PRN ustosunkowało się jednak pozytywnie do a kc ji w erbunko
wej, stale omawiając sprawy w erbunku na swoich posiedzeniach i odprawach Prze
wodniczących GRN, kontro lu jąc przebieg w erbunku w  gminach, gromadach, zapew
nia jąc współpracę organizacji społecznych. Tak było np. w  pow. Bielsk, Kolno (woj. 
białostockie), Krosno, Brzozów (woj. rzeszowskie), Krasnystaw, Zamość, Chełm (woj. 
lubelskie), Jarocin, Śrem (woj. poznańskie).

Przy om awianiu działalności Prezydiów PRN należy podkreślić, że uchwała N r 675 
Prezydium  Rządu z dnia 29 września 1951 r. * w  spraw ie w erbunku n ie w y k w a lif i
kowanej s iły  roboczej, nakłada specjalnie obowiązki na Prezydia PRN, ustalając 
w § 9, że:

„P rezydium  Powiatowej Rady Narodowej odpowiada za praw id łow y prze
bieg w erbunku i  za dostarczenie przewidzianej planem w erbunku s iły  roboczej, 
realizując zadanie w  tym  zakresie w  oparciu o w łasne organa zatrudnienia, 
aparat w erbunkow y zakładów pracy, przy czynnym współudziale Prezy
d iów  GRN.“

Opieka nad zwerbowanymi
Trudny i odpowiedzialny zawód górn ika otaczany jest trosk liw ą  i serdeczną opieką 

ze strony P a rtii i  Państwa. Wyrazem te j trosk i są dodatkowe kw arta lne  w ynagro
dzenia, bezpłatne deputaty węglowe, maksymalne zasiłk i chorobowe, najwyższy Wy
m ia r ren ty i inne przyw ile je , w ynika jące z k a rty  górniczej. Górnicy korzysta ją co
rocznie z trzytygodniowych p ła tnych urlopów, k tó re  spędzają w  miejscowościach 
kuracy jnych  i wypoczynkowych. W yróżniający się w  pracy górnicy o trzym ują wyższe 
stopnie górnicze i wysokie odznaczenia państwowe, k ie row an i są do gim nazjów i  liceów 
technicznych oraz na uniwersytety. Kosztem w ie lu  m ilionów  złotych realizowana jest

* M on ito r Polski N r A-88, z dnia 15.X.1951 r.
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na
30%

szeroką skalę mechanizacja kopalń (obecnie wydobywa się mechanicznie ponad
etw“o W^ ) -  Z roku na rok Państwo przeznacza coraz większe kredy ty  na budown:-

mieszkaniowe dla górn ików  (w r. 1951 ponad 100 m ilionów  zł), zapewniając
ko lon" 1110 ŷm ’ k tó rzy  w  okresie Polski sanacyjnej ży li w  norach (podobnych do
i  ś- ,” ^ sa’wera“  w  Dąbrowie Górniczej) i  tym  now ym  górnikom  — synom mało-

. 10rolnych chłopów, bądź niedawnym  w yrobn ikom  ku łaków — którzy zasilają “ZGrogj.
Szcz

arm ii górników.

bow026^ * 11̂  opieką należy otoczyć nowoprzyjętych do pracy w  kopalniach. Zwer- 
+aji ^ nyna należy nie tylko zapewnić odpowiednie warunki zakwaterowania, lecz 
ję ^ ^ ^ ż y ć  do wytworzenia właściwej atmosfery koleżeństwa między nowoprzy- 
j.rUdn \ a * *  pracującą załogą. Należy pomagać zwerbowanym w przezwyciężaniu 
la... °sc* Pierwszego okresu pobytu na kopalniach i  przyśpieszać proces ich asymi- 

ń Przez środowisko robotnicze.
2a eruając znaczenie tego zagadnienia, Zarząd Główny Z w. Za w. Górników wydał 
Zwia i^611*8 do Zarządów Okręgowych i  Rad Zakładowych, w  których ustala zadania 
Górrf °W W zakresie opieki nad zwerbowanymi robotnikami. Również Ministerstwo 
ników ^  Wyc*ało zarządzenie, regulujące szereg istotnych dla zwerbowanych robot- 
jy  . sPraw, jak np. skrócenie czasokresu załatwiania formalności z nowoprzyby
l i ^ ’ UStal6nie wys°kości zaliczek pieniężnych oraz sposobu ich potrącania, natych- 
oraz" °We wydawanie przed przystąpieniem do pracy odzieży ochronnej i  roboczej 
dom °^’UW'la roboczego (podczas gdy uprzednio odzież roboczą kopalnie wydawały 

lero Po 3 miesiącach pracy) itd.ę-i.
nak a °piek* nad zwerbowanymi robotnikami uległ poprawie, m im o1 wszystko jed- 
regu a ek  ̂ i®3! jeszcze od zadowalającego. W szczególności stwierdzono, że w  sze- 
SZym °Pa îr rady zakładowe nie zajmują się dostatecznie zwerbowanymi w  pierw- 
rądy r°k r&s' e P° ich przybyciu oraz w czasie początkowej pracy. Przedstawiciele 
z now2a '̂̂ at^0we ’̂ Przy ckodząc do hotelu robotniczego, nie przeprowadzają rozmów 
niera °Przy^yłym i na temat ich bolączek i  życzeń, nie dopomagają im w załatwieniu 
Przeja\^r °':>n̂ Ĉ1’ ^ecz ^ŝ 0^nyc 1̂ dla nich spraw. Rady zakładowe również nie zawsze 
żywno' działalność, umożliwiającą zwerbowanym zbiorowy zakup artykułów  
'tłusz SCł°Wych reglamentowanych, do czasu otrzymania przez nich -bonów mięsno- 
z ZOwych, na co skarżyli się nieraz w kopalni „Pstrowski“  robotnicy zwerbowani 

Ł °dzi-
30% ^ ^ P u j ą  również w zakresie wyżywienia zbiorowego zwerbowanych. Tylko 
Wyży-»; 1 gomiczycb Posiada własne stołówki, które rozwiązują w  zasadzie problem 
koPalni zbiorowego. Natomiast w pozostałych hotelach górniczych, jak np. przy 
się ^  ank°wice“ , „Chwałowice“ , „Mysłowice“ , i innych — mieszkańcy stołują 
wien.ia itacb wyżywienia zbiorowego, gdzie zarówno jakość, jak i  ilość wyży- 
np. w kopa]116 Zadowala’ a P°nadtO! koszt wyżywienia jest dość wysoki. Wskutek tego 
®PożyWa, ni >>Anna“ w Pszowie zwerbowani zmuszeni są sami -gotować obiady lub 
50 gr do 7 '16 W gospodzie spółdzielczej, oddalonej o 2 km, płacąc za obiad od 4 zł 
botnicy 2 Zł 50 gr‘ -Podobna sytuacja jest na kopalni „Walenty Wawel“ , gdzie ro- 
0 2 km od ! rb0Wani z miasta -skarżyli -się, że gospoda -spółdzielcza jest oddalona 
do umycia s°Palni oraz> że nie otrzymują w  hotelu górniczym kawy i gorącej wody

tru d n ie n ia ^k ^ 6^ 16’ ZS CZQŜ ° żakże dyrekcje kopalń oraz pracownicy działów za- 
robotnika • °Pala n’ ° wykazują dostatecznego zainteresowania nowozwerbowanymi 
zwerbowa” 1'1 (nP' nS kopalni ..Katowice“ , „Chorzów“  itd.). W kopalni „M ilow ice“ 

1 Podkreślali, że administracja kopalni, wbrew warunkom podanym
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■w ulotce propagandowej, nie zezwala im  na przejazd raz w  .miesiącu d,o rodziny, zaś 
robotn icy wyjeżdżający bez zezwolenia trak tow an i są jako  ,,bum elanci oraz, że nie 
o trzym ują  dodatku za rozłąkę z rodziną. W  hotelu przy tejże kopa ln i k ie row n ik  ho
te lu  ob. W ia tr oświadczył zwerbowanym, że zgodnie z zarządzeniem dyrekc ji, b ie 
lizna pościelowa jest wydawana ty lk o  przodownikom pracy (!). W  hotelu robotniczym 
przy kopalni. „M odrzejów “  b rak  jest św ietlicy, zaś k ie row n ik  adm in istracyjny 
ob. Barczyk oświadczył, że ,,świetlica jest niepotrzebna, bo i  tak  robotnicy nie będą 
do n ie j chodzić“ .

-------- -o§o---------

Przy omawianiu działalności adm in is trac ji kopalń, należy stw ierdzić, że w  zasadzie 
hotele górnicze odpowiadają wymaganym normom w  zakresie powierzchni użytko
wej) wyposażenia oraz, że stan h igieny jest na ogół zadowalający. Zdarzają się jednak 
i  rażące niedociągnięcia, ja k  np. w  hotelach przy kopalniach: „Zaw adzki“ , „N iw ka “ , 
„M odrze jów “ , „Kazim ierz-Ju liusz“  — gdzie pomieszczenia są nieskanalizowane oraz 
brudne i  zapluskwione. W ymienione hotele należą do Dąbrowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego, k tó re  wykazuje w yraźny b rak  trosk i o nowoprzybyłych ro 
botn ików  i  lekceważący stosunek do człowieka.

N iektóre hotele nie są przystosowane do w arunków  zimowych i  tak np.: w  hotelu 
przy kopa ln i „G liw ice “  stwierdzono (w grudniu 1951 r.), że pokoje są niedostatecznie 
ogrzewane, okna i  d rzw i nie są zabezpieczone przed zimnem, brak św iatła e lektrycz
nego itd . Podobnie w  hotelu robotniczym  przy kopa ln i „Chorzów“ . W hotelu zaś 
przy kopaln i „M odrze jów “  zwerbowani skarżyli się, że kuchnia jest brudna, słoma 
w  siennikach nie zmieniana od roku, zaś brak um yw a ln i (jeden kran  dla wszystkich 
mieszkańców hotelu!!) u trudn ia  utrzym anie h igieny osobistej.

W  większości ho te li górniczych is tn ie ją  św ietlice, jednak przeważnie b rak w  nich 
życia świetlicowego, aktualnych pism i  czasopism; gazetki ścienne są nie zmieniane 
od dłuższego czasu. W n iektórych hotelach górniczych w  ogóle nie ma św ietlic, ja k  
np. na kopa ln i „M ysłow ice“  oraz „Chorzów“ . B rak działalności kultura lno-ośw iatowej 
powoduje niewłaściwe spędzanie przez zwerbowanych czasu wolnego od pracy (gra 
w  karty , nadużywanie a lkoholu itd.). W  szczególności zjaw isko to występuje u m ło 
dzieży (stanowiącej większość zwerbowanych), wśród k tó re j Z-MP n,e prowadzi prze
ważnie dostatecznej pracy kulturalno-uśw iadam iającej.

Wyżej przedstawiony stan jest w  n iektórych kopalniach głównym  powodem znacz
nej p łynności zwerbowanych, przy czym największa ilość odchodzących .porzuca 
pracę już w  pierwszych tygodniach wzgl. miesiącach po przybyciu.

Należy jednocześnie nadmienić, że w  w yn iku  stałych ko n tro li ho te li robotniczych, 
stan op ieki nad zwerbowanym i w  w ie lu  hotelach górniczych u legł radyka lne j po
praw ie, zaś rozmowy przeprowadzane ze zwerbowanym i robotn ikam i w ykazują  na
leżytą nad n im i opiekę ze strony k ie row nictw a kopa ln i oraz rady zakładowej.

Celem dalszego polepszenia stanu opieki nad zwerbowanym i do górnictwa robot
n ikam i, w  styczniu 1951 r. powołana została Kom isja, złożona z przedstawicieli KW  
FZBR ,' Zarządu Głównego Zw. Zaw. G órników, ZM P oraz Samodzielnego Oddziału 
Zatrudnienia Prezydium WRN -— któ re j zadaniem jest dokonywanie stałych kon
tro li w  hotelach górniczych, w  zakresie stanu opieki nad zwerbowanym i robotn i
kam i oraz niezwłoczne usuwanie stw ierdzonych niedomagam

Wyniki i wnioski
Plan w erbunku robotn ików  n iew ykw a lifikow anych  do przemysłu węglowego 

w  drug im  roku P lanu 6-letniego został wykonany. W w yn iku  w erbunku kopalnie w ę-
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? C Elomały0dSierPnia 1951 r - °k ' 4500 robotników z terenów położonych poza niec- 
nictwie ą ° raZ P° nad 2000 robtników 2 terenu woj. katowickiego, uprzednio w  gór- 
nione zo^16, zatrudnl0nych- Jednak w okresie realizacji akc ji werbunkowej ujaw-2o , . . -------- w wciuuiiKuwej ujaw-
doci3gni y Jeszcze P°ważne niedociągnięcia w  zakresie organizacji werbunku. Nie- 
opieki r,!a a„.te ” ie m0;gą_isię powtórzyć w następnej akcji werbunkowej, zaś stan- nDirq , _ ~ ^  •> —— wuiwuuAuwcj, ¿cl Co ¿jUill
skoordv,nr, zwerbow-anymi w  górnictwie winien ulec dalszej poprawie. Wymaga to 
■*- - 110w.anej dzia ł' '1— ~ -1 • • ■ . . .  . .  -----

Przy kopalniach.
P°P  ,Dya° '! anej dztatalności adm inistracji kopalń, ZMP, Rady Zakładowej oraz 

y kopalniach.

w S2czesótr,'^ad-r,Nart>d0WyCh’ na terenie których przeprowadzony jest werbunek, 
kontakt 2 i 0*,01 Powlatowe’ a tym bardziej Gminne, mające najbardziej bezpośrednikontakt JTuwunuwe, a x;
stoPni.u 4 S ? ° SClą • T i6jSką ł małych osiedli’ w inny w większym jak  dotychczas 
PoPulary7 , dZaC. zamteresc>wame szerokich rzesz młodzieży dla zawodu górniczego,Popul
Zakr o j o : n a ° oslągnięcia Przodujących ludzi węgla oraz prowadzić na wielką skalę 
trudni0lvej zlalalnośc Propagandowo-uświadamiającą wśród ludności dotąd nieza-

Werbu
C h 1 e ba'*61', ,d° Węgla ~  jak wyraził .tow. Lenin: „ t e g o  p r a w d z i w e g o  
wk»dzv—  . a P r z e m y ; s ł u “ , jest akcją o znaczeniu państwowym. OrganomwiadZy nań0t . y ’ jest akcJ^ o znaczeniu państwowym. Organom 
Walka o za uW°Wej’ organkMCj° m społecznym i partyjnym, do których zadań należy 
sł°wa Prezydenta Bieruta- kadr ^  przemy słu węglowego, winny stale przyświecać

k u 'fro°ntn,1CtW° POlskie zrLaJduje się dziś na najbardziej odpowiedzialnym o-dcin- 
u w  walce o podniesienie przemysłu węglowego, w  walce o Plan 6-le tn i 

n uprzemysłowienia Polski“ .

J A N  Ros

I ^ro Sr 3 m j zb ro je n io w e  a za tru d n ien ie  
ezrobocie uj k ra ja c h  kap ita lis tycznych

Sfe
Z'- zbrojenia sa Ŝ yczne t „ekonom iści“  św iata zachodniego n ie jednokrotnie g łosili, 
g0’ a w  szczeeóiUniWerSalnym lekarstwem  na niedomagania ustro ju  kapita listyczne- 
^ypow iedź r,r7en0Sr - na kryzysy 1 bezrobocie. W ystarczy przypomnieć następującą 

kJahoney.g wodmczącego Tymczasowej K om is ji Gospodarczej USA, senatora 
’• Jeżeli Pr2’ Uory ś w ia d c z y ł w  roku  1941: 

tecznej m ie ryeS° t0Wama d°  wo;iny 1 sama w ojna są is to tnym  czynnikiem, w  dosta- 
u yrzuca z Produk15-6™*1*3^ 5"111 zatrudnienie ludziom, któ rych  współczesna technika 
®ystem gospodar c C', ł ’Tt0 powsta;ie Przypuszczenie, że ty lko  przy pomocy w o jny  obecny 
"jC1 Pełne z a tru d n ia n ie 1̂  ^  W Stanie funkcjonować, zapewniając w  m iarę możno-

Wali w  1950 r  Sa+fy  igłosUl monopoliści amerykańscy i  ich rzecznicy, k iedy rozpęty- 
Czy przebieg antycki wyścig zbrojeń. i

tezę> że kon iUnktn r dan 611- W USA 1 innych k raiacb kapita lis tycznych po tw ie rdz ił 
e zatr-iwj-.. . a z ro jen iow a pociąga za sobą likw idac ję  bezrobocia i  zapewnia”Pełne zatrudnic i e n i e “ ?  O t  r  r i i v w i u a i . j ^  U C ó i U U U U d  1 z a p t i ’

to k ilka  informacji, dających odpowiedź na to pytanie. 

^ rZegIąa ZaSadnień ...
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STAN Y ZJEDNOCZONE

Należy przypomnieć, że w  początku 1950 r. Stany Zjednoczone stanęły wobec groź
by ogólnego kryzysu gospodarczego: produkcja i  zatrudnienie ku rczy ły  się gw ał
townie, a liczba bezrobotnych osiągnęła rekordow y dla okresu powojennego poziom 
4,7 m ilionów  osób o fic ja ln ie  zarejestrowanych. Począwszy od w iosny 1950 r., bez
robocie zaczęło spadać i w  czerwcu 1951 r., a w ięc w  rok  po napaści amerykańskiej 
na Koreę, liczba zarejestrowanych bezrobotnych wynosiła, według danych o fic ja l
nych, niecałe 2 m ilio n y  osób, czyli o 2,7 m iliona osób m nie j, n iż w  czerwcu 1950 r.; 
we wrześniu 1951 r. liczba bezrobotnych w ynosiła 1,6 m in  osób, wobec 2,3 m in  we 
wrześniu 1950 r.

Co się k ry je  za ty m i liczbami?
Według danych, ogłoszonych przez M in isterstw o Pracy USA we wrześniu ub. r., 

stan personalny a rm ii wzrósł od czerwca 1950 do czerwca 1951 r. o 1,8 m in  osób. Tak 
więc pierwszym  i najważniejszym  czynnikiem statystycznego zmniejszenia bezro
bocia było ubranie w  m undury wojskowe 1,8 m in  bezrobotnych lub  też osób pracu
jących, k tó rych  miejsca zaję li dotychczasowi bezrobotni.

O fic ja lne źródła amerykańskie wykazują dalej, że we wrześniu 1951 r., obok 1,6 
m in  bezrobotnych figurow ało  ponad 2,9 m in osób w  rubryce ludzi „m ających pracę, 
ale nie pracujących“ . Osoby te są fikcy jn ie  utrzym yw ane w  statystyce zatrudnie
nia, gdyż znaczna ich większość nie otrzym uje płacy, w inna więc być uważana za 
bezrobotnych. Ta sama rub ryka  liczy ła  we wrześniu 1950 r. 2,5 m in  osób, a w ięc 
o 400 tys, osób m niej.

Oto w ięc drugie źródło statystycznego zmniejszania bezrobocia o setki tysięcy 
osób na przestrzeni jednego roku : zw ykłe  sztuczki statystyczne, nie mające żadnego 
odpowiednika w  faktycznym  wzroście zatrudnienia.

Ponadto ofic ja lne w ydaw nictw a amerykańskiego M in isterstw a Pracy wykazują, że 
w  praktyce, w skutek przestawienia gospodarki na stopę wojenną, Wzrost zatrud
nienia w  przemysłach pracujących dla wojska nastąpił przede wszystkim  drogą prze
sunięcia robotn ików  z przem ysłów cyw ilnych i  z ro ln ic tw a. Tak więc liczba za
trudn ionych w  ro ln ic tw ie  spadła od czerwca 1950 r. do czerwca 1951 r. o około
400.000 osób. Spadek zatrudnienia od października 1950 do końoa 1951 r. w yn iósł 
w  przemyśle w łókienniczym  J32 tys. osób, w  przemyśle odzieżowym 86 tysięcy, 
w  przemyśle garbarskim  46 tys., w  przemyśle m eblarskim  40 tys. itd . ; ogółem w  tych 
przemysłach cyw ilnych straciło pracę 463 tys. osób. N otu je się również ! spadek za
łóg w  kopalniach węgla i  w  przemyśle przetwórczym  *).

Szczególnie jaskraw y jest spadek zatrudnienia w  w ie lk im  centrum  przemysłu sa
mochodowego D etro it, gdzie w  połowie listopada ub. r. pozostawało bez pracy '-we
dług Oficjalnych danych) 103.000 robotn ików  przemysłu samochodowego, czy li trzy  
razy więcej, niż przed rokiem. Ocenia się, że w  grudniu  1951 r. było w  D e tro it już 
ok. 200.000 bezrobotnych, a w  całym  stanie M ichigan ok. 300.000 bezrobotnych.

Sytuacja w  am erykańskim  przemyśle samochodowym pogarsza się zresztą z m ie
siąca na miesiąc. W edług in fo rm ac ji ogłoszonych przez szwajcarską „Neue Z iircher 
Zeitung“  z dnia 6, 11 i 12 stycznia br., k ie row n ik  tzw. A dm in is trac ji P rodukcji 
Obronnej („Defense Production A dm in is tra tion “ ), s tw ierdził, że p lany rozbudowy 
lo tn ic tw a wojennego USA pociągną za sobą dalsze poważne ograniczenie przydziału 
sta li na produkcję samochodów prywatnych.- P rodukcja tych ostatnich zostanie 
zmniejszona o dalsze 20% w  drug im  kw arta le  1952 r. „Perspektyw y te — pisze ga
zeta szwajcarska — w yw o ła ły  oczywiście w ie lk ie  poruszenie w  okręgu przemysło-

*) „Nowe Czasy“ , N r 1/1951.
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dowego“ p ;1 ’ +° r^  hCZy 'iUZ .125 000 bezrobotnych robotników przemysłu samocho-
1 związ^A^ Sm° °, °n0S1 dale;i’ ze na konferencji z przedstawicielami przedsiębiorstw 
WsPornniana Zawodowycb P o m y s łu  samochodowego krytykowano bardzo ostro 
toWane obJ? deCyZ;lę rządu' Przedstawiciele tego przemysłu zapowiedzieli, że projek- 
r°botników lęCle przydzlału staIi spowoduje zwiększenie bezrobocia o dalsze 125.000

rektor MroÎo•pdzrde-' ciągłe według tego samego źródła szwajcarskiego — dy-
2 PrZemysł0Wej “ Wils°n oświadczył, że w  1952 r. „w  związku
3ci°Wo be2rohrvtaniCr ^ mi Pr°dukcji dóbr cywilnych nastąpi dalszy wzrost przej- 
Wodu ogran iczenf^ ' miejscem j est ośrodek przemysłowy Detroit, gdzie z po-
ry- To samo h i  P CJ1 Samochodów bezrobocie osiągnęło już wielkie rozmia- 
niczego“ dotyczy prow incji Providence, wielkiego ośrodka przemysłu włókien-

le’ wspomniany już kierownik .National Production Adm inistration“Ple: _. , , "  — — ^.»axiiiinaLicuiuii
^Padnie do « o T ™  ’ f  W HSim kw arta le  1952 budowa nowych domów
U zr° st be2r obo0Cj a Z1° mu z ru g|ego kw a rta łu  1951 r., co spowoduje oczywiście nowy 

Tak w - w  Przemysle budowlanym.

Sam°chodowvm trZ i C,h W ielkich §ał(?ziach przemysłu amerykańskiego — przemyśle 
7 K b  We ~  « ■ - *  programów z b „ „ S -
ęguje bezrobocie^‘e zapewnia „pełnego zatrudnienia“ , ale wprost przeciwnie -  po-

r ;  ° kazuie sS PrZ6Z 9merykańsk£* Propagandę „w zrost zatrudnie-
2b°m. ę stocie w ie lk im  oszustwem. Rzeczywistość przeczy ogłaszanym

Jeśli w  st

szTaSk0Wać^ t ę p 2 a c r r 3 hh m0Żna PrZy P° m0Cy takiCh CZy innych sP°s°bów
„ZtpUczki statystyczne n i  L  f y , S,1<? kryZyS gospodark i wojennej, to żadne 

^uropejskich satelitów USA ^  U ryC atastrofalny ch skutków wyścigu zbrojeń

^ d n S e ^ o p e ik fe i0^ 1 °kr6SU pow° jennego, Pogłębionych jeszcze rujnowaniem za-
P° Ś— o zw iazane^z " e k T f  T "  P lan doszły - w e  ¿ r o b t a n T b ^ -
PPzez monopole ampr Z kŁP°rtem bezrobocia“ do Europy Zachodniej, uprawianym 
Zbr°jeniowy o b o k  T ^  ^ ° n° POle te «siłowały zbudować w USA przemysł 
T lej ^ i ia ln o s ć  tego o7 r  CyWilneg° ’ °granicza^  możliwie jak n j  
Z f ?  o n L ^ T eSO' / ak Widzieliśmy> zamierzenia te załama-
podstawOWych s u r o L f  g 1 /  P o ^ P « ^ ^  Pauperyzację ludności, o brak wielu 

• ’ niedostateczną liczbę specjalistów w  wielu dziedzinach itp.

EUROPA ZACHODNIA

Ńat 
hodi

w i lPsgo>

ltomiast i  ’ w,'c u ü 4 uczoę specjalistów w  \

Ch°dnio - e u ^ S ^ Z 1f “ ^ ^ b.r ° jentoWyCh A ng lii’ Franc^  1 innych krajów  za-dm° '  europejskich ieśT*nipV u “ * ujell.lowycn Francji i innych krajów  za-
nei - ’ a bkwidac a o e w n it  przemyslu wojennego obok przemysłu cy-

6p . aCJa PeWnyCh dziedzl» tego ostatniego na rzecz produkcji wojen-
Miesięczni h-

ay 'a S°spodarczaleEykanSkl  ” Fortune“  Pisał w  numerze z grudnia ub. r „  że svtu- 
^ b ro je n ia  _  pisa ™py Zaęhodnie j weszła w  stadium „permanentnego kryzysu“ . 

lc na grzbiecie ohn ” F T  ~  t0 jakby  armata Polowa, którą  ktoś próbuje um ie- 
W yk°rzystUj ąc =w reS°  mUła' M u ł ani może’ ani chce dźwigać tego działa“ .

■az w i l i f ! Wagę nad eui;°Peisk im  „chorym  m ułem “  rząd USA za
światowe zajaaąy podstawowych surowców

Sarnia w  . * ------- =-« c
raz większych rozmiarachogranicza Cor , ;  ; ----- -- poastawowych surowców

Węgla> miedzi s ia rlr- dZ : P rzydziały’ do k ra jó w  europejskich takich surowców, jak  
rykańskie nie don .,«  Z6Wf ’ Stali 1 innych- Ponieważ jednocześnie monopole ame- 

czają qo im portu  tych surowców z k ra jów  obozu socjalizmu,
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powoduje to redukowanie produkcji i  zatrudnienia w  zachodnio - europejskich prze
mysłach pracujących na potrzeby ludności.

W związku z tym, w  Anglii b. labourzystowski m inister gospodarki narodowej 
Gaitskell zapowiedział jeszcze wczesną jesienią ub. roku, że należy się spodziewać 
znacznego wzrostu bezrobocia w  ciągu nadchodzących miesięcy. Jedną z pierwszych 
deklaracji rządu konserwatywnego była zapowiedź ograniczenia przywozu żywności 
i surowców do Anglii o 350 min. funtów, co będzie miało m. in. ten skutek, że „obec
ny stan zatrudnienia nie będzie mógł być utrzymany“ .

Angielski tygodnik „Economist“ w  numerze z 15 grudnia ub. r. również zapowiada, 
że „ła tw ie j jest oczywiście pogodzić wyższy poziom zatrudnienia ze stabilizacją go
spodarczą, wytwarzając dobra cywilne, niż kiedy, tak jak obecnie, wzrastająca część 
produkcji składa się ze zbrojeń“ . W języku prostego człowieka oznacza to, że kapi
taliści angielscy zdecydowani są zerwać z polityką „pełnego zatrudnienia“ , w  imię 
rzekomej „stabilizacji gospodarczej“ , i  że będą celowo zwiększać liczbę bezrobotnych 
dla tym  lepszego skruszenia oporu angielskiej klasy robotniczej przeciwko progra
mowi zbrojeń.

Już obecnie zaznacza się w  A ng lii poważny wzrost bezrobocia. Bezrobocie to 
ogarnia przede wszystkim robotników zatrudnionych w  przemysłach, pracujących dla 
zaspokojenia potrzeb ludności A ng lii lufo innych krajów, a więc przemysły: w łókien
niczy, samochodowy, rowerowy, konfekcyjny, obuwiany, dziewiarski i meblowy. Tak 
np .w przemyśle konfekcyjnym liczba bezrobotnych osiągnęła w  końcu grudnia ub. r.
23.000 osób, czyli o 13.000 więcej niż we wrześniu tegoż roku. Na 12.000 członków sek
c ji okryć wierzchnich związku ' zawodowego pracowników konfekcyjnych, w  grudniu 
1951 r. co najmniej 10.000 zarejestrowanych było jako bezrobotnych (4 tys. całkowi
cie bezrobotnych i  6 tys. częściowo bezrobotnych). W angielskim przemyśle samocho
dowym ok. 100 tys. osób pracuje przez niepełną liczbę dni w  tygodniu.

Wskutek obcięcia o 50% przydziałów stali dla przemysłu cywilnego i  odpowied
niego zmniejszenia planów produkcyjnych, zwolniono w  początkach stycznia k ilka  
tysięcy pracowników w  fabrykach rowerów w okręgu Midland. Uderza to szczegól
nie silnie w  jedno z największych centrów przemysłowych Anglii — miasto B irm ing
ham, które jest jednocześnie jednym z największych światowych ośrodków produkcji 
rowerów, zatrudniających 14.000 robotników w fabrykach rowerów.

Z drugiej strony, ogólne ograniczanie spożycia w  krajach bloku atlantyckiego po
woduje coraz większe kurczenie się możliwości eksportowych przemysłu angielskie
go i  stanu zatrudnienia w  przemysłach eksportowych.

Nielepsza jest sytuacja we Francji, gdzie spadek produkcji i zatrudnienia w  prze
mysłach cywilnych wywołany jest ograniczaniem importu surowców, a także po
stępującą inflacją, rosnącymi cenami i  podatkami, pociągającymi za sobą nieustanny 
spadek siły nabywczej ludności pracującej i  klas pośrednich miasta i  wsi.

Biuro Ekonomiczne Francuskiej Generalnej Konfederacji Pracy obliczyło, że 
w  okresie od czerwca 1950 do lata 1951 r. produkcja w  k ilku  podstawowych gałę
ziach przemysłu pracujących dla wojny (nafta, kauczuk, hutnictwo) dość znacznie 
wzrosła, podczas gdy w  przemysłach zdecydowanie cywilnych, jak przemysły weł
niany, bawełniany, obuwiany i  budownictwo, produkcja wyraźnie ' spadła (od 4 do 
10%). Jeszcze wyraźniejszy jest ten spadek w produkcji traktorów (o 37% w  okresie 
od 1949 r. do 1 kwarta łu 1951 r.) i sprzętu kolejowego (o 44% w  tymże okresie).

Za tym i cyfram i kry je  się systematyczny spadek zatrudnienia w  przemysłach cy
wilnych. Tak więc w  przemyśle włókienniczym liczba bezrobotnych sięga 100.000 
osób, a szereg w ielkich firm  włókienniczych departamentu Isère przeszło pa 32-go- 
dzinny tydzień pracy (z jednoczesnym obniżeniem zarobków).
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nyPchr r í Wy franc" skieS° Przemysłu włókienniczego i innych przemysłów cyw il-
o l  lipca S T  * * * * *  r nure: r0Zmiary imPOrtU' ze strefy dolarowej na okres 
zostały pod doczerwca 1952 r  które określano początkowo na 1 m iliard  dolarów, 
w s z y s tk im i amerykańskim zredukowane do połowy, co uderzy przede
niczenianr l rt rZyW0Z dla przemysłu cywilnego. Spowoduje to nowe ogra-a produkcji i zatrudnienia.

d o lo s a  iS iT T f i  ™arSílallÍZaf  1 m ilitaryzacji gospodarki Francji jest zamknięcie 
kątków tv  ?P Węgla rzekomo nierentownych i  wyrzucenie z pracy dzie-
- w t T a m S a n ie T o n l l  “ Ś  ^  SchUm ana P° C* gn ie  za d a J e  m a-¿ ̂ j s s s s  cji
1 KoihUnisL T ! ,  ■ " " I 3 l r t eZ francusk3 klas<? robotniczą pod przewodnictwem CGT 
Przemysł0Je  -  iak T T * 1’ rozszerza sif? ostatnio również na niektóre sfery 
my -Renault“ ! J fabrykantow Papieru, fabrykantów samochodów (dyrekcja f ir -  
cuskieg0 pr k f  przenMysł mydlarski, a przede wszystkim na główny dział fran- 
Cji p°íudniowSy c!í CyWllneg° -  przemysł włókienniczy. Konsorcja tekstylne Fran- 
ba"dlowej ze T e ñ í  7 ° T f r ie’ wypowiadające się za rozwinięciem wymiany

lG'inr* • .
g0sPodarto f ata&'trofalnie na stanie produkcji i  zatrudnienia odbija się militaryzacia

C e ™ “ \ L N ' m„ í ocZaCh° t T  “ " yChT W osób ” P marshallowską“  i  gdzie bezrobocie ogarnia wiele m i-

leszcze ̂ w  lipcu ub. r. nawet przedstawiciele tzw. „lewego skrzydła“

sta2ali’ że w  wyniku h k al  kratyCZnej °pracowali memoriał, w  którym  w y-
tw °Wych za k łn d l kw idacjl w  cl£!gu pierwszych 6 miesięcy 1951 r. wielu pań- 

m i!l°na osób ¿o V PrZemysłowych’ liczba bezrobotnych zwiększyła się o dalsze pół 
dodać należy coZnrejeStr0WanyCh 3 m ili° nÓW bezrob°tnych, podkreślał me- 
»  W‘ka , . dL  J Z i,™ ' ”  y »dudn ionych  ty lko  cz,-

I ° “ k “ p - y  S ^ r v“  Z ° ' ‘  Pr°dUkCl1 *  Sa,B¡“ h ™ « * u .  Pracuj,cych dla 
T Ji na Potrzeby h S - T  ograniczaniu lub całkowitym likwidowaniu pro
r o k  ¡ ^  . ,y udnosci, budownictwa mieszkaniowego itp.

P°WsZechną t e T L T T 0™’ pracujących na Potrzeby ludności, stwierdzić można 
rześniu ub r  na-Ję- t °  wprowadzania niepełnego tygodnia roboczego Tak np we 
ad2ił 40-god" nnajy iększy włoski koncern przemysłowy -  zakłady F iat“ w n rT  

kWcyh h Pracowników ? T ”  PraCT 2 odpowiednim obniżeniem zarobków dla 45 tys. 
kaT  ^lolkiego t ° T ; pTa sam° SkrÓC0n0 czas pracy 1 umniejszono zarobki w fabry- 

Podobną Svt koncernu chemicznego „Snia Viscosa“ .
mUje sie u, o k r e T  obserw u je m y  w  Niem czech Zachodn ich, gdzie bezrobocie u trz y -  

dresie pow o iennvm  v in io  ------ ,■-----u „ j  « ... . J, ’ «^ycn w  l lr  miuunow osob zare-
_ _ Wo bezrobotnvch d p  +P°SredniCtWa PraCy’ n i® licząc wielomilionowej arm ii czę- 
Prowadzi . tu y ■ Postępująca militaryzacja gospodarki zachodnio - niemieckiej 

w  marcu 195, , Z większego zaostrzenia sytuacji na rynku zatrudnienia.
denauera notę „ 7n l°miSarz USA Przy rządzie w  Bonn, Mc Cloy wystosował do 

reglamov,._ ^  uzalezmaiaca ____ , . . . . .
- ^ ic iu e ra  notę . . .  p rz y  rz 3Qz ie w  Bonn, ]

reg lam entac ji s u ro w T ™ -3^ ^  da lszi* Pomoc“  do la row ą od w p row adzen ia  ścisłe j 
Bezzwłoczne z a s to s o w T  1 eksportu> oraz. znacznego ograniczenia spożycia ludności.

n ie  się do tego u lt im a tu m  am erykańskiego spowodow ało d a l-
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szą szybką militaryzację gospodarki zachodnio-niemieckiej. Tak np. w  pierwszych 
trzech kwartałach 1951 r. produkcja towarów ważnych dla gospodarki wojennej wzro
sła o 27% w stosunku do 1950 r., zaś produkcja cywilna odpowiednio spadła (tak np. 
produkcja przemysłu obuwianego obniżyła się w  tym  czasie o 15 /o).

Jednocześnie notuje się silny spadek zatrudnienia i  stosowanie na szeroką skalę 
niepełnego tygodnia pracy w  przemysłach włókienniczym, rowerowym, skórzanym 
i innych. Tak więc w  maju ub. r. produkcja przemysłu włókienniczego skurczyła 
się o 6,4% w stosunku do kwietnia, co pociągnęło za sobą zwolnienie z pracy ok. 
7.500 robotników tego przemysłu.

Rozwierające się coraz bardziej „nożyce“ pomiędzy produkcją na cele wojenne, 
a produkcją cywilną, są zapowiedzią dalszej pauperyzacji ludności zachodnio-nie
mieckiej.

Taki sam obraz obserwujemy i w  innych krajach „wspólnoty atlantyckiej 
w  Holandii, Belgii, Norwegii, Danii, czy Austrii. Wszędzie „chory m uł“ ugina się 
coraz bardziej pod ciężarem broni, którą mu ładują na grzbiet imperialiści, przygo
towujący nową wojnę światową.

W A LK A Z M ILITARYZACJĄ GOSPODARKI

Gra monopolistów amerykańskich jest więc całkiem jasna: bezrobotni mają być 
nie tylko armią rezerwową sił roboczych, naciskującą na płace i warunki pracy ro
botników jeszcze pracujących, ale równocześnie mają stanowić rezerwy arm ii dla
nowej wojny.

Zaakcentowane tu pewne różnice pomiędzy rozwojem sytuacji na rynkach pracy 
Stanów Zjednoczonych i ich europejskich satelitów oraz próby przerzucenia przez 
kapitalistów amerykańskich ciężaru zbrojeń przede wszystkim na masy pracujące 
Europy Zachodniej wyrażają głębokie przeciwieństwa, nurtujące obóz im peria li
styczny. Rozpętany przez monopolistów wyścig zbrojeń jest dla nich nie tylko źró
dłem miliardowych zysków z dostaw wojennych, ale także narzędziem szybkiego na
rzucania hegemonii amerykańskiej nad górnictwem, hutnictwem, przemysłem ma
szynowym i chemicznym Europy Zachodniej, je j systemem transportowym i komu
nikacyjnym, je j rolnictwem i handlem, jej życiem kulturalnym  i artystycznym. Ce
low i temu służą różne plany Schumana i Plevena, różne koncepcje „zielonego poolu“ 
dla rolnictwa zachodnio-europejskiego i inne tego rodzaju imprezy, lansowane pod 
hasłem „obrony cyw ilizacji zachodniej“ , w  rzeczywistości jednak prowadzące do 
coraz szybszego je j upadku.

Toteż walka z m ilitaryzacją zachodnio - europejskiej gospodarki jest jednocześnie 
walką w obronie samodzielności gospodarczej i  ku lturalnej Europy, la k i  jest też 
istotny sens w alk i podjętej przez masy pracujące krajów  bloku atlantyckiego: prze
ciwstawiają się one coraz bardziej zdecydowanie m ilitaryzacji gospodarki ich kra
jów, masowemu likw idowaniu produkcji cywilnej, zrywaniu współpracy gospodarczej 
z krajam i socjalizmu i stałemu zwiększaniu arm ii bezrobotnych, którą dla zamasko
wania sytuacji ubiera się w  mundury wojskowe, głosząc trium falnie, że zbrojenia 
zapewniają „pełne zatrudnienie“ .

We Francji, klasa robotnicza wysunęła się na czoło w alk i o uwolnienie narodu 
z więzienia atlantyckiego i o wznowienie szerokiej współpracy gospodarczej i  hand o- 
wej z krajam i socjalizmu. Przoduje również w  tej walce klasa robotnicza Włoch, 
która nie tylko czynnie walczy przeciwko marshallizacji i m ilitaryzacji gospodarki, 
ale która podjęła bohaterską walkę o utrzymanie produkcji licznych zakładów prze
mysłowych, skazanych przez kapitalistów włoskich na zagładę. W k ilku  wypadkach
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u ało się robotnikom włoskim utrzymać produkcję takich zakładów przez dłuższy 
czas, prowadząc na własną rękę i  na własny rachunek przedsiębiorstwa, opuszczone 

zez właścicieli i  wykazując w ielkie wyrobienie obywatelskie i,ogromne zdolności or
fa mzacyjne. Najsławniejsza stała się walka 4 tys. robotników zakładów „Reggione

wielkiej fabryki metalowej, której załoga przez 12 miesięcy prowadziła, naRmilia“

Porosi ręk<? pracę’ zmuszaiąc w  końcu władze do podpisania w  październiku ub. r. 
s łow ni? 161113 26 związkami zawodowymi o zachowanie w  całości instalacji przemy- 

w f h> wznowienie produkcji i  przyjęcie do pracy zwolnionych robotników. 
skwieyCh warunkach> zbliżająca się Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza w  Mor 
współDZW° łana P°d hasłem Przestawienia gospodarki na tory pokojowe i zacieśnienia 
P o p a rc ^^  Zachodu ze Wschodem natrafia w  państwach kapitalistycznych na gorące 
k lag najszerszych mas ludności: klasy robotniczej, pracowników umysłowych, 
odczuliSredmCh miast ł wsi’ a takze wielu przemysłowców, którzy na własnej skórze 
żvcia smiertelne niebezpieczeństwo, jakie niesie im szaleńcza polityka m ilitaryzacji 

a gospodarczego ich krajów.

W °JC Z E C H  S Z M ID T

Zagadnienia socjalne na terenie 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych

Chcąc o
leży przedmaWlaC probIemy socjalne naszych zespołowych gospodarstw rolnych, na
p e łn ia  ~ 6 y szystklm ustalić, ja k i cel stawiają przed sobą chłopi, zakładający spół- 

‘w Produkcyjną?

’’Chłopi jo ’ ,Pkt' 1 statutu I ’ I_a’ 11 i  H I typu spółdzielni produkcyjnej, głosi, że: ») 
korzystuia ą+Zą,Slę W t y m  celu’ aby wspólną pracą na wspólnym gospodarstwie, w y- 
P°dnieść w ,rakt°,ry  1 maszyuy oraz inne zdobycze nowoczesnej techniki i  wiedzy, 
Pomocy swy ajność pracy oraz swoje dochody z rolnictwa i  hodowli, oraz aby przy 
g0sPodarcI0;ieSu Panstwa ludowego coraz lepiej urządzać życie gromady, podnosząc ją 
żyli d0 te ° 1 ku lturaln ie- w  tym celu, chłopi, wstępując do spółdzielni, będą dą- 
nić łżejsz ° ’ at>y zakłacłai £ic przedszkola, piekarnie, pralnie i  inne urządzenia, uczy- 
—------ym życie i pracę kobiety wiejskiej. Chłopi wstępujący do spółdzielni łączą

Ty
tym, że^złonki,*?2161?’ Protlukcyjnej, tak zwane Zrzeszenie Uprawy Ziemi polega na 
Pewnych okrpim 16 i ąCzą w  nim  swoi e grunty czasowo, dla dokonywania zespołowo 
nacj i  takich"mr,°n u -PraC’ np' 0 rk i’ o rki 1 siewu. °rk i, siewu i zbioru itd. Kombi- 
Pl,e tym nie byc. k ilka> w  zależności od swobodnego uznania członków. W ty -
n°W, o ile zhip0tyka si.Ę P°działu dochodu, może być jedynie mowa o rozdziale plo- 
niem inwentar r a -Slą zesP°I°W0- Członkowie nie obejmują spółdzielczym włada- 
szenie Uprawy27 -zyv! eF0 1 martwego, k tóry pozostaje ich osobistą własnością. Zrzę
dzenia gosnpH 7keird jest najluźniejszą formą połączenia się chłopów, celem prowa- 

Typ j_ ^uaarki kolektywnej.
dzielcze, wVktó°WadZ°ny d°Pi®r o od stycznia 1951 r. stanowi Rolnicze Zrzeszenie Spół- 
dualnym w jad rym 9z ônpowie łączą ziemię na stałe, zachowując w  swoim indyw i- 
żywy i m a r tw i111 •’edylilie działkę przyzagrodową, wielkości do 1 ha. Inwentarz 
spółdzielczemuy P0208!"3!6 nadal własnością indywidualną członków i nie podlega 

władaniu, natomiast członek może go wypożyczać spółdzielni za opła-
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się, aby zapewnić należytą opiekę dzieciom i  przyszłość młodzieży oraz pomoc star
com, wdowom i  sierotom“ .

Widzimy więc, że obok celu czysto gospodarczego, jakim  jest podniesienie wydaj
ności pracy, a przez to dochodów członków spółdzielni, statuty podkreślają wyraź
nie cele socjalne, leżące u podstaw istnienia rolniczej spółdzielczości produkcyjnej.

W dalszych postanowieniach statutów sprecyzowane są dokładnie następujące za
gadnienia :

1. przyjmowanie członków niezdolnych do pracy,
2. sprawa kobiet zamężnych i  matek, będących członkami spółdzielni produk

cyjnych,
3. sprawa dzieci członków spółdzielni produkcyjnych.
ad 1) Statuty wszystkich typów spółdzielni produkcyjnych postanawiają, że „w  w y

jątkowych wypadkach można przyjąć do spółdzielni jako członka, osobę posiadającą 
gospodarstwo rolne, całkowicie niezdolną do pracy na skutek starości, kalectwa, prze
wlekłej choroby lub innej przyczyny i  nie mającą nikogo zdolnego do pracy wśród 
swoich domowników i żadnego innego przedsiębiorstwa poza swoim gospodarstwem“ .

ad 2) Statuty postanawiają: „Kobiety zamężne, jak również wdowy obarczone 
małymi dziećmi, mogą być pełnoprawnymi członkami spółdzielni przy mniejszej ilo 
ści dni pracy w  roku, określonej uchwałą Ogólnego Zebrania. Kobiety ciężarne mają 
prawo do nieobecności w  pracy na jeden miesiąc przed i na jeden miesiąc po po
łogu, przy czym wpisuje się im do książeczek obrachunkowych taką ilość dniówek 
obrachunkowych za każdy miesiąc, jaka przypadała przeciętnie danej kobiecie na 
miesiąc w  ciągu ostatniego roku przed połogiem“ .

ad 3) Odnośne postanowienia brzmią, jak następuje: „Spółdzielnia zapewni przy
szłość dzieciom swoich członków przez udział we wspólnych pracach i  dochodach, 
albo przez ułatwienie im zdobycia kw a lifikac ji i  pracy w  przemyśle, lub w  innym 
zawodzie społecznie użytecznym. Szczególną opieką otoczy spółdzielnia te dzieci człon
ków, które ujawniają specjalne zdolności, udzielając im  poparcia w  staraniach o bur
sy i  stypendia, niezbędne do kształcenia ich we właściwym kierunku“ .

Fundusze na cele socjalne

Z jakich funduszów i  w  ja k i sposób spółdzielnie realizują postanowienia statuto
we odnośnie opieki socjalnej nad matką i  dzieckiem, nad młodzieżą wiejską, nie
zdolnymi do pracy, chorymi, itp.?

Również i  te kwestie rozstrzygają same statuty, jakkolw iek w  poszczególnych ty 
pach spółdzielni problem ten bywa rozmaicie rozwiązywany. Wynika to z rozmaitego 
sposobu rozdziału dochodu, k tó ry jak wiemy — nie jest identyczny w  różnych * i

tą w  „dniówkach inwentarzowych“ . W tym typie występują już zespołowe fundu
sze, gdyż istnieje już kolektywna własność ziemi, a co za tym  idzie mamy tu do czy
nienia z podziałem dochodu.

Typ I I  — Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza jest wyższym stopniem kooperacji, 
gdyż członkowie łączą tu  nie ty lko  swoje ziemie, ale także większy inwentarz martwy 
oraz cały inwentarz żywy, z wyjątkiem  jednej lub dwóch krów z przychówkiem
i pomniejszego inwentarza hodowlanego (jak np. świń, kóz, drobiu i  owiec), k tó ry 
pozostaje prywatną własnością członków. Część dochodu w typie I I  dzieli się według 
ilości wniesionej ziemi (renta gruntowa), a część według włożonej pracy w  gospo- 
darstwb zespołowe.

Typ I I I  — odpowiadający radzieckiemu artelowi, jest najwyższą formą, spółdzielni 
produkcyjnej. Różni się on od typu I I  ty lko  tym, że zanika w  nim  renta gruntowa, 
a cały dochód dzielony jest według ilości pracy włożonej w  gospodarstwo zespoło
we, a więc w  myśl socjalistycznej zasady: „każdemu według jego pracy“ .
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^ypach spółdzielni produkcyjnych. Jeżeli bowiem w  typie I-szym i  I-a  akumulacja, 
jestVSP<̂ ne^° dockodu’ na ce ê socj alne jest fakultatywna, o tyle w  typie I I  i  III-c im  
czł t-Ua obowi£lzkowa- Statut pierwszego typu mówi w  § 4, że „Ogólne Zebranie 
, , °w  Zrzeszenia może postanowić dokonanie -wspólnym kosztem inwestycji pro- 

Uoś? ^  i  kulturalnych, przy czym koszty te rozkładają się proporcjonalnie do 
a 1 aemi  posiadanej przez każdego członka w Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej, 
r ówn*C ^  *yp*e 11> do 20% ogólnego dochodu przeznacza się na inwestycje i  to za- 

0 pr°dukcyjne, jak i  socjalne oraz na zapomogi dla starców i  sierot. 
pr  tyPie III-c im , to jest w  Rolniczym Zespole Spółdzielczym, z ogólnego dochodu 
mi 4tlacza s il na potrzeby zdrowotne i kulturalne nie więcej niż 5%. W sumie tej 

się również zapomogi dla starców i sierot. Przepis ten uzupełniony jest 
p ' ] nast?Pującym postanowieniem: „Członkowie zespołu całkowicie niezdolni do 

^ s ją  prawo do udziału w  części dochodu podzielnego w  postaci dożywocia, 
e^o Wysokość ustala Ogólne Zebranie członków spółdzielni“ , 

w k SUmy dochodu, wydzielonej na zaspokojenie potrzeb socjalnych tworzy się 
ncu roku (tj. w  momencie podziału dochodu) tzw. fundusz socjalny, o którego 

go f  goł°Wym przeznaczeniu decyduje Ogólne Zebranie członków. Przeznaczenie te- 
nduszu może bowiem pójść w  dwóch kierunkach: część gotówkowa może być

tein' aczona na inwestycje o charakterze socjalnym, a więc np. na świetlice i  czy- 
na cel l aznie, boisko sportowe itd., inna zaś część może być przeznaczona
leo, 6 konsumpcyjne, a więc na zapomogi dla starców i sierot, na pokrycie kosztów 

2 aezn ia  członków itp.
pje . aczyć należy, że fundusz socjalny powstaje nie ty lko  z akumulacji środków 

ale2nych. dokonywanej w  końcu każdego roku przy podziale dochodów spółdziel- 
te -  na zwiększenie tego funduszu wpływają również w  znacznej mierze osiągnię- 
bociz 6Z Sp° ł dzie'lnię oszczędności. Są one uzyskiwane dzięki nakładom własnej ro
dowi y sP°łdzielni na budownictwo socjalne i  nakładom własnych materiałów hu
śtania*1̂ 11 ûzyskiwanych Przez spółdzielnię własnymi siłami, w  ramach wykorzy- 
dulm • °kalnych materiałów budowlanych) na potrzeby inwestycyjne zarówno pro- 

^ CyJne, j ak i  socjalne,

jącej 7z leŻn°ŚCi od P°trzeb i  warunków spółdzielni, stosunek akumulacji, wypływa- 
roboc' na^romac*zenia środków gotówkowych, do akumulacji, płynącej z nakładów 
, izny i  materiałów własnych Spółdzielni, bywa rozmaity i nie ma w  tym  za-

Zróżnicowanie potrzeb poszcze-
kre
Solnych tiotaiunycn regui i
nie r, — ^ ’Półdzielni produkcyjnych może być tak znaczne, że jakiekolw iek usztywnia-
ióln1,?„1Zadaych ustalonych reguł ani wskazówek, 

nie
Porcja ym odcinku byłoby tylko" szkodliwe. Również rozmaicie kształtuje się pro- 
ohwiij miĘdzy wydatkami na cele inwestycyjne i  konsumpcyjne. W obecnej jednak 
guły 0 generalną zasadę przyjmuje się, że wydatki na cele inwestycyjne z re- 
ze Wzgię^' przewyższać wydatki na cele konsumpcyjne. Jest to zupełnie zrozumiałe 
Pomoc o i * *  znaczne dotąd braki w  urządzeniach socjalnych; jakakolw iek bowiem 
możliWa arakterze socjalnym, bez należytych pomieszczeń, jest albo w ogóle nie- 

a bo bardzo utrudniona.się i  Â w Ł cyA1 CA■
rnniejsze k ^  Wydatk6w konsumpcyjnych, to zaznaczyć trzeba, że możliwie jak 
wych wyn /u,y Przeznacza spółdzielnia na zapomogi, stosując je jedynie w  wyjątko- 

ack- Np. dla sierot zupełnie pozbawionych opieki, również dla star-

naj-

cow
stwem itd  ° ^ ada^ cych nikogo z bliskich, dla wdów obarczonych licznym potom 
rąk do pra am gdzie ty lko  to jest możliwe, ze względu na duże zapotrzebowanie 
Po kobiet • Zarz^d spółdzielni stara się o jak największą produktywizację żarów

e k  j  mężczyzn, dostarczając każdemu odpowiedniego zajęcia, dostoso-
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wanego do jego możliwości pracy i  zamiłowań. Tak.np. w ielu starych wiekiem człon
ków spółdzielni, którzy dotychcżas niczym się nie zajmowali, będzie mogło znaleźć 
zatrudnienie przy wyrobach koszykarskich, gdy spółdzielnia założy u siebie plan
tacje w ik liny. Kobiety mogą znaleźć zatrudnienie np. przy uprawie tytoniu, zwła
szcza przy suszeniu i sortowaniu liści, przy wyrobach ludowych itp. Dlatego też 
spółdzielnie udzielają wszelkiego rodzaju zapomóg z wielką ostrożnością, zwłaszcza 
w  tych wypadkach, gdy ma się do czynienia z członkiem spółdzielni zdolnym do pra
cy. Zamiast np. udzielania bezpośrednich zapomóg pieniężnych udziela się pomocy 
pośredniej, np. przez zakładanie żłobków, dziecińców, przedszkoli itd. Wówczas te 
kobiety, które ze względu na zajęcia domowe nie mogły przystąpić do pracy i. jako 
osoby niepracujące były do pewnego stopnia ciężarem dla spółdzielni, z chwilą, gdy 
będą spokojne o los swoich dzieci, wyjdą do pracy w  gospodarstwie zespołowym 
i  w  ten sposób przyczynią się do wzrostu produkcji kolektywnej i  stanu zamożności 
członków, odciążając tym  samym spółdzielnię od wydawania dużych sum na zapo
mogi.

A  oto konkretny przykład wydzielenia i  podziału funduszu socjalnego w  jednej 
z istniejących spółdzielni produkcyjnych. W spółdzielni tej osiągnięto dochód ogól
ny w  kwocie zł 186.340. Z tej sumy wydzielono na fundusz inwestycyjny 15%, 
tj. zł 27.951, na fundusz społeczny 5%, tj. 9.317 zł. Do podziału między członków 
pozostało więc zł 149.072.

Fundusz socjalny postanowiono wykorzystać w  następujący sposób: umeblowanie 
świetlicy — zł 500.— ; zakup książek — zł 1000.—; zakup radioodbiornika — zł 1200.—; 
prenumerata czasopism — zł 500—; wycieczki do innych spółdzielni — zł 500.—; 
bezpłatne wyjazdy nad morze dwóch przodowników pracy na dwa tygodnie — 
zł 1500.— ; szkolenie kadr — zł 500.—■; koszty wyżywienia 20 dzieci w  przedszkolu 
przez 60 dni po 4 zł dziennie — zł 4800.—; zapomogi — zł 517.—.

Z powyższego przykładu wynika, że suma przeznaczona na cele społeczne zużyta 
została tylko na niezbędne w ydatki gotówkowe. Wiele bowiem potrzeb socjalnych 
mogą spółdzielnie zaspokoić własnymi środkami, bez uciekania się do kupna w y
robów przemysłowych i  do płacenia w  gotówce np. sił najemnych. Większość spół
dzielni sama wykonuje meble do świetlic, jak: stoły, krzesła, ławy, półki na książki 
i wiele innych. Prawie w  każdej spółdzielni są fachowcy — stolarze,' szklarze itp., 
dlatego też chcąc w  jak najszerszej mierze rozwinąć zakres pomocy socjalnej, spół
dzielnie nie liczą ty lko  na. fundusze socjalne gotówkowe, lecz wszelkimi dostępnymi 
środkami dążą do uruchomienia własnych rezerw, zarówno materiałowych, jak i ro
boczych.

Bardzo ważną rzeczą przy wszelkiego rodzaju działalności socjalnej .w spółdziel
niach produkcyjnych jest fakt, że pomoc państwa na inwestycje socjalne, a więc 
na budowę nowych pomieszczeń i na remont starych, stanowi ty lko  środek uzupeł
niający, a nie zasadniczy. Wiele spółdzielni nie rozumie tego założenia i uważa, że 
skoro państwo nie wyposaża całkowicie gospodarstwa zespołowego w  urządzenia so
cjalne, to na samej spółdzielni nie ciąży już w  tej mierze żaden obowiązek. Jest to 
pogląd z gruntu fałszywy, wynikający z oportunistycznego podejścia, z niezrozu
mienia zasadniczego faktu, że spółdzielnię członkowie zakładają w  swoim własnym 
interesie, celem podniesienia swojego dobrobytu i  ku ltury. Toteż spółdzielnie w in 
ny starać się o zaspokojenie swoich potrzeb przede wszystkim własnymi siłami i  środ
kami, własnym zbiorowym wysiłkiem. Oczywiście, w  miarę rozwoju spółdzielni moż
ność zaspokojenia coraz to większej ilości potrzeb socjalnych będzie stale wzrastać.
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Urządzenia socjalne
Każda spółdzielnia produkcyjna, gdy ma już ustalony całkowity areał gruntów 

1 Sdy obejmuje większość gromady, przystępuje do opracowywania planu zagospo- 
ar°wania przestrzennego. Plan tak i oparty jest na długofalowym planie produkcyj- 

^ym *ak, aby nakłady inwestycyjne wynikały z potrzeb produkcyjnych spółdzielni.
n°cześnie, obok wznoszenia budynków gospodarczych przewiduje się budowę od

powiednich pomieszczeń o charakterze socjalnym.
rządzenia te, w  zależności od swego przeznaczenia, możemy podzielić na k ilka  grup •

j  sanitarne i lecznicze, 
higieniczne, 
sPortowe,

' Spoczynkowe i kulturalno-oświatowe.
a<1 1 nWe  ̂ ' ao urządzeń sanitarnych i  leczniczych zalicza się izby chorych, izby porodo- 

bud ambulatoria stałe i  szpitale wiejskie. Odpowiednie pomieszczenia w inny być 
r °zu°m ane n 6̂ przez spółdzielnie dowolnie, lecz przez Ministerstwo Zdrowia lub w  po- 

leniu z nim, w  ramach ogólnopaństwowego. planu rozmieszczenia tych placó- 
Ur ’ Uzależnionego od całokształtu potrzeb naszej wsi. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
lecz etl*a rodzaju nie mogą służyć ty lko  samym spółdzielniom produkcyjnym, 

Podobnie, jak i  wszelkie inne urządzenia socjalne, przeznaczone są na obsługę
m l6!  grornady,nie
starać

a nieraz nawet i  całej gminy. Oczywiście, gdy powstają odpowied-
Piożliwości stworzenia urządzeń sanitarno-leczniczych, członkowie sami

bądź" 0 °̂> aby przez dostarczenie bądź to własnych materiałów budowlanych,
nin-Z ^6Z r °bocizny, przyczynić się do tańszego i  szybszego uruchomienia odpowied-

J Placówki.
ściiig2’ ^ rz3dzenia higieniczne, do których zalicza się pralnie, łaźnie itp. łączą ęię 
lywie Z Urz3dzeniami sanitarno-zdrowotnymi. Budynki te, jako całość w  perspek- 
ze rozwoju spółdzielni, powinny tworzyć jeden kompleks zwany ośrodkiem lub 
u * ern sanitarnym. Podczas gdy w czechosłowackich spółdzielniach produkcyjnych 
za f  2en â bego typu. są bardzo popularne, o tyle u nas, ze względu na ogromne 

, 31116 Wsb Pozostałe po okresie gospodarki obszarniczo-kapitalistycznej — chłopi
d u k c ^  nicb ozęs^o nieufnie, tak, że dotąd zaledwie k ilka  spółdzielni pro-
§neła^nyCk posiac*a i uz własne łaźnie. Również liczba pra ln i zespołowych nie osią- 

, l 1582026 10-ciu, gdyż konserwatyzm kobiety wiejskiej w  tej dziedzinie nie zo- 
C a £ tąd przezwyciężony.

Powin°C UrZądzeń sanitarnych. do których należy również zaliczyć żłobek dla dzieci, 
1 Położ 3 Zna êzd możliwie w  miejscu zadrzewionym, odsuniętym od głównej drogi 
rzy j  ' nym jak najdalej od jakichkolw iek zakładów przemysłowych tak, aby cho- 

3 6<d Pholi zapewniony spokój i  ciszę.
wicie Rządzenia sportowe, których wieś była za czasów kapitalistycznych całko- 
ryczny^°Z':'aW 0̂na — to Przeóe wszystkim boiska, które w  sposób choćby prowizo- 
te Ko raoze u siebie założyć prawie każda spółdzielnia produkcyjna, zwłaszcza zaś 
C2ych arslwa zespołowe, które powstały na bazie dawnych majątków obszarni- 
wanie °dzi tu Przecież ty lko  o znalezienie odpowiednio dużego terenu, splanto- 
deszcz 8° * 2aPewnienie najprymitywniejszych urządzeń odpływowych dla wód 
sami n yCh' Cał°ść prac związanych z urządzeniem boiska sportowego wykonują

Czołow0ąnkro7ee SPÓłdzielnL 'towe 1 +- powinno tu odgrywać miejscowe koło' ZMP. Ludowe Zespoły Spor-
° le  w  całej Polsce zrzeszają już ponad 300.000 młodzieży męskiej i  żeń
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skiej, wyremontowały lub wybudowały własnymi siłami około 3000 boisk i  urządzeń 
sportowych. Zaznaczyć przy tym trzeba, że w  większości spółdzielni produkcyjnych 
województwa szczecińskiego, wrocławskiego i  katowickiego boiska sportowe zostały 
założone jeszcze w  1950 roku. Posiadanie takiego boiska przyczynia się znacznie do 
podniesienia stanu zdrowotnego wsi i  do rozwoju ku ltu ry  fizycznej. Boiska te upo
wszechniają na wsi zdrowe form y odpoczynku i  rozrywki, zarówno przez udział 
w sporcie, jak i przez oglądanie imprez sportowych.

ad 4. W praktyce część wypoczynkową w  spółdzielni produkcyjnej będzie stano
w ił park lub kawałek lasu, które należy ty lko  przystosować do nowych zadań, 
W kołchozach Związku Radzieckiego szeroko rozpowszechnione są tak zwane „Par
k i ku ltu ry “ , które realizują bardzo bogaty program, obejmujący zasadniczo trzy dzie
dziny, a mianowicie:

A. wychowanie fizyczne,
B. wychowanie artystyczne,
C. wystawy, pokazy itp.

W naszych warunkach realizacja tak szeroko zakrojonej akcji będzie na razie trud
na do przeprowadzenia, niemniej wszelkiego.rodzaj u wystawy otwarte, pokazy, w ie
czory autorskie, koncerty, zabawy, śpiewy masowe itp. masowe rozrywki kulturalne 
będą się mogły odbywać w części wypoczynkowej.

Jednocześnie, z problemem odpoczynku po pracy łączą się zagadnienia ku ltu ra l
no-oświatowe wsi. W zasadzie praca kulturalno-oświatowa skupia się w  domu ku l
tury, k tó ry w  kołchozach Związku Radzieckiego stanowi centralną część osiedla i  wo
kół którego skupiają się takie instytucje, jak zarząd kołchozu, w iejski sklep uni
wersalny, itd. U nas odróżnia się dwa warianty zakładania domu ku ltury. Spół
dzielnie powstające na bazie pofolwarcznej najczęściej dysponują odpowiednimi po
mieszczeniami (dawny dwór), wymagającymi albo niewielkich remontów, albo też 
nadającymi się do użytku po przeprowadzeniu większych adaptacji. Takie domy k u l
tury, w  których oprócz, świetlic mamy osobne czytelnie, b ib lioteki i  sale kinowo-tea- 
tralne, spotykamy już w  wielu spółdzielniach produkcyjnych, jak np. w  spółdzielni 
produkcyjnej w  Psarskim (w pow. Śrem, woj. poznańskie), w  spółdzielni produkcyj
nej w  Rybnej (w pow. Tarnowskie Góry, woj. katowickie) lub w  spółdzielni M i
lejów w  woj. lubelskim.

W gorszej sytuacji znajdują się oczywiście te gospodarstwa zespołowe, które pow
stają z tak zwanych „starych wsi“ . Nie mają one żadnych zespołowych pomieszczeń 
i  do wszystkiego muszą dochodzić własnymi siłami. Przykładem dobrze pojętej go
spodarki na tym  odcinku może być spółdzielnia produkcyjna w  Hołownie, w  woj. 
lubelskim, której członkowie sami wybudowali „dom ku ltu ry “ , przerobiony z dawne
go spalonego domu mieszkalnego. Większość użytych przez członków tej spółdzielni 
materiałów budowlanych pochodziła z rozbiórki starych, na wpół spalonych do
mostw. Ten parterowy, drewniany „dom ku ltu ry “ składa się z trzech pomieszczeń: 
niedużej świetlicy, czytelni wraz z biblioteką i  z ogromnej sali, w  której organizuje 
się wszelkiego rodzaju imprezy, jak przedstawienia teatralne, wyświetla film y, urzą
dza zabawy itd .

Dążeniem każdej spółdzielni powinno być zorganizowanie choćby m inimum tych 
pomieszczeń socjalnych, które zapewniłyby normalne funkcjonowanie społecznego 
życia wsi.

Dom ku ltu ry  nie jest jednakże jedyną instytucją o charakterze kulturalno-oświa
towym. Z zakresu oświaty pozaszkolnej mamy tu  jeszcze przedszkole, które z zasady 
nie powinno być łączone ani ze szkołą, ani z domem ku ltury.
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re w adniczym założeniem domu ku ltu ry  jest, aby spełniał on ty lko  te zadania, któ- 
życia 01 wprost z Jego przeznaczenia, to znaczy, żeby stał się ón ośrodkiem 
nie w sp0ieczno-gospodarczego całej gromady. Natomiast niedopuszczalne jest łącze- 
nistrac16dtlym budynku świetlicy wraz ze sklepem czy przedszkolem. Funkcje admi- 
n ia y 'lne i  handlowe muszą znaleźć zupełnie oddzielne pomieszczenia. Wymaga- 
że i ą j ^ l n y c h  instytucji często bowiem kolidują ze sobą. Praktyka wykazała, 
na ic^ enie P°d wspólnym dachem instytucji o różnych celach, odbija się ujemnie 

hTa prawidłowym funkcjonowaniu.
Wartomarg® esie rozważań z zakresu zagadnień kulturalno-oświatowych polskiej wsi, 
sieni 3eszcze dodać, że w  samych tylko spółdzielniach produkcyjnych istniało je 
na r ' ° k ° ł°  1750 świetlic. Na ogólną liczbę 6350 bibliotek — 1325 przypadało

1 -doteki spółdzielcze.

^  Opieka zdrowotna

P°króT^^rny °  OŚrodku zdro^ ia  od strony architektonicznej. Z kolei zajmiemy się 
Winien^ scharakteryzowaniem zasięgu jego działalności. Otóż, ośrodek zdrowia po- 
rzaja przede wszystkim prowadzić akcję zapobiegawczą (nadzór sanitarny), zmie
n i  Wykrywania i  usuwania samych przyczyn zachorowań, opiekując się więc
w°tnym° *Udzmi dotkniętymi już chorobą, ale czuwając również nad stanem zdro- 
am hui °®°^u ludności. Poza profilaktyką i  lecznictwem otwartym (tak zwanym 

1 a^oryjnym) do działalności wiejskich ośrodków zdrowia należą:
^P^eka nad matką i  dzieckiem, 
w leka zdrowotna nad młodzieżą szkolną,

<a z chorobami społecznymi,

2.
3.
4.
5.
6.

'"'alk,
^alk,

a z epidemiami,
Po 3 2 zabobona™  w  lecznictwie,

rearyzac-ia wiedzy o zdrowiu i  szkolenie odpowiedniego aparatu w  tym
WieiSk;
a) b u t j ° ® rodki zdrowia sprawują także po części nadzór nad:

WiedWniCtW6m rnieszkaniowym i otoczeniem człowieka, zwłaszcza nad odpo-
b) nad nim utrzymaniem i umieszczeniem gnojówek, ustępów, śmietników itp. 

studzZienPatrZeniem ludności w  wodę do picia oraz nad budową i  utrzymaniem

°środki°r§aniZaC^ą kąpielisk-
P°d swoją 2drowia rejestrują kobiety ciężarne i  od chw ili zarejestrowania mają je 
°Piekę poło°Pieką * obserwacją. Ośrodek zdrowia bada, udziela porad, organizuje 
piel?gnowamniCZą W. czasie.porodu i  w  okresie poporodowym, uczy zasad karmienia, 
sła rola p • Ua 1 wycb°wania dzieci, oraz zapobiegania chorobom. Szczególnie donio- 
łecznyrąj . fPuda w  udziale w iejskim  ośrodkom zdrowia w  walce z chorobami spo- 

W okresie * Z ckorobamł wenerycznymi, gruźlicą, jaglicą itd. 
nie tylko z przedwojennym wieś była prawie zupełnie pozbawiona opieki lekarskiej, 
ków niater' ,Iaku szpita li i  lekarzy wiejskich, ale także z braku odpowiednich środ- 
by leczenia yCl1 na te ce*e k wreszcie z braku uświadomienia chłopa co do potrze-

Przypadki 2aru „
«listy, CZer '-uorowan członków spółdzielni produkcyjnych na dur brzuszny i pla- 
palenie op0n - '3̂ onnic >̂ chorobę Heine-Medina, wściekliznę oraz nagminne za- 
talizacji. t mozg°wych, uważane są za przypadki, podlegające przymusowej hospi-
kowicie Przypadkach członkowie spółdzielni produkcyjnych leczeni są cał-
korzystają k °szt Skarbu Państwa. Ponad to członkowie spółdzielni produkcyjnych 

czenia na koszt Skarbu Państwa, jeżeli zostają skierowani do sanato-
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riów  d!a chorych na gruźlicę, bądź też do szpitali psychiatrycznych. W wypadku za
chorowań na inne choroby, członkowie spółdzielni produkcyjnych ponoszą opłaty 
ulgowe za leczenie w  szpitalach i  izbach porodowych, w  wysokości 20% opłaty szpi
talnej. Dalej członkowie spółdzielni produkcyjnych mają prawo do bezpłatnego 
świadczenia ze strony zakładów społecznych, udzielających otwartej pomocy lekar
skiej. Zwolnienia od opłat i  u lg i przysługują nie tylko samym członkom spółdzielni, 
lecz także i  ich rodzinom, pozostającym na utrzymaniu członka. Jeżeli członkowie 
spółdzielni produkcyjnych zostają skierowani na leczenie uzdrowiskowe, Skarb Pań
stwa pokrywa koszty leczenia i pobytu w  uzdrowisku, a także koszty przejazdu. 
Członkowie spółdzielni produkcyjnych mają również prawo do korzystania na ra
chunek Skarbu Państwa ze świadczeń stacji doraźnej pomocy lekarskiej w  razie 
nieszczęśliwego -wypadku lub porodu*). Poza tym  Państwo pomaga spółdzielniom 
produkcyjnym w zakresie pomocy lekarskiej przez:

a) przyznanie pierwszej kolejności w  udzielaniu pomocy dentystycznej przez ru 
chome ambulanse;

b) bezpośrednią budowę wiejskich ośrodków zdrowia i  izb porodowych oraz
c) uruchamianie aptek wiejskich.
Wreszcie Ministerstwo Zdrowia nakłada na lekarzy powiatowych następujące obo

wiązki w  niesieniu pomocy spółdzielniom produkcyjnym:
a) lekarz powiatowy powinien zorganizować sezonowe żłobki, możliwie na terenie 

każdej spółdzielni produkcyjnej;
b) lekarz powiatowy powinien zlecić możliwie najbliżej położonemu ośrodkowi 

zdrowia roztoczenie opieki nad tym i żłobkami, oraz powinien czuwać aby 
w  pierwszej kolejności były one zaopatrywane w wyprawki i  tran;

c) lekarz powiatowy powinien przynajmniej raz na kw arta ł dokonywać (za po
średnictwem kontrolerów sanitarnych) sprawdzenia stanu sanitarnego na tere
nie spółdzielni produkcyjnej oraz kontro li epidemiologicznej, w  celu w ykryw a
nia zachorowań na choroby zakaźne;

d) lekarz powiatowy powinien wynajdywać spośród członków spółdzielni produk
cyjnej, kandydatów na ratowników (przodowników sanitarnych) oraz kierować 
ich na przeszkolenie na kursy organizowane przez PCK.

Na odcinku podniesienia stanu zdrowotnego wsi zrobiono już wiele.

Opieka nad dzieckiem
W Polsce kapitalistycznej każda kobieta wiejska sama musiała troszczyć się o losy 

swego dzipcka. M iało więc ono takie warunki rozwoju, jakie mogli mu zapewnić je 
go rodzice. W domu wyrobnika dworskiego czy też małorolnego chłopa dziecko poz
bawione było najelementarniejszych warunków do życia i  rozwoju. Ten katastrofal
ny stan uwypuklał się szczególnie silnie w  czasie pilnych prac polowych. Podczas 
żniw większość dzieci bezrolnych i  małorolnych chłopów zapędzana była do prac 
gospodarskich, albo też pozostawiano je bez opieki i  nadzoru w  domu, co często koń
czyło się pożarem, lub tragicznym Wypadkiem.

Rząd Polski Ludowej naprawia tę krzywdę, tworząc dla wszystkich dzieci jak naj
lepsze warunki rozwoju i umożliwiając kobietom branie udziału w  życiu społecz
nym i gospodarczym, co jednocześnie przyczynia się do wyzwolenia kobiety od sta
łego kieratu zajęć domowych. Dlatego też w  okresie najpilniejszych prac polowych

*) zob. w  tej materii okólnik Min. Zdrowia N% 8/50 z dnia 6 lutego 1950 w sprawie 
pomocy lekarskiej dla członków ¡spółdzielni rolniczo-produkcyjnych oraz pracowni
ków Państwowych Gospodarstw Rolnych (Dz. Urz. Min. Zdr. Nr 4 z dn. 15.2.1950).
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01’ganizuje się żłobki, przedszkola i  dziecińce, w  których zapewnia się dzieciom wa
runki Pomyślnego rozwoju, a jednocześnie umożliwia obojgu rodzicom - pracę, bez 

o !osy dziecka. Przyczynia się to znacznie do wzmożenia pracy spółdzielni 
ukcyjnej, a tym samym do podniesienia dobrobytu członków.

orW każdej spółdzielni produkcyjnej, w  której jest ponad 10 dzieci w  wieku do lat 7, 
dw- 1ZU''e su; dzieciniec co najmniej na okres robót żniwnych i  omłotów, to jest na 
Wo miesiące, a w  miarę możności i  na trzy. W spółdzielniach silniejszych finanso- 
j g^ ektórych dobrze funkcjonujące dziecińce zyskały sobie uznanie rodziców 
dąży’ Znajdu^  się ogrzewane pomieszczenia dla dzieci na okres zimowy — należy 

c do przekształcenia dziecińca w  przedszkole.

ł est trwałą formą opieki nad dzieckiem, gdyż w  zasadzie powinno ono 
w ty- ynne przez 10 miesięcy, z przerwą w grudniu i  styczniu (z uwagi na to, że 
się d ' °kresie Prace rolne ulegają dużemu zahamowaniu). Do przedszkola przyjmuje 
przy eciWwieku od 4 do 7 la t i  w  zasadzie uruchomienie przedszkola jest opłacalne 
oraz miniłhalnej liczbie 18 dzieci. Koszty osobowe personelu i  wydatki rzeczowe 

p  Wyżywienie 20% dzieci, pokrywa się z dotacji państwowych.
PrzedWadZenie Przedszkola jest o tyle trudniejsze niż dziecińca, że kierowniczką 
stanów' 3 winna być sił3 odpowiednio wykwalifikowana, którą zatwierdza na to 
Uw lsk° Prezydium P.R.N. Jest to zupełnie zrozumiałe, jeśli się weźmie pod 
jące z ' 26 Przedszkole ma zadania oświatowe, a dzieciniec jedynie opiekuńcze, trw a- 
mko 6SẐ  dość k ró tk i okres czasu. O ile więc dziecińce są bardzo popularne i sze- 

rozpowszechnione, o tyle przedszkola są jeszcze nieliczne.
Perso 6 rtajtrudniejszy do prowadzenia, wymaga starannie przygotowanego
Przede6 U °raz troskliwej opieki higienicznej i  lekarskiej. Może on być uruchomiony 
łące Wszystkim  w  tych spółdzielniach, w  których istniały już dziecińce, roztacza- 
Przed°Dleką nad dzieckiem, zadowalającą wszystkich rodziców. Żłobek, podobnie jak 
roku do^016’ op*aca sr^ otworzyć przy minimalnej liczbie 18 dzieci w  wieku od jednego 
Pańslw° trZech la t- Koszty związane z prowadzeniem żłobków pokrywa się z dotacji 

owych, a wyżywienie dzieci jest odpłatne.
Na

dzieci °SOlnym zebraniu członków ustala się, czy spółdzielni potrzebne są: żł-obelj, 
biet łIUeC 1Ub Przedszkole. W zebraniu tym powinno, wziąć udział jak najwięcej ko- 
dow'aćla ą̂CyCl1 dzieci> aby one same, jako najbardzej zainteresowane, mogły zadecy- 
Na . 0 teS sprawie. Żłobek w zasadzie czynny jest od 6-ej rano do 8-ej wieczorem,
dniay<gZenie matek żłobek może być jednak czynny dłużej. W r. 1951 w okresie od 
żłobka ma^a do jesieni czynnych było 300 żłobków, z tym, że niektóre z nich były 
stałe i  sezon°wymi, które dopiero w  późniejszym czasie przekształcą się na żłobki - 

eznie od decyzji Ogólnego Zebrania członków spółdzielni.

Poler
Zagadnienia mieszkaniowe

znaczaPi>2enie Warunków  mieszkaniowych ludności w ie jsk ie j w  Polsce Ludowej za- 
umożliw/a SZCZególnie w yraźnie na terenie spółdzielni produkcyjnych. Państwo 

mieszkał]3 Wl®1U członkom  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , zwłaszcza tym , k tó rz y  dotąd
___an tysan łta rn ych  w a runkach , uzyskan ie  k re d y tu  na w yb ud ow a n ie  jedno-
członka S°  typow eSo dom ku, składającego się, w  zależności od w ie lko śc i rodz iny 
bach, a m ' 4’ 5 lu b  6 iz b - K re d y t ten udz ie lany jes t na n ie zw yk le  dogodnych w a ru n - 
obreśem ‘¡‘ anow ic ie , na sp ła ty  30 -to le tn ie  p rzy  2% oprocen tow an iu  rocznym  z 6 - le tn im  
tecznych arenc?i ' Pon ieważ państw o nasze nie  ma jeszcze w  c h w ili obecnej dosta- 

Srodków  na udziedan ie tego rodza ju  k red y tó w , w ie lk ie j liczb ie  członków
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spółdzielni, o uzyskanie kredytu mogą ubiegać się ty lko ci, którzy nawet za pomocą 
dużego nakładu sił i  kosztów nie mogliby doprowadzić swego dotychczasowego do
mostwa do stanu używalności, albo też żyją w  warunkach wręcz antysanitarnych. 
Oprócz kredytów na budowę typowych domków jednorodzinnych, członkowie spół
dzielni mogą także otrzymywać kredyty na remont swoich domostw.

Zagadnienie mieszkaniowe wsi powinno być rozpatrywane w  szerszym aspekcie, 
łączy się z nim bowiem cały problem przebudowy wsi na wzór planowego rozmie
szczenia osiedli kołchozowych. Chodzi tu o to, aby cała część mieszkalna spółdzielni 
produkcyjnej miała jak najbardziej zdrowe warunki, umożliwiające wygodne i przy
jemne życie przy jednoczesnym wyposażeniu tego osiedla we wszystkie niezbędne 
do tego celu akcesoria jak: radio, elektryczność, telefon, kino, świetlica, łaźnia, b i
blioteka, izba chorych i wiele innych. Tylko, bowiem na tej drodze możliwe będzie 
usunięcie przeciwieństw pomiędzy miastem i wsią, które stopniowo dokonuje się już 
dziś w  Związku Radzieckim gdzie wznosi się gmach komunizmu, w  którym  znikną 
nie ty lko  różnice pomiędzy miastem i wsią, ale także różnice pomiędzy pracą fizyczną 
i umysłową, oraz pracą na ro li i  w  fabryce.

IR E N A  K R Y C Z Y Ń S K A

Państw ow e Pogotow ia O p iekuńcze  — 
w ażne ogn iw o  op iek i nad dzieck iem

O bserw acje i  w n io s k i na  tle  badań w łasnych

W Polsce przedwojennej ostro zarysowywał się problem licznej rzeszy dzieci, w y
magających specjalnej opieki ze strony społeczeństwa. Aby się o tym przekonać, w y
starczy przejrzeć którąś z ówczesnych publikacji na ten temat. „B rak zarobku, cho
roba ojca rodziny lub wdowy, mających kilkoro dzieci, wtrąca od razu te dzieci 
w nędzę. A  zaznaczyć należy, że te wypadki względnie bardzo liczne. Nędza, jaka się 
szerzy między robotnikami, pracującymi w  w ielkich miastach i  środowiskach prze
mysłowych, jest ogromna. Los dzieci ich jest również tragiczny. Nędza, która panuje 
w mieszkaniu, wygania te dzieci na ulicę, gdzie przynajmniej mają świeże powietrze. 
Na ulicy spędzają lw ią część swego życia, wałęsając się.“ 1) Kapitalizm rodzi nędzę, 
a wraz z nią rozbicie rodzin, demoralizację — i w  konsekwencji tego tysiące dzieci 
są bezdomne, opuszczone, potrzebują szczególnej pieczy, którą ty lko  w  znikomym 
rozmiarze mogą dostarczyć różne akcje filantropijne.

Polska Ludowa przejęła to smutne dziedzictwo, jeszcze znacznie pomnożone przez 
wypadki wojenne. Wysiłkiem całego narodu stworzono sieć domów dziecka, żłobków, 
dziecińców. Przede wszystkim jednak zlikwidowano źródło krzywdy dziecka: bezro
bocie i  wynikającą z niego nędzę. Dla społeczeństwa, zmierzającego do socjalizmu 
dziecko jest bezcennym skarbem, stąd też wykazuje się o nie wszechstronną dbałość. 
Wzorem jest tu szeroko rozwinięta, oparta na naukowych podstawach radziecka opieka *)

*) Z książki dr. Jana Kuchty pt. „Dziecko-włóczęga“  Warszawa, str. 43—44.
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s p e c ja ln e ^ '6” 1 W  ZSRR pow sta ła  też bogata li te ra tu ra  pedagogiczna, poświęcona 
lite ra c k  3 Płeczy 0 dziecko, czego na jlepszym  p rzyk ład em  je s t twórczość n a uko w o- 

A le 3 A n to n ie g °  M aka ren k i.
Zorgani2°£OStalOŚCi czasów kaPitaHzmu jeszcze u nas nadal istnieją. Alkoholizm, de- 
dziedzic2aC'la- ZyCla rodzinnego> choroby i przedwczesna śmierć rodziców, schorzenia 
dzieci, k r 6 1 nieumie^ tności Pedagogiczne wychowawców — powodują, że są dotąd 
odpowiQ,° re wymagai3 specjalnej opieki ze strony państwa. Zadanie to spełnia sieć

J e d n y ¿ H f  inStytUCji-
Plaśnie t  Waznych o g n lw  te j sieci są P aństw ow e Pogotow ia  O piekuńcze. Do n ich  
Warunkó 1 f  k W. p ierw sze i  c h w ili, dziecko n ienorm a lne , odebrane z n ieodpow iedn ich  
się W yk07 - r ° dZlnnyCh lu b  w łóczftce siS bez op iek i. Ten fa k t  p ierwszego zetkn ięc ia  
sPecyfjC2n 3° neg0 dzi eck a  z zorgan izow aną opieką społeczeństwa, nada je  Pogotow iom  
«dpowiedn3" Wagę społeczną' Po§'0to w ia  są in s ty tu c ją  bardzo m łodą  i  b ra k  im  jeszcze 
tycb dośw iadczenia. w yp rób ow a nych  zasad o rgan izacy jnych  oraz je d n o li-

0d w ychow aw czych.

sumowâ i . raSta potrzeba zanalizowania dotychczasowej działalności Pogotowi, pod- 
^tórych D,a iCh °Slągmęć 1 nied°magań. W .tym celu podjęłam w  roku 1949 badania, 
te rialów eiWsze w ynik i omawiam w poniższym artykule. Analiza zebranych ma- 
rn°gły słu°ZWala 3UZ na wyciągnięcie szeregu wniosków; jeżeli nawet nie będą one 
naśWietlPr/ C W P6łni d°  rozwiązań praktycznych, to w  każdym razie pozwolą na 

erue zagadnienia.
ICt

Pa’ NTELA 1 ZADANIA PAŃSTWOWYCH POGOTOWI OPIEKUŃCZYCH

^ acyjn0-Ho7r iPogotowia Opiekuńcze nosiły początkowo nazwę: Państwowe Obser- 
ją  zmienić J - T -  D° my Dziecka- Ta nazwa tak dalece oddawała treść, iż musiano 
wiaśnie roj g yz dzleci obawiały się być „obserwowane i rozdzielane“ . A  taka jest 
najcząściei w^aSOt?Wl: przyjm ują one dzieci skierowane przez odpowiednie władze, 

Przez 20 Y ° SWłaty’ Je i przekazują odpowiednim zakładom,
tnstrukc • POgotowi Przepływa rocznie około 3.500 dzieci.

1 C®le Pogcta0w imiSterStWa OŚWiaty 2 30-VII.1949 r. ’ ) następująco określa charakter

kr<\ f ° We t^suw w ie  opiekuńcze jest ins
ra crinm. Zadaniem tej instytucji jest:P ^redn io^uT ^to rium 0^ 015-61111̂ -  jeSt instytucją Państwową, podlegającą bez- a) zanQ,„. onum- Zadaniem tei instytucii iest:ZaPewnien "  a y ------- “ w*‘ ‘ “ J1 Jesi:

Tt kw alif iko w a n ie 1 H ^ U opuszczo.nemu tymczasowej całkow ite j opieki, 
i 1' Pio P ogoW ia  i - d°  w łasciwei fo rm y opieki nad dzieckiem, 

dzieci w łń n ^  opiekuńczego przy jm uje  się:
„  ?• dzieci kł °,czące S1̂> bezdomne;
Wati!?1 °Pieki nad J ^k u te k  zaistniałe.i sytuacji rodzinnej w inny być objęte jedna 
d o l f e ś c ! ,  które p r z e d Ł a iZaWduSZCZ+a h S?OŚrÓd T * ’ ktÓryCh Stan zdrowia budzi
kładg ’ ^  mai^^dokurMntów f f Ś T a

jak°  trUdn6’ nied0r°ZWinięte itP- w  celu 

PSUld° ^ ĝ zPeZanaaegMminy,dkuraZcajęt l?pZyCh’ przyjeżdżai gce na bada- a lekarskie,1 Th. uanie s\xr<h __T .badanie - o— au i a t j t ;  up.
Uznanie a e ,pogotowie sPełnia przez:

• WszechsWleCk^  1 jego sy tuac ji na pod: 
b) obserwant ych badań lekarskich,OC)ser\x^«-. - 1 uaaan -leK:
c) badań n!'11 wychowawczej,
d) Wywiad0y<ih0l0gicznych’

i Dziennik it j
Przeglad 7 rz^dowy Min. Oświaty z 27.IX.1949 r. poz. 217 str. 302. 

a8adnień Socjalnych Nr. 1-2 — 5
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2. Doprowadzenie dziecka do „dobrej form y“ fizycznej i  psychicznej w  celu zapew
nienia mu normalnego startu życiowego w  nowym środowisku. W tym  celu pogoto
wie winno:

a) doprowadzić dziecko do właściwego stanu higieny;
b) doprowadzić do właściwego stanu zdrowia (leczenie, odżywianie),
c) wdrożyć do podstawowych form  życia zbiorowego;
d) wdrożyć do podstawowych form  ku ltu ry  z zakresu życia codziennego;
e) uzupełnić w  miarę możności braki w  nauce;
f) zaopatrzyć w  wyprawkę (przy opuszczaniu pogotowia).
3. Zakwalifikowanie dziecka do właściwej formy opieki wychowawczej.“
Pracownicy Pogotowi znają całą litanię nieszczęść, które sprowadziły ich wycho

wanków pod dach zakładu. Z ich wspomnień wyłaniają się wczorajsi i  dzisiejsi goście 
niekończącym się szeregiem, naznaczonym nędzą, chorobą, podłością, niekiedy zbrod
nią. Dziewczynka trzynastoletnia, którą przez dwa lata gwałcił ojciec — zwyrodmalec; 
chłopak uznany za idiotę, który sypiał z krowami w  gnoju, nie m iał ubrania, jadł 
też z krowami i  świńmi; dziewczynka, która przyszła z taką wszawicą, że głowa 
stanowiła jedną cuchnącą ranę, jeden ruszający się strup (do pokoju w którym  leża
ła niesposób było wchodzić bez papierosa, taki ponował w  nim zaduch); trzy dzie
wuszki, które  zabrano z piwnicy, w  której zamieszkały po ucieczce ojca, m iły  uśmiech
nięty łobuziaczek, k tóry ucieka co trzy dni, wraca po paru dniach brudny i obdarty, 
obiecuje poprawę i  znowu ucieka: sam mówi, że go coś napada; chłopiec, którego 
przyprowadziła matka — stale żebrze, nie pomaga bicie stosowane przez matkę ani 
inne metody „wychowawcze“ , szczupła szatynka, która jest w  czwartym miesiącu 
ciąży; kędzierzawy śliczny chłopak z syfilisem nabytym; malec mający za sobą cztery 
włamania. Jeszcze inn i: szkielecik, obciągnięty skórą — matka chora umysłowo trzy
mała go przez trzy miesiące w mieszkaniu — dopiero, gdy dostała ataku szału w pracy 
odkryto dziecko zupełnie zagłodzone, przerażone dzikie zwierzątko. Mała milcząca 
dziewczynka, która mieszkała na krańcu wsi z matką niedorozwiniętą umysłowo i nie 
nauczyła się mówić. Parka dzieci, która przeżyła aresztowanie rodziców, będących 
niebezpiecznymi przestępcami: dzieci straciły nie ty lko  dom, ale i  wiarę w  to, co 
najlepsze w życiu — we własną matkę. Liczne dzieci, k tó ry ś  m atki zachorowały 
niebezpiecznie i  poszły do szpitali, którym  zmarli jedyni krewni, od których odeszli 
ojcowie, których dłużej nie chciały rodziny zastępcze, bo doczekały się własnego 
dziecka.

Dzieci wyżej wymienione to na szczęście znikomy i stale malejący odsetek dzieci 
polskich. Dzięki zmienionym i  systematycznie polepszającym się warunkom społecz
nym coraz mniej jest wśród nas dzieci skrzywdzonych i  upośledzonych. A le te, które 
jeszcze są, potrzebują troskliwej opieki. Trzeba je znaleźć, wydobyć z trudnych wa
runków, przywrócić społeczeństwu Ł).

Pogotowie musi być niezwykle czułe na charakter terenu, k tóry obsługuje, na jego 
potrzeby i podlegającą dynamicznym zmianom strukturę społeczną. Funkcjonowanie 
Pogotowia jest ściśle związane z pracą szeregu innych instytucji, jak Izby Zatrzymań, 
Schroniska dla Nieletnich, Poradnie Zdrowia Psychicznego, Sądy dla Nieletnich i inne. 
Jest ono uzależnione z jednej strony od pracy Wydziałów Oświaty Wojewódzkich Rad 
Narodowych, a z drugiej — od pracy Domów Dziecka.

Te wszystkie współzależności czynią z Pogotowia niejako termometr, którym  można 
mierzyć sprawność pracy wszystkich wymienionych instytucji jednocześnie jakby

i) Na temat nadzoru nad warunkami bytu dzieci drukowany był w  „Pracy i  Opiece 
Społecznej“ (nr 4 z 1950 r.) interesujący artyku ł sędz. K. Lipińskiego pt. „O ściślejszą 
współpracę organów administracji socjalnej i  sądów w  zakresie pieczy nad 
dzieckiem“ .
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soczewkę w  , , ,  .
ce) całego teren ^  SkUpia^ą się wszystkie zagadnienia dziecięce (i nie ty lko  dziecię-

Poszc TJMlESZCZENIE. WYPOSAŻENIE I  ZALUDNIENIE POGOTOWI 
w arunkS°lne Pogotowia wykazują znaczną różnorodność. 

kczebnośCi Zewnętrzne stanowią na ogół o charakterze Pogotowia, o jego wielkości, 
sferze. P r z e warunkach Pracy personelu, a w  dużej mierze nawet o panującej atmo- 
położone w r °zne są dzielnice miast, w których mieszczą się Pogotowia: są Pogotowia 
Przy ulicachamym centrum miasta — w ruchliwych, gęsto zabudowanych dzielnicach, 
(Kraków zakurzonych, pełnych hałasu wielkomiejskiego, nawet bez śladu ogrodu 
(Łódź ___ d . Zlewczęta, — Toruń — chłopcy) lub z ogrodem bądź dobrym podwórzem 
w mniej ru (ie,WCZęta’ Kielce> Bytom, Olsztyn, Warszawa), przy ulicach cichych, 
czeniu ogrod - 1Wyck dzielnicach (Łódź — chłopcy), w  dzielnicach willowych, w  oto- 
ław> Pozmń (Torun ~  dziewczęta, Szczecin), lub zupełnie poza miastem (Wroc-

Są Pogoto POt)-
' v wi l lach b3}la v mieszcZcJce si(l w  kamienicach, w  małych domkach drewnianych, 
rakach; ¿ad yah magnatów, w  domach starców, w  zakładach poprawczych, w  ba
danym. e ogotowie nie mieści się w  budynku specjalnie na ten cel wybudo- 

Prócz Se
tanny, c0 wyd*’ Zadne Pogotowie nie ma możności prowadzenia izolatki — kwaran- 
szawie, m im„ 3:16 Slę byC rzeczą zupełnie niezbędną i  podstawową. Nawet w  War- 

ogotowie przePr °wadzenia generalnego remontu, k tóry zmienił dawną szkołę na 
aPitalnyCh rem ™  ^  kwarantanny- Wszystkie Pogotowia wymagają gwałtownie 

Câ c maksim, llt0W.’ niektore usiłują rozwiązać to we własnym zakresie, poświę- 
naPrawdą dobre1- yry®^ku 1 dobrej w oli; każde — prócz Sopotu, gdzie warunki są 
CZyni Usilne 1 Ł °dzl (dziewczęta), k tó ra „jest przywiązana“ do swego budynku — 

WyPosażen a °  l6pSZy lokal-
P°,Wych, jest rÓWnie rozmaite> i ak ich K>kale. Od naprawdę pięknych,
plk l- a nawet dyw '1' *  ! ) * "  Warszawie), które jako tło  mają estetyczne firanki, chod- 

0gotowi zdołało ?ny’ d°  pustych prawie izb w  Pogotowiu szczecińskim. Większość 
rzeb°m, a prze skompletować sobie sprzęty, nie zawsze jednak odpowiadające po- 
®z jest bardzo r - - ZmS meestetyczne ł niezharmonizowane. Pozostałe wyposażenie 

Uosci, do ładne!?0™61 ° d blaszanych kubeczków, poobijanych i  w  niewystarczającej 
Pomocy szkol „ „ / I  SełI’W1SU 1 PorZEidnych platerów; to samo dotyczy pościeli, bielizny, 

Jeszcze w ‘ i /  °  .
Pogotowie je l t ? 3 ! ^  rozmaitość w  Pojemności i  zaludnieniu Pogotowi. Najmniejsze 
Pe}nienie w  niekt- rZemyślu ~  na 12 dzieci, największe w  Szczecinie — na 115. Za- 
w innych z a s t a w i *  Pogotowiach wynosi stale prawie sto procent (a nawet 150%), 

lesięcznie tym Wlęcei niz Połowę miejsc wolnych. Jedne Pogotowia przyjmują 
raz zmieniają Zał Z16C1’ de wynosi liczba imejsc — inne w ciągu roku zaledwie 
■Patyczność, zna ' ° Sę' W :iednych Pogotowiach widać na każdym kroku ład i  syste- 
W innych stały C Staranne Przemyślenie wszystkiego, zasobność a nawet zamożność.

Zamęt byw rozgardiąsz i  zamęt, braki i  ubóstwo, 
ruchu dzieci tam ’ gdzie w  Pogotowiu jest więcej niż 35 miejsc przy
miesięcZme wiec^ 1̂ 111 ponad 50 % wymiany miesięcznej (tzn., że przybywa dzieci 
alb° ruch niewieih -niZ połoWa miejsc). Ład panuje tam, gdzie albo zakład jest mały 
Wynosi ponad ano/1’ ^  n!Ze;’ 50 ̂  wymiany miesięcznej Poznań ma miejsc 30, ruch
również ła d_al /0 wymiany miesięcznej, ale porządek jest wzorowy. W Bytomiu
SoPot: przy a ®  r ^ h m inimalny przy liczbie miejsc 75. Znamienny wyjątek stanowi 

e 00 miejsc i  wymianie wynoszącej 40% miesięcznie. Pogotowie to
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chyba najlepiej funkcjonuje, ma najgłębiej przemyślaną pracę, najbardziej zgrany 
zespół. Gdy weźmie się pod uwagę, że jedynie Sopot posiada kwaratannę, która sta
nowi jakby oddzielny zakład — gdyż posiada osobną jadalnię, uczelnię, magazyny, 
osobny personel, osobne plany pracy i  wreszcie oddzielne zadania i cele, a ilość miejsc 
w  niej wynosi 32 — okazuje się, że i  tym razem wyjątek potwierdził regułę. Zakład 
ten w istocie bowiem stanowi dwa a nie jedno Pogotowie, choć są one pod jednym 
dachem.

Okazuje się, że przeciętny kierownik nie jest w  stanie opanować sytuacji, gdy 
więcej niż jedno dziecko dziennie przybywa i ubywa; nie może poznać dobrze więcej 
niż 50 dzieci miesięcznie. Praca, związana z przebiegiem badań i  przygotowaniem 
dzieci na dalszą drogę, wymaga ciągłej czujności, napięcia, pośpiechu; dlatego energii 
na utrzymanie ładu, na walkę o należyte wyposażenie i  remonty już widocznie nie 
starcza.

Poza tym  zamęt występuje głównie tam, gdzie kierownictwo jest nowe. Praca w Po
gotowiu wymaga wciągnięcia się, doświadczenia, stąd wniosek, że nie można zmieniać 
kierownika zbyt często. Dopiero po paru latach pracy kierownik wyrabia się i  w pełni 
wywiązuje się ze swych obowiązków, zaś nawet najinteligentniejsi, ale nowi ludzie 
nie mogą przez pierwszy okres dać sobie rady.

DZIAŁALNOŚĆ OPIEKUŃCZA POGOTOWIA
Jak przebiega praca w Pogotowiu? Reguluje ją w  pewnym stopniu wspomniana 

instrukcja Ministerstwa Oświaty. Poza tym uzależniona jest ona od lokalnych wa
runków, tempa ruchu, elementu dziecięcego, postulatów stawianych Pogotowiom przez 
Wydziały Oświaty. Np. Pogotowie w  Przemyślu nastawione jest wyłącznie na sprawy 
zdrowotne, gdyż Wydział Oświaty ko ru je  doń głównie dzieci wymagające leczenia 
lub odkarmienia. Pogotowie w  Białymstoku zaś ma raczej charakter zakładu wycho
wawczego i to tak dalece, że pobliska szkoła prosiła, aby mogła przesyłać swoje trudne 
dzieci na „poprawienie“ do świetlicy zakładowej.

Bardzo rozmaita jest dokumentacja w  Pogotowiach: w  jednych o wypisanych dzie
ciach nie pozostają żadne dane, poza pozycjami w  książce ewidencyjnej, w  innych 
istnieją teczki pełne danych zgromadzonych w  ciągu szeregu lat.

Jakie powinno być Pogotowie? Na to pytanie odpowie każdy, kto ma przed oczami 
galerię typów dziecięcych, przychodzących do Pogotowia. Czego potrzeba dzieciom,
0 których była mowa? Co należy im dać, aby wrócić im  normalne życie, dzieciństwo
1 godność człowieka? Co uczynić, by zapomniały o tym  co było, aby nabrały chęci do 
lepszego, innego życia?

Instrukcja Ministerstwa Oświaty stwierdza:
„Od pierwszej chw ili dziecko w Pogotowiu winno być otoczone serdeczną i  tro 

skliwą opieką. Należy ułatw ić dzieciom — zwłaszcza tym, które przyszły po świeżych 
ciężkich przeżyciach lub w iodły życie małych wykolejeńców — oswojenie się z nową 
sytuacją. Należy zapoznać dziecko ze zwyczajami Pogotowia i ew. oddać pod opiekę 
starszego kolegi lub dyżurnego.

Głównym celem zabiegów wychowawczych w  Pogotowiu jest przygotowanie dziecka 
do jak najłatwiejszego wejścia w  nowe środowisko.

Należy tu ta j:
a) wytworzenie w  dziecku przyzwyczajeń z zakresu podstawowych form  codziennej 

ku ltu ry  (nawyki higieniczne, utrzymanie czystości, porządku itp. oraz zasadnicze 
formy grzeczności);

b) włączanie dziecka w życie gromady, stopniowe wprowadzenie do zajęć i  zabaw 
zespołowych, wskazywanie wartości wspólnego wysiłku;

c) douczanie. W czasie pobytu w  pogotowiu dziecko winno w  miarę możności uzu
pełnić braki w  nauce, które wytworzyły się wskutek nienormalnych warunków życia. 
Jeśli zaś dziecko nie miało przerw w nauce — pobyt w  pogotowiu nie powinien przy
czynić się do ich powstania.“
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Należy dzip .
P° ludzku C1 w y êcz^ c’ P°kazać słuszną drogę, oswoić z zespołem, nauczyć żyć 
jak też od od C° ^ St Zależne zarówno od kw a lifikac ji pedagogicznych wychowawców, 

apowiednich warunków bytowych. Dzieciom trzeba słońca, ciepła, światła,oddZieine uf
obrania r czysteg0 łóżka’
stych i „ ’j r ° Z ryw ek * zabawek, ruchu , p rzy ja źn i, w ia ry  —  w  dobrych , czystych, p ro -

czystego łóżka, jasnego pomieszczenia, dobrego jedzenia, barwnego

s tL o V r z i-
sania P o ^ p 51 byc atrakcy jny — jakże bowiem m ały włóczęga ma wyrzec się w ałę- 
n°Wa pr2yst1CaCh’ °Slądania sklepów, pełnych kw iatów , obrazów, jasnych lamp, gdy 
ny 1 P°ciągaan ZyC10Wa nie zasPokaja  jego potrzeby wrażeń? Loka l musi być estetycz
n i e  Przed ląCy’ b°  ^akże rozPaczliwie jest w  koszarowej zaniedbanej sypialni, gdy 
Jak Powstr -Par°ma ^eszcze d n iami było się we w łasnym  domu z matką, k tó ra  zmarła. 
w ie nie rna"'yraa^ ° d ucieczki’ gdy k w itną  drzewa i zielenią się pola — a Pogoto- 
Szere§ lat nawet skrawka podwórka? Jak wytrzym ać w  samych murach, gdy przez 

Jakie n, U,lało si<? swobodnie po świecie?
Aby na * °dy pracy P ogotow i prow adzą do na jlepszych rezu lta tów ?

Dziecka, kie ° dpowiedzłeć> należałoby zbadać, ja k  ak lim atyzu ją  się dzieci w  Domu 
Przebywa}y J ? T ne t3m PrZ6Z Pogotowia- Trzeba by prześledzić losy dzieci, które 

ogotowiu różne okresy czasu i  uwzględniwszy różnice typów  dzie-
•*ZcllP dnmÓTTT AJ -,1 — „ i   . , , ,

cięcyCh w Pogotowi
n°wą gleb°dza;ie dom°w  dziecka, okres, w  jakim  dziecko było „przeflancowane“ na 
WlU hajigpj’ .°Cenic i ak aklimatyzują się i jak i okres czasu spędzonego w Pogoto- 
naukowców kSZPrZyja aklimatyzacji. Byłoby to badanie, zbliżone do badań lekarzy 
w  jakim stan; ° rf y na P°dstawie podobnych analiz decydują, jak i okres pobytu 
Wlach, miałam6 ; ° roby najskuteczniej leczy. Przy podejmowaniu pracy w  Pogoto- 
Współpracy akle badanie w  projekcie — wymaga ono jednak zespołu badaczy, 

^°też -ty , zystkich Pogotowi i wielu Domów Dziecka.
dać orinCnymj StadiUm badań’ na Pytanie, jak powinno pracować Pogotowie, 

taktycznych d7 ,^ a c h  ty lk ° PrZybliŻOną’ opartą raczej  na Przypuszczeniach, niż na

Met ARAKTERYSTYKA DZIECI PRZEBYWAJĄCYCH W POGOTOWIACH

nuszy- W iekad L R°SOtOWi Są j3k najściśłej związane z charakterem ich pensjona
r k a ,  wreszc' V,-1’ Pozlom ich wykształcenia, sytuacja rodzinna, -----

^  jakim  1Si 0na Zycia ~  wyznaczają sposób postępowania^  ------m w ie li-, • . , „ ---------- —  i~ -i.w u .w a m a  z m m i.
Przeze mnie 22s tra ila ]ą  do Pogotowia? Od la t 3 do 18-tu. Na przebadanych

Zleci W wieku c największ;t liczebność miał rocznik 1937, a więc 13-latki.
sp°Wodowane „  • Zk° lnym stanowiły znaczną większość. Trudno ustalić czy było to 
rat szkolny działał SZymi trudnościami i  Potrzebami dzieci szkolnych, czy też apa- 
Zajęcia się a sprawniej niż inne i sumienniej wyszukiwał dzieci potrzebujące 

W yksztaJc ,■
’ Wieku szkolnv ^ a? yWaJąCyCh dZi6Ci Przedstaw ia ło  się ja k  następu je : w śród dzieci

dającej lV m  u  l  o . n /  ------------------  w a i u u  U Z ie C l
ajcicej Wieków- R ° 24 0 analfabetów, a tylko 20% dzieci było w  klasie odpowia- 
ebłopców na m k UCai a SiĘ W ° CZy wielka różnica sytuacji szkolnej dziewcząt 

30%. w  klaSie ^  ° rZy*ć tych ostatnich: dziewcząt analfabetek było 15%, chłopców 
17%- Najlepiei’ „'3 powiadaj^ cej wiekowi było dziewcząt prawie 24%, chłopców zaś 
mów dziecka- y Uac;’a Przedstawia się pod tym względem u dzieci przybyłych z do- 
1 upoślori,. . normalnej klasie iest 50°/, dzieci, onóżnienin1 upośledzeni* an P°i.malne  ̂ kl3Sie jest 50% dzieci’ opóźnienia mają jedynie kaleki 

W związku z f  iabeci zaś zdarzają się tylko wśród dzieci trudnych.
Przede W szys tk ij/^ , Wyłania się szereg zagadnień, które wymagają rozpatrzenia. 
Czyżby tu Chod -j dlaczego chłopcy znajdują się w  gorszej sytuacji niż dziewczęta?

zi o o większe, trudności wychowawcze z chłopcami? Czy też zna-



70 Ire n a  K iryczynska

czyłoby to, że dziewczęta, mniej przedsiębiorcze, bardziej cierpliw ie znoszą swój zły 
los, jako pokorne, zahukane istoty?

Ciekawe jest również, dlaczego maleje ilość skierowanych do Pogotowia młodo
cianych ze starszych roczników? Przecież zwykłą koleją rzeczy im starszy rocznik, 
tym  więcej liczy osieroconych.

W wypadku rozpatrywanym działa szereg przyczyn. Przede wszystkim Wydziały 
Oświaty niechętnie przyjmują młodzież powyżej la t 14, przewidując wiele trudno
ści i  słabe rezultaty wychowawcze. Poza tym, starsze dzieci znalazły już być może 
jakąś pracę lub w  inny sposób dają sobie radę, nie obciążając Państwa kosztami 
swego wychowania. Gorzej jest, jeżeli wskutek ciężkich warunków starsze dziecko 
nie pozostało w  zgodzie z prawem i zajął się nim już Sąd dla Nieletnich.

Wreszcie część starszych dzieci mogła się też znaleźć pod opieką domów dziecka.
Małych dzieci jest mniej niż szkolnych, gdyż przede wszystkim jest ich w  ogóle 

mniej (uszczuplone roczniki wskutek wojny) a ponadto małe dziecko budzi w  oto
czeniu więcej uczuć tk liw ych niż starsze i  łatw iej znajduje opiekę.

PRZYCZYNY SKIEROWANIA DZIECI DO POGOTOWIA1)
Najliczniejsza grupa to dzieci z nieodpowiednich warunków opiekuńczo-wycho

wawczych (33%). Te złe warunki panują zarówno w  rodzinie własnej (12%), jak 
w  rodzinie zastępczej (10%); do tej grupy zaliczono też dzieci, odebrane ze służby 
u obcych (7%). W rodzinie własnej nieodpowiednie warunki opiekuńczo-wychowaw
cze to alkoholizm rodziców, kazirodztwo, gwałt, nakłanianie do nierządu, ich prze
stępczość. Najgorszą sytuację życiową wykazały dzieci odebrane ze służby. Prócz 
takich informacji jak: sypiał stale w  stajni, nie był puszczany do szkoły, pracował 
nad siły, był maltretowany i  b ity, najmocniej o tym świadczy zły stan wykształcenia 
tych dzieci: połowę ich stanowią analfabeci.

20% dzieci skierowano do Pogotowi z powodu trudności wychowawczych. Duży 
procent tych dzieci przeszło przez Izby Zatrzymań lub miało sprawy w Sądzie.

Z grupy dzieci trudnych z rodzin własnych 60% przeszło przez Izbę Zatrzymań, 
podczas gdy z dzieci bezdomnych ty lko 30%, z dzieci zakładowych 41%, z dzieci 
u rodzin zastępczych 28%. Czyżby więc dzieci w  rodzinach własnych były gorzej 
wychowane niż inne? Oczywiście nie. Raczej trzeba przypuszczać, że do Pogotowia 
zostają skierowane ty lko  najtrudniejsze wypadki dzieci, posiadających rodziców. 
Dzieci całkowicie osierocone zawsze mają bowiem zapewnione miejsce w  placów
kach opiekuńczych, zaś dzieci mające choć jedno z rodziców dostają się do nich 
jedynie w  wyjątkowych, specjalnie trudnych sytuacjach; nic więc dziwnego, że na 
Pogotowiach dzieci z rodzin własnych przedstawiają się fatalnie zarówno pod wzglę
dem poziomu umysłowego (40% analfabetów — gorszą sytuację mają ty lko dzieci 
ze służby, bo 50% analfabetów), jak i  warunków środowiskowych, obciążeń dzie
dzicznych itd.

\%
Wiele światła na element dzieci „pogotowiowych“ rzuca przyjrzenie się ich sto

sunkom rodzinnym. Na 228 badanych dzieci było 50% sierot; półsieroty stanowiły 
40% (z tego w  26 wypadkach żyje ty lko  ojciec, a w  65 wypadkach ty lko  matka). 
Przyczyny skierowań w  związku ze stosunkami rodzinnymi, układają się następu
jąco: dzieci z rodzin zastępczych ■—• to pełne sieroty, z rodziny własnej — półsie
roty i w  21 wypadkach dzieci, posiadające oboje rodziców. Bezdomni to w  79% zu
pełne sieroty. Przy złych warunkach wychowawczych we własnej rodzinie w  45%

Ł) wg danych zebranych w  trakcie badań, tzn. odpowiadających stanowi rzeczy 
sprzed ok. 2-ch lat.
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*  żyje ty lko  ojciec. Bardzo charakterystyczne: samotny ojciec nie może 
trudno^ ' dziecku dobrych warunków wychowawczych. Samotna matka ma inne 
terialnS C dziec i’ k t° re dostały się do Pogotowia wskutek ciężkich warunków ma- 
wychow rekrutuj ą siS z reSu!y z wypadków, gdy żyje ty lko  matka. Trudności 
gdy 0- aWcze w  rodzinie własnej, gdy oboje rodzice żyją, zdarzają się najczęściej, 

Jciec alkoholik“  albo „ojciec porzucił“ .

Por ^
do p ogot°ne Wyże  ̂ zagadnienia nie wyczerpują charakterystyki dzieci kierowanych 
dz° t r Ucj ° Wi'.Wystarczają jednak do stwierdzenia, że element w  Pogotowiu jest bar- 
rzystnych y’ Że przybywa-'ą do Pogotowia dzieci ze środowisk zdecydowanie nieko- 

' cb°dzi !n ’ Wykolejonych, znajdujących się poza normalnym społeczeństwem. Przy- 
bre 3 myśl uwaga wychowawcy ze Szczecina: „któż odda do Pogotowia do-

P>'ziec'e* Ẑ °^ne dziecko“ ?
mierny ^ Przybywające do Pogotowia są wykolejone. Bez względu na to, jakie przyj- 
ną. 2n ryterium  wykolejenia: czy warunki życia, środowisko, czy sytuację szkol- 
majduja113 ^eza’ ze do instytucji społeczno-opiekuńczych tra fia ją  jednostki, 
W Wypa^ f  Poza normalną więzią społeczną, poza właściwą grupą społeczną.

WłaśCi U Pogotowi teza ta wydaje się być potwierdzona w stu procentach. 
p°gotowjWa grupa sP°łeczna dziecka—to szkoła: klasa odpowiednia wiekowi. Z dzieci 

zaledwie >/4 odpowiada temu warunkowi. Dalej rodzina pełna, zdrowa 
Padku £ właściwa grupa społeczna, kształtująca życie dziecka: ani w  jednym w y-

Każdy grupa n' e była normalna, 
ciól, zn .^rzec^ tn y , normalny człowiek ma krąg krewnych, powinowatych, przyja- 
mocą. p 0^n?yck’ towarzyszy pracy, którzy w razie nieszczęścia przyjdą mu z po
wieka Ziny dzieci z Pogotowi są z reguły poza normalną, podtrzymującą czło- 

Ą lc;zią społeczną.
Dzieci, p6 dzieci? Czy jako grupa różnią się od rówieśników? Niewątpliwie — tak. 
detn ^ ^ w a j ą c ę  do Pogotowia przedstawiają się znacznie gorzej pod wzglę- 
(głównig ^ lym ’ niz Przeciętne dzieci w  szkole normalnej. Upośledzeń umysłowych 
tO%. Trud nabytych) jest też znacznie więcej niż w  zespole przeciętnym — około
z tych ności wychowawcze są ogromne — przede wszystkim trudno stworzyć 

Qo azmci grupę.
torniacf dztecka, w  których z biegiem lat coraz mniej będzie sierot wojennych, na 

coraz ....................... , _ . .C° raz więcej dzieci wykolejonych, skierowanych przez Pogotowia, muszą 
trzeba bo,fC SOkte sprawę z czekających je trudnych obowiązków wychowawczych, 
cznig prz Z1f  0Pracować właściwe metody wychowania, a do tego mogą się zna
m y ^  jak ^  dogł<?bne badania naukowe dzieci wykolejonych — zarówno ich sa- 

ez warunków środowiskowych, które wykolejenie spowodowały.

WNIOSKI Z . BADAN
tcriałów Wl6kl zastrzeżeń, które mam w stosunku do rozporządzalnych obecnie m i-  
WnioskiW ^ Z£” ze mogę — na podstawie dotychczasowych badań wysunąć k ilka

a) Pog0towia 1 ich pracy:
nadrzędny ^ ymagat ą gruntowniejszej niż dotąd opieki i kontro li ze strony władz

Pracy^SZ?^Ĉ wypadków praca Pogotowi kuleje z w iny złej organizacji współ- 
Rad Nar ydziałem Oświaty. Wydziały Oświaty poszczególnych Wojewódzkich 
stąd z r "  . °Wycb mają odrębne (niejednolite) kryteria  przyjmowania dzieci — 

oznicowany charakter naszych Pogotowi;



72 Ire n a  K ryczyń ska

c) nie unormowano dotąd metody badania dzieci skierowanych do Pogotowi. Różne 
Pogotowia różnie rozw iązują to zagadnienie:

d) należałoby ustalić jednolitą  obowiązującą dokumentację i  wprowadzić ją  we 
wszystkich Pogotowiach. W tym  k ie runku  czyniono pewne k ro k i, rozsyłając 
z M in isterstw a Oświaty do wszystkich Pogotowi wzór wyw iadu. Należałoby 
przeanalizować i  unowocześnić wzory wszystkich dokumentów;

e) skierowanie dzieci przeważnie nie jest dokonywane wedle potrzeb dzieci lecz 
wedle wolnych miejsc. To łączy się już z po lityką  W ydziałów  Oświaty W .R.N.-ów 
w  dziedzinie k ierowania ruchem dzieci i  zależy od sieci Domów Dziecka oraz ich  
rodzajów. N iejednokrotn ie cała praca Pogotowia idzie na marne z powodu b ra 
ku  m iejsc w  odpowiednich Domach Dziecka;

f) b rak  jest ruchu racjonalizatorskiego w  pracy Pogotowi. W prawdzie każde Po
gotowie przeprowadza różne doświadczenia, zdobywa metody — nie jest to jed 
nak nigdzie uwidocznione, b rak  wzajemnego dzielenia się pomysłam i rac jona li
zatorskim i;

g) budynk i Pogotowi wym agają przeglądu. Ponieważ istnienie Pogotowi jest ko
niecznością — muszą one otrzymać odpowiednie budynk i i  wyposażenie. W w ie 
lu  przypadkach sytuacja lokalowa i  wyposażeniowa Pogotowi (szczególnie we 
W rocław iu, K rakow ie  i  Szczecinie) wymaga natychm iastowej in te rw enc ji;

h) opierając się na analizie ruchu dzieci i  „przepustowości“  Pogotowi, należy uznać,, 
że na jkorzystn ie j i  na jw yda jn ie j pracują Pogotowia małe, t j .  do 35 dzieci. Ruch 
może wprawdzie wynosić tam  nawet (teoretycznie) 100% w ym iany miesięcznej, 
lecz wszyscy kierow nicy zgodnie uważają 6-tygodniowy okres za m in im um  
dla poznania dziecka i  „oswojenia“  go. Toteż należy przyjąć 40% w ym iany m ie
sięcznej za najsłuszniejsze. Można również przyjąć, że pod jednym  dachem i p rzy 
wspólnej obsadzie pewnych stanowisk (np. k ie row n ik , lekarz, psycholog) mogą 
istnieć dwa lub  nawet w ięcej Pogotowi, pod w arunkiem , że będą stanow iły zu
pełnie osobne jednostki gospodarczo-wychowawcze (osobne magazyny, pościel, 
osobny personel, w łasny plan pracy itd .);

i) konieczne jest opracowanie szczegółowego regulam inu dla Pogotowi, a także 
szersze spopularyzowanie społecznej ro li Pogotowia.

2) W sprawie dzieci kierowanych do Pogotowi:
I .  Rozpatrywanie spraw szkolnych i  poziomu wykształcenia dzieci p rzybyw ają

cych do Pogotowi — nasuwa szereg wniosków:
a) sieć szkolna nie obejmuje wszystkich dzieci;
b) b rak dostatecznej opieki nad dziećmi opóźnionymi i  repetującym i, które  w sku tek 

tego wypadają z obowiązku szkolnego;
c) opieka nad sierotam i w  rodzinach zastępczych nie jest dość sprawna, nauczy

ciele — opiekunowie nie dość wcześnie sygnalizują, że w  rodzinie dziecka panują  
złe stosunki — być może nie po tra fią  ocenić sytuacji, lub  nie obejm ują wszyst
k ich  dzieci;

d) duży procent analfabetyzmu wśród w ykole jonych potw ierdza tezę, iż postępy 
szkolne są niezawodnym odbiciem w arunków  życia. W ychw ytyw anie  analfabe
tów  w  w ieku od 7 do 18 la t zapobiegłoby w ie lu  przypadkom w yko le jeń ; w ydaje  
się słuszne zwrócić na to uwagę organów powołanych do w a lk i z analfabetyzmem.
I I .  A na lizu jąc sytuację rodzinną i  życiową dziecka dochodzimy do następują

cych wniosków:
a) najgorsze w a runk i wychowawcze i  m oralne m ają dzieci bezdomne i  dzieci bę

dące na służbie u obcych rodzin;
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sz 10.y zuPełne ja k  i  półsieroty posiadające ojców, m ają sytuację znacznie gor
ej alkohlZ •<̂Zieci’ maiące ty lko  matkę;

unik °^Zrn r °dziców sprowadza na dzieci najgorsze nieszczęścia; można by tego-
d) eko ?C’ zakiera jąc wcześniej dzieci do Zakładu;

P rz y s z li-UmySłOWe lub  Psy chiczne rodziców (otoczenia) również przekreślają 
dowisk°SC dzieci’ j eżeli w  odpowiednim momencie nie zostanie zmienione śro-

e) Zasadnic7n isierot °  słuszna po lityka  W ydziałów  Oświaty, k tó ra  nakazuje przyjąć zawsze 
musi Z 1Qdziny zastępczej, a dziecko z rodziny własnej jedynie w  ostateczności —  
z rod . yc bardziej elastyczna, gdyż w  rezultacie sytuacja dziecka, przyjętego 

ta . y zastępczej bywa nieraz znacznie lepsza od sytuacji dziecka z rodziny"dasni 
Przychy'inie'6J. k tó re j podanie o przyjęcie dziecka do Zakładu nie zostało załatw ione



Krajowa
KONTROLA DOPŁYWU SIŁ 

ROBOCZYCH DO ZAKŁADÓW PRACY
D opływ  nowych s ił roboczych do za

k ładów  pracy, wobec braku rąk  do pracy 
odczuwanego w  k ra ju , wymaga ko n tro li 
m. in . z uwagi na:

1. konieczność zwiększenia przede wszy
stk im  zatrudnienia osób dotychczas nie 
pracujących, t. zn. kob ie t i  młodocianych,

2. konieczność hamowania nieuzasadnio
nego, szkodliwego i  nadmiernego przepły
w u w ykw a lifikow anych  i n ie w ykw a lifiko 
wanych pracow ników  z jednego zakładu 
pracy do drugiego,

3. konieczność dostosowania dopływu 
s iły  roboczej do istniejących potrzeb za
k ładu (z uwzględnieniem h ie ra rch ii za
potrzebowań),

4. konieczność zatrudnienia osób o ogra
niczonej zdolności do pracy.

K on tro la  Oddziałów Zatrudnien ia  nad 
dopływem sił roboczych idzie w  k ie ru n 
ku  pozostawienia zakładom pracy m ożli
wości swobodnego w yboru  pracowników  
wtedy, gdy w ybór ten jest zgodny z in te 
resem gospodarki narodowej, a w ięc w te
dy, gdy chodzi o zatrudnienie kobiet 
i  m łodocianych (do la t 18).

Oddziały Zatrudnienia odmawiają na
tom iast swej zgody na zatrudnienie 
w  przypadkach, gdy nie jest to  zgodne 
z interesem publicznym, a w  szczegól
ności:

1. gdy chodzi o mężczyzn o pełnej zdol
ności do pracy, proponowanych na sta
nowiska, które  mogą być obsadzone przez 
kobiety, młodocianych, lub  przez osoby 
o ograniczonej zdolności do pracy (np. na 
stanowiska: bileterów, woźnych, in fo rm a
torów, szatniarzy, w indziarzy itp.),

2. gdy chodzi o s iły  w ykw alifikow ane, 
proponowane na stanowiska, nie wymaga
jące specjalnych k w a lif ik a c ji, np. tkacza 
na woźnego, hu tn ika  na b ile tera  itp .

Z powyższego w yn ika , że konieczne jest 
osobiste staw iennictwo osób w ytypow a
nych przez zakłady pracy w  placówkach 
zatrudnienia tym  bardziej, że n iektóre za
k łady  pracy stosują n iekiedy metodę p rz y j
mowania pracow ników  na w łasną rękę, 
a następnie przedkładania Oddziałow i Za
trudn ien ia  lis t im iennych nowozatrudnio- 
nych, z prośbą o akceptację ex post. Akce
ptacja taka nie daje dostatecznej gw aran

c ji i  kon tro li, czy dopływ  s iły  roboczej by ł 
zgodny z interesam i gospodarki socja li
stycznej.

D la lik w id a c ji tego stanu rzeczy, Od
dzia ły Zatrudnienia zaprzestały mechani
cznego i  zaocznego wyrażania zgody na 
zatrudnienie pracow ników  wytypowanych 
przez zakłady pracy; z tego też względu 
Oddziały Zatrudnien ia  nie akceptują w  
zasadzie żadnych wykazów now oprzyję- 
t.ych pracow ników  bez uprzedniego, osobi
stego staw iennictwa ich w  Oddziałach Za
trudnienia.

Zakłady pracy, k tó re  systematycznie 
przedkładały Oddziałom Zatrudnienia ta 
k ie zbiorowe wykazy, w inny  więc te j 
czynności na przyszłość zaniechać. Zbio
rowe w ykazy mogą składać ty lko  te za
k łady pracy, k tó re  o trzym ały zezwolenie 
od Oddziału Zatrudnien ia  w łaściwej tere
nowo rady narodowej — na mocy pisma 
M in isterstw a P. i  O.S. z dnia 24.XI.51 r. 
N r Zw. 5476/90b — angażowania robot
n ików  na własną rękę z terenów dale j po
łożonych.

Przestrzeganie powyższych zasad przez 
zakłady pracy przyczyni się do sp raw n ie j
szej pracy Oddziałów Zatrudnien ia  i  do 
z likw idow ania  zbędnych rek lam ac ji i  in 
te rw encji w  tych sprawach, usprawniając 
gospodarkę siłą roboczą na odcinku za
trudnienia.

W. Pleszko

WSPÓŁPRACA PLACÓWEK SŁUŻBY 
ZATRUDNIENIA Z KOMISJAMI PRACY 

I  POMOCY SPOŁECZNEJ
Organa k o n tro li MPiOS na podstawie 

w yn ików  inspekcji przeprowadzanych 
w  roku 1951 stw ierdziły, że powołane 
przez poszczególne rady narodowe kom i
sje pracy i  pomocy społecznej n ie wszy
stkie w ykazują  w  swej działalności nale
żyte zainteresowanie zagadnieniami z za
kresu zatrudnienia.

Jest to  przede w szystkim  w yn ik iem  te 
go, że p laców ki służby zatrudnienia, za
równo na szczeblach w ojew ódzkim  ja k  
i  m ie jsk im  oraz pow iatowym , nie doce
n ia ją  ro li wspomnianych kom is ji, jako or
ganu doradczego, a w  n iektórych w ypad
kach rozstrzygającego, w  sprawach, k tó re  
przekraczają kompetencje lub  możliwości 
placówek zatrudnienia.
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trudn ipGâ Zac^  zadań i  celów p o lity k i za- 
s°c ja liznia w  okresi°  budowy podstaw 
m iSj e mu> jest rzeczą konieczną, by ko - 
k ła d n ie aGy 1 P°mocy  społecznej b y ły  do- 
o wszvstV' ^ te m a ty c z n ie  inform owane 
cówek ,tlc,lcń ważniejszych zadaniach p la- 

Obow - trudn ien ia-
cówek k ie row nictw a tych  p la 
s o w a n ia ?  P ^ ę b ić  i  rozszerzyć zaintere- 
Przez i ak 0rrdsń  dziedziną zatrudnienia, 
°bradv , naiczęstsze zgłaszanie pod je j

y aktualnychPrzed"
n°ści ? 7'̂ 3t. zatrudnienia, a w  szczegól- 
stanu 2a| 1ad te j wagi, co: zwiększenie 
Przeciwd ^Udn ênia kobiet i  młodocianych, 
in tcjowan-lała-n ê Płynności s iły  roboczej, 
cych do 16 .®r °dków  działania zm ierzają- 
czej d0 zwiększenia dopływu s iły  robo- 
2agadn iińZemysłu * w iele innych ważnych 
ałizacii w yłania jących się w  toku  re- 

M in istf rlanu 6_letniego.
Przywiąz,,' W° Pracy i  O pieki Społecznej 
kom isjj i e dużą wagę do działalności 
?a staiep ?cy, i  Pomocy społecznej i  zale- 

ciągją Placńw k°m  zatrudnienia ścisłą

zagadnień, stojących

ZwłiaszC2"a Współpracę z tym i komisjami. 
zatrudnier,-W nadchodzącym 1952 r. służba 
3ą prace a w  terenie winna oprzeć swo- 
misjami "  na stałym kontakcie z ko-

K °ntakt
1. Uc [en P ow m ien w yrażać  się:

Wek 2â a?kiczeniem kierownictwa placó- 
ńzeniacb j,dnien.‘.a we wszystkich posie- 
tńu za+̂ , °nnisji, poświęconych zagadnie- 

2 lrudnienia;
nyrni poznajom ien iu  komisji z wytycz-

3. w • StW°wej po lityk i zatrudnienia, 
ciach O ° rrnowantu kom isji o trudnoś- 
cówki; Potykanych w  działalności pla-

rntejscowiaW ân?u wniosków w sprawach 
sPrawach J po lityk i zatrudnienia (np. w  
n°ści suv zanamowania szkodliwej p łyn- 
Potrzeb roo°czej, ustalenia hierarchii

5- w s ta L w  r °b0Czą itp -); stąpienia r.latllu wniosków w  sprawie za- 
na stanowi^iraCy niężczyzn pracą kobiet, 

6. w  staw' Cb d*a k °ńiet odpowiednich; 
zwiększenialaniu wniosków w  sprawie 
cianych; stanu zatrudnienia młodo-

c iw ko  r n a ^ an û środków  dz ia łan ia  p rze-
1 . m ło do c ia^^Y ym  zw o ln ien iom  kob ie t 
cią  zakładów Ch’ w yw o ła n ych  reo rgan iza - 
d u k c ji Personelu*-3^  lu b  P ° trzeb a m i re -

zmierzają?vp?Waniu środków działania, 
stania reze^, do ujawnienia i wykorzy-

9- w s k łL roboczych; 
z wykonania komis ji sprawozdań

ua Planów zatrudnienia.

Ustalony wyżej zakres współpracy mo
że i  pow inien być w  razie potrzeby uzu
pełniany z w łasnej in ic ja tyw y  k ie row 
n ictw a p laców ki zatrudnienia, a zwłaszcza 
w tedy, gdy aktualne potrzeby życia go
spodarczego w ysuwają nowe zagadnienia. 
wymagające rozwiązań ze strony organów 
zatrudnienia.

Sprawy, k tó re  wg oceny K om is ji m ają 
charakter zasadniczy dla danego terenu, 
pow inny być na wniosek K om is ji przed
stawiane na posiedzeniach rady narodo
w ej, celem zajęcia przez nią stanowiska 
lub  wydania niezbędnych zarządzeń.

Obowiązek dopilnowania tego ciąży 
oczywiście na k ie row n ic tw ie  Właściwej 
dla danego terenu p laców ki zatrudnienia, 

Z. Sobieszczański

ROZWÓJ AKCJI ZATRUDNIENIA  
KOBIET

Na odcinku p rodukc ji przemysłowej ak
cja wysuwania kobiet na stanowiska k ie 
rownicze nie była jeszcze dotąd należycie 
postawiona. W  oddziałach fabrycznych, 
zatrudniających przeważnie kobiety, za 
mało jest kob ie t-m ajstrów , poza tym  nie 
stwarzało się dostatecznych możliwości 
doszkalania fachowego i  ogólnokształcą
cego, jako w arunku  awansu kobiet, w re 
szcie za słaby jest rozwój a kc ji propa
gandowej, popularyzującej osiągnięcia 
wysuniętych robotnic polskich i  radziec
kich.

Dlatego Minister Przemysłu Lekkiego
dał w  piśmie okólnym  N r 841 z 7 .V III. 
1951 r. szereg nowych w ytycznych, k tó 
rych  celem jest wydatne wzmożenie 
i  przyspieszenie akc ji wysuwania kobiet 
na stanowiska kierownicze. Czytamy 
w  n im  m. in.:

„1. K ie row n icy  zakładów pracy, w  k tó 
rych  zatrudnione są w  większych ilościach 
kobiety, organizują pracę w  ten sposób, 
aby ja k  na jlep ie j wykorzystać umiejętności 
fachowe pracow ników -kobiet.

2. Należy otoczyć szczególną opieką ko 
b ie ty —- przodownice i  now ato rk i oraz 
kob ie ty już wysunięte na stanowiska k ie 
rownicze. W tym  celu należy:

a) odbywać stałe konsultacje ź w ysu
n ię tym i kobietam i oraz przodownicam i 
i  w  m iarę możności w  ramach obowiązu
jących przepisów, uwzględnić ich w n io 
ski, zarówno w  zakresie technicznym, ja k  
i  bytowo-socjalnym ,

b) zwracać uwagę na robotnice, okazu
jące in ic ja tyw ę  i  zachęcać je  do samo
dzielnej pracy, celem uzyskania awansu.

3. Należy zorganizować w  zakładach 
pracy szeroką propagandę i  upowszech
nienie osiągnięć kobiet radzieckich, po i-
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skich oraz k ra jó w  dem okracji ludowej, 
w ykorzystu jąc w  tym  celu gazetkę ścien
ną oraz wszelkie środki propagandy i  agi
tac ji. Należy stale na konkretnych przy
kładach polskich i  radzieckich w ykazy
wać, że kobieta na ró w n i z mężczyzną 
może zajmować wszelkie stanowiska k ie 
rownicze i  techniczne i osiągać rezu lta ty 
równe -— a częstokroć nawet przewyższa
jące w y n ik i mężczyzn.

W sprawie te j adm inistracja zakładów 
pracy w inna się ściśle powiązać z Pod
stawową Organizacją Party jną , Zw iązka
m i Zawodowym i i  Radami Kobiecym i.

4. P rzy pow oływ aniu  kobiet na stano
w iska kierownicze kierować się należy 
w  pierwszym  rzędzie osiągnięciami p ra 
cownic w  pracy zawodowej, ich zam iło
w an iam i i  in ic ja tyw ą  twórczą. Przy w y 
suwaniu kobiet dążyć należy do ja k  n a j
szerszego ich w ykorzystania na stanowi
skach kierowniczych w  pionie p rodukcy j
nym  i  w  zarodku przeciwstawiać się i l i 
kw idow ać wszelkie wypaczenia, ja k im i np. 
są: wysuwanie uzdolnionych pracownic 
technicznych na pomocnicze stanowiska 
biurowe. Przy typow aniu kobiet na stano
w iska kierownicze w  pierwszym  rzędzie 
uwzględniać należy przodownice pracy“ .

Zgodnie z powyższym okóln ik iem  przy 
Centralnych Zarządach Przemysłów pow
staną stałe ośrodki dla szkolenia kobiet 
w ysuniętych na stanowiska kierownicze. 
N auki w  ośrodkach tych  udzielać będą 
najlepsi m a jstrow ie i  technicy. Jednocze
śnie dla pracowniczek przemysłu, nie po
siadających wykształcenia podstawowego, 
zorganizuje się szkolenie ogólnokształcące.

We wszystkich jednostkach podległych 
M in is te rs tw u  Przemysłu Lekkiego stan 
zatrudnienia kobiet ma uleć wydatnemu 
zwiększeniu.

O kó ln ik  Ministra Transportu Drogowe
go i Lotniczego z l l .X .  1951 r. zaleca 
wzmożenie angażowania kob ie t i przydzie
lanie im  zatrudnienia na wszystkich sta
nowiskach adm in istrac ji i rzem ieślni
czych, przy obsłudze i  eksploatacji sa
mochodów i  maszyn, przy robotach dro
gowych, w  transporcie wewnętrznym  itd . 
W erbunek kobiet do pracy należy prow a
dzić we współpracy z m iejscowym i Ra
dami Kobiet, drogą szerokiej akc ji uśw ia
damiającej i  propagandowej. Jednocześnie 
okó ln ik  ten nakazuje przystąpienie do 
planowego szkolenia kobiet, mających 
w ykonywać zajęcia spełniane dotąd przez 
mężczyzn (jeśli fachowe szkolenie jest 
niezbędne) oraz zwrócenie szczególnej 
uw agi na sprawy: awansowania kobiet, 
wysuwania ich na stanowiska odpowie
dzialne i  kierownicze, przesuwania z n ie

produkcyjnych do produkcyjnych dzia łów  
pracy i  um ożliw iania im  lepszych zarob
ków  (akord).

Z drug ie j strony okó ln ik  zaleca podjęcie 
szerokiej akc ji opieki nad zatrudn ionym i 
kobietam i celem zapewnienia im  ja k  n a j
lepszych w arunków  by tu  w  hotelach ro 
botniczych i  przychylne j atmosfery ze 
strony załogi robotniczej, rozbudzenia am
b ic ji i  chęci do poznawania zawodu i  pod
wyższenia k w a lif ik a c ji zawodowych. W re
szcie okó ln ik  wymaga właściwego usto
sunkowania kom órek socjalnych do po
trzeb bytow ych kob ie t pracujących.

A. M.
TYMCZASOWA INSTRUKCJA 

DLA ZAKŁADOWYCH INSTRUKTORÓW  
INW ALIDZKICH

M in is trow ie  resortów gospodarczych w y 
da li w  r. 1951 specjalne zarządzenia, m ają
ce na celu zwiększenie zatrudnienia in 
w alidów , nakładając m. in. na zakłady 
pracy obowiązek wyznaczenia pracownika, 
spośród załogi, jako zakładowego in s tru k 
tora inwalidzkiego.

Funkcje  zakładowego ins truk to ra  inw a
lidzkiego określa b liże j wydana ostatnio' 
drukiem  (nakładem Zakładu W ydawnicze
go M. P. i O. S.) „Tymczasowa in s tru kc ja  
dla zakładowych ins truk to rów  inw a lidz
k ich “ .

W m yśl in s tru kc ji te j obowiązki zakłado
wego ins truk to ra  inwalidzkiego mogą być  
powierzone społecznemu inspektorow i 
pracy, k ie row n ikow i wzgl. re fe rentow i 
b. h. p., technikow i norm owania pracy lu b  
każdemu innem u pracow nikow i, k tó ry  po
tra f i odpowiednio wyszkolić i  umieścić in 
w alidę w  pracy.

W c z ę ś c i  p i e r w s z e j  in s tru kc ja  
de fin iu je  pojęcie in w a lid z tw a  oraz omawia 
najważniejsze kategorie inw a lidów  (z usz
kodzeniam i kończyn górnych, dolnych, n ie 
w idom i, głuchoniemi, gruźlicy, reum atycy 
oraz słabi fizycznie).

W  c z ę ś c i  d r u g i e j  podane są p rzy
kładowo zawody i  czynności odpowiednie 
i  nieodpowiednie dla inw a lidów  z danym  
kalectwem. Np. inw a lidz i z uszkodzeniami 
jednej kończyny górnej (bez różnicy lew ej 
czy praw ej) mogą zastąpić n ie inw a lidów  
w  pracy przy obsłudze centra l te lefonicz
nych, telegrafu, maszyn do autom atycznej 
obróbki m eta li, p rzy spawaniu m eta li, 
w  księgowości, kreślarstw ie, rysow nictw ie , 
m alarstw ie i  w  różnych czynnościach fa 
brycznych, ja k : liczenie, segregowanie, 
kw a lifikow an ie , stemplowanie i  inne.

Dużym u ła tw ien iem  dla amputowanych 
w  w ykonyw aniu  czynności takich, ja k  spa
w anie lub  kreślarstwo, są specjalne p ro te -
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ZaSaJ • iei Rady Narodowej.
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Pl'2
leniem które szczególnie odróż-

°d nieiygfftowywania do pracy inwalidów 
strukCiaWa:iidów, jest dobór czynności. In - 
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Tin i stan zdrowia inwalidy.
.iaśni0niatru k c ji załączone są w raz z w y- 
»Karta nil*: »Karta typowania czynności“ , 
obserWa Pfscującego in w a lid y “  i  „K a rta  

Zap W pracy“ .
stkie 2amnie się z instrukcją przez wszy- 
^ arczyrn -y Pracy o charakterze gospo- 
nie dlan będzie bardzo duże znacze-
TUenig i °nP°wiedniego ustawienia zagad- 
Pracy. nwalidzkiego w danym zakładzie 
zakład p ąd> °P*era.i3c się na instrukcji, 
ma poCzva-C.y będzie wiedział, jakie kroki 
życie :*c> aby dany inwalida był nale- 

Słow0 yS°towany do pracy, 
c ii świad” iymczasowa“ w  tytu le instruk- 

Opieki C<=y 0 tym > że Ministerstwo Pracy 
łów z t społecznej po zebraniu materia- 
Przez robot^ ocenie wartości instrukcji 
c°Wników ,"n ibów, majstrów i innych pra
wości pracy wyda w  przy-
p°czyni0ny 1 instrukcję, z uwzględnieniem 
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h Potrzeb terenu. A. Hulek
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zawodowych°rłn  Podnoszenia k w a lif ik a c ji 
czy ch jest sv ? ai szerszych mas robo tn i- 
kładowego r-S p11 szkolenia w ew nątrz-za- 
tychczas maj Zy** Przy warsztatowego, do- 

Wobec istn° U- na? spopularyzowany, 
ganizacji tego6111? n ie jednolitych fo rm  o r- 
nia szkolonv ®zk;olenia oraz wynagradza-

PKPGaonych, Przewodniczący 
12.12.1951

w ydał w  dn; ’
w  sprawie 0if r U.1 •*■2.12.1951 r. zarządzenie 
J^cych szkoleń- en*a robotn ików , podlega- 

lu  zawodowemu w  p roduk

cyjnych zakładach pracy oraz w  sprawie 
wynagradzania tych  robotn ików . (M onitor 
Polski N r A-105, poz. 1520).

Szkoleniu zawodowemu w  zakładach 
pracy podlegają:
1. nowoprzyjęci, nie w ykw a lif iko w a n i ro 

botnicy, k tó rzy będą zatrudnieni przy 
pracach, wymagających wyuczenia za
wodu ;

2. pracownicy adm in istracyjn i, przecho
dzący do bezpośredniej pracy w  p ro 
dukcji, robotn icy gospodarczy i  pomoc
niczy oraz robotnicy, k tó rych  zakład 
pracy pow inien przeszkolić dla pokry 
cia zapotrzebowania na w y k w a lif ik o 
wane kad ry  robotnicze;

3. m łodociani, p rzyjęci na naukę zawodu 
w  tryb ie  szkolenia zawodowego (ucznio
wie).

Przed przystąpieniem do szkolenia, za
k ład pracy obowiązany jest spisać umowę
0 wyuczenie zawodu, k tó ra  w inna zawie
rać m. in. czas szkolenia oraz wysokość 
wynagrodzenia według następujących za
sad:
1. dla nowoprzyjętych nie w y k w a lif ik o 

wanych oraz młodocianych — według 
najniższej ka tegorii płac, obowiązującej 
w  danym zakładzie pracy;

2. dla robotn ików  gospodarczych, pomoc
niczych pracow ników  adm in istracyj
nych, przechodzących do bezpośredniej 
pracy w  p rodukc ji oraz robotn ików , 
k tó rych  zakład pracy pow inien prze
szkolić dla pokrycia zapotrzebowania na 
w ykw a lifikow ane  kadry  robotnicze — 
według przepisów, obowiązujących dla 
ustalenia wynagrodzenia za urlop  w y 
poczynkowy.

O ile  jednak robotn icy w  okresie szkole
nia w ykonu ją  prace normowane, w in n i 
otrzymać wynagrodzenie w  wysokości za
leżnej od wykonania norm , lecz nie niższe 
od przysługującego im  w  m yśl powyższych 
zasad.

Pracownicy objęci szkoleniem, a w yko 
nujący pracę w  w arunkach szkodliwych
1 niebezpiecznych dla zdrowia, o trzym ują 
dodatki, zgodnie z obow iązującym i prze
pisami.

M łodociani nie mogą być zatrudnieni na 
stanowiskach pracy, na k tó rych  zgodnie 
z obow iązującym i przepisami zabronione 
jest zatrudnianie młodocianych.

W ciągu 7 dni od daty zakończenia nau
k i robotn icy przeszkoleni składają egza
m in  przed zakładową kom isją egzamina
cyjną. Po złożeniu egzaminu z w yn ik iem  
pomyślnym, robotn icy ci pow inn i być za- 
szeregowańi zgodnie z oceną zakładowej 
kom is ji kw a lifika cy jn e j, według obowiązu
jącej w  danym zakładzie pracy tabe li za
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szeregowania, a opłacani zgodnie z wyko
nywaną pracą.

Ścisłe określenie w  pisemnej umowie 
osoby szkolonego, zawodu w jakim  ma być 
szkolony, czas nauki oraz oparcie je j na 
ustalonym, obowiązującym programie za
pobiegnie wszelkim dowolnościom ze stro
ny zakładu pracy.

Podsumowanie szkolenia egzaminem, 
uprawniającym do wykonywania określo
nego zawodu, z czym łączy się także odpo
wiednie osobiste zaszeregowanie, zapewni 
zakładowi jak najwłaściwsze rozmieszcze
nie wykwalifikowanych kadr oraz wyko
rzystanie indywidualnych zdolności i zain
teresowań przeszkolonego dla lokalnych 
potrzeb zakładu pracy.

Omawiane zarządzenie stanowi wyłączną 
podstawę do określania wysokości wyna
grodzenia pracowników w  okresie szkole
nia wewnątrz-zakładowego i z dniem 
1 stycznia 1952 r. utraciły moc obowiązu
jącą dotychczasowe przepis}', dotyczące 
wynagrodzenia robotników (uczniów) 
w  okresie szkolenia.

E. O.

METODY
ZASZEREGOWANIA OSOBISTEGO 

ROBOTNIKÓW W ZAKŁADACH  
PRODUKCYJNYCH

Umożliwienie najszerszym masom robot
niczym stałego podnoszenia ich kw a lifi
kacji zawodowych dzięki systemowi szko
lenia wewnątrz-zakładowego, stwarza m. 
in. warunki dla ustalenia zasad wynagra
dzania robotników, zgodnie z ich rzeczy
w istym i kwalifikacjam i. Pozwoli to 
w  szczególności na bezpośrednie powiąza
nie wyników szkolenia i  podnoszenia kwa
lifika c ji z poziomem płacy, zachęcając 
pracowników do dalszych starań i  osiąg
nięć w  tym zakresie.

Zagadnieniu temu poświęcone zostało za
rządzenie Przewodniczącego PKPG z dnia 
12 grudnia 1951 r. w  sprawie zasad usta
lania kategorii zaszeregowania osobistego 
robotników w  zakładach produkcyjnych 
(Monitor Polski N r A-105, poz. 1519).

Zarządzenie to stawia zasadę, iż każdy 
robotnik powinien posiadać zaszeregowa
nie osobiste zgodnie z posiadanymi kwa
lifikacjam i. Zaszeregowanie osobiste przy
znaje się przy przyjęciu do pracy, po w yu
czeniu zawodu oraz przy podwyższeniu 
kw alifikacji.

Ustalenie zaszeregowania następuje po 
sprawdzeniu zakresu wiadomości robotnika 
oraz praktycznego opanowania przezeń za
wodu. Nie jest to konieczne w  przypad
kach:

1. przeniesienia służbowego oraz delego
wania robotnika do innego zakładu 
pracy,

2. zatrudnienia bezpośrednio po ukończe
niu szkoły przysposobienia zawodowe
go lub zasadniczej szkoły zawodowej, 
o ile świadectwo szkoły określa katego
rię  zaszeregowania osobistego,

3. przyjęcia do pracy robotników obsługi, 
gospodarczych, pomocniczych oraz w y
konujących proste czynności, nie w y
magające wyuczenia zawodu.

W przypadkach, gdy pracownik przy 
praktycznym wykonywaniu zawodu nie 
wykaże w  ciągu 3 miesięcy od daty rozpo
częcia pracy poziomu kw alifikacji, odpo
wiadającego kategorii osobistego zaszere
gowania, kierownik zakładu pracy może 
skierować go na egzamin przed zakłado
wą komisję kwalifikacyjną, w  wyniku 
którego otrzyma kategorię stosownie do 
wykonywanych umiejętności. Egzamin 
jest sprawdzeniem praktycznego opanowa
nia zawodu w zakresie robót, wymienio
nych dla danej kategorii zaszeregowania 
w  obowiązującym w danym zakładzie ta
ryfikatorze robót.

W skład komisji kwalifikacyjnej wcho
dzą:
1) jako przewodniczący —■ naczelny inży

nier lub kierownik oddziału, (względ
nie inny pracownik na stanowisku, od
powiadającym wyżej wymienionym),

2) jako członkowie:
a) pracownik inżynieryjno-techniczny 

wyznaczony przez kierownika za
kładu pracy,

b) przedstawiciel rady zakładowej,
c) majster lub kierownik oddziału, w 

którym  pracuje egzaminowany ro
botnik.

Określenie kw a lifikac ji i ustalenie ka
tegorii osobistego zaszeregowania dla no
wo przyjętych pracowników winno być 
przeprowadzone w  terminie 2 tygodni od 
dnia przyjęcia do pracy. Przez okres 
pierwszych 2 tygodni nowoprzyjęci po
w inn i być zaszeregowani do kategorii o je 
den stopień niższej od wykazanej w  za
świadczeniu z poprzedniego miejsca pracy.

Przyznanie wyższej kategorii osobistego 
zaszeregowania pracownikom, którzy prze
szli w  zakładzie szkolenie lub też pod
wyższyli swe kwalifikacje i ubiegają się 
o przyznanie wyższej kategorii zaszerego
wania przeprowadza się w  terminie 7 dni 
od chw ili złożenia wniosku do komisji 
kw a lif ikacy j ne j .

Od dnia złożenia egzaminu kw a lifikacy j
nego z wynikiem  pomyślnym robotnik 
otrzymuje zaświadczenie, stwierdzające 
uzyskane kwalifikacje i  należną kategorię
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B liy G A n lNlCZO' INŻ¥N iERSKIE
Ukaz Y RACJONALIZATORSKIE

Cego PKpr Ŝ  zarządzenie Przewodniczą- 
sPrąvyie z dnia 15 grudnia 1951 r. w  
^cjonap, .ootniczo-inżynierskich brygad 
104' Poż i s?nfkich (Monitor Polski N r A -

śród żeś? ? 6 zaleca tworzenie spo- 
nogo zakła? Pracowników uspołecznio- 
1nżyniersji i  ?  Pracy brygad robotniczo- 
o jo n a i i j .g , .d la  wykonania zadań ra- 
f le dop0rnaS_klck- mających na celu szyb- 
? ahiu Wasuf? 116 zakładom pracy w  usu- 
Pracochłonri? k  przekrojów produkcji, prac 
Projektów rV  ■ ^ p: Przez opracowywanie 
Wadzenie ; ? c;ionalizatorskich oraz wpro-

Zarządze h W Życie‘
halizatorsk?? zapewnia brygadzie racjo- 
nalazczości i  opiekę komórki w y- 
chniki i  r a ć i^ , y zakładowej, K lubu Te- 
*n°rki orgar,:,?^2.9^!! oraz kierownika ko- 
? a 0Pracowar.aCy'nei ’ na której terenie 

wprowadzić „  p r°iók t racjonalizatorski 
W zależn • S°  w  życie, 

konania pod inL°d. zadania, którego w y- 
iorska mog? 3 S1*t brygada racjonaliza- 
zgodą k iero? .  Wchodzić w  je j skład, za 
? cy innych ,?  zakładu pracy, pracow- 
p’racT i  instvt,?-r>0łocznionych zakładów 
naukowi wvż«> ?  i ak nP. pracownicy 

yzszych uczelni technicznych,

E. O.

pracownicy instytutów naukowo-badaw
czych, studenci itp.

Brygada otrzymuje zadania do wyko
nania w  form ie socjalistycznego zamówie
nia racjonalizatorskiego, które winno za
wierać w  szczególności:

1. wymienienie składu osobowego b ry
gady wynalazczej,

2. dokładne określenie tematu, którego 
rozwiązania i  opracowania podejmuje się 
brygada,

3. określenie term inu opracowania pro
jektu oraz orientacyjny term in wprowa
dzenia go do produkcji,

4. określenie sposobu wynagradzania za 
sporządzenie dokumentacji technicznej.

Zamówienie racjonalizatorskie sporzą
dza się w  formie umowy w  dwóch egzem
plarzach, z których jeden otrzymuje za
kład pracy (komórka wynalazczości), 
a drugi — brygada racjonalizatorska. 
Wszystkie prace związane z wykonywa
niem zadań racjonalizatorskich — od opra
cowania projektu aż do wprowadzenia go 
do produkcji — brygada wykonuje w  za
sadzie własnymi siłami w  godzinach poza
służbowych, jednak w  przypadkach ko
niecznych członkowie brygady racjonali
zatorskiej mogą być zwalniani, na wnio
sek kierownika komórki wynalazczości, od 
swych zasadniczych zajęć — do prac nad 
realizacją projektu, z zachowaniem w y
nagrodzenia do wysokości średniego za
robku z ostatnich trzech miesięcy.

Za wykonanie zadania racjonalizator
skiego, zakwalifikowanego jako pracow
niczy wynalazek, udoskonalenie technicz
ne lub usprawnienie w  rozumieniu de
kretu o wynalazczości pracowniczej b ry
gada otrzymuje:

1. wynagrodzenie za sporządzenie doku
mentacji technicznej oraz wykonane w  go
dzinach pozasłużbowych prace warszta
towe i  pomocnicze przy realizacji pro
jektu,

2. wynagrodzenie przewidziane dla tw ór
ców oraz premię za współudział w  reali
zacji projektu, przewidzianą w  przepisach 
o wynagrodzeniu wynalazczości pracow
niczej.

*
Powołanie nowej form y ruchu racjonali

zatorskiego w  postaci brygad robotniczo- 
inżynierskich stanowi poważny krok 
w  rozwoju naszego ruchu racjonalizator
skiego.

Dokładne sprecyzowanie konkretnego 
zadania, mającego być zrealizowanym 
przez brygadę w  określonym terminie, 
zadanie, które z reguły stanowi ważny 
problem produkcyjny danego zakładu
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umożliw i szybsze wykonywanie i  prze
kraczanie planów.

Oddanie in icjatywy zorganizowania od
powiedniej brygady racjonalizatorskiej 
w  ręce najszerszych mas pracowniczych, 
pozwoli na umasowienie ruchu racjonali
zatorskiego i pozbawi go formalizmu 
i biurokratyzmu.

Wprowadzenie wynagrodzenia i  odpłat
ności za pracę członków brygady stano
wić będzie dodatkowy bodziec do pracy 
oraz pewnego rodzaju ekwiwalent za 
wkład pracy i  stratę (nieraz b. poważną) 
wolnego czasu pracownika.

Zarządzenie powyższe, zapewniając roz
wój nowej, wyższej formy ruchu wynalaz
czego, łączy twórczą inicjatywę i  prak
tyczne doświadczenie przodowników pra
cy, robotników i majstrów z wiadomo
ściami i doświadczeniem techników, inży
nierów i naukowców.

Brygady robotniczo-inżynierskie stano
wią nową formę współpracy nauki z prak
tyką.

E. O.

NOW Y R EG U LA M IN  K LU B Ó W  
T E C H N IK I I  R AC JO N A LIZAC JI

Celem ściślejszego powiązania pracy 
K lubu Techniki i Racjonalizacji z plana
mi produkcyjnymi poszczególnych fabryk 
i  zakładów pracy oraz celem większego 
umasowienia wynalazczości pracowniczej. 
Sekretariat CRŻZ uchwałą z dnia 5 wrze
śnia 1951 r. zatwierdził nowy regulamin 
K lubu Techniki i  Racjonalizacji.

Zadania i organizacja k lubu
Klub Techniki i  Racjonalizacji powstaje 

z in icjatywy rady zakładowej w  porozu
mieniu z kierownictwem zakładu pracy, 
jeżeli zebrało się co najmniej 15 członków 
założycieli, którzy w  głosowaniu jawnym 
wybierają pierwszy zarząd.

Do zarządu klubu wchodzi ż urzędu 
przedstawiciel techniczny kierownictwa 
zakładu pracy, wyznaczony w  porozu
mieniu z radą zakładową spośród wysoko 
kwalifikowanego personelu zakładu. Zada
niem przedstawiciela technicznego jest 
współdziałanie w  udzielaniu porad i  po
mocy fachowej przy opracowywaniu skła
danych przez członków klubu pomysłów 
wynalazczych i  usprawnień. K lub Tech
n ik i i  Racjonalizacji, zrzeszając racjonali
zatorów, prowadzi swoją pracę w miejscu 
swej siedziby oraz w  terenie poprzez 
aktyw  terenowy i  pełnomocników,, którzy, 
spełniając rolę łączników między klubem 
a załogą, otaczają jednocześnie szczegól
ną opieką wynalazców robotniczych.

Praca aktywu racjonalizatorskiego i  peł
nomocników winna dawać wydatną po
moc pracownikom w pokonywaniu trud 
ności, na jakie napotykają przy opraco
wywaniu projektów racjonalizatorskich 
lub przy ich rozpatrywaniu i wprowadza
niu w  życie przez administrację. Działal
ność klubu wpływa bezpośrednio na roz
budzenie i umasowienie wynalazczości, 
propagowanie postępu technicznego i 
przodujących metod pracy. Dla osiągnię
cia tych zadań klub urządza: kursy, od
czyty, pogadanki, konkursy, wystawy, po
kazy, wycieczki i  inne podobne imprezy; 
udziela swym członkom pomocy w  postę
powaniu przed organami, oceniającymi 
wynalazki pracownicze, udoskonalenia te
chniczne i  usprawnienia; interweniuje 
u dyrektora i  rady zakładowej w  przy
padku przewlekłego załatwiania projektów 
i wprowadzania wynalazków, udoskona
leń technicznych i  usprawnień do nor
malnej produkcji oraz opracowuje, w po
rozumieniu z komórką wynalazczości, ja 
ko organem powołanym do planowego 
kierowania rozwojem ruchu wynalazczego 
w  zakładzie pracy, plany pracy ściśle po
wiązane z planami usprawnień organiza
cyjno-technicznych zakładu i  zakładową 
tematyką usprawnień.

Władze k lubu
Władzami klubu są: walne zebrania oraz 

zarząd, składający się z przewodniczącego, 
zastępcy przewodniczącego i sekretarza, 
wybieranych w głosowaniu jawnym zwy
kłą większością głosów przez walne ze
branie na okres jednego roku, oraz 
z przedstawiciela technicznego i kierowni
ka komórki wynalazczości, którzy wchodzą 
do zarządu z urzędu.

Do czynności zarządu należy przede 
wszystkim: reprezentacja klubu wobec 
dyrekcji, zakładu pracy i  rady zakładowej, 
kierowanie działalnością klubu i  współ
praca z komórką wynalazczości zakładu 
pracy, opracowywanie planów pracy k lu 
bu i  składanie systematycznych sprawo
zdań z dotychczasowego wykonania pla
nu pracy, wykonywanie uchwał walnego 
zebrania, organizacja wszelkich imprez 
i  akcji, mających na celu umasowienie 
wynalazczości i podniesienie wiedzy tech
nicznej ogółu pracowników.

Jedną z zasadniczych zmian, wprowa
dzonych nowym regulaminem, jest ścisłe 
powiązanie prac klubu z planami produk
cyjnym i zakładu pracy, a przez to na
danie działalności klubu charakteru pla
nowego i  systematycznego. Nowy regu
lam in łączy i  przybliża działalność klubu 
do ogółu załóg zakładu poprzez tzw. w y-
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działowych rvr>łNocnicy ci t j i?i?rnocników klubu. Pełno- 
nie spośród y  .ra n i przez walne zebra- 
si(? racjonali7aila'’.bardziej wyróżniających 
wuja opieiie al:0row członków klubu, spra- 
oddziale pr rLnf d wynalazcami w  swym 
c3, w razie auKcyjnyrn, służą im  pomo- 
rekcji lu jj Potrzeby interweniują w  dy- 

Łącznie z radzie zakładowej.
CRZZ zatwip^fÛ arrdnem Przez sekretariat 
tyczne prac ^.z°ne zostały i  wydane wy- 
zacji. WytVn7„  lubu Techniki i  Raejonali- 
Ptanów pracy 6 | e ułatw iają opracowanie 
poszczególn i Klubu oraz organizowanie 
tyczne stann,„- ważniejszych akcji. Wy
pracowany n ,1? starannie i  przejrzyście 

Zania> które , at+eriał Przykładowy i  wska- 
,Pracowan6 „  '•ym cenniejsze, że zostały 
świadczeń Podstawie praktyki i  do- 
etnia dzia iii^ 1?!1 dostarczyła blisko dwu- 
alizacji zorCT°Ŝ  ^ ttb ów  techniki i  racjo- 

IeSulaminu Sanizowanych na podstawie 
-Kluby Zor dI?ia 18 października 1949 r. 

och, poWj oiz?wane na nowych zasa- 
. P r o d Ł 6 SCiŚle z żydem i potrze- 

ziałająeg cyinyrm swych zakładów, 
cy, opart Parciu o długofalowe plany 

P eownieg 0 inicjatywę twórczą mas 
le n ^ alce o zwiai stanowią ważne ogniwo 

Pszenle j a, -^kszenie wydajności i  po- 
°W Własn oi pracy oraz obniżenie ko- 

ycp produkcji.

TECHvTr,nPZlAŁALNOSC 
Plziałaiy, ZNEJ INSPEKCJ

E. O.

D2iała]nohZNEj INSPEKCJI PRACY
ł u le+a siS dotvch 1stwowei inspekcji pracy 
ora terytoriai ,y bt-zas na zasadzie podzia
n ia ^ ’ obejmuiag°' Obwodowy inspektor

" ego
«5 na Poyd?
Przy Ptadle iie takie

+,,, " r egmy ¿ „Z  zakresem swego działa 
sieJen Wszystki;er« ku Powiatów, wizy- 

pr a p°d le g W  ^ ady pracy> znajdując.
n i f L y , t a k i e j ^ . .! i lc jest organizacji inspektor pracy 

e,.. i f  opanować potrzebnychol-I nP7ninn„/,^^__ r i • •Di-anZ Zakresu vf opanować potrzebnyc:
f a W  w iadomośn-ezpieczeństwa 1 higien:ćzi Przemygj C1 W zakresie wszystkie 
go terenie, o®1 reprezentowanych na je 

.iemnle na °  w  konsekwencji wpływ 
P 0 bezpieczeństwa i  higien;

stwowej inspe?^dzieckim działalność pań 
cznZ*e, branżowef Pra?y °Piera si<? na za 
Tj.jPle.bardziei pa,’ co Jest oczywiście zna 

tm inspektor „„w ® - ,w  Związku Radziec 
mu je swoja .Pec.ialista branżowy obej 
ednej gał« . działalnością zakłady prac; 

mu terenie, coPr^,emysłu na Przydzielonyr 
nie technoloEi?°ZWala mu poznać dokład 
wierzonej mif  ^ pr?cesów produkcji po 
liczne zakłady ik .  Przemysłu. Wizytuje 
ze on ł a tw oy p aicy tej samej branży, -  

yrobic sobie pogląd na
mc

Przegląd Zasad«t.ń Socjalnyeh Nr 1-2-6

cjonalne metody produkcji Oraz na nale
żytą, pod względem bezpieczeństwa i  h i
gieny, organizację pracy.

Opierając się na doświadczeniach Związ
ku Radzieckiego, zapoczątkowano i  u nas 
zmianę form organizacyjnych państwowej 
inspekcji pracy przez częściowe wprowa
dzenie podziału branżowego.

Zarządzeniem M inistra Pracy i  Opieki 
Społecznej z marca 1951 r. powołani zo
stali techniczni inspektorzy pracy. Są to 
z reguły osoby z wyższym lub średnim w y
kształceniem technicznym, posiadające po
nadto długoletni staż w  pracy inspekcyjnej.

Zakres działania technicznych inspekto
rów pracy określa specjalna instrukcja.

Do zadań technicznych inspektorów pra
cy należy:

a) przeprowadzanie w izytacji i  badanie 
warunków bhp. w  zakładach pracy powie
rzonej mu gałęzi przemysłu,

b) opracowywanie zarządzeń powizyta
cyjnych,

c) opracowywanie wniosków inwestycyj
nych w  zakresie urządzeń bhp.,

d) współpraca z administracją zakładu 
pracy i  społecznymi inspektorami pracy 
w  zakresie planowania inwestycji na bhp.,

e) udział w  „Komisjach Oceny Projektów 
Inwestycyjnych“  — odpowiedniej gałęzi 
przemysłu,

f) przeprowadzenie analizy statystyki 
wypadkowej i  opracowywanie wniosków 
dotyczących akcji bhp.,

g) opracowywanie i  wydawanie opinii 
w  sprawie wypadków ciężkich i  śmiertel
nych,

h) udzielanie wskazówek technicznych 
i  porad społecznych inspektorom pracy 
i  referentom bhp. oraz współpraca z za
rządem głównym odpowiedniego związku 
zawodowego.

Poza tym techniczni inspektorzy pracy, 
mając duże doświadczenie uzupełnione stu
diami teoretycznymi, udzielają kierowni
czemu personelowi zakładów pracy pomo
cy, wskazując właściwe rozwiązanie tech
niczne trudniejszych problemów z zakresu 
bezpieczeństwa i  higieny pracy.

Przykładem może być pomysł racjona
lizatorski tech. insp. pracy inż. B. Lesz
czyńskiego, polegający na zaprojektowaniu 
specjalnego typu bezpiecznego przesuwa- 
cza pasa, który ma częste zastosowanie 
w  przemyśle włókienniczym. Brak takiego 
przesuwacza był przyczyną w ielu wypad
ków śmiertelnych.

Pomysł inż. Leszczyńskiego i  tow. został 
zalecony do stosowania w  zakładach pra
cy przemysłu włókienniczego. Ob. Lesz
czyński otrzymał dyplom uznania oraz n a - , 
grodę pieniężną.
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W innym przypadku, dzięki zastosowa
niu zarządzeń inspektora inż. St. Nargla 
cementownia poprawiła znacznie pod 
względem higienicznym warunki pracy 
przez zainstalowanie urządzeń odpylają
cych z komorą filtracyjną. Z tytu łu  
zmniejszenia rozkurzu zakład pracy uzyska 
co roku znaczne oszczędności, wyrażające 
się cyfrą około 149 tys. zł. Wkłady pie
niężne, poczynione w związku z zainstalo
waniem urządzeń klimatycznych, zwróciły 
się zakładowi już w ciągu pierwszego ro
ku. Znaczne zmniejszenie wydzielania się 
pyłu cementowego na zewnątrz poprawiło 
również warunki higieniczne osiedla robot
niczego. położonego tuż koło cementowni. 
Należy dążyć do wprowadzenia tego udo
skonalenia i w  innych cementowniach.

Techniczni inspektorzy prący, wizytując 
zakłady pracy, zwracają szczególną uwagę 
na trudniejsze zagadnienia z zakresu bez
pieczeństwa i higieny pracy, występujące 
w zakładach pracy, jak np.:

a) poprawa warunków klimatyzacji 
(wentylacji, temperatury, wilgotności),

b) usprawnienie lub zmechanizowanie 
transportu,

c) zastosowanie mniej szkodliwych me
tod produkcji przez wprowadzenie auto
matyzacji lub hermetyzacji urządzeń,

d) wprowadzeńie nowych mniej szkod
liwych metod pracy.

Uzyskanie pozytywnych wyników w  tym 
zakresie poprawia przede wszystkim wa
runki bezpieczeństwa i  higieny pracy, a 
równocześnie przyczynia się do podniesie
nia produkcji, zmniejsza straty i  przy
spiesza wykonanie Planu 6-letniego.

Do chw ili obecnej powołano 18 tech
nicznych inspektorów pracy dla następu
jących ważniejszych gałęzi przemysłu:

przem. górniczy — 1
„ hutniczy — 3
„  chemiczny — 3
„ włókienniczy — 2
„  metalowy — 3
„ drzewny — 3
„  spożywczy — 1
„ skórzany — 1

rolnictwo — 1
Dążąc konsekwentnie do zwiększenia 

kadr branżowych inspektorów pracy, M i
nisterstwo Pracy i  Opieki Społecznej zor
ganizowało i  przeprowadziło w  1951 r. k i l 
ka kursów branżowych, na których prze
szkolono 57 inspektorów dla przemysłów: 
włókienniczego, metalowego i chemicznego.

L. Dąbrowski

KARTA STOCZNIOWCA
W dniu 1.12.1951 r. zapadła uchwała Pre

zydium Rządu o przywilejach i  wyróżnie

niach dla pracowników przemysłu okrę
towego w  zakresie płac, praw honorowych 
i  emerytalnych oraz warunków mieszka
niowych.

Uchwała przewiduje wprowadzenie od 
1 grudnia 1951 r. nowych tabeli płac dla 
robotników wydziałów produkcyjnych, po
mocniczych i  dla pracowników umysło
wych, a także nowe zasady wynagradzania 
i  premiowania pracowników, uczestniczą
cych w  technicznych próbach statków na 
morzu. Prócz tego wprowadza ona spe
cjalne premiowanie za wysługę la t dla 
podstawowych kategorii pracowników, w y
noszące 5 —- 15% półrocznego zarobku pod
stawowego (zależnie od ilości la t pracy).

Stoczniowcy uzyskują umundurowanie, 
specjalne odznaczenia, prawo do otrzyma
nia Krzyża Zasługi za nienaganną i  nie
przerwaną pracę. Dzień Stoczniowca bę
dzie odtąd uroczyście obchodzony.

Również w  zakresie uprawnień emery
talnych uchwała zapowiada specjalne 
uprzywilejowanie stoczniowców, sięgające 
w  maksymalnym wymiarze 60% prze
ciętnych zarobków. Prawo do takiego naj
wyższego zaopatrzenia ¡przewidziane jest 
dla pracowników, mających co najmniej 
25 la t pracy w  przemyśle okrętowym 
i ukończony 55-ty rok życia.

W latach 1952 — 1955 pracownicy prze
mysłu okrętowego otrzymają 7.300 izb 
mieszkalnych.

Karta Stoczniowca jest wyrazem uzna
nia, jakie Państwo Ludowe żywi dla tych 
pracowników, którzy w  warunkach cięż
kie j i  ofiarnej pracy stoczniowej budują 
zręby nowego, dawniej nieistniejącego 
u nas, przemysłu okrętowego.

A. M.

UPRAWNIENIA EMERYTALNE 
SALIN ARZY

Prezydium Rządu uporządkowało ostat
nio dwiema uchwałami sprawę uprawnień 
emerytalnych pracowników salin. Uchwa
ła z 8 grudnia 1951 r. (Monitor Polski 
N r A-102, poz. 1484) objęła pracowników, 
zatrudnionych w podziemnych kopalniach 
soli kamiennej przyw ilejam i z K arty  Gór
nika, uchwała zaś z 5 .stycznia 1952 r. znio
sła tzw. statut prowizyjny w  salinach.

Zagadnienia emerytalne pracowników sa
lin  były dotychczas uregulowane w  spo
sób niejednolity, częściowo w  oparciu je
szcze o przepisy zaborcze. Ogół pracowni
ków salin objęty był ubezpieczeniem eme
rytalnym  w Zakładzie Ubezpieczeń Spo
łecznych, jednak ci pracownicy, którzy by
l i  zatrudnieni w kopalniach Bochni i Wie
liczki już w  dniu 1 kwietnia 1937 r. — nie 
podlegali ubezpieczeniu powszechnemu.
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locz korzystni,-
tzw. statuted11 Z uPrawnień, określonych 
ków zatrudrr prowizyjnym dla robotni
cach s Z  '% c h  w  państwowych żu- 
sk i z 1924 v 77 Małopolsce (Monitor Pol- 

Statut ten r 95’ poz- 266>- 
^ ie 0 kasart, °uPart7 na austriackiej usta- 
był w  konstl , acki,ch z 1889 r., zbliżony 
tu r Państwo^ 11 świadczeń do emery- 
szym poziomiyc* \P ednak na znacznie niż- 
czeń ubeznip0e’ n^ szyni nawet od świad- 

. p °nadto ma emerytalnego. 
ziemią, nje Pracownicy, zatrudnieni pod 
nych dodatWr,,rzy?̂ ab z tego tytu łu  z żąd
lą c ą  w Dori, ^ ycl1 uprawnień pomimo, że 
bardzo ciężknlemr?ych kopalniach soli jest 
Ptonowyc^ i niebezpieczna. Przebijanie
ozy Wprost ybików, praca w  wilgoci 
tanu) ^  ' y°dzie, obecność gazu (me-
orzyśtać 2 „  odu13, że praca *ta powinna 

tnnym Praco-U^wilejów, Przysługujących 
°ba po^T kom górnictwa. 

J.sPornnianeyz,sze zagadnienia załatwiają 
Vm Rządu yrst^Pie uchwały Prezy- 

zmesiony z ■ f  dniem 1 stycznia 1952 r.
racownicv „Statut  Prowizyjny. Wszy- 

chnym czynni zostali objęci pow-
zaiicresy »tvysłu^eczeniem emerytalnym, 
7a=oi 0ne j a k o ,  prowizyjnej“ zostały im 
n v adach Ustaw,, °kresy ubezpieczenia na 
nym-. Osoby „7 0 ubezpieczeniu społecz- 
Pr°Wlz.ioniśc| R y m u ją c e  prowizje, tzv>. 
k  f e rent;  S^zymywać będą w ich 
„ , ,Z?ycb, wJmZakładu Ubezpieczeń Spo
d o w i nie rnni^-S • stawek ubezpieczenio- 
0t r ycbczas. t>1 Jednak niż otrzymywali 
nrrćiymywać h i i0Wniez wdowy i sieroty ogoinych będą świadczenia z ZUS na
linach sp°sótfnadf ch.. ubezpieczeniowych.
np cb °bowia>ir^^Pu^0 ujednolicenie w  sa- neg0. wlą2ku ubezpieczenia emerytal.

Jeszc20 -*» •
f l a k ó w ,  zatniajSZą zmiana i est objęcie 
okreiiniach soli v 10nych w  Podziemnych 
nych l0nymł K a r t o n 1-611116-’ Przyw ilejam i, 
nric ^ y n a g rn H ,G ó rn ik a .  Obok specjal- 

opow, Wy. 7 en kw artalnych, dłuższych 
hor. aZie Wypari7  b zasiłków chorobowych 
ę ° PoroWyc£ Padku POd ziem i6- odznaczeń 
cjaine uPrzy lp - —  przynosi to im  spe- 
Ry7ta!nym, o S ow ank w  zakresie eme- 
sokn-U-Z 10 styczn°nemUChwałą Prezydium  
nikh C1 sWiadc2pńla 1951 r ' w  sPraw ie w y - ‘

z a tru d n i ei?erytalnych dla g°r-, ejowanie to Hn7ch P°d ziemią. Uprzy- 
okcQPrac°Wnikówaae T̂ 801*16 świadczenia 
nkre.s czasu pod"!’- zatrudnionych dłuższy 
powiedni Wiek i j ezel i  osi:lgną od- 
Pracy dołowej J7b, stanii się niezdolni do 
ku pod ziemią T? 'łaszcza w razie wypad- 
ka na górników Zv erzenie K arty Górni- 
słowych) wype}nf al11? (fizycznych i  urny- 

a lukę, jaka istniała

w stosunku do tych pracowników po 
wprowadzeniu specjalnych przyw ilejów dla 
górników podziemnych kopalń węgla 
(1949 r.) rud, kruszczów i  kopalń g link i 
ogniotrwałej (1950 r.), oraz podziemnych 
kopalń glin szlachetnych, kaolinów, ma
gnezytów i gipsów (1951 r.) i  realizuje ra
dziecką zasadę uzależniania świadczeń so
cjalnych od rodzaju pracy, od je j trudno
ści i  niebezpieczeństwa.

WM.

LECZENIE INWALIDÓW WOJENNYCH 
I  WOJSKOWYCH

Według przepisów ustawy o zaopatrze
niu inwalidzkim  inwalidzi -wojenni i  w o j
skowi mają prawo do korzystania na koszt 
Państwa z pomocy lekarskiej, środków 
i  zakładów leczniczych, jeżeli choroba po
zostaje w  . związku ze służbą wojskową. 
Inwalidzi o ogólnej utracie zdolności za
robkowej co najmniej 65% mają prawo do 
korzystania na koszt Państwa z pomocy 
lekarskiej, środków i zakładów leczni
czych we wszystkich przypadkach choro
bowych, bez względu na ich związek przy
czynowy ze służbą wojskową.

Udzielanie świadczeń leczniczych inwa
lidom wojennym i  wojskowym ustawa po
wierzała ubezpieczalniom społecznym, 
z którym i Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej przeprowadzało rozrachunki 
z tego tytu łu  za pośrednictwem Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

W związku z reorganizacją i podporząd
kowaniem lecznictwa pracowniczego bez
pośrednio Ministerstwu Zdrowia oraz w 
związku z uchwałą Prezydium Rządu 
z dnia 29 listopada 1950 r. w  sprawie opie
k i nad inwalidami wojennymi i  wojsko
wymi, zalecającą M inistrow i Zdrowia 
zapewnienie tym  inwalidom należytego 
leczenia, M inister Zdrowia w  porozumie
niu z Ministrem Pracy i Opieki Społecz
nej wydał instrukcję w  sprawie leczenia 
inwalidów wojennych i wojskowych. *)

Według instrukcji tej inwalidzi upraw
nieni do korzystania na koszt Państwa 
z pomocy lekarskiej, środków i zakładów 
leczniczych na podstawie ustawy o zaopa
trzeniu inwalidzkim  mają orawo do:

a) leczenia ambulatoryjno - domowego, 
szpitalnego, sanatoryjnego, bądź le
czenia w specjalnych zakładach lecz
niczych,

b) otrzymywania leków i środków opa
trunkowych.

*) Zob. instrukcję M inistra Zdrowia Nr 
102/51 z dn. 27 października 1951 r. N r L  
11855/51 ogłoszoną w  Dz. Urz. Min. Zdro
wia.
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Jeżeli inwalida jest ubiezpieczony z ty 
tu łu  zatrudnienia '— to korzysta bezpłat
nie ze świadczeń leczniczych w  tym sa
mym zakresie i  na tych samych zasadach, 
co i inn i ubezpieczeni.

Protezy zębowe i  okulary inwalidzi nie 
ubezpieczeni otrzymują na równi z inwa
lidami ubezpieczonymi. W sprawie uzys
kania innych protez i  środków pomocni
czych przeciwko zniekształceniu lub ka
lectwu, które stoją w  związku ze służbą 
wojskową, inwalidzi zwracają się bezpo
średnio do właściwych —- ze względu na 
miejsce zamieszkania — państwowych w y
tw órn i protez.

Instrukcja nakazuje inwalidów, zgłasza
jących się o pomoc lekarską ambulato
ry jną  — przyjmować poza kolejnością, na 
równi z ubezpieczonymi zgłaszającymi się 
w  godzinach swej pracy. W razie potrze
by zastosowania leczenia zamkniętego in 
walida powinien być kierowany na to le
czenie w  trybie ustalonym dla ubezpie
czonych.

Bardzo istotny jest przepis instrukcji, 
według którego inwalidów chorych na 
gruźlicę należy ■— przy kwalifikowaniu do 
zamkniętych zakładów leczniczych — trak
tować bez względu na ich wiek tak, jak 
ubezpieczonych zatrudnionych przy pra
cach szczególnie ważnych dla gospodarki 
narodowej.

Niemniej ważny jest przepis,, według’ 
którego zakład lecznictwa pracowniczego, 
do którego został skierowany ociemniały 
inwalida, wymagający stałej opieki i  po
mocy osób drugich, obowiązany jest, jeżeli 
brak w  zakładzie odpowiedniego personelu 
pomocniczego — przyjąć wraz z inwalidą 
osobę będącą jego przewodnikiem i  za
pewnić je j bezpłatne pomieszczenie i  w y
żywienie.

Wreszcie dalszy przepis przewiduje, że 
inwalidzi zarówno nie podlegający obo
wiązkowi ubezpieczenia, jak i ubezpiecze
n i z ty tu łu  zatrudnienia, bez względu na 
charakter zatrudnienia, — w razie potrze
by zastosowania leczenia sanatoryjno- 
zdrojowego, powinni być kierowani na to 
leczenie w  trybie obowiązującym dla ubez
pieczonych pracowników fizycznych i  w 
ramach kontyngentu miejsc przydzielone
go dla tych pracowników.

Według dalszych przepisów instrukcji, 
inwalidzi otrzymują bezpłatne świadczenia 
lecznicze na podstawie ważnej na dany rok 
kalendarzowy książki inwalidzkiej, w  któ
rej zakład leczniczy obowiązany jest czy
nić w  odpowiedniej rubryce adnotację 
o pobycie inwalidy w  zakładzie. Zakład 
leczniczy obowiązany jest również wysta

wić inwalidzie, według podanego w  in 
s trukcji wzoru, stwierdzenie o odbyciu 
przez inwalidę podróży do —- i  — z zakła
du. Stwierdzenie to stanowi podstawę do 
żądania przez inwalidę od właściwego — 
ze względu na miejsce jego zamieszka
nia — prezydium wojewódzkiej rady na
rodowej zwrotu kosztów podróży i  diet, 
przewidzianych obowiązującymi przepi
sami inwalidzkim i.

E. B.

LIKWIDACJA PAŃSTWOWEGO 
ZAKŁADU EMERYTALNEGO

Zgodnie z uchwałami Prezydium Rządu, 
podjętymi we wrześniu 1951 r., w  myśl 
których przekazano M inistrow i Pracy 
i  Opieki Społecznej nadzór nad całokształ
tem spraw emerytalnych oraz wezwano go 
do scalenia organizacyjnego instytucyj, u- 
dzielających świadczenia emerytalne — 
opracowana została przez Rząd i  w  dniu 
29 grudnia uchwalona przez Sejm ustawa
0 zniesieniu Państwowego Zakładu Eme
rytalnego (Dz. U. R. P. N r 1, poz. 4 z 1952 
roku).

W myśl ustawy zakres działania Pań
stwowego Zakładu Emerytalnego przejmu
je Zakład Ubezpieczeń Społecznych. W ten 
sposób, zniesiona została odrębność orga
nizacyjna w  zakresie emerytur państwo
wych, co stanowi pierwszy krok do scale
nia tego systemu z powszechnym ubezpie
czeniem emerytalnym. Emerytury pań
stwowe, oparte na ustawie z 1923 r. stano
wią dotąd jedną z pozostałości okresu mię
dzywojennego. Stworzone zostały w  u- 
stroju kapitalistycznym, gdy warstwa 
urzędnicza przeciwstawiana była przez 
rząd masom pracującym. Stworzono dla 
niej wówczas specjalną pragmatykę, regu
lującą stosunki służbowe oraz specjalny 
system emerytur. Tzw. nieusuwalność 
urzędnicza i emerytury administracyjne — 
były kamieniami węgielnymi odrębnych 
uprawnień urzędniczych, związanych z ów
czesnymi stosunkami politycznymi i  eko
nomicznymi. Po wyzwoleniu przestały one 
jednak odgrywać dot^hczasową rolę
1 choć przepisy zachowały swą moc, zmie
n ił się duch ich wykonywania.

Zniesienie odrębności emerytur państwo
wych i  włączenie ich w  ramy materialnego 
prawa ubezpieczeniowego będzie jednym 
z zadań zasadniczej reformy emerytalnej. 
Zanim to jednak nastąpi, od dnia 1 stycz
nia 1952 r. przyznawanie i  wypłata eme
ry tu r państwowych powierzone zostały 
Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych, w  
którym  utworzony będzie specjalny dział 
emerytur państwowych. Zmiana ta, oprócz 
względów zasadniczych, przyniesie poważ-
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Podkreślić" 7 anadto, co na leży specja ln ie  
Wanię świai?11911̂  usPra w n i postępo- 
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jonowanie Pań-
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„ąd ściśie zhi, d,u Emerytalnego było do- 
zynnika sc.n łUrokratyzowane, bez udziału

“Potecznego.

Równocześnie z przejęciem przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych spraw emerytur 
urzędniczych, nastąpiła dalsza zmiana, 
a mianowicie przekazanie odwołań w  tych 

sprawach sądom ubezpieczeń społecznych. 
Dotychczas w  sprawach emerytur obowią
zywała droga administracyjna — odwo
łań do Ministerstwa Pracy i  Opieki Spo
łecznej^ (do niedawna — do Ministerstwa 
Finansów). Poddanie tych spraw sądom 
ubezpieczeń społecznych stanowi również 
krok naprzód w kierunku ujednolicenia 
całokształtu spraw emerytalnych. W. M.

Zagrani
EOZRy ^ H O D N IA  s t a r a  SIE 

Jeszc ^ »ZBĘDNYCH“ LUDZI
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Rzatń°SCi i braw W’ ^ w a ją c y c h  m 
e u rn y  • tych n ■ r °w n o w a g i w  św iec ie“ 
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^kańskiego i Australii.

styt°UnI^0nferencii,e Biaro Pracy przedsta- 
srap»'!1 P°d nL  p r° lekt utworzenia in- 
Plam1 ’ k tórei »Administracja M i-
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ły  rnKZykóW d o t C1.ą.gu 5 lat 1.700.000 Ku
lącym-0^  (Po2akroa)° W Poszukujących si- 
M ia łh1 na po Ł emigrantami- wyjeżdża- 
dla py .Zostać uwWle umów bilateralnych), 
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MBp MorTe^a’1 RByrektora Generalnego 
’ odczytanej na otwarciu

Konferencji w  jego im ieniu przez Wice
dyrektora Rensa, znalazły się następujące 
zdania:

„Jesteśmy świadomi odległości i  naglą- . 
cego charakeru zagadnienia migracji. 
Nasz program zmierza do dokonania w 
okresie pięcioletnim aasadniczej poprawy 
obecnej sytuacji. Chcemy przesiedlić
200.000 emigrantów w  pierwszym roku,
300.000 w  drugim roku, a po 400.000 w  cią
gu następnych trzech la t“ .

Zapewniając, że Międzynarodowe Biuro 
Pracy gotowe jest do przyjęcia pełnej od
powiedzialności za ten rozległy program 
emigracji z Europy Zachodniej, p. Morse 
zakończył swą deklarację słowami:

„Mamy zarówno kompetencję technicz
ną, jak i  wolę usunięcia wszelkich trud
ności, które mogłyby powstać. Brak nam 
jedynie środków finansowych. Zwracam 
się do rządów tu reprezentowanych z ape
lem, by uzbroiły nas do tej w ielkiej b itwy
0 sprawiedliwość społeczną, o dobrobyt
1 o trw ały pokój“ .

Ta otwarta prośba o kredyty amery
kańskie na sfinansowanie całej akcji zo
stała jednak odrzucona przez delegatów 
Stanów Zjednoczonych. Na Konferencji 
w  Neapolu p. West, specjalny doradca 
Achesona do spraw emigracji, oświadczył, 
że rząd Stanów Zjednoczonych katego
rycznie odrzuca propozycję MBP dotyczą
cą utworzenia tzw. Adm inistracji M igracji.

Na jednym z końcowym posiedzeń kon
ferencji West krytykował fakt, że propo
zycje utworzenia międzynarodowej orga
nizacji w  sprawach emigracyjnych zosta
ły  poczynione, zanim zbadano w pełni za
gadnienia techniczne. Delegacja amery
kańska zastrzegła sobie całkowitą swobo
dę zajęcia stanowiska co do środków, k tó -
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re mogłyby być podjęte na terenie mię
dzynarodowym w  zakresie emigracji.

P. West przeciwstawił projektom, MBP 
akcję prowadzoną w zakresie migracyj 
przez Stany Zjednoczone, w  szczególności 
poprzez sprowadzanie z Europy i  osadza
nie w  USA tzw. „dip'sów“ .

Uczestnicząc w  IRO — mówił p. West—■ 
dopuszczając do Stanów Zjednoczonych 
osoby przesiedlone (DP), współpracując 
w  ramach planu Marshalla z krajam i na
leżącymi do OECE (organizacji państw 
marshallowskich), rząd Stanów Zjednoczo
nych udzielił poparcia programowi, mają
cemu na celu ułatwianie m igracji, gdyż 
„kierował się chęcią zapewnienia stabili
zacji ekonomicznej“ .

Omawiając następnie sprawę zlikwido
wanej Międzynarodowej Organizacji dla 
spraw Uchodźców (IRO), p. West wyraził 
zdanie, że statki i  organa pomocnicże IRO 
w inny być pozostawione do użytku emi
grantów z chwilą wygaśnięcia mandatu 
tej instytucji.

Negatywne stanowisko USA wobec pro
jektu zorganizowania międzynarodowej 
„Adm inistracji M igracji“  tłumaczy się 
przede wszystkim chęcią załatwiania spraw 
przerzucania emigrantów do Ameryki 
z Europy Zachodniej i  innych krajów  dro
gą bezpośrednich rozmów z zainteresowa
nymi krajam i; przy takich rozmowach in 
dywidualnych rząd Stanów 'Zjednoczonych 
może łatw iej narzucić swoją wolę swym 
słabszym partnerom.

Ponadto rząd amerykański obawia się 
wpływu krajów  demokracji ludowej na 
działalność Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Wyrazem tych obaw stała się ak
cja podjęta na terenie USA przez senato
ra Mc Carrana, k tó ry jest znany ze swoich 
reakcyjnych i antypokojowych wystąpień. 
Jak stwierdza angielski tygodnik „The 
Economist“ z 29 grudnia 1951 r. niepowo
dzenie Konferencji w  Neapolu przypisać 
należy częściowo temu, że „reprezentowa
ne na niej kraje europejskie w  ubolewa
nia godny sposób odmówiły ponoszenia 
swej części ciężaru, a częściowo dlatego, 
że w Stanach Zjednoczonych senator Mc 
Carran prowadził skuteczną kampanię za 
odmówieniem funduszów na jakiko lw iek 
plan m igracyjny MOP, na tej zasadzie, że 
wśród członków MOP znajdują się pań
stwa komunistyczne, takie jak Polska“ .

Innym echem tych obaw była następu
jąca deklaracja Wicedyrektora MBP Ren- 
sa, złożona na Konferencji w  Neapolu:

„Poczynione zostały zastrzeżenia co do 
obecności w  MOP niektórych państw eu
ropejskich, których polityka w  zakresie 
migracji, jak i  w  innych sprawach, cał
kowicie różni się od po lityk i państw tu

reprezentowanych. Na zarzut ten odpo
wiem ty lko  jedno: państwa, o które tu 
chodzi, wskazały jasno, że nie interesują 
się naszymi pracami, nie uczestnicząc ani 
w  przedwstępnej Konferencji M igracyjnej, 
ani w  Konferencji w  Neapolu“ .

Słowa te niewątpliw ie odnoszą się do 
krajów  demokracji ludowej, a przede 
wszystkim do Polski, która na terenie 
MOP prowadzi stałą akcję w  obronie po
stępu i  praw robotniczych, a m. in. w  obro
nie praw robotników-emigrantów.

Wszystkie w ysiłk i kierownictwa Mię
dzynarodowego Biura Pracy okazały się 
jednak bezowocne. Konferencja zakończy
ła się fiaskiem. Przyjęto k ilka  rezolucji
0 charakterze technicznym i postanowio
no utworzyć „Radę Doradczą do spraw 
m igracji europejskiej“ .

Na Zgromadzeniu Ogólnym NZ w  Pa
ryżu, Dyrektor Generalny MBP Morse, 
omawiając w yn ik i Konferencji M igracyj
nej w  Neapolu, oświadczył, że kraje re
prezentowane na Konferencji postanowiły 
nie przystąpić do zbadania międzynaro
dowego planu migracyjnego, przedłożone
go Konferencji przez MBP, po czym 
stwierdził: „Niemniej udało się nam zwró
cić ogólną uwagę na ważność zagadnienia
1 wybadać opinię różnych rządów zainte
resowanych migracją m ilionów osób, któ 
re Europa ma w  nadmiarze, co do ko
nieczności rozwiązania zagadnienia“ .

Słowa te są przyznaniem się do zupeł
nego niepowodzenia całej akcji emigra
cyjnej, podjętej pod egidą MOP z takim 
hałasem.

Rząd amerykański, po skutecznym stor
pedowaniu Konferencji M igracyjnej w  
Neapolu, zwołał w  miesiąc później „w ła 
sną“  konferencję do Brukseli, o której 
wspomniany już „Economist“ pisze co na
stępuje:

„Stany Zjednoczone zainicjowały w  B ruk
seli konferencję na ¡której 23 rządy w y
raziły zgodę na utworzenie nowego Eu
ropejskiego Komitetu Emigracyjnego. 
Amerykanie zgodzili się dać 10 milionów 
dolarów dla sfinansowania nowego pro
gramu, zmierzającego do przesunięcia
115.000 Europejczyków na inne kontynen
ty  w  ciągu roku, pod warunkiem, że inne 
kraje znajdą resztę funduszów na pokry
cie kosztów, które mają ogółem wynieść 
36 min. dolarów. Ten skromny program 
nie rozwiąże sam w  sobie całego proble
mu uchodźców i nadliczbowej ludności 
w  Europie, ale może zapobiec całkowite
mu zahamowaniu maszynerii migracyjnej. 
Może także zapobiec rozproszeniu flo ty 
statków, którą utrzymywała IRO“ .

W ten sposób imperialiści amerykańscy 
raz jeszcze pokazali światu, że traktują
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emigrantów ,r ym można’ h ^  każdy inny towar, któ- 
r ami, p0(j  ńandlować z innym i partne- 
ńądzie przpc3̂ 1111̂ 6111 jednak, że n ik t nieordzie przeć ¿UnK;lern i ednak, że n ik t nie 
k iw a n iu  w 2kac*zał w  bezkarnym wyzy- 
iiości pp_ siły roboczej. Votum nieuf- 
sem »Pańsh?Ci Carrena i  Westa pod adre- 
eych w ]y[Qp komunistycznych“ , działają- 
nznania skiu ł est najlepszym wyrazem 
Przez Polske6-:Z-no®c  ̂ Polityki prowadzonej 
ustyczneg0 *1 1 inne Państwa obozu socja- 
w  obronie a terenie międzynarodowym 

Praw ludzi pracy.

W  A.
S. H.

ALKa  e,,
l iB E Z p ir 2 Z  OGRANICZANIEM

Światów Ł‘CZESi SPOŁECZNYCH
wych na pnEederacja Związków Zawodo
wo, które oriKe?zen û Biura Wykona wcze- 
7 lła zwoła* ył.° si(i w  Wiedniu, postano- 
w sPrawie l]/ n i?dzynarodową konferencję 

Jest ctj ezPieczeń społecznych, 
momencie g-^erystyczne. że w  obecnym 

deracja r>nrqf c?k°wych zbrojeń Światowa 
^ ZIWch P o rt33? sPrawę ubezpieczeń spo- 

nferepc; międzynarodową dyskusję. 
zerokieg0 jn a  być oparta na zasadach 
. k° c2}0n, . zestnictwa, z udziałem nie 

?naWców Federacji, ale także rze- 
n i i l ’i cyi ube7̂ ZOnych Przedstawicieli in -
wychStawicie lfo ra en-0Wych’ jak również pieP7  Zaimuia„®rKga?rzacyj międzynarodo- 
w a ^ eriioWvrn-Cy-Cil S1̂  zagadnieniami ubez_ 
Prvmyszenie ttk ak- M i?dzynarodawe Sto- 
tń „ CĆLeślon0 bezPi<;Czeń Społecznych itd.

ro1? Departamen-
potrze°nfe^ * i  FederacJi w  Przyg°to- 

Za rzec^°i^nia konferencji i  uznanie
manKrdzenia np ik lą wynikło  nie tylko ze mach ogromnvnh ........ . . .ń l'*«=nia me lyisu ze
ora? Ui lezpieczeń0^ ny‘ih braków w syste- 
jach ko ? °^ itePn kapitalistycznych
- 1“  śó l  nialn:k°n ferpn„..- *----.w.uiunmyui. iUUU-

,'"-i  ■ zwiększa fakt, że polityka
- - ---- w  kra-

półkolonialnych. Aktu-
Państw ‘''Wręrrsza fakt, że poli-

ż y c ia ^ 1 P°W oduiaallStyCZnych’ dążąca do yoia niac .. oujacn r\v,rU7Qvu0 poziom u
i w  d o ty c h .

y i  Powr^ puallstycznych, 
czai3 mas pracn^ąca obniżanie 
czei °We zdobvniąCycil.— nderza w aotycn 
ulepn̂ rzy czym socjalne klasy robotni 

galą ubezCip ZczeSolnym ograniczeniom 
.^Ostatnie u?heczenia społeczne.
Powzięć63 PederacP B iu r? Wykonawczego 
S  f ych ha oo3 V awiązują do uchwał 
S ' 6' Uchwalnn zeniu Biura w  Buka- 
n y c h V  Pokój z w°airtedy ścis}e wiązanie 
nran .konkretnvr-ra-lką 0 zasP°kojenie p il-  
szpn- ^ą,Cych. p o ia ZyCi0Wych Potrzeb mas ■ zenia k re d y tó ^ tanowiono żądać zmniej-
Do^in 3 przeznacZ(i f Zeznaczonych na zbro- 
P ziomu życia V ^ma Ich na Podwyższenie 

Biuro Wykona asy robotniczej.
Uznał° za koniecz^CZe kwiatowej Federacji 

Czne Poprzedzenie zwołania

konferencji ubezpieczeniowej szeroką akcją 
propagandowa, która by wywołała dysku
sje na temat ubezpieczeń, omawianie po
trzeb i  dążeń w  tym  zakresie i formułowa
nie konkretnych żądań. Dalszym etapem 
prac przygotowawczych ma być opracowa
nie .przez uczestników konferencji szcze
gółowych referatów, które odzwierciedlą 
stan ubezpieczeń w  poszczególnych kra
jach.

Referaty powinny zawierać szczegółowe 
dane o rodzajach ubezpieczeń, ilościach 
i kategoriach osób objętych ubezpieczenia
mi, o wysokościach świadczeń i  warunkach 
ich przyznawania, o sposobach finansowa
nia ubezpieczeń społecznych, o wysokości 
składek i ich wpływie na podział dochodu 
narodowego, a także o organizacji ubezpie
czeń i udziale w  niej związków zawodo
wych.

Na podstawie powyższych sprawozdań 
Sekretariat Federacji ma opracować syn
tetyczny referat, który obok zobrazowania 
międzynarodowego stanu ubezpieczeń spo
łecznych w poszczególnych krajach — za
wierać będzie program klasy robotniczej 
na tym odcinku i  wskaże sposoby w alki 
o ubezpieczenia społeczne — zarówno 
w  poszczególnych krajach, jak i w  skali 
międzynarodowej.

Termin konferencji ma być tak ustalony, 
aby dać czas na prace przygotowawcze, 
jednak bez zbytniego odwlekania. Sprawa 
zwołania konferencji uznana została bo
wiem przez Biuro Wykonawcze ŚFZZ jako 
pilna, ponieważ Federacja traktuje ją jako 
jeden z odcinków w alk i o pokój, walki, 
która winna wyrażać się w  jasnych i  ści
śle określonych postulatach mas pracują
cych całego świata.

O wielkiej aktualności tego zagadnienia 
świadczyć może fakt, że ostatni kryzys 
rządowy we Francji wywołany został ni. in. 
oporem mas pracujących przeciwko pró
bom zamachu rządu Płevena na ubezpie
czenia społeczne.

M.

ROZPORZĄDZENIE O OCHRONIE SIŁY  
ROBOCZEJ W NIEMIECKIEJ 

REPUBLICE DEMOKRATYCZNEJ
Rozwijając ogólne przepisy prawa pracy, 

zawarte w ustawie o pracy z dnia 19 kw ie t
nia 1950, rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej wydał w  dniu 23 paździer
nika 1951 doniosłe rozporządzenie „o ochro, 
nie isiły roboczej“ , które reguluje cało
kształt zagadnień ochrony pracy, bezpie
czeństwa i higieny pracy oraz inspelccji 
pracy.

Wstęp do iego rozporządzenia stwierdza, 
że troska o człowieka, będąca centralnym
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punktem po lityk i Rządu NRD, wymaga 
stałego czuwania nad stosowaniem ochro
ny pracy. Dlatego też należy poświęcać jak 
największą uwagę doskonaleniu procesów 
produkcjnych, bezpieczeństwu techniczne
mu, ochronie zdrowia i  zabezpieczeniu 
przed wypadkami.

Rozporządzenie nakłada na kierowników 
zakładów pracy i  ich właścicieli obowią
zek takiego zorganizowania warunków 
pracy, by zapewnione było stałe czuwanie 
nad „bezpieczeństwem i utrzymaniem siły 
roboczej“  pracujących. Kierownicy i  w ła
ściciele przedsiębiorstw ponoszą pełną oso
bistą odpowiedzialność za ochronę życia 
i  zdrowia robotników i pracowników umy
słowych. Z brzmienia rozporządzenia w y
nika, że kierownik wzgl. właściciel zakła
du pracy ponosi również odpowiedzialność 
za stałe uzupełnienie i  pogłębianie przez 
personel kierowniczy i  nadzorczy swej 
wiedzy z zakresu ochrony pracy.

Szczególne znaczenie ma postanowienie 
rozporządzenia, nakładające obowiązek by 
środki produkcji (maszyny, narzędzia itp.), 
produkowane, sprzedawane i  instalowane 
odpowiadały najnowszym zdobyczom tech
n ik i bezpieczeństwa oraz obowiązującym 
przepisom ochrony pracy.

Nowozakładane lub przebudowywane 
zakłady pracy oraz urządzenia techniczne 
mogą być uruchomione dopiero po stwier
dzeniu, że czynią zadość warunkom w y
maganym przez przepisy o technice bhp.

Rozporządzenie rozgranicza kompetencje 
inspektorów bezpieczeństwa pracy i  in 
spektorów ochrony pracy. Podczas gdy za
daniem pierwszych jest czuwanie nad 
wprowadzaniem najnowszych zdobyczy 
techniki bezpieczeństwa pracy i  systema
tyczne podnoszenie bezpieczeństwa pracy 
na wyższy poziom, to inspektorzy ochrony 
pracy kontrolują stosowanie przepisów 
o ochronie pracy i  czuwają nad systema
tycznym polepszaniem tej ochrony.

Organa ochrony zdrowia roztaczają opie- 
nę i  nadzór nad ochroną zdrowia pracow
ników i mają obowiązek udzielania kie
rownictwu zakładów pracy wskazówek ce
lem usuwania przyczyn, zagrażających 
zdrowiu pracujących.

Pracownicy zatrudnieni przy pracach 
ciężkich lub szkodliwych dla zdrowia po
w inn i być przed przyjęciem do pracy zba
dani przez lekarza i  pozostawać w  okre
sie swej pracy pod nadzorem lekarskim.

Ustawowy czas pracy, jeżeli interes pu
bliczny lub wykonywanie ważnych spo
łecznie funkc ji nie wymaga innego jego 
rozłożenia, dzieli się na sześć dni tygodnia 
i  wynosi 48 godzin tygodniowo. Początek

i koniec normalnego czasu pracy/ oraz 
przerw w  pracy w inny być uzgadniane 
z zakładową organizacją związkową i po
dawane do wiadomości załogi przez w y
wieszenie ogłoszenia.

Młodocianym przysługuje co najmniej 
12-godzinny nieprzerwany odpoczynek po- 
przepracowaniu dziennego czasu pracy. 
Zatrudnienie młodocianych poniżej 16 la t 
w  czasie od godz. 20-ej do 6-ej jest wzbro
nione.

Praca w godzinach nadliczbowych oraz 
w  niedziele jest zakazana dla młodocianych 
poniżej la t 16 i  kobiet ciężarnych oraz dla 
karmiących matek.

Kobiecie w  Niemieckiej Republice De
mokratycznej otwarty jest dostęp do wszy
stkich zawodów, ale rozporządzenie uzu
pełnione jest wykazem prac wzbronionych 
dla kobiet lub dozwolonych jedynie w  w y
padkach, gdy dzięki technice produkcyjnej 
zdrowie kobiety, pracującej w  danym za
kładzie pracy nie jest narażone.

Szereg przepisów normuje specjalną 
ochronę kobiety ciężarnej, matek karm ią
cych i  matek, które mają pod opieką dzieci 
do la t 6-ciu.

Poza tym wykazy podają prace, w  któ- 
tych zatrudnienie młodocianych do ukoń
czonego 16-go wzgl. 18-go roku życia oraz 
dla pracowników do ukończonego 21-go 
roku życia jest wzbronione lub jedynie 
wtedy dopuszczalne, gdy sposób produkcji 
danego zakładu pracy oraz stan rozwoju 
fizycznego młodocianego są takie, że może 
on wykonywać tę pracę bez uszczerbku 
dla zdrowia.

Praca dzieci poniżej 14 lat oraz młodo
cianych powyżej 14 lat, którzy uczęszczają 
do szkoły podstawowej, jest wzbroniona. 
W yjątki od tego postanowienia są dopusz
czalne za zezwoleniem inspekcji' ochrony 
pracy, ze względu na wymagania sztuki, 
nauki lub interes publiczny.

Pracownikom należy przydzielać bez
płatnie odzież ochronną i  inne środki 
ochrony pracy, a przy pracach, narażają
cych na niebezpieczeństwo zatrucia _•
mleko i tłuszcze.

Układy w  sprawie ochrony pracy w in 
ny być corocznie zawierane między kie
rownictwem (właścicielem) zakładu pracy 
a zakładową organizacją związkową; ukła
dy te stanowią część składową zbiorowych 
lub zakładowych umów o pracę.

Organami państwowej ochrony pracy są 
inspektorzy ochrony pracy, których obo
wiązki i  uprawnienia omówione są szcze
gółowo w rozporządzeniu.

S. H.
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jjowe książki
Maciej Weber — OCHRONA ZDROWIA 
w  ZAKŁADACH PRACY, Książka i Wie
dza, Warszawa, 1951, str. 48.

W tej krótk ie j broszurze autor omawia 
szeroki zakres zagadnień ochrony zdrowia 
pracujących. Praca podana jest w  formie 
pogadanki dla młodzieży

Po wstępie historycznym, obrazującym 
zaczątki ochrony zdrowia mas pracują
cych, je j stan przedwojenny i  stan obec
ny, autor omawia alkoholizm jako plagę 
społeczną, a następnie odżywianie, odpo
czynek (a ściśle mówiąc — tylko wczasy), 
sport, niektóre zagadnienia higieny pracy, 
choroby zawodowe, nieszczęśliwe wypad
ki' przy pracy i  wiele innych problemów.

Tematy omówione są językiem żywym, 
w  sposób zrozumiały dla czytelników dla 
których lektura jest przeznaczona, t j.  dla 
młodzieży robotniczej.

Praca jednak budzi poważne zastrze
żenia.

Należy przede wszystkim podkreślić 
nierównomierne potraktowanie tematów, 
nP.: zagadnienie alkoholizmu, które ściśle 
biorąc nie wiąże się z tytułem pracy, zo
stało ujęte bardzo gruntownie i  omawiane 
Jest na 7 stronicach, gdy tymczasem h i- 
gienia pracy, ograniczona zresztą w  bro
szurze do czystości powietrza, ogrzewania, 
czystości osobistej, czystości miejsc pra
cy» hałasu i  ochrony osobistej (potrakto
wanych bardzo pobieżnie) — zajmuje nie
całe 3 strony (w tym  wiele miejsca zaj- 
cnuje cytowanie szeregu paragrafów z roz
porządzenia z dnia 6 listopada 1946 r. 
o ogólnych przepisach dotyczących bez
pieczeństwa i  higieny pracy).

Spośród chorób zawodowych autor oma- 
wia jedynie zatrucia, podając dowolnie, że 
■Odnowią one 4/5' chorób zawodowych. Na
tomiast nie wspomina o chorobach zawo
dowych, wywoływanych przez czynniki 
natury fizycznej tj. przez warunki meteo
rologiczne, wysiłek przy pracy, uciążliwą 
pozycję, nienormalne ciśnienie atmosfe
ryczne, jak również o chorobach, wywo
łanych czynnikami biologicznymi. Wśród 
trucizn zawodowych autor pominął ben
zynę, która daje w  przemyśle wiele zatruć, 
(w szczególności benzynę etylizowaną, 
przed którą należy szczególnie przestrzec 
młodocianych czytelników).

Na pytanie — co to jest choroba zawo
dowa? —• autor odpowiada: „Jest to cho
roba, powstająca w  w yniku dokonywanej 
pracy, pozostająca z nią w  ścisłym związ
ku przyczynowym“ . Z tej defin ic ji młodzi 
słuchacze, mogą wyciągnąć wniosek, że 
praca niszczy zdrowie. Dla uniknięcia te
go, należałoby podać młodym słuchaczom 
bardzo wyraźnie, że praca jest czynnikiem 
zdrowia, a choroby zawodowe są skut
kiem niestosowania przy pracy zasad, 
fizjologii' i  higieny pracy oraz, że praca 
może i  musi być uzdrowiona w  naszym 
ustroju przez polepszenie — wzorem. 
ZSRR —• warunków pracy.

Przy omawianiu pylicy płuc autor po
daje szkodliwe skutki wdychania pyłu. 
krzemowego. M łody czytelnik na podsta
wie ̂  tego kategorycznego twierdzenia w y
snuć może wniosek, że inne pyły poza. 
krzemowymi nie są szkodliwe i  będzie za
skoczony,^ gdy dowie się, iż wdychanie in - 
nych pyłów może wywołać zapalenie dróg, 
oddechowych, aż do zapalenia płuc włącz-

Zagadnienie nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy zajmęge w  broszurze ty lko  1/2 
strony. Przytaczając opisy nieszczęśliwych 
wyDadków autor kilkakrotnie, jako ich 
przyczynę, podaje: lekkomyślność, ryzy
kanctwo lub „lekceważenie urządzeń 
ochronnych“ .̂  Zdejmuje w  ten sposób od
powiedzialność z kierownictwa zakładu.. 
a obarcza nią samych pracowników. Jest 
to niesłuszne, a podawanie młodym czy
telnikom takich wyjaśnień jest niepedago
giczne. Przyczyną przytaczanych wypad
ków jest bardzo często brak dostatecznego 
pouczania pracowników przez kierownic- 
two o niebezpieczeństwie i  brak nadzoru 
ze stony kierownictwa, a przede wszyst
k im  brak dyscypliny pracy, niedopuszczal
ny w  naszych fabrykach.

Streszczając wrażenia, jakie odnosi czy
te ln ik broszury pt. „Ochrona zdrowia 
w  zakładach pracy“ , należy zanaczyć, że 
posiada ona braki, a co najważniejsze, po
m ija  bardzo istotne problemy, o których 
muszą być pouczeni młodzi robotnicy 
przystępujący do pracy.

,___ Dr H. Hummel
„ORGANIZACJA I  PLANOWANIE 
WCZASÓW PRACOWNICZYCH“ —

praca zbiorowa pod red. B. Kani. Bib lio 
teka Zagadnień Socjalnych, t. I. Nakł. Pol-
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skich Wydawnictw Gospodarczych, War
szawa 1951, str. 231, cena zł 20.—.

Z roku na rok wzrasta różnorodność 
form  wczasowych. Poza zwykłym odpo
czynkiem na świeżym powietrzu, powstają 
dla ludzi pracy coraz to nowe możliwości 
jak: dogodne warunki dla zapobiegania 
w  zarodku różnym schorzeniom, ze szcze
gólnym uwzględnieniem chorób zawodo
wych (wczasy zdrojowe rozmaitych typów), 
uwolnienie matek pracujących od kłopo
tu zajmowania się podczas urlopu małymi 
dziećmi (wczasy dla m atki i dziecka), moż
ność zabrania na wczasy całej rodziny 
(wczasy rodzinne), turystyka (wczasy w y
cieczkowe), umożliwienie ludziom wsi po
znania wielkich miast (wczasy miejskie). 
Nie wszystkie te formy wczasów są już 
w  pełni rozwinięte, wiele z nich znajduje 
się dopiero w  'skromnych zaczątkach — 
niemniej świadczą one o silnej dynamice 
rozwoju wczasów pracowniczych,^ o stoją
cych przed n im i szerokich perspektywach.

Prawidłowa organizacja wczasów pra
cowniczych, w  pełni zaspokajająca potrze
by szerokich rzesz ludzi pracy, nie jest 
łatwym zadaniem i wymaga dobrze przy
gotowanych kadr.

Toteż dobrze się stało, że ostatnio w y
szła z druku powyższa praca, ujmująca 
szczegółowo podstawowe zagadnienia orga
nizacji i  planowania wczasów, jak: pod
stawy prawne i strukturę organizacyjną, 
rodzaje wczasów, technikę przydziału skie
rowań, kadry i  zatrudnienie personelu 
wczasowego, technikę wczasowej finanso- 
wości, księgowości, gospodarki majątkiem 
ruchomym i nieruchomym oraz rozliczne 

. problemy planowania i  statystyki. Jest to 
praktyczny podręcznik-informator, poucza
jący pracowników FWP o tym  jak organi
zować i prowadzić wczasy, a także spo
rządzać niezbędne plany. Jednocześnie da
je on możność zainteresowanym osobom 
postronnym zapoznania się z całokształtem 
techniki działania tej w ie lkie j i  mającej 
przed sobą trudne zadania instytucji, jaką 
jest obecnie FWP.

Książka będzie niewątpliw ie ważną po
mocą w szkoleniu personelu FWP, którego 
praca ma szereg specyficznych cech, przede 
wszystkim zaś wymaga ciągłej styczności 
z wczasowiczami; a więc opanowania, tak
tu i  wyrobienia społecznego.

Omawiana książka będzie pomocna nie 
tylko dla przygotowania pracowników 
FWP do całokształtu ich pracy wczasowej, 
ale również do właściwego ich ustawienia 
w  pracy. W książce są jednak również 
pewne braki: np. pominięto tak ważny 
dział pracy kulturalno-oświatowej na 
wczasach. Poza tym  za mało zaś jest ana
lizy doświadczeń, praktycznych przykła

dów dobrego i  złego rozwiązywania posz
czególnych zagadnień, związanych z orga
nizacją wczasów.

Przy okazji nąleży wspomnieć o tym, że 
prasa podaje wiele ciekawych spostrzeżeń 
na temat zalet i niedomagań wczasowych, 
ujętych z punktu widzenia wczasowicza. 
Te"korespondencje, reportaże i  ankiety da^ 
ją w  sumie bogaty materiał, który nale
żałoby wykorzystać w  dalszych publikac
jach książkowych na temat wczasów. War
to również, aby wśród tych publikacji 
wczasowych znalazło się miejsce na prace, 
omawiające wczasy od strony naukowej.

A. Matejko

Emil Zając — BEZPIECZEŃSTWO 
I  H IGIENA PRACY W KOPALNI. Wy
dawnictwo „Wiedza Powszechna“ , Spół
dzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy
te lnik“ , Warszawa 1951, str. 78.

Na treść broszury składają isię następu
jące rozdziały: Wiadomości ogólne o w y
padkach w zatrudnieniu; Wiadomości o- 
gólne o przyczynach wypadku; Przedmio
towe przyczyny wypadku; Obrywanie się 
węgla i  skał w  kopalniach; Wypadki wsku
tek spadania różnych przedmiotów oraz 
spadnięcia, wypadnięcia i  upadku czło
wieka; Wypadki spowodowane urządze
niami mechanicznymi w  ruchu; Wypadki 
przy dźwiganiu i  przenoszeniu ciężarów 
oraz spowodowane przez narzędzia pracy; 
Roboty strzelnicze w kopalni; Wybuchy 
gazów i pyłu węglowego; Wypadki na do
le wskutek zatrucia i  uduszenia; Inne 
przyczyny wypadków , na dole; Higiena 
i  komfort pracy w  kopalni; Organizacja 
służby bezpieczeństwa i  higiena pracy w  
polskim przemyśle węglowym.

Jak widać ee spisu rozdziałów, treść jest 
obfita i  interesująca. Liczne i  ciekawe ilu 
stracje, tablice i  dane cyfrowe ¡potęgują 
zainteresowanie czytelnika i  u łatw iają za
poznanie się z materiałem zawartym w 
broszurze.

Zatrzymajmy się nieco dłużej na rozdzia
le zatytułowanym „Higiena i  kom fort pra
cy w  kopalni“ . Pozornie, wydawać się_ mo
że że wyraz „kom fort“ w  zestawieniu 
z ciężką i odpowiedzialną pracą górnika 
jest tuta j nie na miejscu. U tarło się bo
wiem mniemanie z dawnych lat, że zawód 
górnika jest nie tylko najbardziej niebez
pieczny, ale i najcięższy, wymagający ze 
strony człowieka najwięcej poświęcenia, 
przy czym praca na dole uważana jest ze 
wszystkich prac za najtrudniejszą.

Tego rodzaju .pojęcia należą dziś do prze
szłości i  można je złożyć do archiwum lub 
muzeum historycznego, tak jak złożony



N ow e k s ią ż k i 91

został do muzeum pospolity dawny kaga
nek olejowy, o którym  dzisiaj młodzi gór
nicy nie wiedzą.

Współczesna technika, mechanizując 
pracę ludzką, czyni ją  lżejiszą i  wydatn ie j
szą. Ważnym zadaniem techniki jest umo
żliwienie człowiekowi takich warunków 
pracy, aby czuł się w  nich dobrze i  aby 
praca była nie ty lko wygodna, ale i  przy
jemna. „Stworzenie takich warunków — 
pisze autor — nazywamy dążeniem do h i
gieny j wygody pracy, a osiągnięcie ich 
komfortem pracy“ .

Właściwie pojęta wygoda^ pracy w  ko
palni jest możliwa do osiągnięcia. Przy po
mocy techniki możemy opanować siły na^ 
tury. Już obecnie możemy się wykazać 
poważnymi osiągnięciami w  walce z ta
k im i ciężkimi warunkami pracy górnika 
jak: ciemność, brak powietrza, woda, pył, 
konieczność pokonywania dużych^ w ysił
ków przy urabianiu skał, transporcie urob
ku i  materiału. Autor omawia kolejno osią
gnięcia techniki w  zakresie poszczególnych 
warunków pracy górnika.

„Najobszerniejszą jednak dziedzinę, w  
której technika sprawia, że praca górni
ka całkowicie zmienia swój dawny charak
ter, jest mechanizacja samej pracy pisze 
autor. Niedawne są jeszcze czasy, kiedy 
całą prawie pracę odrywania kęsów z ca
lizny i  dostawy ich na powierzchnię w y
konywał górnik wysiłkiem  własnych mię
śni, używając do niej najprostszych na
pędzi: dłuta i młota, kilofa i  siekiery, ło- 
Paty, taczek i wózka. Obecnie w  polskich 
kopalniach transport urobku i  dostawa 
rnateriału zmechanizowana jest «prawie cał
kowicie — i to tak w  wyrobiskach wyso
kich jak i  całkiem niskich“ .

Całość tej interesującej broszury do
b n ia  ją  objaśnienia niektórych terminów 
Samiczych, oraz wykaz broszur i książek 
Popularnych, zajmujących się sprawą bez
pieczeństwa i  higieny pracy, oraz spra- 
w3 mechanizacji pracy w  kopalni.

(jkn)

Zofia Danielak — „KTO WINIEN?" Wie- 
aza Powszechna, Biblioteczka dla każdego, 
„Czytelnik", Warszawa, 1951, str. 87.

Przestępczość nieletnich jest w  warun
kach ustroju kapitalistycznego groźną pla
gą społeczną, mającą swe źródła w  nędz^ 
mas, w  rozkładzie życia rodzinnego,^ w 
braku dostatecznej opieki nad dziećmi 
i  młodzieżą ze strony społeczeństwa, a wre
szcie w  ogólnej demoralizacji. F ilm y 
i  książki gloryfikujące przestępców, peł
ne okropności, podniecają wyobraźnię dzie
cka, kierują jego zainteresowania w  k ie 
runku wybitnie dlań szkodliwym.

Wojna w ielu ludzi wykoleiła oraz pozo
stawiła znaczny odsetek rozbitych rodzin, 
dzieci opuszczonych i bezdomnych. Sporo 
jeszcze dzieci i  młodzieży popada w  kon
f l ik t  z prawem z powodu złych warunków 
rodzinnych. Zdarzają się też wśród mło
dzieży wypadki chuligaństwa, o czym 
ostatnio szeroko pisała prasa w  związku 
z procesem warszawskim bandy „b ik in ia 
rzy".

Państwo Ludowe energicznie walczy 
z przestępczością nieletnich. O metodach 
tej w alk i informuje książka Z. Danielak, 
ujęta w  przystępną, narracyjną formę. Do
wiadujemy się z niej o organizacji, kom
petencjach i  funkcjonowaniu naszych są
dów dla nieletnich przestępców, o meto • 
dach prowadzenia śledztwa, toku rozpra
wy i  środkach wychowawczo-poprawczych, 
stosowanych wobec nieletnich.

Należy tu  szczególnie podkreślić, że sę
dzia dla nieletnich ma nie tylko wymie
rzać sprawiedliwość, ale być również 
przyjacielem i wychowawcą młodych. „Od 
pierwszej chw ili zetknięcia się nieletniego 
przestępcy z aparatem wymiaru sprawie
dliwości, z m ilicją, sądem, rozpoczyna się 
wychowanie, które jest konsekwetnie pro
wadzone przez całe postępowanie sądowe, 
a więc przez śledztwo, orzekanie i  w y
konywanie zastosowanych wobec n ie le t
nich środków poprawczych i  wychowaw
czych. Sędzia dla nieletnich, prowadząc 
całość postępowania sądowego, «czuwa nad 
nieletnim, którego poznał i wie, jakie w 
stosunku do niego należy stosować środ
k i wychowania i  represji...“ .

Sędzia dla nieletnich ma do pomocy 'wy
specjalizowany aparat pomocniczy: izby 
zatrzymań, schroniska, kuratorów sądo
wych dla nieletnich, lekarzy psychiatrów, 
psychologów itd., a «prócz tego oczywiście 
również funkcjonariuszy MO. Z pomocą 
tego aparatu sędzia może dotrzeć do ukry
tych źródeł przestępstwa, tkwiących w 
dotychczasowym środowisku nieletniego 
(przede wszystkim w  stosunkach rodzin
nych) i jego kolejach życioiwych.

Odpowiednio do «stopnia wykolejenia 
dziecka i  wagi przestępstwa sąd udziela 
nieletniemu bądź upomnienia, bądź też 
oddaje go pod nadzór kuratora sądowego, 
wzgl. zleca umieszczenie w  zakładzie w y
chowawczym lub poprawczym.

Istotny sens tych środków jest wycho
wawczy: chodzi o to. aby «dziecku przy
wrócić normalny rozwój, aby je odizolo
wać od ujemnych wpływów, nie pozwolić 
na dalsze wykolejenie, wiodące z reguły na 
drogę-ł^ariery zdeklarowanego przestępcy.

Aby ijądy dla nieletnich mogły w  pełni 
wywiązać się ze swych zadań wychowaw- 
czo-zapobiegawczych, trzeba, aby znalazły
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zrozumienie i pomoc u wszystkich. Nie
wolno tolerować wśród nieletnich w y
padków chuligaństwa, „b ikin iarstwa“ , 
kradzieży itp. Świadczą one bowiem o de
moralizacji nieletniego, a im wcześniej po
dejmiemy z nią walką, tym  lepiej. Dlate
go rady narodowe, komitety blokowe, 
przyszkolne komitety rodzicielskie, a także 
szerokie rzesze obywateli — wszyscy w in 
ni pomagać sądowi w  skierowaniu nielet
niego na właściwą drogę.

W tym  celu potrzebna jest jednak popu
laryzacja zagadnienia w a lk i z przestęp
czością nieletnich i  książka Z. Danielak 
niewątpliw ie stanowi w  tej dziedzinie cen

Czasopisma krajowe
OPIEKA ZDROWOTNA NAD M ATKĄ 

I  DZIECKIEM
Numer 4 czasopisma „Zdrowie Publicz

ne“  (Warszawa 1951. Wyd. PZWL) poświę
cony jest opiece zdrowotnej nad matką 
i dzieckiem. Problem to dziś bardzo aktual
ny, gdyż opiekę ową z rąk doraźnych spo
łecznic i  społeczników przejęło państwo 
i  wykonuje ją w  sposób planowy i  kon
sekwentny, z w ielk im  nakładem środków 
materialnych, za pośrednictwem zorgani
zowanej sieci fachowych placówek leczni
czych, opiekuńczych i  naukowych.

Przed wojną upośledzone klasy społecz
ne (robotnicy, chłopi mało i średniorolni) 
wykazywały największą śmiertelność nie
mowląt, nieraz przekraczającą 3-krotnie 
śmiertelność tę wśród klas posiadających. 
Szczególnie wiele niemowląt umierało w  
pierwszym miesiącu życia. Dziś prowadzi 
się wzmożoną walkę o obniżenie krzywej 
umieralności niemowląt za pomocą spe
cjalnych poradni, akcji propagandowej, 
studiów naukowych mających na celu za
bezpieczenie zdrowia m atki i  dziecka. Stąd 
specjalna troska o wysoki .poziom zakła
dów położniczych, obsadzenie każdej gmi
ny wiejskiej kwalifikowaną położną i  roz
w ijanie sieci wiejskich izb porodowych, 
wprowadzenie rejonowych pielęgniarek 
społecznych, pogłębienie działalności po
radni profilaktycznych.

Numer zawiera szereg ciekawych arty
kułów  lekarzy, praktyków i  naukowców, 
polskich i  radzieckich. A rtyku ły  te obej
mują przede wszystkim następujące gru
py zagadnień: ogólne zadania i  perspek
tyw y opieki nad matką i  dzieckiem (art. 
dr H. Słomczyńskiej), wybrane zagadnie

ny przyczynek W form ie przystępnych o- 
powiadań, poruszających przykłady brane 
bezpośrednio z życia, omawia ona poszcze
gólne zagadnienia, wchodzące w  zakres, 
tej walki. Osobny rozdział książki poświę
cony jest likw idac ji przestępczości nielet
nich w  Związku Radzieckim. Rozdział ten. 
nie wyczerpuje jednak problemu, gdyż do
świadczenia radzieckie są bardzo bogate, 
biorąc choćby pod uwagę same doświad
czenia Makarenki — nie mówiąc już o in 
nych. Byłoby przeto pożądane, aby na ten 
temat ukazała się po polsku gruntowna 
praca o charakterze naukowo-popularnym..

A. Matejko

nia z pogranicza biologii i  wychowania, 
dziecka (art. prof. dr B. Szczęłowanowa 
i dr J Bielickiej), rehabilitacja dziecka ka
lekiego (art. doc. dr M. Garlickiego), or
ganizacja lecznictwa dzieci przewlekle- 
chorych (art. prof. dr W. Degi), choroby 
i śmiertelność małych dzieci (art. dr S. 
Wrzyszczyńskiego, dr E. Mroza, prof. 
A. Tura i  E. Ołewskiego), problem żłob
ków (art. mgr S. Nowackiej i  doc. dr Fr. 
Redlicha). oświata sanitarna w  szkole- 
(art. dr P. Szarejko), doświadczenia tere
nowej służby zdrowia w  zakresie opieki 
nad matką i  dzieckiem (praca zbiorowa 
o izbach porodowych w  powiecie o lku
skim i art. dr K. Krajewskiego), ochrona 
zdrowia m atki i  dziecka w  ZSRR (art. 
dr B. Moslera).

Uczeni radzieccy A. Tur i  E. Olewski 
rzucają ciekawe światło na nowoczesne- 
metody walki z zachorowalnością i śmier
telnością dzieci w pierwszych miesiącach 
życia. W artykułach dr S. Wrzyszczyń
skiego i  dr E. Mroza znajdujemy 
m. in. ciekawe omówienie ważnej ro li po
mocniczej w  tej walce, jaką odgrywają. 
prawidłowo zbierane dane statystyczne. 
Dr Wrzyszczyński podkreśla niezbędność: 
posługiwania się przy statystyce soc.jogra- 
ficznymi badaniami terenowymi. „Nie jeąt 
sprawą przypadku — pisze on — że Lenin 
napisał rozprawę pod tytułem  „Statysty
ka a socjologia“ . Interesujące nas tu ta j 
zjawiska nie są tylko funkcjam i określo
nych warunków z . zakresu medycyny, lecz 
także — i  to we wcale niemałym stop
niu — i socjografii... poza centralnym 
opracowywaniem tych zagadnień nie na
leży zaniedbywać metody monografii te
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renowych... Socjologia — może i  winna 
być wyzyskana dla uzyskania pełnej nau
kowej odpowiedzi na dręczące nas pyta
nia demograficzne1“.

A rt. S. Nowackiego szczegółowo omawia 
zadania, organizację i funkcjonowanie 
żłobków stałych — miejskich, służących 
dzieciom pracowników przemysłu. Trze
ba zwiększać liczbę tych żłóbków, w ła 
ściwie je rozmieszczać w  terenie, uspraw
niać ich funkcjonowanie 1 w  oparciu
0 troskliw ie zbierane i  analizowane do
tychczasowe doświadczenia. A rtyku ł F. 
Redlicha reasumuje te doświadczenia z te
renu Łodźi.

W artykule M. Garlickiego znajdujemy 
szereg postulatów odnośnie planowej re
habilitacji dzieci w Polsce. Prof. Dega 
omawiając lecznictwo dzieci przewlekle 
chorych podkreśla m. in. znaczenie ra
cjonalnego zorganizowania dla nich pra
cy. „W ielu z leżących uczniów kalekich 
wróci do domu i tu obejmie ich działal
ność spółdzielni inwalidzkiej. Opiekunka 
spółdzielni będzie donosić kalece do domu 
potrzebne dla obróbki materiały. Kaleka 
będzie wyrabia ł z nich zamówione przed
m io ty wzgl. robótki. Opiekunka odniesie 
je do spółdzielni, która zajmie się roz- 
przedażą a kaleka będzie otrzymywał pła
cę za wykonanie roboty. W ten sposob bę
dzie on mimo najcięższego kalectwa za
rabiał na siebie; a ponieważ odpowiednie 
Uprawnienie nauczy go załatwiać wszel
kie  czynności wokoło siebie, nie będzie on 
zdany na bezpośrednią pomoc swego oto
czenia. Jest rzeczą odpowiedniej później
szej organizacji, by umieszczać leżących 
inwalidów w  spółdzielczych bursach pra
cy, które zapewnią im dach nad głową, 
opiekę i  pracę_ i  tuta j inwalida nie będzie 
czuł się na łaskawym chlebie, gdyż opła- 
c i °n własną pracą koszty pobytu i utrzy
mania...

Reasumując należy stwierdzić, że oma
w iany numer „Zdrowia Publicznego“ , za
w iera szereg cennych artykułów; nato
miast niedomaga jego strona redakcyjna.
1 P. rzucą się yy oczy niezgodność treści 
numeru ze spisem rzeczy, w  których jest 
szereg istotnych pomyłek. Również adiu
stacja niektórych artykułów  budzi za
strzeżenia (szczególnie tablic statystycz
nych). Poza tym  brak w  nim  tak niezoęd- 
nych działów jak kronika i  przegląd w y
dawnictw. M iejmy nadzieję, że braki te 
zostaną z czasem usunięte —• co pozwoli 
,,Zdrowiu Publicznemu““ uzyskać poziom 
tak wysoki, jak na to zasługuje ze wzglę
du na swą ciekawą treść i ważne społecz
ne znaczenie.

A. M.

D r L. Gołębiowski „ORGANIZACJA 
SŁUŻBY ZDROWIA W ZAKŁADACH 
PRACY1“. Zdrowie Publiczne, Nr 5, 1951 r.

Walka o wzrost wydajności pracy, 
w  której niepoślednią rolę odgrywa pro
blem zmniejszania absencji pracowników, 
łączy się nierozerwalnie z walką o pod
niesienie zdrowotności szerokich mas pra
cujących, o higieniczne warunki pracy 
w  naszych fabrykach i zarazem o lik w i
dację źródeł chorób zawodowych. Aparat 
lecznictwa przemysłowego ma przed sobą, 
w  tym  zakresie, ważne i trudne zadania. 
Może je dziś spełnić tym  skuteczniej, że 
od niedawna został zreorganizowany — 
w  oparciu o wypróbowane wzory radziec
kie.. Aparat ten podlega obecnie jednoli
temu kierownictwu Ministerstwa Zdrowia, 
w  ramach którego sprawuje nad nim  pie
czę Departament Lecznictwa Otwartego —■ 
Wydział Służby Zdrowia w  Zakładach 
Pracy i Wydział Higieny Pracy.

Autor szczegółowo omawia nową orga
nizację lecznictwa przemysłowego, jego 
funkcjonowanie i  cele jak im  ono służy. 
W poszczególnych zakładach pracy dzia
łają p l a c ó w  ki  l e c z n i c z o - p r o f  i .  
t a k t y c z n e ,  w  skład których wchodzą 
przede wszystkim przemysłowe punkty 
zdrowia (pielęgniarskie, felczerskie i  le
karskie), a poza n im i ew. również przy
chodnie podstawowe i specjalistyczne izby 
chorych, półsanatoria. Skład placówki 
lecznictwa przemysłowego w danym za
kładzie pracy zależy od jego wielkości, 
liczby zatrudnionych pracowników, rodza
ju  produkcji, warunków miejscowych oraz 
hierarchii potrzeb odnośnej gałęzi prze
mysłu. W szczególnie ważnych dziedzinach 
przemysłu organizowane są tzw. z e s p o 
ł y  l e c z n i c z o - s a n i t a r n e ,  które 
rozporządzają szeroko rozbudowanym, 
wszechstronnym aparatem lecznictwa pra
cowniczego.

Na temat zadań l e k a r z a  p r z e m  y- 
s ł o w e g o  autor stwierdza, że: „Lekarz 
musi dokładnie znać zakład pracy, tech
nologię danego procesu wytwarzania i je
go szkodliwości. Powinien być obeznany 
z zagadnieniami bezpieczeństwa i. higieny 
pracy, z ustawodawstwem ochrony pracy 
w  ogóle w  szczególności zaś z zagadnie
niem ochrony pracy kobiet i  młodocia
nych i  bezwarunkowo posiadać sprawność 
organizacyjną.

Lekarz zakładowy musi żyć zagadnie
niami zakładu pracy na odcinku ochrony 
zdrowia i czynnie współdziałać w  ich rea
lizacji z dyrekcją, radą zakładową, spo- 
łecznyińi inspektorami pracy, jak również 
z państwową inspekcją pracy. Ostatecz
nym celem jego działania jest wszech
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stronna i  należyta opieka lekarska nad 
całą załogą robotniczą, podniesienie stanu 
higieny i  bezpieczeństwa pracy w  zakła
dzie, co w  w yniku spowodować powinno 
poprawę stanu zdrowia robotników oraz 
zmniejszenie zachorowalności, a tym  sa
m ym — mniejszą liczbę straconych dni ro
boczych i zwiększoną wydajność pracy. 
Lekarz w  zakładzie pracy — to olbrzymia 
oszczędność czasu, uproszczona procedura 
leczenia dla robotnika chorego, możność 
wcześniejszego zwrócenia się do lekarza, 
szybciej otrzymana porada a niekiedy 
i  lepsze rozpoznanie choroby, o ile  jest 
ona związana z rodzajem wytwarzania. 
Ażeby jednak lekarz przemysłowy mógł 
sprostać tym  rozlicznym i ważnym zada
niom nie może on być odosobniony 
w swych poczynaniach; stosunek do tych 
zagadnień i  do tych potrzeb dyrekcji i  ra 
dy zakładowej powinien być właściwy.

Najżywotniejsze potrzeby z dziedziny 
bezpieczeństwa i  higieny pracy, jak 
i ochrony zdrowia robotników nie mogą 
być traktowane w  zakładzie pracy na 
marginesie wszystkich innych _ potrzeb, 
gdyż realizacja Planu Sześcioletniego zale
ży od człowieka, który go wykonuje“ .

A. M.

II. Ogarkowa — SPOSTRZEŻENIA 
O AKCJI WCZASÓW DLA DZIECI. 
„Przegląd Związkowy.“ , grudzień, 1951.

Autorka obiera za przedmiot swych roz
ważań stronę techniczno - organizacyjną 
prac przygotowawczych. Gdy chodzi o w y
bór pomieszczeń, 90% kolonii posiadało 
zdaniem autorki budynki należycie w y
remontowane i wyposażone w  łóżka, po
ściel, naczynia. Również w  przeważają
cej ilości zakładów personel administra
cyjny włożył wiele pracy i wysiłku, by po
mieszczenia dla dzieci m iały estetyczny 
wygląd i tchnęły m iłą atmosferą domo
wą.

Omawiając poziom kadr wychowaw
czych autorka krytyku je  ich przypadko
wy dobór, wskutek czego ten ■— niejed
nokrotnie nieprzygotowany do pracy — 
aparat musiał być w  ciągu sezonu zmie
niany i  uzupełniany. „Skąd wniosek — p i
sze autorka — iż zagadnienie kadr, które
go ważność nabiera co roku na sile, musi 
być poważniej traktowane. Rekrutacja po
winna odbywać się przy ścisłym udziale 
czynnika społecznego, a organizacja ZMP 
w  zrozumieniu ważności zadania powinna 
dostarczyć najlepsze kadry“ . Zdaniem au
torki, do pracy na placówkach wczaso
wych winno się kierować wypróbowane 
siły spośród grona nauczycielskiego i  ak

tyw u młodzieżowego. Personel admini
stracyjny i  wychowawczy winien wyróż
niać się talentem organizacyjnym.

Przechodząc do składu osobowego ko
lonii, autorka zauważa, iż pewne trudno
ści w  realizowaniu planów wychowaw
czych nastręczało dość chaotyczne gro
madzenie na jednej placówce dzieci w  róż
nym wieku. Niekiedy dzieci od 4 lat zwo
żono, do tych samych punktów co 18- 
letnią młodzież.

„Mimo wielu jeszcze niedociągnięć — 
pisze autorka na zakończenie — akcja 
wczasów dziecięcych przebiegała w  1951 
r. znacznie sprawniej, niż w  roku poprzed
nim. Bardziej zorganizowany był wkład 
pracy zakładowych ogniw związkowych, 
które czuwały nad jej przygotowaniem 
i przeprowadzeniem“ . Zdaniem autorki na
leży jednak dążyć do zwiększenia zain
teresowania przebiegiem akcji naczel
nych instancji związkowych (zarządów 
głównych, ORZZ). g.

J. Goryński — KAPITALISTYCZNE 
I SOCJALISTYCZNE METODY OKRE
ŚLANIA STANDARDÓW MIESZKANIO
WYCH, „Miasto“ , październik, 1951.

W październikowym zeszycie czasopisma 
„Miasto“  J. Goryński ogłosił jeden z roz
działów swej większej pracy, dotyczącej 
standardu mieszkaniowego robotników 
w formacji kapitalistycznej.

Autor odróżnia dwa zasadnicze typy bu
downictwa kapitalistycznego: czynszowe 
i patronalne. W budownictwie czynszo
wym kamienicznik, obawiając się ryzy
ka, dąży do wysokiego oprocentowania, 
by ułatwić możliwie szybkie wycofanie 
zaangażowanych kapitałów. W konsek
wencji budownictwo to jest w  większości 
przypadków tandetne, urządzenia prym i
tywne. Trudności w  opłacaniu komornego, 
występujące szczególnie w  okresach sza
lejących kryzysów, .zmuszają , robotników 
do przyjmowania sublokatorów, kątn i- 
ków itp.

Również patronalne budownictwo nie 
może dać właściwego rozwiązania. Ma 
cno na celu silne uzależnienie robotnika 
od pracodawcy. Budownictwo patronalne 
typu kapitalistycznego rentuje się znako
micie, komorne bywa potrącane z płacy 
roboczej. Engels odsłonił istotę oszustwa, 
tkwiącego w tym procederze. „Jeżeli ka
mienicznik wynajmujący mieszkanie 
w  ruderze — pisze Goryński — nawet nie 
dba o zachowanie pozorów, fabrykant bu-
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dujący domki i mieszkania dla swoich ro
botników przywdziewa togę dobroczyńcy 
klasy pracującej, stając się przedmiotem 
szacunku i natchnieniem twórców refor- 
mistycznych teoryjek o rozładowaniu nę
dzy mieszkaniowej“ .

Oceniając krytycznie działalność refor- 
mistycznej metody budownictwa miesz
kaniowego w  Polsce przed wrześniowej, 
autor wykazuje jej błędy i niedociągnię
cia. Widzi on źródło zła w  fałszywym za
łożeniu ideologicznym tego budownictwa, 
bazującym na przekonaniu o trwałości ka
pitalistycznej formacji ustrojowej. stąd 
budownictwo to wyznaczało standardy od
powiadające wypłacalności lokatora, nie 
licząc się z jego potrzebami. Kredyt pań
stwowy, k tóry według teorii reformistów 
powinien był pobudzać do stawiania 
nneszkań małych i tanich, był często 
obracany na rzecż luksusowych mieszkań, 
przeznaczanych dla najbardziej uprzywi
lejowanych warstw.

W gospodarce socjalistycznej standard 
mieszkaniowy traci swój charakter ucisku 
c asowego. w  społeczeństwie socjalistycz- 
nym poziom zaspokojenia potrzeb miesz
kaniowych j esj; regUiowany pod kątem 
‘ 'V° lzenia klasie robotniczej optymal- 
W CCT Warunków bytowych i  kulturalnych, 
mo'f'°SP°^ arce planowej, przy wzroście
nast 1Wo®c* inwestycji mieszkaniowych, 
darcn e stopniowe podwyższanie stan- 
nychU i t ° Za tym Pr °Sram urządzeń wspói- 
wack i tef try ’ domy ku ltury, baseny p ły- 
z pold boiska  ̂ -łest ściśle powiązany 

'yką socjalistycznego budownictwa
mieszkaniowego. g.

P R A o vZyCki ~  WYTYCZNE DO PLANU 
w  r s z k o l n i c t w a  ZAWODOWEGO 
y=,, i KU SZKOLNYM 1951/52. „Szkoła 
z-a rodowa“ , listopad, 1951.
k f reieracie swym, wygłoszonym na 

, i i  dyrektorów departamentów
sz iOiema zawodowego, autor prezes CUSZ 
omowił program prac na najbliższy rok 
szkolny.

Polska nie miała dotąd systemu szko
lenia wykwalifikowanych robotników 
przemysłowych. Wyrastający z potrzeb 
socjalistycznej gospodarki ustrój szkole
nia zawodowego ma na uwadze masowe, 
szkolenie robotników kwalifikowanych,

obok masowego szkolenia techników. Do 
tego celu służą nowe rodzaje uczelni, jak 
technika dla pracujących, technika za
oczne, szkolenie w  zakładach pracy, 
w szkołach przysposobienia zawodowego 
itd. Dokonano reorganizacji szkolnictwa, 
przeprowadzono komasację w ielu jedno
stek szkolnych w duże, mocne pod wzglę
dem składu i wyposażenia szkoły, z likw i
dowano przerosty i  zwinięto szereg szkół 
nie mających szans rozwojowych. Wszyst
kim  szkołom dostarczono plany nauczania, 
opracowano ponad sześćset programów 
przedmiotowych, uruchomiono państwo
we wydawnictwa szkolenia zawodowego, 
opublikowano ponad siedemdziesiąt pod
ręczników i książek pomocniczych, sięga
jących blisko miliona egzemplarzy. Znacz
ny wysiłek włożono w rozbudowę warszta
tów szkolnych, wyposażono zakłady w 
320 szkołach, wprowadzono ulepszone za
sady dydaktyczno-wychowawcze. Ustalo
ny został zbawienny dla młodzieży sy
stem stypendialny, oparty o jednolitą fo r
mę pomocy dla uczniów. Na stypendia te 
przeznaczono miesięcznie blisko 8 m ilio 
nów zł, przy czym przy rozdziale stypen
diów uwzględniano przede wszystkim 
wnioski, dotyczące uczniów pierwszych 
klas szkół zawodowych: górniczych, hut
niczych i odlewniczych.

Zdaniem autora prace wykonane w roku 
szkolnym 1950/1951 stanowią poważny krok 
naprzód, jednakże osiągnięcia te nie po
winny przesłonić braków, w  szczególno
ści, gdy chodzi o kwalifikacje absolwen
tów. Toteż autor w  referacie swym fo r
mułuje zalecenia, mające zapewnić pod
niesienie wyników nauczania. Żąda on 
dokładnego przepracowania programów 
nauki w  nowowprowadzonych specjalno
ściach i  zaopatrzenia uczniów w  podręcz
niki. Wielkie znaczenie dla szkół mogą 
też mieć: należycie pojmowana współpra
ca z zakładami pracy i  gruntowne zrefor
mowanie systemu komitetów opiekuń
czych oraz wprowadzenie opieki zakładów 
pracy nad szkołami, w  szczególności 
w  dziedzinie polityczno - wychowawczej, 
kulturalno-oświatowej i sportowej. Autor 
domaga się wreszcie wydatniejszego, wy
posażenia technicznego warsztatów «Kkol- 
nych, pracowni i gabinetów naukowych

g.
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FAKTY I  CYFRY O POŁOŻENIU

MAS PRACUJĄCYCH W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH

„Labor Fact Book“ 10 („Fakty o pracy“, 
wydanie 10-e). Opracowano według cza
sopisma „Bolszewik“ — Nr 18, 1951 r.

Wydany niedawno w  USA kolejny zbiór 
dokumentacji „Fakt o pracy“ , podobnie 
jak  i poprzednie zbiory, wydawane regu
larnie co dwa lata przez postępowe sto
warzyszenie badania problemów pracy, 
zawiera fakty i  cyfry, które przekonywu
jąco demaskują słynny „amerykański po
ziom życia“ . Na podstawie konkretnych 
materiałów z ostatnich dwóch la t (1949 — 
1950) autorzy zbioru wykazują, ze wyścig 
zbrojeń w  USA i  przejęcie do bezpośred
niej agresji jeszcze bardziej zwiększyły 
nędzę mas pracujących Ameryki.

M ateriały zawarte w  książce potw ier
dzają, że wyścig zbrojeń i  początek wojny 
w  Korei doprowadziły z jednej strony _ 
do zmniejszenia produkcji i  rozrostu jej 
wojennych gałęzi, do śrubowania cen, ob
niżania realnej płacy i  spadku siły na
bywczej mas, oraz do fantastycznego 
wzrostu zysków monopoli kapitalistycz
nych — z drugiej strony.

Zarobki i ceny
W samym ty lko  1950 r „  zgodnie z o fi

cjalnym i, jawnie zm n ie jszanym i danymi,
środki żywności podrożały o 15 /o. 
środków żywności w  początku 1951 r. by
ły  o 55% wyższe, aniżeli w  początku 
1946 r. i  o 142% wyższe, aniżeli w  sierp
n iu  1939 r. a wg innych danych wzrosły 
o 162% w  porównaniu z poziomem przed
wojennym. Nic też dziwnego, że nawet wg 
oficjalnych danych zużycie chleba w UbA 
zmniejszyło się w  1950 r. o 19% w stosun
ku  do 1936 r. Jest to wyraźny skutek spad
k u  realnej płacy w  USA. Średni realny 
zarobek tygodniowy amerykańskiego ro
botnika w  dolarach z 1939 r. spadł w  ¿950 
r  do 35,25 dolara w  porównaniu z 37,15 do
lara w  1945 r. W 1949 r. źródłem utrzy
m ania dla więcej niż 50% robotmkow był 
zarobek, wynoszący około 2700 dolarow 
w  roku. Roczny dochód 10,5 m ilionów ro
dzin wynosiło około 2000 dolarów, a około 
5 m ilionów rodzin — około 1000 dolarów. 
Natomiast m inimum egzystencji rodziny, 
złożonej z czterech osób, nawet zgodnie 
z obliczeniem burżuazyjnych ekonomistów, 
wynosiło w  końcu 1950 r. 4276 dolarow 
rocznie.

Sytuacja robotników sezonowych 
oraz kobiet i dzieci

W szczególnie trudnej sytuacji znajdują 
się robotnicy sezonowi, których jest, 
w  USA około 2 m iliony. Robotnik sezono
wy zarabia rocznie średnio 514 dolarów, 
a kobieta, co jest bardzo charakterystycz
ne, nie więcej niż 202 doi. Zarobku tego 
nie wystarcza nawet na półroczną egzy
stencję, a robotnik tak i w  końcu sezonu 
nie tylko nie ma oszczędności, lecz pozo
staje jeszcze dłużnikiem przedsiębiorcy 
i zmuszony jest „odrabiać“ dług, rosnący 
z roku na rok. W ten sposób robotnik se
zonowy popada w  długotrwałą niewolę. 
Książka podaje typowy przypadek z ro
botnikiem z: Porto Rico (przeważająca 
większość sezonowych robotników USA — 
są to emigranci z innych krajów  konty
nentu amerykańskiego), który po prze
pracowaniu 10 tygodni na fermie pozostał 
winien gospodarzowi 10 dolarów.

Robotnicy sezonowi mieszkają w  nie
ludzkich warunkach. Dzieci ich pracują 
razem z dorosłymi, nie otrzymując za to 
żadnego wynagrodzenia. Chlewy i ku rn i
k i są norm alnym  miejscem ich zamiesz
kania. We wrześniu 1950 r. w  hrabstwie 
Suffolk (stan New York) w  jednym z ta
kich kurników, w  którym  mieszkało 14 
robotników z dziećmi,, w  czasie pożaru 
spaliło sie żywcem dwoje dzieci. Nawet 
gazeta „New York Times“  zmuszofia była 
przyznać: „Miejscowe warunki są typo
w ym i dla w ielu ferm  całego Long Island. 
Stare ku rn ik i, walące się przybudówki 
i  szałasy są ńormalnyrn mieszkaniem 
w ielu sezonowych robotników ‘. . , .

Książka przytacza dane o bestialsKim 
wyzysku pracy kobiet i  dzieci w  USA. 
W 1949 r. w  przemyśle i  w  rolnictw ie pra
cowały łącznie 3,2 m iliony dzieci i  m ło
dzieży, z tego 2,5 m iliona w  przemyśle. 
C yfra ’ ta nie zawiera jednak dużej liczby
11_12 letnich dzieci, mających dorywczą
pracę i  wyzyskiwanych przez różne kom
panie przy roznoszeniu sprzedanych towa
rów, sprzedaży gazet itp.

Wzrost podatków

Stały wzrost wojennego budżetu oraz 
bezpośrednich i  pośrednich podatków, 
związanych z wyścigiem zbrojeń i  wojną 
w Korei kładzie się ciężkim brzemieniem 
na barki mas pracujących USA. Jak w ia
domo, budżet wojenny USA na r. 1951/52 
60 razy przewyższa budżet wojenny 1939 r. 
Wprowadzona w  sierpniu 1950 r. ustawa
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o podatku dochodowym zwiększyła 
o 20,5% podatek od rocznego dochodu 
3 do 5 tysięcy dolarów i ty lko  o 11,5% 
—  od rocznego dochodu 1 m iliona dola
rów. W lutym  1951 r. Truman zażądał 
zwiększenia podatku 0 dalsze 16,5 m ilia r
da dolarów. Autorzy stwierdzają, że po 
wprowadzeniu nowej podwyżki podatku 
„można bezbłędnie powiedzieć, że naj
mniej połowę całego podatku dochodo
wego płacą osoby, zarabiające do 5 tysię
cy dolarów rocznie (str. 23). Już po w y
drukowaniu 10-ego wydania „Fakty o pra
cy“ Kongres USA uchwalił nową pod
wyżkę podatku o 7,2 m iliarda dolarów. 
W  sumie, od początku amerykańskiej in 
terwencji w  Korei, podatek nałożony na 
masy pracujące wzrósł z górą o 17 m ilia r
dów dolarów.

Warunki mieszkaniowe
Kiedy w  kra ju  wszystko służy wyści

gowi zbrojeń, najniezbędniejsze potrzeby 
życiowe ludności pozostają niezaspoko
jone.

Książka na konkretnych przypadkach 
Wykazuje przerażające warunki mieszka
niowe, w  których żyją masy pracujące. 
■Przeszło 5 milionów’ rodzin w  miastach 
PSA zmuszonych jest mieszkać w  dziu- 
rach i  walących się domach. Ale rząd 
-irumana zajęty militaryzacją, nie myśli 
°  budownictwie mieszkaniowym. W po
e t k ą  1950 r. Kongres wyasygnował na 

cel tylko 8,7 miliona dolarów, asy- 
®nuiąc jednocześnie na produkcję bomb 

omowych około 1 m iliarda dolarów. Po 
zarP°C2?ciu i nterwenci i  w  K °rei Truman 
z n ik ^ 2̂  zmniejszenie o połowę tej i  tak 

°mej kwoty, przeznaczonej na bu- 
nictwo mieszkaniowe.

Prasa reakcyjna otwarcie pisała, że 
czołgi i  samoloty bardziej są potrzebne 
mz domy mieszkalne. „W all Street Jour
nal w  listopadzie 1950 r. pisał, że: „zu
żyta na budowy różnych gmachów stal 
wystarczyłaby na produkcję 350 tysięcy 
czołgów“ , a zużyte na budownictwo alu
m inium wystarczyłoby „na produkcję 470 
bombowców typu B-36“ . Ta szczera w y
powiedź organu amerykańskich bankie
rów i przemysłowców świadczy o tym, że 
rządzące koła USA gotowe są na rzecz 
swoich celów wojennych stale ograniczać 
najżywotniejsze potrzeby mas pracują-

Rozpiętość zarobków
Autorzy przeciwstawiają sytuację burżu- 

az.n amerykańskiej, bogacącej się na w y
ścigu zbrojeń i  wojnie w  Korei, z sytu
acją klasy robotniczej. Co mówią fakty

i  cyfry? Pensja prezesa monopolu „Gene
rals Motors“ wynosi 586 tys. dolarów 
rocznie, czyli 11,2 tysięcy dolarów tygod
niowo, podczas gdy robotnik w  tej kom
panii otrzymuje około 66 doi. tygodniowo. 
Dochód prezesa kompanii tytotniowej w y
nosi 1289 dolarów dziennie, a robotnika 
— 6 dolarów 62 centy.

Robotnik tytoniowy musi więc praco
wać prawie 9 miesięcy, aby zarobić kwo
tę, równą jednodniowemu dochodowi pre
zesa kompanii.

Zyski kapitalistów
Jeszcze bardziej jaskrawy obraz przed

stawiają zyski koncernów przemysłowych: 
40,2 m iliarda dolarów w  1950 r. wobec 
6,5 m iliarda dolarów w 1939 r. (po opłace
niu podatków). Na podstawie wzrostu do
chodu w 1950 r. można określić „w  czyim 
interesie było rozpętanie wojny w  Korei“ . 
Dochód monopoli USA w  czwartym kw ar
tale 1950 r. (po opłaceniu podatków) zwię
kszył się prawie czterokrotnie w  porów
naniu z pierwyszym kwartałem tego roku. 
W 1950 r. wysokość wypłaconych dyw i
dend była dwukrotnie wyższa niż w  r. 
1944. Według danych, ogłoszonych nie
dawno przez „Daily Worker“ , dochód mo
nopoli USA wzrósł w  1950 r. w  porówna
niu z 1939 r. o 788%. Stały wzrost docho
du jest niezmiennie związany z wojną 
i  przygotowywaniem wojny.

Druga wojna światowa, jak wykazuje 
gazeta, przyniosła monopolom USA śred
nio około 23 m iliardów dolarów dochodu 
rocznego, przygotowanie do wojny, czyli 
tzw. „zimna wojna“ podniosła ten dochód 
prawie do 31 m iliardów dolarów rocznie. 
W ciągu rocznej interwencji w  Korei 
i  wyścigu zbrojeń monopoliści otrzymali 
48 m iliardów zysku.

Wzrost dochodu amerykańskiego kapi
tału oparty jest na intensyfikacji pracy. 
Wprowadzenie wyciskającego pot systemu 
w przedsiębiorstwach i  kopalniach USA 
doprowadziło do pogorszenia warunków 
pracy.

Wypadki przy pracy i ich skutki
W dążeniu do wzrostu dochodu fabry

kanci i  przedsiębiorcy amerykańscy nie 
mają zamiaru ani grosza wydawać na 
bhp. Książka przytacza dane, dotyczące 
wzrostu wypadków śmiertelnych j okale
czeń w zakładach pracy. W roku 1950 zgi
nęło z powodu wypadków w zakładach 
pracy 15.500 robotników, około 2 m ilio 
nów robotników zostało okleczonych; stra
ty  wynosiły 212 milionów dniówek, tj. 
wartogć rocznej pracy 706 tysięcy robot
ników.

P rzeg ląd  Zagadn ień  S oc ja lnych  N r  1-2 7
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Cyfry te i  fakty niezbicie dowodzą, że 
m ilitaryzacja amerykańskiej ekonomiki 
i  wojna w  Korei doprowadziły do obni
żenia stopy życiowej mas pracujących 
USA oraz do niesłychanego wzbogacenia 
monopolistów. W ciągu tych la t jeszcze 
bardziej zwiększyła się przepaść między 
m ilionami robotników, żyjących na gra
nicy nędzy i głodu i  garstką opływają
cych w  dobrobycie kapitalistów Ameryki.

Wpływ „planu Marshalla“
Dane zawarte w  książce wykazują, że 

wykonanie „planu Marshalla“ także nie 
uratuje USA przed zewnętrznymi i  wew
nętrznymi trudnościami, ponieważ plan 
ten, oparty na obrabowywaniu innych 
narodów, prowadzi do osłabienia ich siły 
nabywczej i  w  ostateczności do zmniej
szenia amerykańskiego eksportu.

Autorzy wykazują, że „pian Marshalla“ 
ma na celu nie odbudowę przemysłu kra
jów  objętych planem, lecz ich ograbienie. 
Daje się to zauważyć choćby z tego, że 
z 10,6 m iliarda dolarów, przeznaczonych 
na dochody zgodnie z „planem Marshalla“ 
zaledwie 11,8% przeznacza się na maszy
ny, a prawie 9/10 dostaw stanowią towary, 
które w  żadnym przypadku nie mogą 
przyczynić się do odbudowy narodowej 
ekonomiki tych krajów. Eksport towarów 
z USA spowodował likw idację produkcji 
tych towarów w  marshallizowanych kra
jach, wzrost ich zadłużenia i  spadek ich 
siły nabywczej. Nie jest więc przypadkiem, 
że eksport amerykański z 15,3 m iliarda do
larów w  1947 r. spadł do 12 m iliardów 
w 1949 r. i  do 10,3 m iliarda w  1950 r.

Walka mas pracujących USA
Autorzy, analizując konkretne cyfry, 

dochodzą do • wniosku, że niezależnie od 
wszelkich środków zaradczych, podjętych 
przez rząd i  sfery przemysłowe Ameryki, 
„an i jeden z centralnych problemów 
świata kapitalistycznego nie został roz
wiązany“ .

Książka przytacza fakty, wskazujące na 
to, że polityką wojennych awanturników 
imperializmu prowadzi do ostatecznej l i 
kw idacji politycznych praw mas pracu
jących. Faszyzacja kra ju  i  pozbawienie 
narodu elementarnych swobód demokra
tycznych posunęły się znacznie naprzód 
w  ciągu ostatnich dwóch lat.

Cyfry wskazują jednak, że amerykań
ska klasa robotnicza, pomimo zastrasza
nia, stale wzmaga walkę przeciwko bez- 
stialskiemu wyzyskowi pracy i faszyzacji 
życia w  USA.

W 1949 roku w  wyniku strajków stra
cono przeszło 50,5 miliona dniówek tj.
0 48% więcej niż w  1948 r. W 1950 r. od
było się 4700 strajków, tj.  o 30% więcej 
niż w  1949 r.

Dziesiąte wydanie „Faktów o pracy“  
wykazuje na podstawie dokumentów 
wzrost w a lk i narodu amerykańskiego- 
z imperialistyczną reakcją i  demaskuje 
przestępczą działalność obecnego rządu. 
Stanów Zjednoczonych.

W. Kuźmicz

SOCJALISTYCZNE 
WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 

W ZWIĄZKU RADZIECKIM
Wrześniowe numery miesięczników ra 

dzieckich „Zw iązki Zawodowe“ i „Pomoc 
dla aktywu z-wiązkowego“ z r. 1951 przy
niosły szereg artykułów, omawiających 
zdobycze i trudności obecnego, etapu współ
zawodnictwa pracy w Związku Radziec
kim.

Kozłow omawia uchwały V I Plenum 
Wszechzwiązkowej Rady Związków Zawo
dowych, które zwróciło uwagę na to, że 
kierownicy organizacji gospodarczych i  za
wodowych nie zawsze w dostatecznym 
stopniu biorą pod uwagę zmiany jakościo
we, zachodzące W gospodarce narodowej 
Związku Radzieckiego. Wskutek tego so
cjalistyczne współzawodnictwo pracy cią
gle jeszcze stawia sobie jako główne zada
nie rezultaty ilościowe i nie zwraca dosta
tecznej uwagi na wskaźniki jakościowe 
m. in. na zagadnienie obniżenia kosztów 
własnych produkcji przemysłowej, stano
wiące główną rezerwę akumulacji własnej 
przemysłu.

Kozłow cytuje słowa Stalina: „Tylko 
przemysł systematycznie obniżający ceny 
towarów, tylko przemysł, k tóry bazuje na 
systematycznej obniżce kosztów własnych 
produkcji, ty lko przemysł, który systema
tycznie ulepsza swoją produkcję, technikę
1 organizację pracy, metody i  formy kie
rownictwa gospodarczego — tylko tak i 
przemysł jest nam potrzebny, bo tylko taki 
przemysł może rozwijać się i  dać proleta
ria tow i pełne zwycięstwo“ .

V I Plenum Wszechzwiązkowej Rady 
Związków Zawodowych zwróciło uwagę 
organizacji związkowych i gospodarczych 
na to, że w  obecnej chw ili głównym zada
niem socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy jest — przy obowiązkowym wypeł
nieniu przez każde przedsiębiorstwo pla
nów państwowych zarówno w nomenkla
turze, jak asortymencie — walka o pod
wyższenie jakości i o obniżenie kosztów 
wałsnych produkcji, oszczędzanie surowca 
i materiałów, racjonalne wykorzystanie re-



Czasopisma zagraniczne W

zerw wewnętrznych przemysłu i rolnictwa, 
stosowanie nowej techniki i  przodującej 
technologii oraz dalsze podwyższanie w y
dajności pracy i  ku ltu ry  produkcji. Ko
złów zwraca uwagę m. in. na ogromne 
możliwości, jakie dają zobowiązania 
współzawodniczących kolektywów i po
szczególnych robotników w  zakresie osz
czędzania i  oględnego zużycia surowca, 
materiałów, opału i  energii elektrycznej.

Bielski omawia uchwały V I Plenum 
Wszechzwiązkowej Rady Zw. Zawodowych 
w  zakresie rozszerzania socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy przez wiejskie 
organizacje związków zawodowych. V I Płe- 
nUrf  .^kazało, że współzawodnictwo pra
cowników rolnych powinno obejmować w y- 

i przekroczenie państwowych pla- 
ló rozw°ju  gospodarki rolnej. Zadaniem 

dzai ’nym ^es^: °S°lne podwyższenie uro- 
o j W. Wszystkich upraw, powiększenie 

szen°Wla- ^ydła z równoczesnym podwyż- 
bardle-rn. i eSo produktywności oraz jak naj- 
torów'16-'' p r°duktywne wykorzystanie trak- 
u w i maszyn rolniczych. Bielski zwraca 
star<?ę> Ze oficjalne dyrektywy tu nie w y- 
doś Ẑ ' Poszczególnym,. niedostatecznie 
Etom ładczonym pracownikom i  aktyw i- 
wvV, Podstawowych organizacji związko- 
w v i ’ należy pomagać praktyczną radą, 
dówaSnianiem im istoty i  przyczyn ich błę- 
bię d '° raZ sP°sobem ™ ikania podobnych

Cenn;
obuwi;

w przyszłości
4 inicjatywę stachanowców fabryki 

p Wa „Buriewrestnilt“  M arii Lewczenko 
iew rZTS° rza Muchanowa, omawia Bielia- 
goc- eWczenko i Muchanow organizują 
j  ’ .'styczne współzawodnictwo oszczę- 

ania materiałów i obniżania kosztów 
chif» y c h  produkcji w  każdej operacji pro- 

ujccyjnej. Podniesie to współzawodnictwo 
a nowy, wyższy stopień przez włączenie 

?? Współzawodnictwa wszystkich robotni
ków, brygadzistów i majstrów. We wszyst
kich grupach związkowych w początku
każdego miesiąca odbywają się zebrania, 
na których omawia się rezultaty pracy za 
poprzedni miesiąc i  zadania na miesiąc bie
żący, po czym uczestnicy zebrania podej
mują konkretne zobowiązania indyw idu- 
alne.

Jakowłew omawia metody i wyniki 
współzawodnictwa w żakresie obniżenia 
kosztów własnych produkcji w Uralskich 
¿akiadach Budowy, Maszyn im. Ordżpni- 
kidze, stwierdzając, że w  ciągu pierwszej 
d,?>V°-®nnej Pięciolatki koszty własne pro- 
o 4f i4lo/W zakładach tych obniżone zostały 

• '°‘ Równocześnie w  ciągu ostatnich 
w . * lu  miesięcy dzięki szerokiemu stoso- 

,11! szybkościowych metod cięcia metali, ' 
wydajność pracy wzrosła o 19%.

M. D.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
W KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ

W N r 9 mieś. „Woprosy Ekonomiki“ 
z września ub. troku, znajdujemy artyku ł
N. Bakina pod tytułem: „Rozwój socjali
stycznego stosunku do pracy w  krajach 
demokracji ludowej“ .

Autor stwierdza, że doświadczenia, uzy
skane przy budowie socjalizmu w  ZSRR, 
są przykładem i nauką dla krajów  demo
kracji ludowej.

Najbardziej charakterystyczną cecha or
ganizacji pracy w  krajach demokracji lu 
dowej jest rozwój socjalistycznego współ
zawodnictwa. Obejmuje ono stopniowo co
raz liczniejsze rzesze pracowników, w y
wołując zasadniczy przewrót w  ich zapa
trywaniach i  stosunku do pracy. Współ
zawodnictwo pracy w  krajach demokracji 
ludowej powstawało samorzutnie, wkrótce 
po oswobodzeniu tych krajów z jarzma 
faszystowskiego. Jednak dopiero po cał
kowitym  przeprowadzeniu upaństwowienia 
przemysłu, banków i środków transportu 
nastąpił właściwy rozkw it współzawod
nictwa.

Przytoczywszy dane, dotyczące począt
ków współzawodnictwa w  Polsce, autor 
przechodzi do innych krajów demokracji 
ludowej.

W Czechosłowacji socjalistyczne współ
zawodnictwo rozwinęło się na dużą skalę 
po zwycięstwie robotników nad reakcją 
w lutym  1948 roku. W ciągu 1950 roku licz i 
ba współzawodniczących w  przemyśle 
wzrosła z 26% do 65% ogółu pracowni
ków, a liczba przodowników wynosiła ok.
150.000 osób.

W Bułgarii współzawodnictwo rozpoczę
ło się już 5 marca 1945 r. W 1946 , roku 
brało w  nim  udział 42% wszystkich pra
cowników, a w  1948 r. (po upaństwowie
niu przemysłu) 52%. Na początku 1951 ro
ku współzawodnictwo ogarnia już ponad 
78% pracujących w fabrykach i zakładach 
przemysłowych.

W Rumunii współzawodnictwo rozpoczę
l i  górnicy; za ich przykładem poszli robot
nicy w  kopalniach nafty w  Ploesti, na
stępnie robotnicy budowlani, włókniarze 
i  robotnicy innych gałęzi przemysłu. Na 
dzień 1 maja 1950 roku współzawodnictwo 
objęło 60% wszystkich robotników.

Na Węgrzech, przed 1 maja 1950 roku 
brało udział we współzawodnictwie, w  sa
mym przemyśle ciężkim, ponad 135 000 ro
botników, zaś w  ciągu całego roku — 74% 
robotników w fabrykach i  zakładach prze
mysłowych.

W Albanii, w 1950 roku brały już udział 
we współzawodnictwie dziesiątki tysięcy
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robotników, zaś liczba przodowników pra
cy trzykrotnie wzrosła w  porównaniu 
z 1948 rokiem.

W krajach demokracji ludowej coraz 
liczniej biorą udział we współzawodnic
tw ie także pracownicy wiejscy.

Radzieccy racjonalizatorzy niejednokrot
nie wyjeżdżali do krajów demokracji ludo
wej, aby bezpośrednio zaznajomić robot
n ików tych krajów  ze stachanowskimi 
metodami pracy. Partie robotnicze i związ
k i zawodowe propagują gorliwie ̂ wśród 
robotników osiągnięcia przodowników pra
cy w  ZSRR — za pośrednictwem wyda
wanych masowo broszur i książek oraz 
przez wyjazdy robotników do ZSRR.

Socjalistyczne współzawodnictwo w  kra 
jach demokracji ludowej wyraża się w  roz
maitych formach: współzawodniczą posz
czególne oddziały fabryk, poszczególne fa- 

, b ryk i różnych gałęzi przemysłu, toczy się 
współzawodnictwo w zakresie oszczędza
nia surowców, środków obrotowych, skró
cenia czasu produkcji. Te rozliczne formy 
współzawodnictwa przynoszą gospodarce 
narodowej poważne oszczędności.

Przegląd prasy
za czas od 1.11.51. do 15.12.51.

AKCJA SOCJALNA
„Głos Pracy“ z 15.11. zwraca uwagę na 

konieczność usprawnienia pracy_ łódz
kich komisji socjalno-ubezpieczeniowych.
W wielu zakładach nie dbają one o regu
larną i  pełną wypłatę pracownikom zasił
ków chorobowych, nie tępią dość ener
gicznie popełnianych nadużyć. Cierpią na 
tym  pracownicy, jak też Skarb Państwa. 
Rady zakładowe w inny podjąć energiczną 
walkę z tym i błędami.

Ten sam dziennik z 10.12. stwierdza, że 
na Śląsku rodzice dzieci korzystających 
z usług przedszkoli i  ko lonii coraz wyżej 
cenią ich znaczenie pedagogiczne. Dzięki 
tym  placówkom rozszerzają się zaintereso
wania dzieci, zanikają tendencje do waga- 
rowania i  bezproduktywnego tracenia cza
su, mniej jest tzw. „dzieci trudnych“ . Na
tomiast nie dość wykorzystane są półko
lonie, na co, m. in., wpływa spora odległość, 
dzieląca je nieraz od osiedli robotniczych.

KADRY I  ZATRUDNIENIE
Prasa zwracała ostatnio szczególnie dużo 

uwagi na znaczenie racjonalnej gospodarki 
kadrami dla realizacji planów.

Rozwija się również wśród robotników 
ruch racjonalizatorski, dążący do podwyż
szenia wytwórczości przez usprawnienie 
pracy i  lepsze wykorzvstanie maszyn. Ten 
ruch odgrywa dużą rolę w  ulepszaniu ja 
kości produkcji, w  oszczędności środków 
i materiałów. Tak np. na Węgrzech robot
nicy _ racjonalizatorzy zgłosili w  1950 roku 
185 000 projektów różnych ulepszeń; z tych 
projćktów przyjęto 78 500, a zastosowanie 
ich w  produkcji zaoszczędzi rocznie 780 
milionów forintów.

Rządy i  partie robtnicze podtrzymują 
i  popierają ruch racjonalizatorski i wyna
lazczość. We wszystkich krajach wydano 
specjalne ustawy i  zarządzenia, popierające 
nowatorów wytwórczości. Urządzane są 
zjazdy i  wystawy prac nowatorów i w y
nalazców; cieszą się oni poważnym uzna
niem i  szacunkiem, otrzymują nagrody 
i  odznaczenia.

Socjalistyczne współzawodnictwo w  kra
jach demokracji ludowej przyśpiesza w y
pełnienie zadań, jakie wysunięte zostały 
w narodowych planach gospodarczych, 
przyśpiesza budowę fundamentów gospo
darki socjalistycznej. K. S.

Przerost etatów związany z nadmiernie 
rozbudowanym aparatem, wadliwa orga
nizacja pracy nieużytecznie pochłaniająca 
wiele ludzkich wysiłków, odgórne admini
strowanie nie liczące się z oddolną in ic ja 
tywą pracowniczą —• są to wszystko szko
dliwe przejawy, z którym i musimy zdecy
dowanie walczyć.

„Mądrze i oszczędnie gospodarować ka
drami“ — nawołuje „Głos Pracy“ z 10.11.; 
„Przerosty administracyjne i  organizacyj
ne rodzą marnotrawstwo“ — głosi ty tu ł 
artykułu w  „Trybunie Ludu“ z 20.11., ostro 
krytykującego zbiurokratyzowanie apara
tu warszawskiej administracji budowla
nej. Ten sam dziennik pisze na temat ra
cjonalnej gospodarki kadrami także 9, 18 
i  20 listopada, wykazując na tle jaskra
wych przykładów szkodliwy pęd do rozdę
cia organizacyjnego instytucji samych dla 
siebie i  stwierdza konieczność wysuwania 
usprawnień przez samych pracowników, 
w  których trzeba wyrobić mocne poczucie 
współgospodarza i  współodpowiedzialności. 
„Sprawa skasowania wydętych etatów, 
w a lk i z marnotrawstwem — to zagadnie
nie polityczne, zagadriienie, które wymaga
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skoordynowania wysiłków i  zarządzeń, 
usprawnień natury organizacyjnej i  współ
pracy nad wykrywaniem rezerw nadal 
istniejących, po to, aby uczynić nasz apa
ra t gospodarczy i  państwowy tanim
1 oszczędnym“ .

„Dziennik Polski“ z dn. 20.11. pisze: 
„walka z biurokracją to walka o uczłowie
czenie aparatu administracji i  usług. To 
lekceważenie, ten ton „z góry“ , niektóre 
osoby zza biurek uważają za dowód auto
rytetu władzy. Trzeba ich z tego szkodli
wego błędu wyleczyć, bo autorytet zyskuje 
się właśnie przez serdeczny i  ludzki, ale 
sprawiedliwy i stanowczy stosunek wobec
człowieka“

i *
„G łos P racy “  żyw o in te resu je  się op ieką 

nad  robotnikami przybyłymi ze wsi. W n u 
m erach z 13.11,, 16.11. i  7.12. na p rz y k ła -  
lu h  i r °b o tn ik ó w  sezonowych c u k ro w n i 
bud k ie j ’ w a rszaw sk ich  p rzeds ięb io rs tw  

naow lanyeh i  in „  uw ido czn ia  konieczność 
św ' 'Wie -iak  najszybszego przysposobienia 
wodZ° zw erbow anych  ro b o tn ik ó w  do za- 
j  0ctu’ tro s k i o ich  codzienne po trzeby 

Pogłębionego w ych ow a n ia  po litycznego, 
y tarny w  n jm  m , jn .:
>j^° kluczowych zagadnień tej opieki 

zd k y ułatwienie nowym robotnikom 
Wod Cła -ł311 najwyższych kw a lifikac ji za- 

oclowych. Obowiązkiem tedy rad zakła-
2 jest czynny współudział w  organi- 
j  Waniu szkolenia przy warsztacie pracy 

*k '^0za nirn, jest wpływanie na kierowni-
° w  P rod ukcy jnych  —  na  personel in ż y -  

dze,rfy.jn o - tech n iczny, na m a js tró w  i  b ry g a - 
z is tow  —. b y  u d z ie la li w skazów ek
Pouczali no w ych  ro b o tn ikó w , b y  zazna- 

ja m ia ii ic h  zarów no z na jle pszym i m e to - 
arn i pracy, j ak  i  z p rzep isam i je j bezpie- 
zenstwa i  h ig ieny . Rzecz oczyw ista, że 

t u l 111 ie to  w y p e łn i każda rada zakładow a 
M ko  w tedy , gdy u a k ty w n i w  te j dz iedzi

c e  W szystkie ogn iw a zak ładow e j o rg a n i
za c ji zw iązkow e j, a zwłaszcza —  g ru p y
związkowe...

Ogromna waga opieki nad nowymi za
łogami nakłada na wszystkie instancje 
związkowe obowiązek czynnego, systema
tycznego zajmowania się nowymi robotni
kami w  halach produkcyjnych, w  hotelach 
robotniczych i  poza nim i. Nakłada współ
odpowiedzialność za higieniczne warunki 
mieszkaniowe nowych robotników, za ich 
zaopatrzenie (stołówki, sklepy spółdziel
cze itp.), za szkolenie i  kulturalną rozryw
kę. Od pracy politycznej rady zakładowej 
zależne jest też życzliwe przyjęcie przez 
załogę nowych robotników, przeważnie 
zdezorientowanych nowymi warunkami

życia, onieśmielonych i  wrażliwych na 
stosunek otoczenia do nich“ .

SOCJALISTYCZNY STYL PRACY
„Ulepszyć organizację pracy —• to zwięk

szyć możliwości produkcyjne fabryk i“ , 
„Samouspokojenie — wrogiem produkcji“ , 
„Wzorować się na przodujących zakła
dach“ —■ tak brzmią ty tu ły  artykułów, no
tatek i  reportaży, które stanowią zarazem 
aktualne hasła, mobilizujące szerokie masy 
do wzmożonej w a lk i o wykonanie planu. 
Prasa wzywa załogi robocze do brania 
przykładu z zakładów przodujących, któ
rych załogi umiały podnieść wydajność 
pracy, postawić na wyższym poziomie 
organizację produkcji, zlikwidować prze
stoje parku maszynowego, usprawnić za
opatrzenie w  materiały i  surowce, wzmóc 
rytmiczność produkcji.

„Glos Pracy“ z 27.11. zwraca uwagę, iż 
na zakładzie pracy nie może panować 
chaos, marnotrawstwo sił ludzkich, narzę
dzi, energii, materiałów. Tam gdzie orga
nizacja pracy kuleje, pojawia się tendencja 
do wzmożonego odpływu pracowników, 
którzy widząc niedomagania, niedostatecz
ną opiekę nad produkcją i  nad nim i samy
mi, szukają zajęcia w  innych zakładach 
pracy.

Sprawny przebieg wykonania planu 
przez zakład pracy wymaga codziennej 
troski zarówno kierownictwa, zakłado
wych komórek partyjnych i  związkowych, 
jak też wszystkich pracowników. Doniosłe 
znaczenie w  tym  zakresie ma realizacja 
socjalistycznego stylu pracy, upowszech
nienie kolektywnych form  działalności w y
twórczej. Trzeba umieć stworzyć w  zakła
dzie pracy kolektyw, kierujący bezpośre
dnio operatywną pracą na warsztacie, 
zaszczepić kolektywne metody pracy 
wszędzie tam, gdzie na to pozwala cha
rakter zajęć wykonywanych przez pracow
ników. Do tego celu służy w  znacznej mie
rze upowszechnienie zespołów roboczych, 
wzmocnienie więzi między majstrem 
a kolektywem pracowniczym, aktywizacja 
grup związkowych i  grup partyjnych itd. 
Dla realizacji kolektywu zakładowego 
niezbędne jest zacieśnienie więzi współ
pracy między radą zakładową a kierow
nictwem.

Jednym z najpopularniejszych obecnie 
wyrazów pracy zespołowej są trójki tkac
kie. „System trójek, tkackich winien objąć 
cały przemysł włókienniczy“  stwierdza 
„Głos Pracy“ z 9.11. Właściwie zorganizo- 
waneidziałanie takiej tró jk i polega na od
powiednim podziale czynności między 
tkaczki wchodzące w je j skład (tró jka .pra
cuje na 12-tu  lub więcej krosnach odpo-
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wiednio zestawionych). Każda z tkaczek 
wykonuje określoną czynność. Ten daleko 
posunięty podział pracy daje większą szyb
kość i  oszczędność ruchów roboczych, 
a zarazem wzmaga wydajność. A le przy 
tym  nie jest on stosowany mechanicznie; 
tkaczki co pewien czas zmieniają się 
w  zajęciach, co rozszerza ich kwalifikacje, 
a także czyni pracę znacznie mniej nużą
cą. T ró jk i tkackie zdały już egzamin; tym  
energiczniej trzeba je przeto dziś rozpo
wszechniać w  przemyśle włókienniczym. 
Należy również zwracać uwagę na tak i 
dobór osobowy trójek, aby były one spoi
ste, aby praca w  nich przebiegała harmo
nijnie, bez tarć.

O tym, że robotnicy budowlani osiągają 
doskonałe normy produkcyjne dzięki sze
rokiemu stosowaniu z e s p o ł o w y c h  
m e t o d  p r a c y  — często mamy 
dziś sposobność czytać w  prasie.

Wyrazem kolektywnego stylu pracy jest 
również działalność grup zw iązkow ych , 
które tworzą pracownicy „zatrudnieni 
przy jednym agregacie, czy w  jednym 
miejscu tpracy, złączeni więzią wspólny cn 
zagadnień i  zainteresowań produkcyjnych. 
Taki skład grupy pozwala je j znalezc 
wspólny język, ułatwia organizację współ
zawodnictwa i  usuwanie trudności w  pro
dukcji“  — czytamy w  Głosie Pracy z 2.11., 
w  związku z krytyką  wadliwej budowy 
grup związkowych w  hutnictwie (co po 
wodowało ich bierność oraz ujemnie w p ły 
wało na wydajności pracy robotników). 
Prasa stale donosi o dodatkowych zobo
wiązaniach produkcyjnych, jakie podej
mują liczne grupy związkowe, w  oparciu
0 dokładną analizę swych możliwości pro
dukcyjnych.

Dla rozwoju atmosfery kolektywnej 
pracy bardzo ważne jest zacieśnienie wię
zi współpracy rad zakładowych i dyrekcji.
„Konieczna jest codzienna Współpraca ra
dy zakładowej i  dyrekcji...“  — stwierdza 
„Głos Pracy“ z 29.11. Systematyczne 
wspólne omawianie bolączek i  „wąskich 
gardeł“ zakładu, systematyczne zaznaja
mianie rady zakładowej z przebiegiem w y
konywania planów i' zobowiązań produk
cyjnych, wspólna troska o usprawienienie 
organizacji pracy i  procesów produkcyj
nych, o doprowadzenie planów pracy do 
każdego oddziału, do każdej grupy, do 
każdego robotnika — oto najważniejsze 
elementy tej współpracy. _ Tylko bowiem 
w  warunkach wzajemnego zaufania, głę
bokiej świadomości wspólnoty celów
1 wspólnej odpowiedzialności zâ  wykona
nie planów gospodarczych, można stwo
rzyć atmosferę kolektywnej pracy — 
atmosferę niezbędną w  każdym zakładzie.

Zarówno rada zakładowa, jak i  dyrekcja 
powinny więc wspólnie dbać o warunki 
pracy. Roztaczać opiekę nad całą załogą, 
a w  szczególności nad przodownikami pra
cy i  racjonalizatorami. Korzystać z _ do
świadczeń załogi. Podchwytywać twórczą 
inicjatywę przodujących robotników.

^5
„Majster — wychowawcą zespołu“ głosi 

ty tu ł artykułu inż. J. Koszutskiego w  „G lo
sie Pracy“  z 14.12. Obowiązująca zasada 
jednoosobowego kierownictwa i  pełnej 
odpowiedzialności kierownika za powie
rzony mu odcinek pracy, czyni z majstra 
odpowiedzialnego gospodarza oddziału. 
Stopniowo wprowadzany u nas rozrachu
nek gospodarczy (który w  ZSRR wprowa
dzany jest nawet do oddzielnych brygad 
produkcyjnych) wymaga od majstra do
kładnej znajomości ekonomicznych wskaź
ników produkcji, a także umiejętności po
sługiwania się nimi.

Zadanie swe majster zrealizować może 
w  pełni ty lko  p r z y  ś c i s ł y m  w s p ó ł 
d z i a ł a n i u  z k o l e k t y w e m  pod
ległych mu pracowników: musi uczyć ko
lektyw  i  sam uczyć się od kolektywu. Jego 
decyzje obowiązują wszystkich robotników 
przez niego kierowanych, ale w inny byc 
one poparte zbiorową wolą przodującego 
w  danym kolektywie aktywu robotniczego.

„Powinien on znać dokładnie warunki 
bytowe, troski i  wartość osobistą każdego 
z robotników swego oddziału. Winien być 
organizatorem kolektywu^ i  swą postawą 
świecić przykładem, umieć pobudzać u ka
żdego z pracowników poczucie odpowie
dzialności za wykonaną pracę i  zbiorową 
ambicję kolektywu wzorowego wykonania 
zadań produkcyjnych.

Kierując bezpośrednio oddziałem pro
dukcyjnym, majster wykazuje zazwyczaj 
częściej, niż inn i pracownicy, twórczą in i
cjatywę w  pokonywaniu trudności _w pro- 
cesie produkcyjnym, w  rozszerzaniu „w ę- 
skich gardeł“ produkcji. Ale jednocześnie 
winien on otaczać opieką wykazujących 
inicjatywę członków robotniczego zespołu, 
niejednokrotnie pobudzać tę inicjatywę, 
uczyć każdego pracownika czujności 
w  zwalczaniu marnotrawstwa, uczyć tro 
skliwego, gospodarskiego stosunku do' fa
b ryk i i  wykorzystywania urządzeń w ar
sztatowych. Szczególnie troskliwą opieką 
winien on otaczać w  swym oddziale racjo
nalizatorów i  robotników przodujących we 
współzawodnictwie pracy. Winien on uczyć 
cały zespół wykrywać i  ujawniać wszelkie 
rezerwy produkcyjne i  jak najlepiej rezer
wy te wykorzystywać.

Troska majstra o robotników podległego 
mu zespołu powinna przejawiać się przede
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wszystkim w  stworzeniu warunków dla 
wydajnej, bezprzestojowej pracy każdego 
z robotników oraz w  podniesieniu na naj
wyższy poziom higieny i  bezpieczeństwa 
pracy. Majster w inien także czuwać, by 
zarobki robotników były prawidłowo 
i  w  term inie obliczane oraz b.y normy pra
cy były ustalane w  sposób jak najbardziej 
słuszny. W wypadku nieosiągnięcia przez 
robotnika normy zadaniem majstra jest 
skontrolowanie warunków pracy robotni
ka, usunięcie zauważonych usterek orga
nizacyjnych i  technicznych, które mogą 
utrudniać wydajną pracę, wreszcie -— po
uczenie, jak należy daną pracę prawidłowo 
wykonać.

Jednym z kluczowych zadań majstra jest 
opieka nad młodzieżą. Od postawy, od 
opieki majstra zależy w  dużej mierze jak 
szybko i  w  jakim  stopniu młodzież zdoby
wa w  fabryce kwalifikacje, jak pogłębiany 
jest socjalistyczny, nacechowany zapałem, 
stosunek młodych robotników do pracy, 
jak wreszcie kształtuje się światopogląd 
młodzieży. Nie jest dobrym wychowawcą 
majster, k tó ry dopuszcza do rozluźnienia 
dyscypliny pracy wśród młodych robotni- 
,°W. łub któ ry chce wzbudzić szacunek do 

*leb ie krzykiem^ wymyślaniem i  karami.
Poważny, wymagający, lecz kole- 

b nski stosunek do młodzieży przynosi do- 
e w yn ik i wychowawcze.“ 

i *
naTakże ruch racjonalizatorski realizuje 
Naś]WJ m °dcinku zasady pracy zespołowej, 
w  n a '̂ ąc wzory radzieckie powstają 
torskf?ym Przemyśle brygady racjonaliza- 
inżv ,■ ,zł°żone z robotników, techników, 
S7„y.n i?rów i naukowców. Na ich temat p i- 

B- Zahn w  „Głosie Pracy“ z 11.12.: 
Prac brygadach zacieśnia się więź współ- 
i  ro li ,nau5iowców, inżynierów, techników 
l a i D . Pików. Pracownicy naukowi udzie- 
konkm + ty lko  Porad ale i  sami opracowują 
kom K ne zadania, pomagają innym człon- 
czvn i rygac*' Wspólna twórcza praca przy- 

y S1ć do podniesienia kw a lifikac ji ża
rowych robotników - racjonalizatorów.

i  to jest właśnie jedno z zadań racjonali
zacji zespołowej, która ma stać się szkołą 
nowoczesnych metod pracy, szkołą nowej 
techniki.“

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ
Wyszkolenie nowego narybku zawodo

wego nie jest łatwym zadaniem. Wymaga 
nie tylko kształcenia w  zawodzie, lecz rów
nież odpowiednich metod wychowawczych, 
warunków lokalowych, wszechstronnej 
opieki. Reporter „Życia Warszawy“ z 4.12. 
pisząc o Domu Młodego Robotnika w  No
wej Hucie wskazuje na to. jak ważne jest 
zespolenie chłopców przybyłych ze wszy
stkich stron kra ju  w  jeden silny, świado
my swych zadań kolektyw, zdrowy zalążek 
przyszłego kolektywu fabrycznego.

Zdecydowana walka przeciwko chuli
gaństwu, pijaństwu i  rozwydrzeniu wśród 
młodzieży znalazła mocny oddźwięk w  pra
sie, codziennej. „Dbajmy o to, aby działal
ność zwyrodniałych łotrzyków i ich za
morskich protektorów spotkała się wszę
dzie ze zdecydowanym odporem — czyta
my w  „Trybunie Ludu“  z 24.11. Aby nie 
prawo pięści, ale najszlachetniejsze ideały 
humanizmu socjalistycznego kształtowały 
je j świadomość i  postawę moralna“ 
W „Głosie Pracy“ z 14.12. E. Kuroczko 
wskazał środki, jakie w  tym zakresie w in 
ny podjąć organa związków zawodowych 
w poszczególnych zakładach pracy: 1) we 

acż ,. z , miejscowymi komórkami 
ZMP, troskliw ie opiekować się młodzieżą 
pracującą w  danym zakładzie; 2) wykazy
wać żywe zainteresowanie pobliskimi, 
szkołami (szczególnie szkołami wieczoro
wym i dla pracujących; 3) organizować fa
bryczne komitety opieki nad poszczególny
mi szkołami; 4) na zebraniach zakłado
wych mocno stawiać zagadnienie w alki z 
chuligaństwem wśród młodzieży; 5) za 
pośrednictwem Związku Zawodowego Na
uczycielstwa Polskiego rozwinąć wśród 
rodziców szerszą akcję uświadamiającą od
nośnie w a lk i o zdrowie moralne młodzieży.
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z dziedziny zagadnień socjalnych i pokrewnych

opracował Edward Chwalewik
(dokończenie b ib liogra fii zamieszczonej w  N r 3 (6) Przeglądu Zag. Socj. z r. 1951)

6. SPRAWY IN W ALIDZKIE  
N a u m a n. A. Zagadnienie wysiłku 

w  gruźlicy płuc. (Gruźlica 1951, N r 4, s. 
517—533, tabel 4).

Referat wygłoszony na posiedzeniu To
warzystwa badań naukowych nad gruźli
cą w, dn. 16 grudnia 1950 r.

S p i s  r z e c z y :  I. Kogo dotyczyć 
będzie akcja pow rotu do w ys iłku  i kiedy 
to ma nastąpić w  przebiegu gruźlicy?  — 
I I .  Zagadnienie w ysiłku . — I I I .  Ocena 
stabilizacja zmian gruźliczych. — IV . Ro
kowanie o zdolności chorego do w ysiłku .
— V. Nastawienie chorego do w ysiłku .
— V I. Jakie są możliwości zapewnienia 
chorym ozdrowieńcom właściwego dla 
ich stanów w ysiłku?  — V II. Zagadnienie 
państwowe i  społeczne wymagające roz
wiązania w  Polsce. — P i ś m i e n 
n i c t w o  s. 532—533.

S o k o ł o w s k a  N. Przygotowanie kadr 
dla C(entrali) S(półdzielni) I(nwalidzkiej). 
(Życie Inwalidy 1951, N r 5, s. 8—9, rys. 2).

CSI przykłada wielką wagę do szkolenia 
swych kadr pracowniczych i  stosuje różne 
metoldy celem podniesienia ich na wyższy 
poziom ideologiczny i  fachowy, jak i możli
w y jest do osiągnięcia przy uwzględnie
niu różnorodności form  inwalidztwa.

Dla zrealizowania tego celu CSI postano
w iła  sobie następujące wytyczne: przeszko
lić fachowo inwalidów, którzy z powodu 
kalectwa nie mogą wykonywać pracy 
w  dotychczasowym zawodzie, dać im 
właściwe zatrudnienie, nauczyć, zarządzać 
własnymi placówkami produkcyjnymi, pod
nieść kwalifikacje zawodowe i wyrobienie 
społeczno-polityczne, oraz wciągnąć do 
produkcji, kobiety, szczególnie wdowy po 
partyzantach i  ofiarach faszyzmu.

W ł o s t o w s k i  K. Sport głuchonie
mych. (Życie Inwalidy 1951, N r 5, s. 15).

Autor oblicza, że mamy obecnie w  Polsce 
około 40.000 głuchoniemych, z których 
można byłoby co najmniej k ilka  tysięcy 
wciągnąć do wychowania fizycznego,

zwłaszcza że sport dla głuchoniemych; 
ma specjalne znaczenie, gdyż poza popra
wieniem stanu ich zdrowia, sprawności 
fizycznej i  przygotowania do pracy, przy
wraca głuchoniemym równowagę psy
chiczną, naruszoną przez brak słuchu.

Zagadnieniem sportu głuchoniemych zaj
muje się obecnie świeżo utworzone Zrze
szenie Sportowe „Głuchoniemi“ , jako jedy
na organizacja sportu głuchoniemych na 
całą Polskę, działająca na podstawie sta
tutu, określającego wyraźnie je j cele i  za
dania.

Autor szczegółowo omawia organizację- 
tego zrzeszenia sportowego i  wreszcie za
znacza, że CRZZ, uwzględniając specy
ficzne warunki rozwojowe zrzeszenia, po
leciło wszystkim komórkom sportowym. 
Związku przydzielać bezpłatnie kołom 
głuchoniemych w  umówione dni i godziny 
sprzęt do ćwiczeń i zawodów.

Z a k r z e w s k i  K. Dynamiczny roz
wój spółdzielczości inwalidzkiej (Życie 
Inwalidy 1951, Nr 6, s. 2—4).

S p i s  r z e c z y :  Wytyczne do p lanu. 
na rok  1952: 1. Zatrudnienie. — 2. W y
dajność —  3. Fundusz płac. —  4. Pro
dukcja.
Autor stwierdza, że Centrala Spółdzielni 

Inwalidów stworzyła w  zakresie organi
zacji spółdzielczości bazę organizacyjną 
i  gospodarczą, która umożliwi właściwą 
produktywizację inwalidów. Będzie to- 
spełnienie dwóch najbardziej zasadniczych 
postulatów: masowego zatrudnienia cięż
ko poszkodowanych w  warsztatach pro
dukcyjnych i  w  chałupnictwie, oraz umoż
liw ienia im wydajnej pracy.

Zw. Szkolenie inwalidów pracy. (Prze
gląd Związkowy 1951, N r 9, s. 403).

Przysposobienie inwalidów do pracy 
w  nowych zawodach obejmuje od 1949 r^ 
również inwalidów pracy.

Państwowe Zakłady Szkolenia Inw a li
dów (PZSI), przeznaczone początkowo ty l
ko dla inwalidów wojennych i wojsko-
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wych, przyjm ują obecnie do szkolenia in 
walidów wszystkich kategorii, a więc rów
nież inwalidów pracy i  inwalidów cyw il
nych.

Na ogólną liczbę inwalidów, przeszkolo- 
nyn/ w  1949 r -> inwalidzi pracy stanowili 
12%, a w  1950 r. — 16%.

W 1951 r. by ły  czynne PZSI we Wrocła
wiu, Poznaniu i w  Przemyślu. Zakłady te 
szkolą w  różnych zawodach inwalidów 
z różnymi kalectwami. Od 1951 r. PZSI 
prowadzą oprócz szkolenia w  zasadniczych 
szkołach zawodowych również i  krótko
trwałe kursy. Do zasadniczych szkół za
wodowych przyjmuje się inwalidów 
w  w ieku od 16 do 30 lat, na kursy mogą 
również uczęszczać i  nieco starsi inw a li
dzi — do lat 40.

Szkolenie w  PZSI nie wyczerpuje 
Wszystkich form  szkolenia inwalidów 
w Polsce. Oprócz PZSI prowadzi się ru 
chome kursy przysposobienia inwalidów 

°  pracy w  przemyśle, szkolenie przyfa- 
d^yczne, szkolenie przywarsztatowe w  spół-

'ciniach inwalidzkich, a ostatnio wpro- 
chał ?i<? szkolenie inwalidów do pracy 
czo Pn.iczei- Ta ostatnia forma przezna- 
do sn i est  dla inwalidów starszych —

7. SZKOLENIE KADR
dencv^ r  n °  w  s k  i  J. W. i n ż. Korespon- 
(Mpfk ne szkolenie kadr technicznych 
(Mechanik 1951, N r 9, s. 398-401).

resrfr,1 H r z e c z y :  Z a le ty  szkolenia ko-
k o r e ? n ncyi ne9°- ~  W ady szkolenia 
g a n iz r0lldencyi ne90- —  P raw id łow a  or-
__ n  cl.a szkolenia korespondencyjnego.
sponde Ujemv szyhko S2?colenie kore-

ści ic tnm  ego’ że n a jd a le j idące m ożliw o- 
cealne^n ^c-yck  szkół zarów no stopnia li-  
k rv w a i. j ’ ■,laIs: 4 stopn ia  wyższego nie  po- 
techniA? l eszcze zapotrzebowania na k a d ry  
l i7arH- J*®’ niezbędne d la  p ra w id ło w e j rea- 
, -h P lanu  6-letniego, au to r podkreśla  
„ ° n i.eczn°sć rozszerzenia sieci i  m etod 

Kolenia korespondencyjnego, 
w p ra w d z ie  szkolenie korespondencyjne 

ma sw o je  w a d y  (s tud iu jący  w  szkole k o 
respondencyjne j zdany jes t z re g u ły  ty lk o  
na w łasne  s iły , op ie ra jąc się na m a te ria 
łach, ja k ie  szkoła m u przysyła), jednakże 
za le ty  stanowczo - przew aża ją : masowość, 
możność szkolen ia bez od ryw an ia  s tu d iu ją 
cych od p racy  zaw odow ej, taniość stud iów , 
elastyczność fo rm y  nauczania, u m o ż liw ie 
nie awansu naukowo-technicznego.

Na umasowienie i  usprawnienie tech
nicznego szkolenia korespondencyjnego 
czekają u nas — zdaniem autora — tysią
ce ludzi.

D y t n e r s k i  Z. U progu nowego ustro
ju  szkolnego. (Gospodarka Górnictwa 1951,. 
N r 9, s. 1—4).

S p i s  r z e c z y :  Szkoły przysposobie
nia zawodowego. — Zasadnicze szkoły  
zawodowe. Zalety nowej organizacji 
Zakładów Szkolnictwa Zawodowego. -—- 
Umowa o szkolenie praktyczne. —  
Technika. Egzaminy określające sto
pień przygotowania zawodowego. —  
Szkolenie praktyczne w zakładzie pracy. 
— Kursy zawodowe. — Dekret o pracy  
i  szkoleniu zawodowym m łodocianych ,
Autor stwierdza, że w  związku z wpro

wadzeniem w roku szkolnym 1951/52 no
wego ustroju szkolenia zawodowego za
sadnicze szkoły górnicze węglowe prze
chodzą na 2-le tn i okres nauczania, z jed
noczesnym wprowadzeniem nowych, ' do
datkowych specjalizacji: górnika-rębacza, 
górnika-wrębiarza, górnika-cieśli, orazi 
górnika węgla bruhatnego. Dzięki temu. 
we wszystkich zakładach szkolenia zawo
dowego, będących w  administracji M in i
sterstwa Górniotwa, liczba specjalizacji 
wzrośnie do 17, zamiast 10 dotychczaso
wych. Wzrośnie jednocześnie przepusto
wość szkoły: dla wyszkolenia 35.000 absol
wentów wystarczy 105.000 uczniów.

K w i a t k o w s k i  S. Nowy system 
szkolenia zawodowego. (Wiedza i Życie 
1951, Nr 10, s. 827—837 rys. 4).

S p i s  r z e c z y :  Wczoraj i  dzis ia j 
szkolnictwa zawodowego. — Nowy sy
stem szkolenia zawodowego. — Praca 
i szkolenie zawodowe m łodocianych na 
nowych drogach. —  Nowa organizacja 
szkolnictwa zawodowego. — Zakres dzia
łania CUSZ, m in isterstw  gospodarczych 
i  zakładów pracy. — Udostępnienie pra
cującym szkolenia zawodowego. — W al
ka o w ykw a lifikow ane kadry to w a lka  
o społeczeństwo socjalistyczne.

L e g a t  J. Zadania szkolnictwa zawo
dowego w nowym roku szkolnym. (Mecha
nik, 1951, Nr 9, s. 369—372).

S p i s  r z e c z y :  Dotychczasowy stan 
szkolnictwa zawodowego. — Reforma 
szkolnictwa zawodowego. — W yszkole
nie zawodowe robotn ików : Co przew idu
je nowy system? — Szkolenie praktycz
ne w produkcji. — Przysposobienie za
wodowe. — Zasadnicza szkoła zawodo
wa. — Szkolenie zav:odowe techników: 
Szkoły techniczne dla młodzieży.—■ Szko
ły  -techniczne dla dorosłych.

M a r k i e 1 J. Nowy . system szkolenia 
zawodowego w  hutnictwie. (Wiadomości 
Hutnicze, 1951, N r 10, s. 1—3).
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S p i s  r z e c z y :  Przedwojenne szkoły 
zawodowe. — Rozwój szkolnictwa zawo
dowego w Polsce Ludowej. — Reorgani
zacja szkolnictwa zawodowego. — Kadry 
podstawą budowy socjalizmu.
Huta zobowiązana jest każdego przyję

tego młodocianego wykwalifikować w  okre
ślonym czasie 1 zawodzie, przeprowadzić 
egzamin i nadać mu na tej podstawie od
powiedni stopień kw alifikacyjny oraz 
przyznać mu odpowiednią płacę.

N. M. Więcej troski o szkolnictwo dla 
pracujących. (Rada Narodowa, 1951, N r 17 
(203), s. 7—9).

S a d o w s k i  F. Z doświadczeń szkole
nia zawodowego w przemyśle węglowym. 
(Gospodarka Górnicza, 1951, N r 9, s. 4—6).

Autor stwierdza, że przygotowanie ucz
niów  górniczych w 1951 r. pod względem 
techniczno-zawodowym wypadło lepiej, niz 
w  latach poprzednich. Stało się to dzięki 
temu, że podczas nauki górnictwa w  k la 
sach ostatnich położono główny nacisk na 
3 aktualne-zagadnienia: a) eksploatację 
pokładów węgla, b) roboty inwestycyjne, 
(pędzenie przekopów i  bicie szybów), c) 
wentylację. Stosownie do tego potrzebny 
materiał naukowy wykładano w  takim  za- 
kresie, że absolwenci będą mogli bez trud- 
Ilości nie tylko pracować wydajnie w  ko
palniach, ale będą mogli również sami się 
doskonalić i  specjalizować.

T a t o ń  A.  m g r .  Rady Narodowe 
współpracują ze szkolnictwem zawodo
wym. (Rada Narodowa, 1951, N r 18 (204), 
s. 7—11).

S p i s  r z e c z y :  1. Zagadnienia admi
nistracji szkolnictwa zawodowego. — 2. 
Konieczność włączenia spraw szkolnic
twa zawodowego do programu prac rad 
narodowych. — 3. Nowy etap rozwoju 
szkolnictwa zawodowego jako przedmiot 
zainteresowań rad narodowych. 4. 
Szczegółowe zadania rad narodowych 
w zakresie szkolenia zawodowego: a) 
sprawy rekrutacji uczniów. — b) zagad
nienie warsztatów szkolnych. c) spra
wy lokalouie szkół i  internatów. — d) 
opieka i  kontrola nad szkołami zawodo
w ym i i internatami tych szkół. — e) 
szkolenie młodocianych w zakładach 
pracy. — i)  koordynowanie spraw szko
lenia na terenie administrowanym przez 
radą narodową.

T o r b u s  W. i  n ż. Szkolenie praktycz
ne robotników w  nowym systemie szkole
nia kadr. (Szkoła Zawodowa, 1951, Nr 9(27),
e. 10—18). J T , ..

Autor omawia dotychczasową działalność 
CUSZ w  zakresie reorganizacji szkolnic

twa zawodowego. W większości szkół za
wodowych ujednolicono już metody szko
lenia praktycznego, opierając je na meto
dach operacyjnych przy określonych zało
żeniach planowej gospodarki materiało
wej. Jednocześnie przystąpiono do organi
zacyjnego i  metodycznego ustalania prak
tycznej nauki zawodu.

W. G. O nowe kadry rzemieślnicze. 
(Rzemieślnik, 1951, Nr 38, s. 3).

Autor uzasadnia konieczność zorganizo
wania przez spółdzielczość rzemieślniczą 
systematycznego i na szeroką skalę zakro
jonego szkolenia zawodowego. Ma to duże 
znaczenie społeczne i produkcyjne. Bez 
wyszkolenia nowego narybku fachowego 
drobna wytwórczość nie wykona nałożo
nych na nią zadań.

8. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

F. W. Regulamin wojewódzkich inspek- 
cyj świadczeniowych. (Przegląd Ubezpie
czeń Społecznych, 1951, Nr 8, s. 241—242).

Szczegółowe omówienie Regulaminu dzia
łalności wojewódzkich oddziałów ZUS 
w  zakresie inspekcji i  organizacji świad
czeń, wydanego przez ZUS okólnikiem 
Nr 135 z 1951 r.

Regulamin ten przenosi poważną część 
kompetencji normatywnych ZUS w zakre
sie świadczeń ubezpieczeniowych na niższy 
(wojewódzki) szczebel administracyjny.

Wprowadza — celem bliższego powiąza
nia pracy oddziałów wojewódzkich z niż
szymi 'Ogniwami — narady robocze na 
szczeblu wojewódzkim. Przewiduje po
nadto narady poinspekcyjne, których w y
nikiem ma być protokół inspekcyjny, spra
wozdanie poinspekcyjne oraz zarządzenie 
poinspekcyjne.

Stąd wynika, że inspektor oddziału wo
jewódzkiego ZUS musi być wszechstronnie 
wykwalifikowany.

K o c o t  P. O pracy komisyj socjalno- 
ubezpieczeniowyoh. (Górnik, 1951, N r 18 
(119), s. H).

Jednym z poważnych zadań naszych 
Związków Zawodowych jest stopniowe 
przejmowanie i  wykonywanie zadań akcji 
socjalnej oraz ubezpieczeń społecznych 
i ścisłe powiązanie tych zagadnień z za
daniami produkcyjnymi.

Do realizowania tych zadań zostali po
wołani uchwałą CRZZ grupowi delegaci 
socj alno-ubezpieczeniowi oraz oddziałowe 
i zakładowe komisje społeczno-ubezpiecze- 
niowe. Aby komisje te mogły należycie 
funkcjonować, muszą być powołane we 
właściwym (ilościowo i jakościowo) skła-
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dzie. Obecnie komisje oddziałowe i zakła
dowe nie są już wybierane, lecz powoły
wane przez Radę Zakładową w  składzie 
-co najmniej 10 osób w  mniejszych a 20 
w  większych zakładach pracy. Praca Ko- 
.misyj socjalno-ubezpieczeniowych nie może 
być ani żywiołowa, ani przypadkowa. W in
na opierać się na ustalonym i zatwierdzo
nym  przez Radę Zakładową miesięcznym 
planie pracy.

Autor przytacza typowy wzór planu ta
kiej miesięcznej pracy, obowiązujący dla 
wszystkich oddziałowych i  _ zakładowych 
komisyj socjalno-ubezpieczeniowych.

N i e m e n t o w s k i  K. Doniosłe złago
dzenie warunków nabywania rent emery
talnych. (Okólnik ZUS N r 101/51). (Prze
gląd Ubezpieczeń Społecznych, 1911, N r 3, 
s. 235—239).

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. — Okres w y
czekiwania. — Zachowanie uprawnień 
emerytalnych. — Zakres obowiązywania 
okólnika 101/51.

W a s y l e c k i  T. Świadczenia ubezpie
czenia od wypadków i  chorób zawodowych. 
(Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, 1951, 
^  8, s. 239—241).

S p i s  r z e c z y :  Renta wypadkowa. 
~~ Dodatki dla dzieci do renty. — Renta 
wd,owia. — Renta sieroca. ■— Renta dal- 
sze3 rodziny. — Dodatek dla bezradnych. 
~~ Dodatek dla ociemniałych. — Zasiłki 
PpSrzebowe. — Pomoc lecznicza dla ren
cistów i ich rodzin. — Wysokość świad
czeń.

■czeńeCZ°we omówienie zagadnień świad- 
w  z t ubezpieczeniowych od wypadków 
3„v, atI^dnieniu i  chorób zawodowych, oraz
lcn definicje.

W ypadłjem w  zatrudnieniu w rozumie- 
j Wy 0 ubezpieczeniu społecznym 

wvwr.>aZde nagłe zdarzenie, które zostało 
y oiane przyczyną zewnętrzną, pozostaje 

, '3zku przyczynowym z zatrudnieniem 
powoduje śmierć lub uszczerbek w zdol

ności do zarobkowania wskutek uszkodze
nia zdrowia.

Chorobą zawodową nazywa się taka cho
robę, która powstaje wskutek oddziaływa
nia w  czasie pracy szczególnie szkodliwych 
środków produkcyjnych, narzędzi pracy 
lub wreszcie niekorzystnych warunków 
lub sposobu pracy. Prawo do renty dają 
jednak tylko te choroby zawodowe, które 
są wymienione w  przepisach o ubezpiecze
niu społecznym.

W. W. Zniesienie obowiązku ubezpiecze
nia drobnych producentów rolnych ii ich 
rodzin. (Przegląd Związkowy, 1951, N r 9, 
s. 404—405).

Z. W. Wyjaśnienia z zakresu świadczeń 
macierzyńskich. (Przegląd Związkowy, 
1951, N r 9, s. 405).

9. WCZASY

K o z i o l ó w n a  A. Akcja wczasów dzie
cięcych w 1951 roku (Wiadomości H utni
cze, 1951, N r 10, s. 25—26, rys. 3).

S p i s  r z e c z y :  Cel akcji wczasów 
dla dzieci. — Organizacja akcji. — Przy
gotowanie miejsca dla kolonii.

L  i k i  e r  t  P. i  K u l i k o w s k i  
C. Spostrzeżenia z letniego okresu akcji 
wczasów pracowniczych. (Przegląd Związ
kowy, 1951, N r 9, s. 378—382).

S p i s  r z e c z y :  Rzut oka na rozwój 
akcji wczasów pracowniczych. — Formy 
wczasów pracowniczych: Wczasy wypo
czynkowe. — Wczasy lecznicze. — 
Wczasy specjalne. — Działalność ku ltu 
ralno-oświatowa. — Gospodarka i orga
nizacja FWP. — Uwagi końcowe.

Podsumowując osiągnięcia i  braki akcji 
wczasów pracowniczych autor stwierdza, 
że głównymi je j niedomaganiami są: b iu
rokratyczny stosunek instancji związko
wych, niedostateczna aktywność rad zakła
dowych i  miejscowych w  propagandzie 
wczasów wśród robotników oraz nieumie
jętność tych rad w  zakresie informowania 
o wczasach. Podkreśla również nierówny 
poziom fachowy i  polityczny personelu 
domów wypoczynkowych, a zwłaszcza rę- 
ferentów kulturalno-oświatowych.

Do osiągnięć FWP zalicza uporządkowa
nie administracji (1750 obiektów), stwo
rzenia sprawnego systemu zaopatrzenia, 
troskliwe utrzymywanie obiektów wcza
sowych i pomnażanie ich wartości.

Świadczy to 0 stale postępującym krzep
nięciu organizacyjnym FWP.

Z o l l  F. Tereny wypoczynkowe miasta. 
(Miasto, 1951, N r 9, s. 11—16, rys. 9).

Patrz omówienie w dziale „Czasopisma 
krajowe“  w nr 3 (6) „Przeglądu“ z 1951 r.

10. ŻYW IENIE ZBIOROWE

L. K. Kontrola związkowa nad placów- 
' kami żywienia zbiorowego (Przegląd Zwią

zkowy 1951, Nr 9, s. 396—399).
Dotychczasowa kontrola związkowa pla

cówek żywienia zbiorowego nie była ani 
systematyczna, ani należycie wnikliwa. 
Działalność komisji zakładowych (nie wszę
dzie' istniejących) kontrolujących pracę 
stołówek, cechowała dorywczość i powierz
chowność.
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W związku z tym  sekretariat CRZZ po
wziął uchwałę w  sprawie usprawnienia 
działalności stołówek pracowniczych (przy
zakładowych), podniesienia poziomu ży
wienia pracowników oraz poprawy _ sto
sunków higieniczno-sanitarnych stołówek 
i  otoczenia ich staranną opieką przez 
wzmożenie kontro li ogniw związkowych 
nad stołówkami.

Uchwałę sekretariatu CRZZ poprzedziła 
uchwała Prezydium Rządu z dn. 21 lutego 
1951 r. w  sprawie stołówek pracowniczych 
oraz zorganizowania oddziałów zaopa
trzenia robotniczego, określająca ściślej 
zasady organizacji stołówek oraz upraw
niająca związki zawodowe do kontro li sto
łówek i oddziałów zaopatrzenia robotni
czego.

Obie uchwały stanowią nowy krok w  re
alizowaniu zasady kontro li społecznej za
opatrzenia ludności pracującej.

K a n i a  B. Żywienie na wczasach pra
cowniczych. (Żywienie Zbiorowe 1951, 
N r 9, s.” 7—8)v

W początkowych okresach pracy było 
w  zakresie szerokiej akcji żywienia zbio
rowego w domach wczasowych wiele nie
dociągnięć i błędów. Powodem tego był 
głównie brak wykwalifikowanego persone
lu  gastronomicznego, brak — który dotąd 
jeszcze daje się odczuwać.

K o m i t  a u H. Stołówki pracownicze 
na nowej drodze (Żywienie Zbiorowe 1951, 
N r 10, s. 2—4).

Autor omawia uchwałę Prezydium Rzą
du z dn. 21 lutego 1951 r. wprowadzającą 
daleko idące zmiany w  pracy stołówek. 
Realizacja tej uchwały — zdaniem autora 
— winna się przyczynić do podniesienia 
poziomu stołówek i  do zapewnienia sto- 
łownikom racjonalnego pożywienia, zgod
nego z ich potrzebami, przy równoczesnym 
przestrzeganiu zasad gospodarności. Dal
sza konsekwencją tej uchwały jest wciąg
nięcie do aktywnej współpracy czynnika 
społecznego w  postaci Komisyj Stołówko
wych.

P r a g a  S. Narady robocze (Żywienie 
zbiorowe 1951, N r 9, s. 17—18).

(Streszczenie zob. wyżej w  dziale: 3. 
Organizacja i wydajność pracy).

11. RÓŻNE

B a n  i  e w  i c z T. Zagadnienie komuni
kacji m iejskiej i  podmiejskiej. (Miasto 1951, 
N r 9, s. 25—27). . .

Stan nauki o komunikacji miejskiej 
i  podmiejskiej jest w  Polsce na ogół niski: 
brak nam dotychczas zarówno badań 
i  opracowań naukowo-technicznych, jak

i dostatecznej ilości doświadczeń własnych. 
Na naszych wyższych uczelniach technicz
nych nie ma dotąd specjalnych katedr po
święconych tej dziedzinie. Jedynie na pa
ru  są docentury.

W związku z tym autor uzasadnia ko
nieczność:

1) opracowania naukowych zasad racjo
nalnego doboru rodzajów transportu i ich 
współpracy dla różnego charakteru m iast 
i rejonów podmiejskich;

2) opracowania naukowych zasad pla
nowania i  utrzymania taboru różnych, 
środków transportu;

3) opracowania zasad projektowania 
i  przebudowy węzłów komunikacji m ie j
skiej i ich urządzeń w oparciu o organiza
cję ruchu ulicznego.

G r o s f e l d  L. W alki strajkowe w  Pol
sce w  latach kryzysu w 1929—1933 (Woj
sko Polskie 1951, N r 9, s. 81—96, rys. 4).

Zob. omówienie w  dziale „Przegląd Cza
sopism“ w  nr 3/1951 czasopisma.

H o r t y ń s k i  S. Zakłady przemysło
we muszą walczyć o Fundusz Zakładowy 
(Życie Gospodarcze 1951, N r 18 (138), 
s. 1023—1024).

Fundusz Zakładowy jest poważnym 
środkiem w  ręku zakładu pracy w  jego- 
wysiłkach, zmierzających do szerszego 
rozwoju akcji socjalnej i rozbudowy miesz
kań robotniczych, a tym samym do zwięk
szenia osobistego zainteresowania każde
go pracownika wynikami gospodarczymi 
przedsiębiorstwa.

W roku 1951 można jednak było zaob
serwować, iż przedsiębiorstwa przemysło
we stosunkowo za mało okazały zaintere
sowania Funduszem Zakładowym. Okazu
je się, że pomiędzy przyczynami, któ re  
wywołały powyższy stan rzeczy, są prze
de wszystkim trudności, z jakim i walczą 
zakłady przy opracowywaniu wniosków 
oraz przy obliczaniu sum przypadających 
na Fundusz Zakładowy.

Dotyczy to zwłaszcza przedsiębiorstw 
planowo-deficytowych, w  których podsta
wę dla uzyskania odpisów na F.Z. sta
nowią m.in. kwoty osiągniętego planowe
go i ponadplanowego obniżenia kosztów 
własnych, wynikające przy odpisach za
liczkowych z bilansów I  kw arta łu  1951 r„ 

Tymczasem Narodowy Bank Polski, 
opiniujący te wnioski kwestionuje je,, 
twierdząc, że nie należy opierać się 
w  obliczeniach odpisów na porównywa
niu strat rzeczywistych za I  kw arta ł 
1951 r. ze stratami przewidzianymi 
w  pierwotnym planie sporządzonym 
w końcu grudnia 1950, lecz, że należy je  
porównywać ze stratami ujętym i korektą



planu finansowego, która nastąpiła do
piero w  połowie czerwca 1951 r. — co 
•okazuje się niekorzystne dla przedsiębior
stwa.

Te nieuzgodnienia powodują wiele nie
dogodności dla gospodarki zakładów. Przy
czyniły się one m.in. do powstania zato
ru  w  zakresie premiowania przodowni
ków pracy i  zwycięzców we współzawod
nictwie, co niekorzystnie pływa na mobi
lizację załogi fabrycznej do wykonywa
nia planów produkcyjnych.

K ł u s z y ń s k a  D. Sprawa wciąż ak
tualna (Rada Narodowa 1951, N r 17 (203), 
s. 22—23).

Autorka porusza sprawę w a lk i z alko
holizmem u nas, pytając się wręcz, co zro
biono dotychczas z tak ważnym zagadnie
niem, jak prowadzi się walkę i  czy stwo
rzono u nas odpowiedni k lim at dla z lik 
widowania te j plagi społecznej.

Niestety, jak tw ierdzi dalej z ubolewa
niem, sprawa ta jest u nas w  dalszym 
ciągu otwarta.

Od 1947 r. działa wprawdzie Stołeczny 
Kom itet do W alki z Alkoholizmem  ̂przy 
CRZZ oraz komitety wojewódzkie i  po
wiatowe, jednakże w w ielu wypadkach za
niedbały one swoją pracę i  nie utrzymy
wały systematycznych kontaktów z maso
w ym i organizacjami. Nie kontrolu ją prac 
bieżących.

Autorka spodziewa się skuteczniejszej 
działalności w  tym  względzie ze strony 
rad narodowych. One to w inny odegrać 
szczególną rolę w  koordynacji pracy 
'Wszystkich czynników powołanych do
zwalczania pijaństwa.

K s i ą ż e c z k i  z d r o w i a  d l a  
e c i  (Służba Zdrowia 1951, Nr 38 

(HO), s. 4).
Ministerstwo Zdrowia wprowadziło z dn, 

1 października 1951 r  książeczki zdrowia 
dla wszystkich niemowląt urodzonych 
w  1951 r.

Książeczki te wydawane są matkom na 
oddziałach położniczych, w  izbach poro
dowych i  w  poradniach dla dzieci.

Książeczka zdrowia ma odzwierciedlać 
całokształt danych rozwoju dziecka od 
0 do la t 14, oraz zawierać dane, dotyczą
ce szczepień ochronnych i  ewentualnych 
chorób oraz ich przebiegu. Dane te wpisy
wać będą lekarze i  pielęgniarki przy każ
dorazowym badaniu dzieci.

Rodzice w inn i strzec starannie książecz
kę zdrowia i  okazywać lekarzowi, gdyż 
jest ona dokumentem odzwierciedlającym 
rozwój i  stan zdrowia dziecka.

K u l c z y c k i  L. Powołanie zakłado
wych kom isji rozjemczych (Przegląd 
Związkowy 1951, N r 9, s. 374—377).

S p i s  r z e c z y :  Skład komisji roz
jemczych i  ich organizacja. — Postępo
wanie przed zakładowymi komisjami 
rozjemczymi.— Przekazanie sprawy nie
rozstrzygniętej. Odwołanie od orzecze
nia. — Wykonanie orzeczeń komisji roz
jemczej. — Zadania ogniw związkowych.

Powołanie zakładowych komisji roz
jemczych w  30 większych przedsiębior
stwach przemysłowych jest dalszym kro
kiem w realizacji socjalistycznych zasad 
regulowania stosunków pracy.

Utworzenie tych komisji stawia przed 
zainteresowanymi organizacjami zawodo
wym i nowe, poważne zadania. Rady za
kładowe w przedsiębiorstwach, objętych 
akcją tworzenia komisji, mają powołać 
swych przedstawicieli i  wspólnie z kie
rownictwem zorganizować pracę komi
s ji zabezpieczając im  wszelkie potrzeb
ne środki działania.

Od wkładu konkretnej pracy wszyst
kich instancji związkowych zależy spraw
ne przeprowadzenie pierwszego etapu 
organizowania komisji rozjemczych.

M a d e j  S. Troska o warunki bytowe 
górników gwarancją wykonania planów 
produkcyjnych (Górnik 1951, N r 19 (120), 
s. 7).

Autor podkreśla ścisłą łączność produk
c ji z warunkami bytowymi wszystkich 
pracujących w  przemyśle węglowym. Prze
to Komisje Bytowo-Mieszkaniowe mają 
poważną rolę do spełnienia. W inny zaj
mować się nie ty lko przydziałami miesz
kań, ale i zainteresować się akcją remon
tów mieszkań górniczych i  budową no
wych domów, zajmować się kontrolą sto
łówek, zwracając uwagę, czy obiady są 
dobre, czy są należycie skalkulowane i  czy 
zachowano  ̂wymagany stan higieniczny. 
Do zadań ich należy również zajmowa
nie się kontrolą w  sklepach spółdzielczych 
na terenie swego zakładu oraz zwracanie 
uwagi, czy artyku ły pierwszej potrzeby są 
równomiernie dostarczane. W inny też 
częściej przeprowadzać lustrację w  do
mach noclegowych, w  internatach Szkół 
Przysposobienia Przemysłowego oraz w  do
mach młodego górnika.

Dopilnowanie tych ¡spraw, stanowiących 
duże-jbolączki w  codziennym życiu górni
ka, przyczyni się walnie do przyspiesze
nia wykonania planów produkcyjnych.
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L a n c m a ń s k i  Z. Kontrola rad 
narodowych w  dziedzinie pomocy społecz
nej (Rada Narodowa 1951, N r 19 (205), 
s. 8—12).

Patrz omówienie w  dziale „Czasopisma 
krajowe“ w  n r 3/1951 „Przeglądu“ .

M  i ł  e c k  i  M. Poświęcić więcej uwa
gi świetlicom (Rada Narodowa 1951, N r 18 
(204), s. 11—13).

O d y s c y p l i n ę  p ł a c .  (Budowla
n i i  Ceramicy 1951, N r 9 (45), s. 11).

Kontrola dyscypliny płac w  poszczegól
nych przedsiębiorstwach budowlanych w y
kazała wiele przypadków je j naruszania 
i łamania. Ma to miejsce zwłaszcza na 
odcinku transportu wewnętrznego, przy 
robotach murowych i przy pracach pro
wadzonych metodami zespołowymi. Do
szukując się przyczyny tego stanu, autor 
upatruje ją  w  szablonowym stosowaniu 
norm katalogowych bez względu na to, 
czy wykonywane prace odpowiadają wa
runkom, określonym w Katalogu Norm 
i Cen Jednostkowych. Tego rodzaju po
stępowanie autor uważa za niesłuszne 
i  przynoszące olbrzymie szkody; podrywa 
bowiem zaufanie robotników do prawidło
wo ustalonych norm.

P a c h o  A. dr. Zagadnienie hoteli 
robotniczych. (Z materiałów lustracyj
nych). (Rada Narodowa 1951, N r 17 (203), 
s. 9—12).

S p i s  r z e c z y :  Znaczenie hoteli ro 
botniczych. —- Centralne problemy w za
gadnieniu hoteli robotniczych: 1. Spra
wa bazy materialnej. — 2. Sprawa ży
wienia. — 3. Sprawa opieki zdrowot
nej. — Problem pracy kulturalno-oświa
towej. — Inne sprawy.

S z m i d t  W. O dniówce obrachunko
wej w  spółdzielniach produkcyjnych. (Go
spodarka Planowa 1951, Nr 9, s. 17—26, 
tabl. 2).

Z dniówką obrachunkową, wyrażającą 
prawo członka spółdzielni produkcyjnej do 
określonej części dochodu realizowanego 
proporcjonalnie do ilości ,i jakości nakła
du pracy w  gospodarstwie zespołowym, 
spotykamy się we wszystkich typach spół
dzielczych gospodarstw rolnych.

Wzrastająca w szybkim tempie liczba 
spółdzielni produkcyjnych wymagała opra
cowania wzorcowych norm pracy i  dnió
wek - obrachunkowych, które mogłyby po
służyć spółdzielniom jako wskaźnik do 
układania własnych tabel przeliczenio
wych.

Zadanie to spełniły w  latach 1949 i 1950 
»Wytyczne dla ułożenia tabeli przeliczenia 
pracy na dniówki obrachunkowe“ , opra
cowane przez Centralę Rolniczej Spółdziel
n i „Samopomoc Chłopska“ . M imo nie
których braków „Wytyczne“ spełniły swą 
rolę zapoznania spółdzielni rolniczych 
z dniówką obrachunkową i przyczyniły 
się do wprowadzenia socjalistycznych za
sad wynagradzania za pracę.

Narastająca fala nowych zespołowych 
gospodarstw rolniczych domagała się jed
nak udoskonalenia dotychczasowego syste
mu wynagradzania za pracę i  silniejszego 
niż dotychczas zbliżenia go do produkcji 
i do planu spółdzielni produkcyjnej.

Badania dokonane przez Instytut Eko
nom iki Rolnej doprowadziły do ułożenia 
i wprowadzenia w  życie nowego układu 
dniówek obrachunkowych i  norm pracy, 
zastosowanego przez rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne od 1 lipca 1951 r.

Nowy układ nosi nazwę „Wzorcowe nor
my pracy i  dniówki obrachunkowe dla 
spółdzielni produkcyjnych“ .

Cechą zasadniczą nowego układu jest 
podanie norm pracy w  formie rozpiętościo- 
wej a dniówek obrachunkowych w  form ie 
stałej, tak że poszczególne spółdzielnie pro
dukcyjne nie mogą zmieniać oceny pracy.

U c h w a ł a  Z a r z ą d u  C e n 
t r a l n e g o  Z w i ą z k u  S p ó ł 
d z i e l c z e g o  z dnia 14 sierpnia 1951 r. 
w  sprawie wytycznych udziału spółdziel
czości w  akcji zwalczania pijaństwa (Mo
n itor Spółdzielczy N r 12, poz. 79).

Odrodzona spółdzielczość polska m obili
zuje się do w a lk i o całkowite wyrugowa
nie pijaństwa wśród swych członków 
i pracowników. Walka ta ma być pro
wadzona w  sposób ciągły i systematyczny.

Wytyczne zawierają kategoryczne zale
cenia zwalczania pijaństwa i  ścisłego prze
strzegania wykonywania przepisów usta
wy przeciwalkoholowej przez sklepy spo
żywcze oraz przez zakłady żywienia zbio
rowego.

W a s i l j e w  T. O stratach czasu 
w  aparacie zarządzania (Ekonomika i  Or
ganizacja Pracy, 1951, N r 8, s. 396—397).

Do typowych przykładów straty czasu 
w aparacie zarządzania autor zalicza np. 
powtarzanie opracowań, zwłaszcza różne
go rodzaju planów, tj. ich przerabianie, 
co w  niektórych dziedzinach pracy apa
ratu zarządzania występuje aż nazbyt 
często. Innym  pospolitym przykładem 
straty czasu jest produkowanie opraco
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wań niewykorzystanych, jak  np. różne in 
strukcje nie wprowadzane w  życie, dro
biazgowe statystyki, z których w praktyce 
v/ nieznacznym stopniu się korzysta. Wie
le też zbytecznych strat cennego czasu 
pracy urzędników, zabiera powtarzanie 
sprawozdawczości w  różnych zakładach, 
albo też nadużywanie zwoływania kon
ferencji itp.

Autor sygnalizuje, że Państwowa Ko
misja Etatów przeprowadza już obecnie 
„fotografię“ dnia roboczego różnych urzęd
ników i zaznacza, że pierwsze w yn ik i ba
dań w  tym  względzie są nadzwyczaj cie
kawe. Wykrycie i ustalenie przyczyn tych 
strat pozwoliłoby nie ty lko  na uwolnie
nie się od zbędnych wydatków osobowych 
w aparacie zarządzania, ale nadto jeszcze 
na zwolnienie ludzi do nowych zajęć.

W o l a ń s k i  J. Jeszcze o absencji. 
(Pielęgniarka Polska 1951, N r 7 — 9, 
s. 20—22).

Autor omawia rolę pielęgniarki w  za
kładzie pracy i je j zadania w  walce z ab
sencją chorobową.

Poza normalnymi czynnościami, do za
dań pielęgniarki w  zakładzie pracy należy 
stała kontrola stanu higienicznego sal 
pracy i  takich pomieszczeń jak  kuchnia, 
stołówka, urządzenia kąpielowe, stała kon
trola wody do picia, kaloryczności posił
ków itd.

Zakres pracy pielęgniarki przeto roz
szerza się poza je j sprawy czysto zawodo
we. Współpracuje ona 'z lekarzem i in 
spektorem społecznym nad sprawami 
związanymi z bezpieczeństwem i higieną 
pracy, oraz utrzymuje systematyczny 
kontakt z Radą Zakładową i z referatem 
socjalnym przedsiębiorstwa, w  sprawach 
związanych z absencją chorobową robot
ników. Ta ostatnia funkcja wymaga od 
pielęgniarki dużego poczucia odpowiedzial
ności, uświadomienia politycznego i  zna
jomości przepisów prawnych.
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